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HARCERSTWO W WALCE 1939–1945

Maria Konieczna

FORMY ZAANGAŻOWANIA HARCERSTWA KRAKOWSKIEGO 
W MOMENCIE WYBUCHU II WOJNY ŚWIATOWEJ

W momencie wybuchu II wojny światowej harcerze byli świadomi czekają-
cego ich obowiązku włączenia się do walki w obronę Ojczyzny. Co więcej, 
byli do tego zadania bardzo dobrze przygotowani.

Coraz bardziej napięta sytuacja międzynarodowa wymuszała koniecz-
ność podejmowania przygotowań do zbliżającej się wojny. Na szczeblu 
państwowym odbywało się to m.in. poprzez wprowadzenie w szkołach 
obowiązku uczestnictwa w zajęciach z przysposobienia wojskowego. Na 
szczeblu harcerskim w roku szkolnym odbywały się liczne szkolenia, w tym 
wojskowe, zintensyfikowane szczególnie w trakcie harcerskich obozów 
wakacyjnych. 

Toteż harcerze w kampanii wrześniowej uczestniczyli na trzy różne 
sposoby: najstarsi harcerze bądź byli harcerze zostali zmobilizowani do 
wojska, starsi harcerze zostali zmobilizowani w ramach przysposobienia 
wojskowego, natomiast młodsi harcerze zostali zaangażowani w ramach 
harcerskiego Pogotowia Wojennego. Należy również wspomnieć, że część 
harcerzy wraz ze swoimi rodzinami w momencie wybuchu wojny opuściła 
Kraków, zazwyczaj wracając po uspokojeniu działań frontowych.

Harcerze walczyli w obronie Ojczyzny na frontach I wojny światowej, 
w Legionach Piłsudskiego, w obronie Lwowa, Warszawy, w powstaniach 
śląskich. Nie mogło ich zatem zabraknąć w kampanii wrześniowej 1939 r. 
Uczestniczyli w obronie Warszawy, Śląska, Bydgoszczy, Gdańska, Lwowa. 
Walczyli na terenie całej Polski, oddając nierzadko swoje młode życie. 
Wśród nich odnajdujemy także harcerzy krakowskich. Wymieńmy tylko 
niektórych z nich – uczestników walki o wolną Polskę we wrześniu 1939 r.

Hufcowi Podgórskiego Hufca Harcerzy: Tadeusz Moskal-Motarski 
oraz Zygmunt Mitera walczyli w kampanii wrześniowej, po wkroczeniu 
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wojsk sowieckich dostali się do niewoli: T. Moskal-Motarski został zamor-
dowany w Katyniu, Z. Mitera w Charkowie

1
. Bronisław Birnbaum, ostatni 

drużynowy III Krakowskiej Drużyny Harcerskiej, zginął pod Tomaszowem 
Lubelskim

2
.

Jan Bugajski, komendant Krakowskiej Chorągwi Harcerzy, dowodził 
plutonem moździerzy w 3 kompanii karabinów maszynowych 20 Pułku 
Piechoty Ziemi Krakowskiej, wchodzącego w skład Armii Kraków. 
Przeszedł całą kampanię wrześniową. 20 IX dostał się do niewoli niemiec-
kiej w okolicach Cieszanowa. Resztę wojny spędził w niemieckich obozach

3
.

Kazimierz Cyrus-Sobolewski, komendant IV Hufca Harcerzy, zawo-
dowy wojskowy, w kampanii wrześniowej brał udział jako oficer łączności. 
Dostał się do niewoli, z której udało mu się uciec. Od jesieni 1939 r. przez 
cały okres okupacji prowadził w Myślenicach nasłuch radiowy. W oparciu 
o zebrane informacje redagował harcerski tygodnik „Przegląd Polski”. Był 
również cały czas członkiem Krakowskiej Komendy Chorągwi Szarych 
Szeregów

4
.

W walkach w ramach 20 pułku piechoty brał udział Władysław 
Mitkowski, harcerz XV KDH. Do niewoli dostał się 11 IX. Uciekł z trans-
portu w okolicy Puszczy Niepołomickiej. Przed wojną służył w 1 Pułku 
Strzelców Podhalańskich w Nowym Sączu. W wojsku przeszedł półroczny 
kurs radiowo-telegraficzny

5
.

Władysław Muż, harcerz I Podgórskiej Drużyny Harcerzy, komendant 
Krakowskiej Chorągwi w latach 1935–1936, jako podporucznik rezerwy 
był dowódcą plutonu w 204 pułku piechoty

6
.

W oddziałach wojska polskiego walczyli harcerze wywodzący się 
z V KDH: Antoni Danek, Jan Danek, Mieczysław Filek, Julian Mark, 
Paweł Kott, Wojciech Wasiak, Władysław Czarnuchowski, Janusz Pauli, 

1
 M. Łesyk, Działalność harcerzy Hufca Kraków-Podgórze w okresie II wojny światowej, 

w: Udział harcerstwa w odzyskaniu i zachowaniu niepodległości Polski na przestrzeni dziejów, pod 
red. E. Fogelzang-Adler i J. Wojtyczy, Kraków 2016, s. 227.

2
 Odtworzenie 3 Krakowskiej Drużyny Harcerskiej im. Kazimierza Pułaskiego, Zielonej Trójki 

w 1956 r., oprac. W. Biedrzycki, Kraków 2013, s. 37.
3
 Tamże, s. 152.

4
 Odnośnie do Kazimierza Cyrus-Sobolewskiego zob. W. Hausner, M. Kapusta, M. Konieczna, 

Epizody harcerskiej konspiracji niepodległościowej na ziemi krakowskiej 1944–1953, Kraków 2014, 
wg indeksu; T. Gaweł, Pokłon tym, którzy tworzyli..., Kraków 1999, s. 47.

5
 T. Gaweł, dz. cyt., s. 146–147; M. Zając, Szare Szeregi w Krakowie w okresie okupacji 1939–45, 

Kraków 1999, s. 9–10.
6
 T. Gaweł, dz. cyt., s. 157.
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Leszek Ratajski, Antoni Karnasiewicz, Adam Müller, Władysław Smolarski. 
Zginęli: Antoni Danek, zestrzelony nad Warszawą, i Adam Müller

7
.

Przygotowania

Jednakże przygotowania do wojny w całym kraju zaczęły się dużo wcześ- 
niej. W całej Polsce zbierano pieniądze na rzecz dozbrojenia armii. Trwała 
intensywna kampania zachęcająca Polaków do wpłacania nawet symbo-
licznych kwot pieniężnych. W kwietniu na Rynku Głównym w Krakowie 
stanął Termometr Uczuć Krakowa. Wskazywał on wysokość wpłat doko-
nywanych przez instytucje i osoby prywatne na rzecz dozbrojenia armii. 
Organizowano różnego rodzaju wiece, manifestacje i pochody, zachęcające 
mieszkańców do subskrybowania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, pro-
gramu, którego celem było gromadzenie pieniędzy na rozbudowę lotnictwa 
i uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej. W ten sposób próbowano zaan-
gażować całe społeczeństwo

8
. W akcję tę włączyli się również harcerze

9
.

Dużą rolę w przygotowywaniu do wojny odgrywało przysposobienie 
wojskowe. Był to program wprowadzany stopniowo po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości w 1918 r. Idea wynikała bezpośrednio z koncepcji 
powszechnej edukacji narodowej, której celem było przygotowanie jak 
największej liczby polskich obywateli do obrony granic i niepodległo-
ści państwa polskiego

10
. W 1937 r. przysposobienie wojskowe stało się 

przedmiotem obowiązkowym dla młodzieży męskiej w szkołach ponad-
podstawowych, czyli dla wszystkich uczniów ostatnich klas gimnazjum 
(czyli 3 i 4 klasy) oraz dla uczniów liceum (czyli 1 i 2 klasy)

11
. Szkolenie 

przysposobienia wojskowego obejmowało: wyszkolenie bojowe z musztrą 

 
 
7
 A. Gaczorek, W. Hausner, Dzieje 5 Krakowskiej Drużyny Harcerzy 1911–1986, Kraków 1989, 

s. 60; Monografia „Piątki Krakowskiej”. Dzieje drużyny 1911–2001, pod red. W. Hajos, M. Stachury, 
Kraków 2001, s. 53–64.

 
 

8
 B. Zbroja, Kraków między wojnami, w: Kraków. Czas okupacji 1939–1945, Kraków 2012, 

s. 85; A. Bernaś-Kostynowicz, Społeczeństwo polskie w wojnie obronnej 1939. Współdziałanie lud-
ności cywilnej z wojskiem w okresie zagrożenia i działań wojennych, Warszawa 1988, s. 17–19. Inne 
formy patriotycznego zaangażowania społeczeństwa w dwudziestoleciu międzywojennym w po-
staci dofinansowania armii to Fundusz Obrony Morskiej, Fundusz Obrony Narodowej, publiczne 
zbiórki pieniędzy.

 
 
9
 B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, Kraków 2001, s. 151.

10
 Z. Dziemianko, W. Łagodowski, Edukacja obronna młodzieży szkolnej w II RP, „Przegląd 

Naukowo-Metodyczny. Edukacja dla Bezpieczeństwa” 2009, nr 3, s. 79.
11

 J. Kęsik, Wojsko polskie wobec tężyzny fizyczno-społecznej 1918–1939, Wrocław 1996, s. 64–65.
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i terenoznawstwem, wyszkolenie strzeleckie, walkę granatami, walkę na 
bagnety, wyszkolenie w gazoznawstwie, naukę o broni i sprzęcie, naukę 
służby, służbę łączności, służbę pionierską oraz marsze z obciążeniem. 
Celem takiego szkolenia było przygotowanie młodzieży jako przyszłych 
kandydatów do służby wojskowej

12
. Jak wspomina Zbigniew Zahorski, 

harcerz z Bydgoszczy, podczas tych szkoleń uczono rozpoznawania syl-
wetek samolotów polskich i niemieckich, ich danych technicznych, prze-
znaczenia, obserwacji nieba, przekazywania meldunków do zbiornicy

13
. 

Szkolenie przysposobienia wojskowego kończyło się uczestnictwem w spe-
cjalnych obozach podczas wakacji. W Małopolsce takie obozy odbywały się 
w Starym Sączu. Wiemy, że uczestniczyli w nich m.in.: Zbigniew Patoczka 
z VII KDH, Stanisław Porębski z IX KDH

14
, Czesław Mańczak z VI KDH 

i Wiesław Zapałowicz z VI KDH. Zbigniew Nalepa z V KDH wspomina, 
że wszystkie „trójki”, które zaczął organizować na początku okupacji, prze-
szły przeszkolenie przysposobienia wojskowego z obozem w Starym Sączu. 
Wśród uczestników wymienia: Andrzeja Müllera, Stanisława Mazura, 
Eugeniusza Pyzika, Zdzisława Tarkowskiego, Andrzeja Wadowskiego, 
Wiesława Nalepę, Franciszka Baraniuka, Władysława Budweila, Antoniego 
Gryglowskiego

15
, Leszka Ormickiego, Zbigniewa Potempę, Zbigniewa 

Wilgana i Leszka Ratajskiego
16

.
Niektórzy starsi harcerze w czasie wakacji uczestniczyli w junackich 

Hufcach Pracy. Hufce Pracy powstały w 1936 r. i znajdowały się pod bez-
pośrednim wpływem wojska. Gromadziły młodzież niepracującą i bezro-
botną w wieku 18–20 lat. Ponieważ nie cieszyły się większym powodze-
niem, wprowadzono obowiązek kilkutygodniowej pracy w hufcach dla 
absolwentów szkół średnich

17
. W ramach tychże Hufców Pracy przy bu-

12
 Z. Dziemianko, W. Łagodowski, dz. cyt., s. 84–85.

13
 Z. Zahorski, Moje harcerskie lata, Kraków 1994, s. 16.

14
 Stanisław Porębski (1922–1989), w 1933 r. wstąpił do II KDH,  od marca 1939 r. peł-

nił funkcje drużynowego IX KDH, w kwietniu 1945 r. tworzy Szczep IX Krakowskich Drużyn 
Harcerzy. Więcej zob. W. Hausner, M. Kapusta, M. Konieczna, dz. cyt., wg indeksu (przyp. red).

15
 Antoni Gryglowski (1923–2012), ps. Bryła, harcerz i instruktor V KDH, żołnierz AK; ob-

szerny biogram zob.: W. Hausner, M. Kapusta, M. Konieczna, dz. cyt., wg indeksu; Monografia 
„Piątki Krakowskiej”, dz. cyt., (przyp. red).

16
 Ankieta Z. Nalepy. Informacje o losach poszczególnych harcerzy pochodzą z Ankiet zbie-

ranych w latach 90. przez Stowarzyszenie Szarych Szeregów Oddział w Krakowie. W zestawieniu 
ujęto zarówno aktywnych harcerzy w momencie wybuchu wojny, jak też osoby, które dołączyły do 
Szarych Szeregów w trakcie okupacji. Obejmuje także harcerzy z drużyn znajdujących się wówczas 
poza Krakowem, tj. z Wieliczki, Bieżanowa, Podgórza (dalej jako ASSzSzKr).

17
 A. Bernaś-Kostynowicz, dz. cyt., s. 29–30.



	 Harcerstwo w walce 1939–1945	 9

dowie bunkrów w okolicy Rybnika i Mikołowa w lipcu i sierpniu pracowali 
najstarsi harcerze z V KDH. Przy budowie fortyfikacji w Mikołowie pra-
cowali Andrzej Müller, Franciszek Baraniuk, Władysław Budweil, Leszek 
Ratajski i Andrzej Wadowski. W czasie kampanii wrześniowej zostali 
następnie przeniesieni do oddziałów Batalionów Obrony Narodowej

18
. 

Przy budowie linii umocnień w miejscowości Wyry na Śląsku pracował 
wspomniany już W. Zapałowicz. Do budowy umocnień byli angażowani 
również inni harcerze uczestniczący wówczas w obozach, a także harcerze 
miejscowi oraz członkowie innych lokalnych organizacji. 

W ramach przysposobienia wojskowego harcerze, jak też inni prze-
szkoleni junacy, byli wzywani do różnych prac pomocniczych dla wojska. 
Już w maju 1939 r. do obrony kraju został skoszarowany Marian Pirowski 
z II DH w Wieliczce. Jako uczestnik Kręgu Starszoharcerskiego po spe-
cjalnym przeszkoleniu pełnił służbę wartowniczą w Wieliczce

19
. Tuż przed 

wkroczeniem Niemców został, wraz z innymi junakami przysposobienia, 
ewakuowany pod Sarny koło Kowla. Podczas wakacji junacy byli wzywani 
do rozładowywania transportów broni czy ochraniania różnych obiektów 
wojskowych: magazynów broni, radiostacji przy ul. Księcia Poniatowskiego, 
rozgłośni Polskiego Radia przy ul. Wróblewskiego. Kiedy pod koniec sierp-
nia wojsko wyjechało na Śląsk, na stanowiska obronne, a wkrótce potem 
miasto opuściła również Policja Państwowa, junacy zaczęli pełnić służbę 
patrolową w mieście: ochraniali ważne punkty, przestrzegali przed niemiec-
kimi dywersantami (osoby podejrzewane o przynależność do V kolumny 
miały być doprowadzane do dowództwa ośrodka tak, żeby nie dopuścić 
do ewentualnych samosądów), sprawdzali zaciemnienie okien, sprawdza-
li budynki mieszkalne pod kątem ich przygotowania przeciwlotniczego, 
przeciwgazowego i przeciwpożarowego

20
.

Do służby wartowniczej 15 VIII został wezwany Aleksander Świątek 
z IX KDH. Pełnił ją na Dworcu Głównym oraz przy moście kolejowym. Od 
26 VIII w formacjach wartowniczych uczestniczył Józef Muller

21
.Trzymał 

wartę w fortach wojskowych na Pasterniku, w Mistrzejowicach oraz ochra-
niał radiostację w Krakowie. 27 VIII służbę wartowniczą w Mistrzejowicach 

18
 A. Gaczorek, W. Hausner, dz. cyt., s. 60.

19
 ASSzSzKr, ankieta M. Pirowskiego.

20
 J. Albrecht, Prawdziwy karabin. Z wrześniowych wspomnień junaka pw VIII Gimnazjum im. 

Augusta Witkowskiego w Krakowie, w: 20 waleczny Ziemi Krakowskiej, Kraków 1999, s. 79–82.
21

 Przed wojną nie był w ZHP, do krakowskich Szarych Szeregów wstąpił w marcu 1943 r. 
ASSzSzKr, ankieta J. Mullera.



10	 Harcerstwo w walce 1939–1945

oraz w forcie w Swoszowicach rozpoczął Zygmunt Pogan
22

. Ochraniał także 
siedzibę Komendy Przysposobienia Wojskowego przy ul. Zwierzynieckiej. 
Pod koniec sierpnia przy obiektach wojskowych służbę wartowniczą pełnili: 
Zbigniew Patoczka i Stanisław Porębski. Zbrojownię przy ul. Rakowickiej 
osłaniał Władysław Frankowski z IX KDH, natomiast most kolejowy 
w Bieżanowie Tadeusz Górski

23
. 

26 VIII w Krakowie rozpoczęto kopanie rowów przeciwlotniczych: na 
Plantach, w miejskich parkach, na wolnych parcelach. Zaczęto wydawać 
karty mobilizacyjne do wojska. Były one rozwożone przez harcerzy. Jednym 
z nich był Zdzisław Tarkowski z V KDH, który na rowerze oprócz kart 
mobilizacyjnych rozwoził pocztę

24
.

W ostatnich dniach sierpnia rozpoczęła się akcja pakowania i zabez-
pieczania narodowych dóbr kultury. Przy pakowaniu skarbów wawelskich 
oraz przenoszeniu ich na galery (galary) na Wiśle celem wywiezienia ich 
z Krakowa pracowali Leszek Ormicki i Wieńczysław Kogut z V KDH oraz 
Henryk Lancmański ze swoimi harcerzami. Brali także udział w zabezpie-
czaniu Wawelu workami z piaskiem

25
.

W obawie przed Niemcami, tuż przed ich wkroczeniem, niszczono 
różnego rodzaju ważne dokumenty urzędowe i administracyjne. Przy 
niszczeniu dokumentów Powiatowej Komendy Uzupełnień, która mie-
ściła się w Pałacu Larischa

26
, uczestniczył Mieczysław Pucek z X KDH

27
, 

a przy niszczeniu akt i sprzętu wojskowego w Komendzie Przysposobienia 
Wojskowego uczestniczył Zbigniew Pogan. Po ewakuacji urzędów miej-
skich z Krakowa, dyżury w Magistracie w Podgórzu zapewniające łączność 
telefoniczną z Urzędem Miejskim w Śródmieściu pełnili Bolesław Wójcik, 
Zdzisław Morejko i Stanisław Jania

28
.

Noc z 31 VIII na 1 IX Zbigniew Pogan jako junak przysposobie-
nia wojskowego spędził na warcie w Studiu Polskiego Radia przy ul. 
Wróblewskiego. Stamtąd obserwował niemiecki nalot na Kraków i bom-
bardowanie okolic Dworca Głównego. Tam również spędził ostatnią 

22
 Przed wojną nie był w ZHP, w Szarych Szeregach od lipca 1941 r.; ASSzSzKr, ankieta 

Z. Pogana.
23

 ASSzSzKr, ankieta T. Górskiego.
24

 ASSzSzKr, ankieta Z. Tarkowskiego.
25

 B. Wójcik, Harcerska poczta PCK w Krakowie w latach 1939–45, zob. http://www.muzeum-
-ak.pl/szareszeregi/organizacja.php (dostęp: 13.08.2017); ASSzSzKr, ankiety L. Ormickiego 
i W. Koguta.

26
 Budynek zlokalizowany przy ul. Brackiej 12/pl. Wszystkich Świętych 6 w Krakowie.

27
 ASSzSzKr, ankieta M. Pucka.

28
 B. Wójcik, dz. cyt.



	 Harcerstwo w walce 1939–1945	 11

wartę w nocy z 2 na 3 IX. Służbę wartowniczą przy radiostacji w rejonie 
kopca Kościuszki pełnił Stefan Sykutowski, a przy obiektach wojskowych 
Stanisław Porębski

29
.

Pogotowie Wojenne

Związek Harcerstwa Polskiego również czynił przygotowania do wojny. 
Wobec napiętej sytuacji politycznej w latach 1938–1939 intensyfikowano 
w harcerstwie szkolenia obronne i wojskowe, tj. samarytankę, rozpoznawa-
nie okolicy, zwiady, służbę informacyjną, łączność, obronę przeciwlotniczą, 
przeciwgazową i przeciwpożarową, służbę pocztową. Zresztą ćwiczenia 
z  zakresu przysposobienia wojskowego były nieodłącznym elementem 
prac harcerskich już od lat 20.

30

Pod koniec marca 1939 r. naczelnik harcerzy w tajnym rozkazie 
zarządził w całym kraju pogotowie wszystkich harcerzy. Na początku 
kwietnia wydał rozkaz zmieniający wytyczne w sprawie odpowiednie-
go przygotowania na wypadek wojny. W ślad za tym wydano rozkaz 
regulujący zadania i organizację Pogotowia. Wskazano w nim zasady 
współpracy harcerzy z armią, władzami państwowymi, samorządowymi 
i organizacjami społecznymi jak LOPP, PCK itp. Zwrócono uwagę na 
konieczność posiadania kwalifikacji wojskowych i harcerskich przez ko-
misarzy Pogotowia oraz na konieczność powołania zastępców komisa-
rzy, którzy nie podlegaliby powszechnej mobilizacji. Na początku maja 
1939 r. powołano skład Komisji Pogotowia Głównej Kwatery Harcerzy 
z mjr. hm. Józefem Ratajczakiem, zawodowym wojskowym na czele

31
. 

Komendantem Pogotowia Wojennego Harcerzy Chorągwi Krakowskiej 
został hm. Władysław Szczygieł

32
, a komendantem Pogotowia Hufców 

29
 ASSzSzKr, ankiety Z. Pogana, S. Sykutowskiego i S. Porębskiego.

30
 Wówczas ZHP podpisało porozumienie o współpracy z Ministerstwem Spraw Wojskowych; 

Zob. K. Marszałek, ZHP jako stowarzyszenie wychowujące obywateli dla Polski w latach 1918–1939, 
1945–1950 i 1956–1989, w: Udział harcerstwa w odzyskaniu i zachowaniu niepodległości Polski na 
przestrzeni dziejów, dz. cyt., s. 509.

31
 Z. Zürn-Zahorski, Pogotowie Harcerek i Pogotowie Harcerzy we wrześniu 1939 r., Kraków 

1999, s. 78–87.
32

 1 IX został jednakże objęty mobilizacją wojskową, pod koniec września wstąpił do Organizacji 
Orła Białego, pierwszej konspiracyjnej organizacji na terenie Krakowa, podobnie jak hm. Władysław 
Muż i hm. Tadeusz Wąsowicz. T. Gaweł, Władysław Szczygieł ps. „Zawisza”, harcmistrz, polonista, 
pedagog w XXX rocznicę śmierci, Kraków 1999; Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 472.
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Harcerzy w Krakowie phm. Jan Ryblewski
33

. Jako zastępcy zostali po-
wołani Jan Bugajski, Edward Emilski, Feliks Wołosiecki i Olgierd 
Głębowicz

34
. 28 VIII Jan Ryblewski wydał swój pierwszy rozkaz jako 

komendant Pogotowia Wojennego, zarządzając stan pogotowia harcerzy 
i regulując tok służby. Zgodnie z porozumieniem z władzami wojskowy-
mi dokonano podziału członków Pogotowia na placówki i przydzielono 
ich do instytucji państwowych i jednostek wojskowych. Zarządzono, aby 
każda drużyna zaopatrzyła się w apteczkę polową. Wszyscy harcerze mieli 
zarejestrować się w Komendzie Pogotowia

35
.

Harcerze zaczęli pełnić służbę pomocniczą, informacyjną oraz łączno-
ściową. Ich główne zadania to: służba w obronie przeciwlotniczej, pełnie-
nie dyżurów strażniczych, służba łącznościowa, służba gońców pieszych 
i rowerowych w wojskowej Komendzie Miasta, dostarczanie wezwań mo-
bilizacyjnych, rozlepianie obwieszczeń, obsługiwanie telefonów i łącznic 
sieci obserwacyjno-meldunkowej, dyżury i warty przy mostach, magazy-
nach, dworcach kolejowych, dyżury sanitarne na dworcach, uczestniczenie 
w patrolach porządkowych i antydywersyjnych. Łącznikiem Ryblewskiego 
został Tadeusz Grzesło

36
, który odpowiadał m.in. za kontakty ze Związkiem 

Oficerów Rezerwy w Krakowie przy ul. Franciszkańskiej
37

.
Harcerze służbę łączników, gońców i obsługę telefonów prowadzili 

w Komendzie Garnizonu, w Wojskowej Komendzie na Dworcu Głównym, 
Rejonowej Komendzie Uzupełnień, w Szkole Podchorążych oraz centrali 
OPL. Utrzymywali także łączność pomiędzy dowódcami poszczególnych 
jednostek wojskowych. III PgDH dała do dyspozycji dziewięcioosobowy 
zastęp gońców w wieku 12–14 lat, a V KDH czternastoosobowy zastęp 
Antoniego Gryglowskiego

38
.

Harcerze współpracowali z jednostkami obrony przeciwlotniczej 
(OPL). Tadeusz Grzesło, na polecenie Edwarda Emilskiego, zastęp-
cy komisarza Pogotowia Harcerzy, zorganizował zastęp przy Komitecie 
Blokowym LOPP w miejscu swojego zamieszkania oraz sekcję sanitarną 

33
 Jan Ryblewski, obszerny biogram zob.: W. Hausner, M. Kapusta, M. Konieczna, dz. cyt., 

wg indeksu.
34

 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 509.
35

 Tamże, s. 200–201.
36

 Tadeusz Grzesło (1919–2007), ps. Oksza, od 1933 r. harcerz XI KDH, potem 40 Mazo-
wieckiej DH, a w 1939 r. IX PgDH; od jesieni 1939 r. w konspiracji harcerskiej; harcmistrz, żołnierz 
AK, porucznik rezerwy WP (przyp. red).

37
 ASSzSzKr, ankieta T. Grzesły.

38
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 283, 324; A. Gaczorek, W. Hausner, dz. cyt., s. 59.
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dziewcząt
39

. Przygotowywali skrzynie z piaskiem i ustawiali je na strychach, 
przygotowywali beczki z wodą, pomagali przy zaciemnianiu okien i przy 
przekuwaniu awaryjnych przejść przez piwnice

40
.

W ramach ochrony przeciwlotniczej harcerze m.in. pełnili służbę na 
dachach. Od 15 VIII taką służbę pełnił Zbigniew Dobija z VIII KDH. 
Był ponadto gońcem w Dowództwie Okręgu Korpusu V w Krakowie oraz 
pełnił służbę wartowniczą w bastionie sanitarnym przy ul. Montelupich

41
.

Harcerze pomagali Policji Państwowej w patrolowaniu. 28 VIII w ra-
mach Hufca Pogotowia Wojennego Zbigniew Sanakiewicz, drużynowy 
XIX KDH, został przydzielony do posterunku policji znajdującego się 
w budynku ratusza na pl. Wolnica na Kazimierzu. Pod dowództwem po-
sterunkowego Policji Państwowej wraz z innymi harcerzami przeprowa-
dzał obchody ulic oraz kontrole pojazdów przejeżdżających przez most 
i pl. Wolnica w stronę miasta

42
. Harcerze z XXIV KDH: Jerzy Pieracki, 

Maciej Popek i Edward Więcek
43

 pełnili służbę patrolową na Salwatorze 
oraz w okolicach kopca Kościuszki. Pełnili także patrole nocne w celu 
wykrywania dywersantów

44
.

31 VIII do służby pomocniczej przy Komendzie Wojskowej Dworca 
Głównego zostali zaangażowani harcerze VII KDH: Juliusz Jasieński za-
stępowy, Stanisław Wójcicki oraz Roman Kozłowski. Patrolowali perony 
dworcowe, strzegąc przed ewentualnymi dywersantami

45
. W czasie alarmów 

lotniczych w ramach służby porządkowej w okolicach Dworca Głównego 
na ul. Pawiej dyżur pełnił Antoni Gryglowski, zastępowy V KDH, odde-
legowany do Komendy Chorągwi

46
. Harcerzy znajdujemy także na warcie 

przy moście kolejowym na trasie Kraków-Płaszów. Zadanie to wykonywał 
harcerz I KDH Ryszard Włosiński, który wraz z kolegami z organizacji 
„Strzelec” na Woli Duchackiej pełnił także służbę wartowniczą przy liniach 
telefonicznych

47
.

1 IX Niemcy przekroczyli granicę Polski. Samoloty Luftwaffe zaczęły 
atakować lotniska, węzły komunikacyjne, pozycje obronne wojsk polskich. 

39
 W niniejszym artykule działalność harcerek krakowskich nie została uwzględniona.

40
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 294.

41
 ASSzSzKr, ankieta Z. Dobija.

42
 ASSzSzKr, ankieta Z. Sanakiewicza.

43
 Edward Więcek – obszerny biogram zob. W. Hausner, M. Kapusta, M. Konieczna, dz. cyt., 

s. 242–243.
44

 ASSzSzKr, ankiety E. Więcka i J. Pierackiego.
45

 ASSzSzKr, ankieta R. Kozłowskiego.
46

 ASSzSzKr, ankieta A. Gryglowskiego.
47

 ASSzSzKr, ankieta J. Włosińskiego.
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Już po godzinie 5:30 zostało zbombardowane lotnisko na Czyżynach. 
Bomby spadły m.in. na ul. Warszawską, gdzie znajdowały się koszary i je-
den z punktów mobilizacyjnych. Zostały ostrzelane niektóre kamienice 
oraz Dom Profesorski przy al. Słowackiego. Zbombardowano Dworzec 
Główny i pobliski dworzec kolejowy

48
.

W momencie wybuchu wojny harcerze strzegli obiektów wojskowych 
przy ul. Kamiennej i Prądnickiej oraz magazynów mobilizacyjnych przy 
ul. Mogilskiej

49
.

Skutki nalotu bombowego na dworzec kolejowy obserwował Stanisław 
Okoń, późniejszy komendant krakowskich Szarych Szeregów

50
. Harcerze 

natychmiast włączyli się do pomocy przy ratowaniu zasypanych ludzi i ga-
szeniu pożarów. Po zbombardowaniu dworca kolejowego na pomoc ran-
nym mieszkańcom ruszyli niezwłocznie wraz ze swoimi harcerzami Stefan 
Dzik, Feliks Florek i Leszek Guzy

51
. Po bombardowaniu harcerze pomagali 

w konwojowaniu rannych cywili i wojskowych do szpitali
52

.
Na lotnisku w Rakowicach, na posterunku wojskowym, na skutek 

niemieckiego nalotu zginął założyciel i drużynowy XIX KDH im. Żwirki 
i Wigury, sierżant lotnictwa Marian Ryszka. Na skutek obrażeń odnie-
sionych podczas bombardowania, nie odzyskawszy przytomności, 4 IX 
zmarła Aleksandra Stokówna, przyboczna XI KDH-ek i sanitariuszka 
Pogotowia Harcerek

53
.

Junacy przysposobienia

1 IX harcerze zmobilizowani w ramach przysposobienia wojskowego, 
wśród których znajdowali się Zdzisław Tarkowski i Andrzej Muller, na 
rozkaz komendanta przysposobienia wojskowego w Krakowie, kapitana 
Hudoby umundurowani w mundury przysposobienia wojskowego, wypo-
sażeni w ładownice, buty, hełmy, maski przeciwgazowe i karabiny zostali 
odkomenderowani do koszar 20 pułku piechoty w Łobzowie (Kraków-
Łobzów).Tam na drugi dzień zostali zaprzysiężeni i odtąd stanowili kom-
panię wartowniczą przy batalionie 20 pułku piechoty. Wartę pełnili przy 

48
 G. Jeżowski, Wojna!, w: Kraków. Czas okupacji 1939–1945, dz. cyt., s. 90–91.

49
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 370–371.

50
 Monografia „Piątki Krakowskiej”, dz. cyt., s. 12.

51
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 152.

52
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 250.

53
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 152.
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magazynach 6 pułku artylerii przy ul. Rakowickiej, potem przy hangarach 
lotniczych. 3 IX zgodnie z rozkazem jako 3 kompania wartownicza 20 puł-
ku piechoty wymaszerowali w stronę Niepołomic

54
.

Jacek Albrecht, junak przysposobienia wojskowego wspominał, że 
3 IX, w niedzielę, junacy otrzymali informację, że z junaków stali się 
wszyscy ochotnikami 20 pułku piechoty. Po umundurowaniu i pobraniu 
broni z magazynów stawili się w Ośrodku Zapasowym pułku w Szpitalu 
Garnizonowym przy ul. Wrocławskiej. W tym też dniu ogłoszono ewa-
kuację Krakowa. Junacy, po zameldowaniu się na ul. Wrocławskiej, udali 
się na Dworzec Główny, skąd pociągiem ewakuacyjnym opuścili Kraków. 
Komendantem Dworca Głównego był wówczas kpt. Antoni Michalak, który 
był wcześniej komendantem hufca przysposobienia w VIII Gimnazjum im. 
Witkowskiego

55
.

3 IX w Komendzie przysposobienia wojskowego znajdował się Zbigniew 
Pogan wraz z grupą junaków. Po wydano im umundurowania i uzbrojenia 
skierowano ich do 20 pułku. Jednakże w godzinach popołudniowych tego 
dnia pułku w koszarach już nie zastali. Ochotnikami 20 pułku byli tak-
że harcerze: Igor Pankow z III KDH oraz Antoni Kwarciak, przyboczny 
XIX KDH

56
. Junacy, wśród nich harcerze, stanowili uzupełnienie 20 puł-

ku piechoty. Pułk będący częścią 6 Dywizji Piechoty brał udział 1 i 2 IX 
w walkach pod Pszczyną. Z powodu poniesionych strat poszczególne pod-
oddziały musiały zostać uzupełnione i przeorganizowane

57
.

We wspomnieniach sierż. podch. Józefa Szewczyka, który służył w łącz-
ności III batalionu 20 pułku piechoty, czytamy, że jednym z jego rozkazów 
było doprowadzenie, jako uzupełnienie batalionu, ok. 90–100 studentów 
i młodzieży starszych klas szkół średnich

58
.

W działaniach Pogotowia Wojennego Harcerzy po 1 IX uczestniczyli: 
Zbigniew Dziedzic z VIII PgDH, Józef Sajboth z XXIV KDH, Marian 
Hampel z II PgDH, Adam Kania z III KDH ze swoją drużyną, Andrzej 
Meissner, Stefan Sykutowski oraz Adam Synowiec

59
.

54
 A. Gaczorek, W. Hausner, dz. cyt., s. 59–60; ASSzSzKr, ankieta Z. Tarkowskiego.

55
 J. Albrecht, dz. cyt., s. 83.

56
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 152; ASSzSzKr, ankieta I. Pankowa.

57
 T. Młodzianowski, Zarys rodowodu 20 pp Ziemi Krakowskiej, w: W rocznicę święta pułko-

wego, Kraków 1987, s. 27.
58

 W rocznicę święta pułkowego, dz. cyt., s. 131.
59

 Odtworzenie 3 Krakowskiej Drużyny, dz. cyt., s. 37; ASSzSzKr, ankiety Z. Dziedzica, 
J. Sajbotha, M. Hampla.
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Gońcami w ramach Pogotowia Harcerskiego byli Marian Pomorski 
z  IX  KDH, Andrzej Ślęzak, Jerzy Pieracki oraz Tadeusz Twardosz 
z  VII  KDH. M. Pomorski i A. Ślęzak byli gońcami między Komendą 
Garnizonu na pl. św. Magdaleny a Komendą Chorągwi na ul. Lubelskiej. 
Służbę łącznikową z Powiatową Komendą Uzupełnień w Pałacu Larischa 
pełnił Mieczysław Pucek, a służbę łącznikową z Komendantem Wojskowym 
Głównego Dworca Kolejowego, dyżury dzienne i nocne przy telefonie, 
pełnił Edward Więcek

60
.

Inną formą współpracy harcerzy z wojskiem była obsługa punktów ob-
serwacyjnych. Jeden z nich znajdował się na budynku Szkoły Podstawowej 
im. św. Mikołaja przy ul. Lubomirskich, gdzie zainstalowano stanowisko 
ciężkiego karabinu maszynowego obrony przeciwlotniczej. Na tym poste-
runku do godzin rannych 6 IX pozostawał Tadeusz Grzesło wraz z harcerza-
mi XI KDH. Mieli pomagać żołnierzom, dostarczać im posiłki, papierosy, 
obserwowali niebo z dachów sąsiednich kamienic, utrzymywali łączność 
z lokalnym Komitetem Obrony Powietrznej

61
. Harcerze współdziałali także 

z Komitetem LOPP i punktem sanitarnym w obrębie ulic Lubomirskiego, 
Rakowickiej, Lubicz i Mogilskiej. Uczestniczyli w przygotowywaniu sprzętu 
przeciwpożarowego, schronów dla ludności, opatrunków sanitarnych do 
pierwszej pomocy, tamponów i masek przeciwgazowych. Po ciężkim nalocie 
bombowym 3 IX w rejonie Dworca Głównego uczestniczyli w transporcie 
rannych do szpitali na ul. Kopernika. W akcjach tych udział brali m.in.: 
harcerze XI KDH Tadeusz Grzesło, Bronisław i Władysław Waszkowie, 
Ferdynand i Zbigniew Kijakowie.

Służbę pierwszej pomocy pełnił Jerzy Pieracki. Sanitariuszem 
Pogotowia Harcerskiego we własnym mieszkaniu przy ul. Szymanowskiego 
był Zbigniew Nalepa. Z kolei zastęp służby samarytańskiej III PgDH skła-
dał się z sześciu członków w wieku 16–19 lat

62
.

3 IX Komenda Pogotowia Chorągwi Krakowskiej zorganizowała 
Harcerski Korpus Ochotniczy, do którego zgłosiło się około 100 druhów. 
Po częściowym uzbrojeniu i zaopatrzeniu w maski przeciwgazowe udali się 
w rejon koncentracji rezerw wojskowych. Przez Koszyce, Szczucin udali się 
do Sandomierza, a stamtąd do Chełma Lubelskiego. Po drodze ochraniali 
mosty, transporty broni i żywności, budowali prowizoryczne umocnienia 
polowe i rowy strzeleckie, kopali rowy przeciwczołgowe, podcinali drzewa 

60
 ASSzSzKr, ankiety M. Pomorskiego, A. Ślęzaka, J. Pierackiego, M. Pucka i E. Więcka.

61
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 290; ASSzSzKr, ankieta T. Grzesły.

62
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 241; ASSzSzKr, ankiety J. Pierackiego i Z. Nalepy.
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i tarasowali szlaki komunikacyjne. Niektórzy uczestniczyli w walkach 
w obronie Chełma. Pod Chełmem do niewoli dostał się Marian Hampel. 
W Korpusie uczestniczył także Andrzej Ślęzak

63
.

Wobec zbliżającego się momentu wkroczenia Niemców do Krakowa 
harcerze, którzy nie opuścili miasta, włączyli się do różnych zadań ewaku-
acyjnych. Andrzej Ślęzak pomagał przy ewakuacji magazynów wojskowych 
w forcie przy ul. Mogilskiej oraz przy wydawaniu ludności cywilnej ma-
sek przeciwgazowych i koców. Jan Ryblewski i Olgierd Głębowicz

64
 brali 

udział w usuwaniu i ukrywaniu archiwum oraz dokumentów Komendy 
Chorągwi Harcerzy, aby uniemożliwić Niemcom identyfikację harcerzy

65
. 

Ukrywaniem dokumentów, sztandarów oraz sprzętu harcerskiego zajmo-
wali się harcerze we wszystkich krakowskich drużynach.

Zbliżanie się Niemców do Krakowa spowodowało gwałtowną uciecz-
kę wielu mieszkańców miasta, wśród nich również harcerzy. Igor Pankow, 
wraz z kompanią innych ochotników, doszedł do Kowla, skąd po rozwią-
zaniu pułku wrócił do Krakowa. Tarkowski wraz z 3 kompanią wartow-
niczą 3 IX wymaszerował w stronę Niepołomic, następnie przez Tarnów 
dotarł do Lwowa. Tam w dniach 15–19 IX pełnił służbę wartowniczą 
przy Wodociągach Miejskich. 4 IX wraz z wojskiem na taborach Kraków 
opuścił Zbigniew Dobija. Zbigniew Nalepa dotarł do Jarosławia, gdzie 
został wcielony do wycofującego się batalionu, a w okolicy Włodzimierza 
Wołyńskiego dostał się do niewoli sowieckiej.

Zbigniew Patoczka po ewakuacji brał udział w potyczce z Niemcami 
przed Rzeszowem. W walkach uczestniczył także Marian Pomorski. 4 IX 
wraz z wojskiem Zgrupowania Armii Kraków opuścił Kraków. Został przy-
dzielony do 23 pułku artylerii lekkiej pod dowództwem kpt. Kamińskiego. 
Uczestniczył w walkach w okolicach Pacanowa, następnie przez Janów, 
Biłgoraj dotarł do Tomaszowa Lubelskiego, gdzie po trzech dniach walk 
dostał się do niewoli

66
. 

Ponadto z Krakowa wraz ze swoimi rodzinami i przyjaciółmi ewaku-
owali się: Aleksander Erndt z Bieżanowa, Kazimierz Gołdas, Bogdan 
Kosiarski z X KDH, Leszek Ormicki, Adam Jaglarz z Bieżanowa, 
Stanisław i Zygmunt Kłak z Bieżanowa, Wieńczysław Kogut z V KDH, 
Marian Pirowski i Zbigniew Pogan. Ten ostatni ewakuował się jako 

63
 Z. Zürn-Zahorski, dz. cyt., s. 390; ASSzSzKr, ankiety M. Hampla i A. Ślęzaka.

64
 Olgierd Głębowicz, zob. B. Leonhard, dz. cyt., wg indeksu; KGB kontra ZHP, bd., b.a.

65
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 153.

66
 ASSzSzKr, ankiety M. Pomorskiego i Z. Patoczki.
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kierowca samochodu, którym ewakuował się kurator Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego Józef Stypiński z rodziną. Przez Bochnię, Sandomierz, 
Lublin, Sokal dotarli do Krzemieńca. 

Dodatkowo w pierwszych dniach września zaczęła w Krakowie funkcjo-
nować Harcerska Poczta PCK, powołana przez płk. Stanisława Plapperta, 
pełnomocnika Zarządu Głównego PCK na Okręg Krakowski, a organizo-
wana przez Edwarda Poradzisza, byłego drużynowego III PgDH. Zgłaszali 
się do niej harcerze z różnych drużyn Krakowa. Zajmowali się roznosze-
niem listów oraz odszukiwaniem i identyfikowaniem osób zagubionych. 
Byli skrzynką kontaktową dla organizacji podziemnych. Pracowali jako 
sanitariusze, organizowali szpital, organizowali ubrania cywilne dla pol-
skich jeńców znajdujących się w szpitalach, umożliwiając im w ten sposób 
ucieczkę. Członkiem Harcerskiej Poczty był hufcowy Hufca Podgórskiego 
Wojciech Beliczyński

67
. Edward Poradzisz

68
, Czesław Bednarz, drużyno-

wy III PgDH, oraz Henryk Lancmański, harcerz z I PgDH, organizowali 
szpital Polskiego Czerwonego Krzyża w Krakowie przy ul. Skarbowej. Jako 
sanitariusze zbierali rannych żołnierzy z ulic miasta do szpitala. Po wkro-
czeniu Niemców organizowali dla żołnierzy ubrania cywilne, aby w ten 
sposób uchronić ich przed niewolą. Inni harcerze, którzy w czasie okupacji 
przewinęli się przez Harcerską Pocztę PCK jako gońcy, to: Zdzisław Ćwik, 
były instruktor w Hufcu Podgórskim, Adam Dobrowolski, członek Szarych 
Szeregów, Zdzisław Morejko, harcerz I PgDH, Andrzej Meissner, harcerz 
III KDH, Jerzy Meissner, harcerz III KDH, Wiesław Tomaszkiewicz, czło-
nek Szarych Szeregów, oraz Bolesław Wójcik, harcerz I PgDH

69
.

Po wkroczeniu Niemców do Krakowa 6 IX współpracę z wojskiem 
podjęli harcerze z Bieżanowa. Ich praca polegała na liczeniu oddziałów, 
spisywaniu uzbrojenia, transportów, numeracji niemieckich pojazdów. 
Stanisław Jędrzejczyk wraz z kolegami: Krzysztofem Jakubcem, Edwardem 
Korpakiem i Marianem Strusiem, na polecenie pozostawionego wywia-
dowcy Wojska Polskiego, obserwowali i liczyli wojska niemieckie prze-
chodzące przez Bieżanów. Następnie, po krótkim przeszkoleniu, na stacji 
kolejowej w Prokocimiu spuścili sześć cystern benzolu pozostawionych 
przez Wojsko Polskie. 

Natychmiast po wkroczeniu do Krakowa Niemcy aresztowali kilkudzie-
sięciu zakładników jako zabezpieczenie przed ewentualnymi incydentami 

67
 T. Gaweł, Pokłon..., dz. cyt.

68
 Edward Poradzisz – biogram zob.: W. Hausner, M. Kapusta, M. Konieczna, dz. cyt., s. 66.

69
 B. Wójcik, dz. cyt.



	 Harcerstwo w walce 1939–1945	 19

wobec maszerujących wojsk niemieckich. Zaczęło pojawiać się szereg 
niemieckich zarządzeń: o oddawaniu broni, amunicji i materiałów wybu-
chowych, oznakowywaniu sklepów i przedsiębiorstw żydowskich, karze 
śmierci za posiadanie broni, ustanowieniu doraźnych sądów wojskowych 
i policyjnych, obowiązku meldowania się mężczyzn, ustanowieniu godziny 
policyjnej

70
. Rozpoczął się okres pięcioletniej okupacji niemieckiej.

70
 S. Dąbrowa-Kostka, W okupowanym Krakowie, Warszawa 1972, s. 8–14.





W „DRUGIEJ KONSPIRACJI” 1944–1956

Małgorzata Siergiej

HARCERSKA ORGANIZACJA PODZIEMNA „ISKRA”

Prawie 20 lat temu przez przypadek w późnych godzinach wieczornych 
w programie drugim TVP natknęłam się na półgodzinny reportaż histo-
ryczny pt. Harcerska sprawa. 

Film dokumentalny Krzysztofa Wołoczki opowiadał o czerwcu 1950 r., 
kiedy to w sali olsztyńskiego ratusza Wojskowy Sąd Rejonowy skazał kilku 
członków Harcerskiej Organizacji Podziemnej „Iskra” – konspiracyjnej 
organizacji młodzieży w Polsce

1
. Nikt ze znanych mi harcerzy wcześniej 

nie słyszał, by w Olsztynie działała jakakolwiek konspiracyjna organizacja 
harcerska. 

Tajną organizację o profilu skautowym odróżniało od innych tajnych 
formacji młodzieżowych m.in. to, że posiadała ona skautowe struktu-
ry, tj. zastępy, drużyny czy hufce i należały do niej w większości osoby 
związane z harcerstwem – szeregowi członkowie oraz kadra instruktor-
ska. Odwoływali się oni do tradycji przedwojennego harcerstwa, Szarych 
Szeregów czy Hufców Polskich. Przejawem tego było przyjmowanie har-
cerskich nazw (z umieszczeniem w nazwie przymiotnika „harcerski” lub 
rzeczownika „skaut”), a także składanie przyrzeczeń formą i treścią przy-
pominających ślubowania harcerskie

2
.

„Harcerska druga konspiracja” rozpoczęła swą działalność wraz 
z rozwiązaniem Szarych Szeregów przez naczelnika harcerzy, hm. Leona 
Marszałka „Jana” w styczniu 1945. Powyższy termin obejmował też śro-
dowiska, które znajdowały się organizacyjnie poza Szarymi Szeregami, 

1
 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=4210518 

2
 E. Rzeczkowska, Tajne organizacje harcerskie w Polsce w latach 1944–1956, „Pamięć 

i Sprawiedliwość: biuletyn Głównej Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu 
Instytutu Pamięci Narodowej” 2011, nr 1, s. 119.
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tzn. Organizację Harcerek, Harcerstwo Polskie oraz ludzi, którzy z racji 
swojego wieku nie mogli wstąpić do tej struktury

3
. Wraz z przejęciem przez 

komunistów kontroli nad ruchem młodzieżowym z harcerstwa odeszła 
liczna kadra instruktorska oraz wielu szeregowych członków. Działania 
nowej władzy rodziły bunt. 

Młodzież zachowała jednak swoją tożsamość, pomimo przymusowej 
ideologizacji oraz odmiennego procesu edukacji, i wspólnie ze starszymi ko-
legami współtworzyła kolejny etap harcerskiej konspiracji lat 1948–1952

4
.

W latach 1944–1956 oprócz organizacji konspiracyjnych, tworzonych 
i dowodzonych przez osoby dorosłe, powstały 122 tajne organizacje mło-
dzieżowe, które strukturalnie i ideowo nawiązywały do harcerstwa. Wzorce 
czerpały z przedwojennego harcerstwa, jego metod wychowawczych i or-
ganizacyjnych. Różnica pomiędzy konspiracją harcerską z okresu oku-
pacji niemieckiej a tajnymi organizacjami skautowskimi zakładanymi po 
wojnie polegała na tym, że Szare Szeregi, Hufce Polskie czy Organizacja 
Harcerek były organizacjami o zasięgu ogólnopolskim. Nadzorem i ko-
ordynacją działań poszczególnych jednostek terenowych zajmowało się 
centralne kierownictwo. Antysowieckie organizacje harcerskie w zdecydo-
wanej większości miały charakter lokalny. Tylko kilkanaście najliczniejszych 
organizacji zbudowało strukturę przekraczającą teren jednego miasta czy 
województwa. Powstawały spontanicznie i samorzutnie. Działały nieza-
leżnie od siebie i nie były nadzorowane przez żadną władzę zwierzchnią. 
Powstawały najczęściej w szkołach, w ramach drużyn harcerskich, wśród 
kolegów z jednej klasy lub miejscowości. Najwięcej takich formacji po-
wstało w latach 1948–1950, kiedy komuniści stopniowo przejmowali 
kontrolę nad ZHP i likwidowali jego dotychczasową niezależność. I o ile 
w latach 1944–1947 młodzieżowe organizacje nie zajmowały centralnego 
miejsca w zdominowanej przez dorosłych konspiracji politycznej i zbroj-
nej, o tyle w okresie stalinowskim ich liczba kilkakrotnie wzrosła. Spadek 
liczby organizacji harcerskich odnotowuje się w latach 1953–1956, praw-
dopodobnie dlatego, że młodzież, nauczona doświadczeniem starszych 
kolegów, starała się nie narażać i rezygnowała z zachowań wywołujących 
represje. Kierownicy resortu bezpieczeństwa uważali jednak, że młodzież 
lepiej konspirowała, a szeregowi pracownicy UB z mniejszą skutecznością 

3
 Harcerskie historie, pod red. J. Grzywacza, B. Radysa, G. Ruty i D. Szczeciny, Jastrzębie-Zdrój 

2010, http://www.wiadomosci24.pl/artykul/nie_tylko_zastep_trupich_glow_czyli_druga_harcer-
ska_konspiracja_199495.htm 

4
 E. Rzeczkowska, dz. cyt., s. 120.
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wykrywali tajne grupy. W ujęciu terytorialnym konspiracyjne grupy har-
cerskie najliczniej powstawały w województwach pomorskim i gdańskim 
(21) oraz w poznańskim (17)

5
.

W pozostałych województwach liczba ta oscylowała pomiędzy dziewię-
cioma grupami (woj. 

 
lubelskie) a jedną grupą (woj. olsztyńskie). Można 

przypuszczać, że liczba organizacji młodzieżowych w poszczególnych re-
gionach Polski była zależna od intensywności działania na danym terenie 
tzw. konspiracji dorosłych

6
. W miejscowościach, w których działały siatki 

i oddziały złożone z osób dorosłych, aktywna młodzież włączała się do już 
istniejącej konspiracji. Gdy struktury dorosłych w danej okolicy zostały roz-
bite przez bezpiekę, powstałą próżnię wypełniała żywiołowa i nieostrożna 
konspiracja młodzieżowa. Proces ten jest szczególnie widoczny na terenie 
województw: białostockiego, kieleckiego czy olsztyńskiego, gdzie organi-
zacje harcerskie nie działały licznie

 7
. 

Grupą działającą w województwie olsztyńskim była Harcerska Orga-
nizacja Podziemna „Iskra”. 

Niewiele jest opracowań dotyczących działalności tej organizacji, a po-
dawane informacje zawierają sprzeczne dane. Atmosfera panująca w PRL 
u schyłku lat 40. nie sprzyjała zajmowaniu się tematyką dotyczącą sprzeci-
wu młodzieży harcerskiej wobec zmian w Związku Harcerstwa Polskiego. 
Przełomu nie przyniósł także rok 1989. Osoby piszące o ZHP na Warmii 
i Mazurach pomijały ten temat milczeniem lub traktowały go marginal-
nie, a nieliczne publikacje powstawały na podstawie nieweryfikowanych 
materiałów Urzędu Bezpieczeństwa

8
.

W 1964 r. MSW wydało do użytku wewnętrznego „Informator”, w któ-
rym napisano, jakoby HOP, działająca w Olsztynie i na terenie siedmiu 
powiatów województwa olsztyńskiego: szczycieńskiego, olsztyńskiego, gi-
życkiego, bartoszyckiego, lidzbarskiego, ostródzkiego i mrągowskiego, od 
1947 do 1950 r. utrzymywała kontakty z czterema innymi województwami: 
białostockim, gdańskim, wrocławskim oraz warszawskim. Dowódcą był 
Wiesław Kazberuk

9
, zaś wpływ na „Iskrę” miał mieć ks. Józef Śmietana, 

5
 Tamże, s. 144.

6
 Tamże, s. 144.

7
 Tamże, s. 145.

8
 K. Soliński, Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra” (1949–1950), „Komunikaty Mazursko-

Warmińskie”  2005, nr 3(249), s. 375.
9
 Opracowania wewnątrzresortowe dotyczące konspiracyjnej organizacji młodzieżowej założo-

nej przez Wiesława Kazberuka. We wrześniu 1947 r. na terenie Olsztyna wyżej wymieniony utwo-
rzył „nielegalną organizację młodzieżową” występującą początkowo pod nazwą „Iskra”, następnie 
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działacz WiN, a zarazem kapelan konspirujących harcerzy. W samym wo-
jewództwie olsztyńskim organizacja liczyła rzekomo 180 członków, w tym 
75 zaprzysiężonych

10
. Ten obraz HOP w literaturze nie uległ znaczącej 

zmianie po transformacji ustrojowej, o czym świadczy fragment książki 
Harcerskie historie pod redakcją Jerzego Grzywacza, Bogdana Radysa, 
Grzegorza Ruty i Dariusza Szczeciny wydanej na zlecenie Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów w 2010. Z zamieszczonych tam informacji dowiadujemy 
się, że HOP „Iskra” działała w latach 1947–1950 na terenach województw: 
olsztyńskiego, dolnośląskiego, białostockiego i  gdańskiego. Jej założy-
cielem i komendantem był Wiesław Kazberuk, zastępcą Ryszard Wrzos 
(obaj członkowie Komendy Hufca ZHP w Olsztynie), a kapelanem ks. Jó- 
zef Śmietana Początkowo organizacja nosiła nazwę Komenda Chorągwi 
Harcerzy Armii Krajowej – Iskra. W terenie powołano szereg hufców – 
struktur lokalnych. W Gdańsku komendantem hufca tej organizacji był 
Witold Żenczykowski. Organizacja prowadziła działalność propagandową, 
wydawała ulotki i własne pismo, w których utrwalano prawdę o Katyniu 
i występowano w obronie aresztowanych. W 1950 r. na długoletnie więzie-
nie skazano 25 osób z kierownictwa

11
. Warto zaznaczyć, że wspomniany 

wyżej ksiądz po raz pierwszy znalazł się w Olsztynie przywieziony przez 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa dopiero w kwietniu 1950 r. Nie 
wiedział nic o działalności HOP

12
.

W podobny sposób wydarzenia związane z działalnością podziemnej 
organizacji harcerskiej, niemal zupełnie zapomniane przez pół wieku, uka-
zuje dokument Harcerska sprawa. Autorzy filmu przytaczają wspomnienia 
członków „Iskry”, materiały przechowywane w Muzeum Warmii i Mazur 
oraz bogatą ikonografię. Według nich olsztyńska młodzież zdecydowała 
się stawić opór zabiegom „reformatorskim” ZHP i przekształceniu harcer-
stwa na wzór sowieckiej organizacji pionierskiej, dlatego też z inicjatywy 
Wiesława Kazberuka powstała HOP „Iskra”. W szybkim czasie wstąpiło 
do niej około 200 osób, którym przyświecały ideały niepodległościowe. 

„Komenda Chorągwi Harcerzy AK – Iskra”, w końcu – Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra”. 
Do aresztowania w dn. 14.02.1950 przez funkcjonariuszy WUBP w Olsztynie był jej dowódcą. 
Przyjmował do grupy nowych członków, tworzył terenowe jednostki organizacyjne, sporządzał ulotki 
i gazetki „o treści antypaństwowej”, opracował program działania p.t. „Dziś, jutro i pojutrze”. [IPN 
BU 0182/66, IPN Bi 065/73] http://katalog.bip.ipn.gov.pl/informacje/64867

10
 K. Soliński, dz. cyt., s. 376.

11
 Harcerskie historie, dz. cyt. 

12
 K. Soliński, Ksiądz Józef Śmietana (1910—1975), „Komunikaty Mazursko-Warmińskie” 

2004, nr 3 (245), s. 376.
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O  wolność Polski, znajdującej się pod sowiecką okupacją, harcerze 
z „Iskry” mieli zamiar walczyć w przyszłości z bronią w ręku

13
. 

Tylko nieliczne grupy planowały działalność o charakterze dywersyjnym 
z użyciem broni. Dla zdecydowanej większości podstawową formą aktyw-
ności konspiracyjnej była działalność propagandowa i samokształceniowa. 
Wielu działaczy konspiracyjnych formacji harcerskich potwierdza jednak, 
że starano się o broń, uzbrojenie jednak nie było „podstawowym atrybutem 
tajnej organizacji”, jak pisali funkcjonariusze organów bezpieczeństwa

14
. 

Tak było też w przypadku olsztyńskiej „Iskry”.
Dokument z 1998 r. ukazuje młodych harcerzy, którzy prowadzili 

działalność sabotażową, wzorując się na Szarych Szeregach. Na przykład 
zamalowywali czarną farbą tablice z nazwą ul. Stalingradzkiej, która poja-
wiła się w miejsce Jagiellońskiej. Wydawali i kolportowali gazetkę „Czyn”. 
Najbardziej spektakularne było zaś wystąpienie podczas procesji Bożego 
Ciała w 1949 r. w czarnych chustach, za co wszystkich, którzy ośmielili 
się tak zademonstrować swoje poglądy, wyrzucono z szeregów ZHP

15
. 

Chłopcy i dziewczęta z „Iskry” zachowywali zasady głębokiej konspiracji, 
co zresztą dla tych nastolatków żyjących jeszcze w atmosferze wspomnień 
o wojennym bohaterstwie polskich harcerzy było niezmiernie atrakcyj-
ne. Propagandowe akcje harcerzy miały także za zadanie przypominanie 
Polakom o rocznicach świąt narodowych czy wydarzeniach z najnowszej 
historii Polski. Działacze z Harcerskiej Organizacji Podziemnej „Iskra” 
z Olsztyna przygotowali hasła o tej tematyce, m.in.: „Musimy pomścić 
naszych braci, którzy zginęli w Katyniu” oraz „Kto to jest Stalin? Stalin 
to największy wróg Polski, który wymordował w Katyniu 20 tys. oficerów 
polskich”

16
.

Inne źródła podają, że działacze olsztyńskiej „Iskry” w lipcu 1949 r. 
zorganizowali harcerski obóz włóczęgów. Inicjatywa ta zrodziła się wów-
czas, gdy większość działaczy „Iskry” została usunięta z legalnego ZHP 
i nie mogła wziąć udziału w letniej akcji przygotowywanej przez olsztyń-
ską chorągiew ZHP

17
. Zaplanowano więc obóz wędrowny w wojewódz-

twie lubelskim, ułożono regulamin oraz podzielono funkcje wśród jego 

13
 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=4210518 

14
 E. Rzeczkowska, dz. cyt., s. 150.

15
 Za uczestnictwo w uroczystości Bożego Ciała Kazberuk, Wrzos, i Szulcówna zostali pozba-

wieni statusu członka ZHP w czerwcu 1949 r., czyli przed powstaniem HOP „Iskra”.
16

 E. Rzeczkowska, dz. cyt., s. 130.
17

 Obóz ten zorganizowali przyszli działacze „Iskry”, bo sama organizacja powstała dopiero 
w sierpniu 1949 r. 
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uczestników zgodnie z zasadami harcerskimi. Komendantem obozu zo-
stał Wiesław Kazberuk, jego zastępcą Ryszard Wrzos, zaś na czele grupy 
dziewcząt stanęła Jadwiga

18
 Szulcówna. Powołano także funkcję oboźnego, 

którą powierzono Kazimierzowi Klimaszewskiemu, oraz kwatermistrza, 
sprawowaną przez Romualda Jankowicza

19
. 

Trasa zaplanowanego na miesiąc obozu, który rozpoczął się 1 VII 
1950 r., wiodła od Dęblina poprzez Michów, Lubartów, Lublin do Puław. 
Jednakże głównym zamierzeniem jego organizatorów było przeprowa-
dzenie harcerskiej akcji szkoleniowej, w której ramach planowano prze-
szkolić przyszłą kadrę instruktorską dla organizacji podziemnej. Szkolenia 
odbywały się w zakresie terenoznawstwa, orientacji w lesie i przygotowy-
wania szkiców topograficznych. Dziewczęta uczyły się samarytanki, sy-
gnalizacji, a także pionierki, łączności oraz metodyki kursu zastępowych 
i drużynowych. W programie oprócz szkoleń i obowiązków obozowych 
znalazło się również zwiedzanie okolicznych miast i zabytków, m.in. domu 
Henryka Sienkiewicza w Woli Okrzejskiej, Pałacu Zamojskich w Kozłówce, 
Lubartowa, Kazimierza i Puław. W Lublinie harcerze zwiedzili obóz kon-
centracyjny na Majdanku

20
.

Jednak w 1950 r. zaczęły się aresztowania i przesłuchania, a potem 
rozprawa. Była to pierwsza, pokazowa rozprawa, która miała udowodnić, 
że wszelkie działanie przeciwko nowej władzy zostanie wykryte i surowo 
ukarane. W jej toku prokurator zażądał dla występujących przeciw ide-
om socjalizmu i nowemu porządkowi państwa kary śmierci. Ostatecznie 
Wiesława Kazberuka skazano na 12 lat więzienia

21
. Pozostali – Ryszard 

Wrzos, Kazimierz Kalinowski, Dyonizy Dogwiłło, Halina Szulc-Machitko, 
Franciszek Rodziewicz – otrzymali wyroki po 10 lat więzienia. Janusz 
Tywoniak – 3 lata. Kazberuk wyszedł na wolność w 1956 r. Wyjechał do 

18
 Halina Szulcówna (c. Piotra i Jadwigi, ur. 16 VII 1931 r. w Nowej Wilejce) do chorągwi  

warmińsko-mazurskiej należała od 1945 r. W 1949 r. prowadziła 16. Warmińsko-Mazurską 
Drużynę Harcerek.

19
 E. Rzeczkowska, dz. cyt., s. 128.

20
 Tamże, s. 129.

21
 Akta sądowe Wojskowego Sądu Rejonowego w Olsztynie przeciwko działaczom Harcerskiej 

Organizacji Podziemnej „Iskra”. Wyrokiem z 5.06.1950 Wiesław Kazberuk został uznany winnym 
tego, że należał do „nieleg[alnej] org[anizacji] »HOP – Iskra«, którą założył, a następnie nią kie-
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12 lat więzienia i utraty praw na 4 lata. [IPN Ol 8/1555-1560 (Sr-103/50, 2151/WSR)] http://kat-
alog.bip.ipn.gov.pl/informacje/64867 
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Kanady. Inni w więzieniu spędzili mniej czasu. To oni właśnie w filmie opo-
wiadają o „Iskrze”, a oprócz nich także Danuta Żółtańska-Jaroszewska, 
Jadwiga Kuczmarska-Pindor i Hanna Główczyk, które uniknęły sądu

22
. 

Obraz HOP „Iskra” uległ zniekształceniu przede wszystkim dlatego, 
że ówczesnej władzy zależało na ukazaniu działającej w niej młodzieży jako 
niezwykle niebezpiecznej, zagrażającej bezpieczeństwu państwa. 

Według Krystiana Solińskiego, autora książki Harcerska konspiracja 
badającego genezę, powstanie i działalność tej grupy konspiracyjnej, poza 
terytorium stolicy Warmii nie było żadnych jednostek organizacyjnych 
„Iskry”.

HOP powstała 5 VIII 1949 r. w Długiej pod Sępopolem (pow. barto-
szycki) w domu harcerza Tadeusza Drozda, do którego na dwa dni przy-
jechali koledzy. Tam odbyła się pierwsza odprawa konspiracyjnej komen-
dy chorągwi. Wzięło w niej udział trzech harcerzy z Olsztyna – Wiesław 
Kazberuk, Ryszard Wrzos i Romuald Jankowicz. Pierwszy z wymienio-
nych został wybrany na komendanta chorągwi, drugi na jego zastępcę, 
a trzeci na kwatermistrza

23
. Funkcję sekretarza powierzono nieobecnemu 

Kazimierzowi Klimaszewskiemu. Ustalono wówczas, że na czele projek-
towanych hufców olsztyńskich staną: Jan Andrzejewski (jako komendant 
hufca męskiego) i Halina Szulcówna (komendantka hufca żeńskiego). 
Wiesław Kazberuk pod planowanymi hufcami olsztyńskimi dopisał am-
bitnie jeszcze 12 innych, rozmieszczonych w różnych miastach na terenie 
Polski, których komendantami mieli zostać jego znajomi w przyszłości 
wciągnięci do pracy konspiracyjnej. 

Opracowano również statut i wytyczne programu pracy (na wzór pro-
gramu ideowego Szarych Szeregów „Dziś–Jutro–Pojutrze”). Wytyczne 
brzmiały następująco: 

na „Dziś”:
a. 	 Rozwinąć organizację na całą Polskę. 
b. 	 Całą młodzież porwać i przygotować do czynu. 
c. 	 Wzniecić w społeczeństwie wiarę w odzyskanie wolności. 
d. 	 Opierać się na systemie Polska dla Polaków. 
e. 	 Postępować według praw ludzkich i boskich. 
f. 	 Wpajać polskość i szkolić ludzi w pracy nad tworzeniem nowej 
	 Ojczyzny. 

22
 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=4210518  

23
 K. Soliński, Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra”, dz. cyt., s. 376.
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na „Jutro”:
a. 	 Mały sabotaż. 
b. 	 Dywersja (HSZ). 
c. 	 Służba pomocnicza. 
d. 	 Walka zbrojna o Wolną, Niepodległą, Chrześcijańską, Sprawiedliwą, 

Rzeczypospolitą Polską. 
oraz na „Pojutrze”: 
1. 	 Wychowanie na prawdziwych patriotów polskich. 
a. 	 Na ludzi wierzących, ofiarnych, solidarnych, opierając się na 

Badenpowellowskim systemie samowychowawczym. 
b. 	 Na wartościowe jednostki dążące do podniesienia swego poziomu 

moralnego. 
c. 	 Na ludzi śmiałych, zdyscyplinowanych i uczciwych, stawiających 

Ojczyznę ponad prywatne i osobiste korzyści. 
d. 	 Na ludzi dających przykład wysokiej wartości moralnej, duchowej 

i siły charakteru
24

.

Następnego dnia (6 VIII) Kazberuk, Wrzos i Jankowicz napisali tzw. 
Rozkaz Nadzwyczajny, którego głównym celem było ukazanie HOP jako 
starej i dużej organizacji, na czele której stoją ludzie starsi i doświadczeni. 
Późniejsze instrukcje, odezwy i rozkazy członków HOP również ukazywa-
ły, co młodzi ludzie chcieli czynić i kim pragnęli się stać, a nie co napraw-
dę robili i kim w rzeczywistości byli. Zostało to wykorzystane przeciwko 
młodzieży podczas późniejszego śledztwa w Wojewódzkim Urzędzie 
Bezpieczeństwa Publicznego w Olsztynie

25
. 

Już wieczorem 9 VIII 1949 r. w lesie za Jeziorem Długim odbyło się 
pierwsze spotkanie członków HOP, na które przyszło 7 harcerzy: Wiesław 
Kazberuk, Ryszard Wrzos, Kazimierz Klimaszewski, Romuald Jankowicz, 
Jan Andrzejewski, Tadeusz Juchniewicz i Grzegorz Futer oraz jedna har-
cerka: Halina Szulcówna. Przedmiotem rozmowy stała się ówczesna sy-
tuacja w ZHP. Rozważano możliwości kontynuowania pracy harcerskiej 
według tradycyjnej formuły. Kazberuk wyjaśnił zebranym, że nawiązał 
kontakt z nielegalną, mającą na celu zachowanie przedwojennych tradycji 
harcerskich organizacją o nazwie HOP, która działa na terenie wojewódz-
twa olsztyńskiego i zapytał, czy chcą należeć do wspomnianej organizacji. 

24
 IPN Bi 97/1558, Protokół pierwszej odprawy Komendy Chorągwi z 5 VIII 1949, k. 870,871, 

w: K. Soliński, Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra”, dz. cyt., s. 377.
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 K. Soliński, Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra”, dz. cyt., 376–377.
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Wszyscy zebrani dali odpowiedź twierdzącą, choć Andrzejewski wahał się, 
zanim wyraził zgodę. Wtedy odbyło się przyrzeczenie dochowania tajem-
nicy o HOP (przedwojenna rota z dodatkiem słów: „Przyrzekam zacho-
wać tajemnice organizacyjne oraz postępować według ideologii i statutu 
Harcerskiej Organizacji Podziemnej »Iskra«. Tak mi dopomóż Bóg”) na 
drewniany, zawieszony na młodej jodle krzyżyk – godło chrześcijaństwa.

Po zakończeniu ceremonii przyrzeczenia Wiesław Kazberuk odczytał 
Rozkaz Nadzwyczajny oraz podkreślił, że HOP będzie prowadziła „nor-
malną harcerską pracę nielegalnie, bo legalnie tego robić nie można”.

26
 

I choć wśród członków HOP nie było osoby mającej odpowiednie kwa-
lifikacje do poprowadzenia hufca, a tym bardziej chorągwi (Kazberuk, 
Jankowicz i Szulcówna pełnili w ZHP funkcje drużynowych, Wrzos 
i Klimaszewski przybocznych, a Andrzejewski zastępowego), mianowani 
hufcowi wyrazili gotowość do podjęcia służby i zanim młodzież rozeszła 
się do domów, Kazberuk poinstruował Halinę Szulcównę, by „typowała 
odpowiednie dziewczynki i starała się je zawerbować do organizacji HOP”. 
Analogiczne wskazówki dotyczące tworzenia hufca męskiego otrzymał 
Jan Andrzejewski.

Nowo powstałej organizacji brakowało wykwalifikowanej kadry i fun-
duszy na działalność, dlatego na początku września 1949 r. Romuald 
Jankowicz wydał zarządzenie dotyczące składek członkowskich. Do 
organizacji należało zaledwie kilka osób, więc decyzja kwatermistrza 
„Iskry” nie zmieniła trudnej sytuacji finansowej i wszystkie wydatki 
związane z działalnością konspiracyjną członkowie komendy pokrywali 
z własnych pensji. 

Podniesienie kwalifikacji kadry także nie było łatwym zadaniem, za-
tem Kazberuk w ramach przygotowań do rozpoczęcia roku harcerskie-
go opracował program gawęd ideologicznych, odbił wraz z kolegami na 
prowizorycznie skonstruowanym powielaczu ulotkę Wezwanie do Czynu 
oraz wydał dwie instrukcje dla hufców i drużyn, by wesprzeć Szulcównę 
i Andrzejewskiego. Jedna z nich dotyczyła „organizacji pracy i sprawozdań 
za miesiąc wrzesień i październik”. Kierownik Wydziału Organizacyjnego 
kpt. „Grot” phm.

27
 zwracał uwagę, by plan cotygodniowych zbiórek tworzyć 

na podstawie wytycznych zaczerpniętych z podręcznika hm. Władysława 
Szczygła Jak prowadzić zastęp harcerski? i kłaść nacisk na gry terenowe, 

26
 34 IPN Bi 97/1556, Ppp. Kazimierza Klimaszewskiego z 12 IV 1950, k. 378 w: K. Soliński, 

Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra”, dz. cyt., 378.
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 Nie wszyscy członkowie HOP wiedzieli, że tytułuje się w ten sposób Wiesław Kazberuk.
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unikając wykładów. Zalecał też hufcowym przysyłanie do Komendy 
Chorągwi HOP miesięcznych sprawozdań

28
.

Rok harcerski miał się rozpocząć tradycyjnie na początku września uro-
czystym ogniskiem z motywującą do działań gawędą komendanta. W jed-
ną z sobót zorganizowano wyjazd do leśniczówki oddalonej o 6 km od 
stacji Stare Jabłonki. W wycieczce wzięli udział wszyscy członkowie HOP 
oraz Jadwiga Bączyńska. Prawdopodobnie ze względu na brak zaufania 
Kazberuka do tej ostatniej plan przywódcy „Iskry” nie został wprowadzony 
w życie. Zamiast konspiracyjnego kominka odbyła się potańcówka przy 
patefonie. Zbiórka inaugurująca nielegalną działalność harcerską miała 
miejsce dopiero w połowie września 1949 r. koło Nikielkowa przy obecno-
ści Wiesława Kazberuka, Ryszarda Wrzosa, Kazimierza Klimaszewskiego, 
Jana Andrzejewskiego, Tadeusza Juchniewicza, Tadeusza Wierzbickiego, 
Haliny Szulcówny, Danuty Żołtańskiej i Haliny Michno. Ze względu na 
późną porę oraz pobliską szosę (prowadzącą w kierunku Barczewa) nie 
rozpalono ogniska. Kazberuk wygłosił krótką gawędę

29
, po czym razem 

z Wrzosem i Klimaszewskim rozdali Wezwanie do Czynu i wspomniane 
wyżej instrukcje. Szulcówna i Andrzejewski otrzymali polecenie przystą-
pienia do pracy według otrzymanych wskazówek. 

Dwa tygodnie później w lesie nad Łyną odbyło się kolejne spotkanie. 
Obecni byli wszyscy członkowie komendy oraz Halina Szulcówna, Jan 
Andrzejewski i Tadeusz Juchniewicz. Odprawa miała na celu zaznajomie-
nie nowo mianowanych „hufcowych” z planem pracy „Iskry”. Kazberuk 
przedstawił Szulcównie i Andrzejewskiemu strukturę HOP (w jego ocenie 
hufiec, składający się z pięciu drużyn, podlegać miał Komendzie Chorągwi 
HOP. W skład drużyny wchodzić miały dwa plutony, a w skład plutonu 
dwa zastępy (po pięć osób każdy). Omówił sposób zorganizowania ko-
mend hufców (polecił stworzenie w nich wydziałów), a także szczegółowo 
objaśnił, jak należy przeprowadzać zbiorki zastępów. Komendant HOP 
wymienił sześć punktów programowych, według których należało organizo-
wać zbiórki zastępów (w wypadku zbiórki przeprowadzanej w mieszkaniu 
obowiązywać miały jedynie punkty 3 i 5):

1. Rozpoczęcie piosenką lub hymnem harcerskim. 
2. Musztra. 
3. Gawęda o tematyce historycznej lub harcerskiej. 

28
 K. Soliński, Harcerska Organizacja Podziemna „Iskra”, s. 378.

29
 Tamże, s. 380.
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4. Śpiewanie piosenek. 
5. Sprawy bieżące (m.in. omówienie składek i sprawozdań). 
6. Zakończenie piosenką lub modlitwą harcerską.

Poza tym komendant „Iskry” zwrócił uwagę na przestrzeganie zasad 
konspiracji (wybieranie na zbiórki ustronnych miejsc – najlepiej w lesie, 
wystawianie patroli mających ubezpieczać trwające spotkania, zachowa-
nie szczególnej ostrożności przy wchodzeniu do lokalu i  podczas jego 
opuszczania w przypadku zebrań organizowanych w mieszkaniach), wer-
bowanie nowych członków, a także organizowanie szkoleń zastępowych 
i drużynowych. Jednak z  informacji źródłowych wynika, że pierwszych 
harcerzy, czyli Dyonizego Dogwiłłę i Kazimierza Brejnaka, Andrzejewski 
(„Rudy”) zwerbował do HOP pod koniec października 1949 r.

30
 bez 

dłuższego zastanowienia. Po upływie około dwóch tygodni (prawdopo-
dobnie 6 XI 1949 r.) w lesie nad Łyną odbyło się pierwsze spotkanie 
grupy „Rudego”, na którym Kazberuk odebrał przyrzeczenie od nowych 
członków: Kazimierza Brejnaka, Jerzego Steckiego, Dyonizego Dogwiłły 
i Leona Mońki. Następną inicjatywą Andrzejewskiego było zorganizowa-
nie kursu zastępowych, który trwał od połowy do końca listopada 1949 r. 
Szkolenie (dziesięć wykładów) prowadzili „Rudy” i Dogwiłło. Komendant 
„hufca” przedstawiał zagadnienia z zakresu historii skautingu i harcerstwa, 
terenoznawstwa, pionierki oraz samarytanki, a Dogwiłło mówił na temat 
łączności i broni palnej. Słuchaczami kursu, który zakończył się w nie-
dzielę 27 XI 1949 r. w lesie nad Łyną, byli: Jerzy Stecki, Leon Mońko, 
Kazimierz Brejnak i Władysław Struniawski. Andrzejewski podczas zor-
ganizowanej zbiórki sprawdzał wiedzę uczestników kursu, zadając im 3–4 
pytania z  materiału realizowanego na szkoleniu. Ponieważ test wypadł 
pozytywnie, „Rudy” następnego dnia napisał rozkaz, w którym „Słowika” 
(Dyonizego Dogwiłłę) mianował drużynowym, a Mońkę, Brejnaka, 
Steckiego i Struniawskiego zastępowymi

31
.

Na przełomie sierpnia i września 1949 r. komendant HOP dość aktyw-
nie pomagał w zorganizowaniu hufca żeńskiego. Udzielał rad, przekazywał 
pisemne instrukcje, a także przeprowadził werbunkowe rozmowy z Danutą 
Żółtańską i Haliną Michno, od których odebrał przyrzeczenie. Z jego 
inicjatywy do nielegalnego harcerstwa zgodziła się także wstąpić Wanda 
Siwicka. Równocześnie „Poziomka” (Halina Szulcówna) zwerbowała 

30
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Jadwigę Kuczmarską i koleżankę z klasy, Leokadię Muszyńską. Spotkania 
młodzieży odbywały się w dwupokojowym mieszkaniu Szulcówny przy 
ul. Chopina 1. Tam, oprócz „Poziomki” i jej współlokatorek: Janiny 
Ostaszewskiej oraz Jadwigi Bączyńskiej, często bywały harcerki (głów-
nie Żółtańska i Kuczmarska), a także koledzy – Wrzos, Andrzejewski, 
Klimaszewski i Kazberuk

32
. Rozmowy prowadzone przez młodych ludzi 

w mieszkaniu Szulcówny rzadko dotyczyły „Iskry”, ze względu na obec-
ność Bączyńskiej, która nie była dopuszczona do tajemnic organizacyjnych. 
Dziewczęta mniej interesowały się konspiracją niż chłopcy. 

W drugiej połowie września Szulcówna zorganizowała zbiórkę 
w  terenie, na którą przyszły następujące harcerki: Danuta Żółtańska, 
Halina Michno, Jadwiga Kuczmarska, Wanda Siwicka oraz Leokadia 
Muszyńska. Przedmiotem dyskusji stała się otrzymana od Kazberuka 
instrukcja. Mając na uwadze wytyczne zawarte w piśmie tajemnicze-
go kapitana „Grota”, dziewczęta omówiły sprawy związane z przyszłą 
pracą harcerską, dokonały podziału funkcji, postanowiły płacić składki 
i pisać sprawozdania do kierownictwa „Iskry”. Ustalenia z powyższego 
spotkania miały charakter czysto teoretyczny. Dziewczęta opłaciły skład-
ki, lecz zamierzeń swoich nie zrealizowały. Szulcównie, która co miesiąc 
miała składać sprawozdania z pracy „hufca”, z pomocą przyszedł Ryszard 
Wrzos, dostarczając wzór pisma do komendy HOP. W ten sposób powstało 
pierwsze sprawozdanie Szulcówny dotyczące działalności, która w zasa-
dzie nie istniała: Leokadia Muszyńska nie zorganizowała zaplanowanego 
szkolenia z zakresu samarytanki, nie przeprowadzono akcji zarobkowej 
na potrzeby HOP, a jedyna próba (Janiny Ostaszewskiej) utworzenia

33
 

zastępu nie została uwieńczona sukcesem. Nic więc dziwnego, że drugie 
sprawozdanie hufcowej jeszcze bardziej odbiegało od ówczesnej rzeczy-
wistości niż pierwsze. 

Na początku stycznia 1950 r. Klimaszewski dostarczył Szulcównie oko-
ło 15 egzemplarzy pierwszego numeru pisemka „Czyn”, którą to gazetkę 
„Poziomka” czytała koleżankom podczas spotkania w swoim mieszkaniu. 
Jej polityczna treść nie przypadła dziewczętom do gustu. Dopiero wówczas 
dowiedziały się one, że nie należą do organizacji ściśle harcerskiej, dlatego 
Szulcówna zwróciła się do Wrzosa i Klimaszewskiego z prośbą o zwolnie-
nie jej ze stanowiska i z HOP. Również Ostaszewska zamierzała wystąpić 
z organizacji. Pomimo tych deklaracji dziewczęta, chcąc przypodobać się 

32
 Tamże, s. 385.

33
 Tamże, s. 386.
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chłopcom, ułożyły piosenkę o tematyce politycznej. Jej treść Muszyńska 
przepisała na maszynie w trzech egzemplarzach. 

„Poziomka”, podobnie jak Andrzejewski, nie była w stanie samodzielnie 
zorganizować hufca. Mogła, co najwyżej, poprowadzić zastęp, w którego 
skład weszłyby wspominane harcerki: Danuta Żółtańska, Halina Michno, 
Jadwiga Kuczmarska, Wanda Siwicka, Janina Ostaszewska i Leokadia 
Muszyńska. Dziewczęta zaprzyjaźnione z chłopcami, chciały być z nimi   
jednej organizacji

34
. Koledzy wprowadzili je jednak w błąd, nie informu-

jąc precyzyjnie o charakterze „Iskry”. Jednakże zarówno dla męskiej, jak 
i żeńskiej części HOP najważniejsze były metody wychowawcze i ideały 
tradycyjnego harcerstwa, którym młodzież pozostała wierna.

We wrześniu 1949 r. Kazberuk poróżnił się z Jankowiczem i usunął go 
z nielegalnej komendy HOP, natomiast w pierwszej połowie październi-
ka 1949 r. Jankowicz został wezwany na przesłuchanie do olsztyńskiego 
WUBP. Nie wiadomo, czy zmuszono go do złożenia zeznań dotyczących 
„Iskry”. Po zwolnieniu Jankowicza komendant HOP uznał go za zdrajcę, 
postanowił usunąć go z organizacji oraz wydał na niego wyrok śmierci za 
udzielenie „informacji o HOP wrogim elementom”. Od początku paździer-
nika 1949 r. komenda liczyła tylko trzech członków, którym przypisane zo-
stały określone zadania. Kazberuk czuwał nad całością, wydając instrukcje 
i rozkazy. Wrzos prowadził aktywną działalność werbunkową, usiłując zor-
ganizować drużynę. Miał tworzyć wywiad i Harcerskie Siły Zbrojne oraz, 
jako jedyny z członków komendy, brał udział w akcjach małego sabotażu. 
Klimaszewski odpowiedzialny był za propagandę, a także miał przejąć (po 
Jankowiczu) sprawy gospodarcze. Pomimo formalnego podziału funkcji 
w praktyce większość działań podejmowana była wspólnie. Druhowie ra-
zem prowadzili zbiórki, szkolenie instruktorskie, odbierali przyrzeczenia 
oraz drukowali gazetki i obligacje.

Ryszard Wrzos werbował do HOP swoich kolegów z dawnej 59 WMDH. 
Zastępca komendanta zamierzał stworzyć oddziały bojowe (na wzór Grup 
Szturmowych), którym dał nazwę Harcerskie Siły Zbrojne (HSZ). Nie 
miała to być oddzielna organizacja, lecz „zbrojne ramię” HOP, które – 
według członków „Iskry” – miało wystąpić zbrojnie na wypadek trzeciej 
wojny światowej

35
.

Grupa młodych chłopców, na czele której usiłowali stanąć, funkcjo-
nowała bez opieki instruktorskiej. W drugiej połowie listopada 1949 r. 

34
 Tamże, s. 387.

35
 Tamże, s. 388.
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dawni harcerscy koledzy Wrzosa –Piątkowski z Kosmanem – powiadomili 
go, że mają pełne dwa zastępy zwerbowanych chłopców

36
. 11 XII 1950 

r. w tartaku u Piątkowskiego miało miejsce spotkanie prowadzone przez 
Kazberuka i Wrzosa. Pierwszy zabrał głos zastępca komendanta, który 
opowiedział o walkach młodzieży harcerskiej w powstaniu warszawskim.

Wrzos zwrócił uwagę na fakt, że Armia Czerwona we wrześniu 1944 r. 
nie udzieliła pomocy polskiej stolicy. Następnie Kazberuk w swojej przemo-
wie wyjaśnił, że tajne harcerstwo

37
 będzie walczyło z wpływami ZSRR na 

Polskę, stosując metody szaroszeregowego małego sabotażu. W pewnym 
momencie Mielnik zapytał komendanta, jak nazywa się organizacja, do 
której należą zebrani. Kazberuk odpowiedział, że HOP „Iskra”. Kolejnym 
mówcą był Gryczko, który odczytał rozkaz organizacyjny. Na zakończenie 
Wrzos udzielił chłopcom szeregu wskazówek dotyczących codziennej pracy 
harcerskiej: konieczności przestrzegania dyscypliny, śpiewania na zbiór-
kach piosenek harcerskich oraz przygotowania obozu letniego. Polecił też 
młodym członkom organizacji przeczytanie Kamieni na szaniec Aleksandra 
Kamińskiego, gdyż z tej książki mogą nauczyć się, jak działać w HOP. 
Stosując się do rady Wrzosa, chłopcy z plutonu Kosmana poszli nazajutrz 
po zbiórce do biblioteki, wypożyczyli wspomnianą wyżej publikację, po 
czym kolejno ją przeczytali. Tydzień przed świętami Bożego Narodzenia 
(w niedzielę 18 XII) odbyła się jeszcze jedna zbiórka „drużyny Gryczki”. 
Tym razem Kazberuk przyszedł z Klimaszewskim. Na spotkaniu komen-
dant HOP powiedział, że ZHP o tradycjach przedwojennych nie istnieje, 
dlatego „normalnie pracować” można jedynie w nielegalnej organizacji

38
.

Oprócz obserwacji członków organizacji i kandydatów do niej Wrzos 
miał zbierać wiadomości dotyczące osób, które – jego zdaniem – zagra-
żały tajnemu harcerstwu. Szef wywiadu sporządził listę 14 wrogów HOP 
i zlecił pozyskiwanie informacji Piątkowskiemu i Kosmanowi. Na tej liście 
znalazło się również nazwisko wspominanej wcześniej harcerki – Jadwigi 
Bączyńskiej. Wymienioną Wrzos podejrzewał o kontakty z UBP i być może 
dlatego postanowił rozpracować ją w pierwszej kolejności

39
.

16 II 1950 r. WUBP rozpoczął akcję zmierzającą do całkowitej likwi-
dacji HOP. Aresztowano wówczas pozostałych członków komendy „Iskry”, 
a także osoby, które miały prowadzić hufce. Rano Klimaszewski otrzymał 

36
 Tamże, s. 390.
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38
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39
 Tamże, s. 395.
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wezwanie na rozmowę do siedziby Zarządu Miejskiego ZMP przy ul. 
Grunwaldzkiej, gdzie został zatrzymany około godz. 10.00. Szulcównę 
aresztowano w drodze ze szkoły do domu na rogu ulic Chopina i Reymonta. 
Okoliczności ujęcia Andrzejewskiego nie są znane. Wiemy tylko, że „Rudy” 
około godz. 14.00 zdążył odebrać przyrzeczenie od Jerzego Wołejki. Wrzosa 
zatrzymano po południu w mieszkaniu Szulcówny, natomiast po Tywoniaka 
i Gryczkę pracownicy WUBP przyjechali na Zieloną Gorkę w późnych 
godzinach wieczornych

40
.

Kierownictwo organizacji przestało istnieć. Równocześnie Dogwiłło 
z kolegami próbował ukryć archiwum HOP przed władzami bezpieczeń-
stwa. Był to ostatni przejaw aktywności członków „Iskry”

41
.

W sobotę 18 II przyszła kolej na grupę Kosmana. Rano aresztowa-
no nowo mianowanego „drużynowego”, później Piątkowskiego i wielu 
innych chłopców. Należy zauważyć, że w ciągu omówionych dni pozba-
wiono wolności niemalże wszystkich członków HOP. Możemy więc mó-
wić o całkowitej likwidacji „Iskry”. Jednakże rozpracowanie operacyjne 
organizacji V Wydział WUBP w Olsztynie prowadził do kwietnia 1950 r. 
W toku przesłuchań młodzież podawała nazwiska kolegów i koleżanek 
z podwórka i ze szkoły, dlatego liczba zatrzymanych nastolatków, często 
nie mających nic wspólnego z HOP, zwiększała się z każdym dniem. Do 
6 V 1950 r. zatrzymano 95 osób, z czego 66 „po przesłuchaniu i przepro-
wadzeniu rozmów profilaktycznych” zwolniono, przeważnie ze względu 
na młody wiek.

HOP „Iskra” została rozbita w połowie lutego 1950 r. w ciągu zale-
dwie kilku dni, wystarczyło bowiem zatrzymać Kazberuka, Wrzosa oraz 
Klimaszewskiego i po rozmowach ostrzegawczych wypuścić ich do domu. 
Jednak zgodnie z ówczesną polityką ubezwłasnowolnienia społeczeństwa 
poprzez wywoływanie nienawiści przeciwko wyimaginowanym wrogom 
stworzono fikcję dużej i niebezpiecznej organizacji. Wyreżyserowane 
śledztwo miało wykazać, że olsztyńscy harcerze pchnięci zostali na drogę 
zbrodni przez kler i siły „międzynarodowej reakcji”.

Kazberuk i jego najbliżsi współpracownicy wierzyli w możliwość po-
wstania ogólnopolskiej organizacji. Całkowicie oddani idei „Iskry”, swo-
ją pasją oddziaływali na innych. Członkowie komendy podczas śledztwa 
i rozprawy jasno przedstawili zadania HOP. Ryszard Wrzos przesłuchu-
jącemu go oficerowi oświadczył: „Zasadniczym celem naszej organizacji 

40
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było przywrócenie dawnych tradycji w ruchu skautowskim”
42

. Jednak po-
wyższego zadania, w ówczesnych warunkach ustrojowych, „nie można było 
wykonać w odosobnieniu” od innych działań. Tajne harcerstwo przyjęło 
więc cele pośrednie, związane głównie z obroną niezależności Polski wobec 
wpływów ZSRR. Wrzos podkreślił, że po zorganizowaniu HOP na tere-
nie całego kraju i nawiązaniu kontaktu z polskim rządem na uchodźstwie 
„Iskra” miała wziąć udział w trzeciej wojnie światowej. Podczas innego 
przesłuchania zastępca

43
 komendanta, powiedział: „Jednak miłość do wła-

snej ojczyzny miała być zachowana na pierwszym miejscu”
44

. Wypowiedzi 
innych członków HOP potwierdzają słowa Wrzosa. Młodzi ludzie chcieli 
żyć w prawdziwym ustroju demokratycznym i realizować się we własnej 
organizacji. Do zniewolonego ZHP należeć już nie mogli lub nie chcieli, 
dlatego przystąpili do działań nielegalnych. Zakładając „Iskrę” w celu za-
chowania ideałów przedwojennego harcerstwa, podjęli się obrony tychże 
wartości. Ujęli się za niezależnością ruchu skautowego. 

HOP nie była poważną organizacją konspiracyjną. Jej członkowie 
niekiedy postępowali niedojrzale, czasem kierowali się młodzieńczą fan-
tazją, jednak stworzona przez nich struktura nie stanowiła nieformalnej 
grupy młodzieżowej. Utworzono komendę, zaprzysiężono 26 członków, 
opracowano program i plan działania. Ze względu na brak funduszy oraz 
kadry instruktorskiej nie uczyniono wiele. HOP „Iskra” była na etapie 
początkowego rozwoju organizacji i na tym etapie pozostała do czasu li-
kwidacji. Nie zdążyła podjąć działalności na większą skalę. Godne uznania 
jest jednak to, że młodzi ludzie na miarę swoich możliwości zdecydowali 
się podjąć działania konspiracyjne, by bronić wartości ruchu skautowego. 
Walcząc o tradycyjne oblicze harcerstwa, bronili suwerenności Polski

45
.
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HARCERSTWO NIEPOKORNE 1980–1989

Krzysztof Wojtycza

JUBILEUSZOWY ZLOT HARCERSTWA Z OKAZJI 70-LECIA. 
BŁONIA KRAKOWSKIE 18–20 IX 1981 R.

Harcerstwo nie miało szczęścia do święcenia swoich jubileuszy. Jedyny 
jubileuszowy zlot harcerski – wspaniały – odbył się na 25-lecie harcerstwa 
w 1935 roku w Spale. Następnych rocznic nie świętowano – najpierw była 
wojna, potem krótki okres harcerstwa powojennego, a potem „nowe” 
harcerstwo. Wynikało to z faktu, że ówczesne władze harcerskie uważały 
harcerstwo za nową organizację, a nie kontynuację harcerstwa międzywo-
jennego. Następny jubileuszowy zlot udało się zorganizować dopiero na 
fali odnowy na początku lat osiemdziesiątych.

Kiedy w okresie po powstaniu „Solidarności” władze państwowe traciły 
kontrolę nad życiem społecznym w kraju szarpanym protestami, strajkami 
i wysuwanymi wciąż nowymi postulatami zrodził się pomysł zorganizowa-
nia Zlotu Harcerstwa Polskiego. Tak wspominał to jeden z instruktorów: 
„Pomysł zorganizowania zlotu powstał w pociągu, gdy wracaliśmy z Warszawy 
ze zbiórki pełnomocników KIHAM (w PKiN w trakcie Zjazdu ZHP). 
W  rozmowie z Ryśkiem Wcisło rzuciłem pomysł zorganizowania jakiejś 
wielkiej spektakularnej publicznej akcji – najlepiej Ogólnopolskiego Zlotu. 
Rysiek zaskoczony pomysłem, ale i podekscytowany zapytał: «No, ale kto 
by to zrobił?». A ja: «Krakowski KIHAM pod twoją komendą». Po przy-
jeździe do Krakowa przekazałem pomysł hm. Staszkowi Krawczyńskiemu, 
który wtedy był przewodniczącym krakowskiego KIHAM-u. Staszek za-
prosił Dankę Noszkę – komendantkę chorągwi – na zbiórkę kręgu i tam 
jej to powiedzieliśmy, stawiając ją przed faktem, że ogłosimy to w prasie. 
Danka obiecała zreferować to w Radzie Naczelnej i naczelnictwie. Nasze 
zagranie było va banque, bo oprócz pomysłu wtedy nic nie mieliśmy”

1
.

1
 Relacja hm. Krzysztofa Krzyżanowskiego, przesłana pocztą elektroniczną 5.02.2016, w po-

siadaniu autora.



38	 Harcerstwo niepokorne 1980–1989

Od czerwca rozpoczęły się prace zespołu organizacyjnego – później-
szej komendy zlotu. Opracowana koncepcja programowa i organizacyjna 
została wdrożona w sierpniu. W tym czasie uściślono, że będzie to zlot ju-
bileuszowy całego harcerstwa polskiego. Zaprojektowano symbol zlotowy, 
którym została lilijka opasana węzłem płaskim w barwach narodowych. 
Jubileuszowy Zlot Harcerstwa – w takiej formule został zgłoszony i wpisa-
ny do kalendarza imprez jubileuszowych na posiedzeniu Rady Naczelnej 
ZHP w maju 1981 r.

Oto ścisła komenda Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa w Krakowie:
Komendant Zlotu – hm. PL Ryszard Wcisło,
Zastępca komendanta ds. organizacyjnych – hm. PL Zbigniew Sabiński,
Zastępca komendanta ds. programowych – hm. Wiesława Stojek,
Oboźna zlotu – hm. PL Maria Ciechanowska.
Komendant zlotu zwrócił się do instruktorów z następującym apelem:

Już za parę tygodni odbędzie się „Jubileuszowy Zlot Harcerstwa”, 
zlot poświęcony 70 rocznicy powstania harcerstwa. To niecodzien-
ne spotkanie harcerskie będzie miało miejsce w czasie od 18 do 20 
września br. na Błoniach krakowskich. Jeśli to niewątpliwie wielkie 
wydarzenie Związku, organizowane z inicjatywy Kręgu Instruktorów 
Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego z Krakowa, ma być potwier-
dzeniem wiernego stania na straży naszej przeszłości – to każdy z Was, 
zaproszony do współpracy, musi zdać sobie z tego sprawę, że przyjął 
na siebie obowiązek o randze historycznej. 

Będzie to Zlot o randze ogólnopolskiej, Zlot oczekiwanych marzeń 
o prawdzie i prawach naszego Związku, Zlot nadziei i manifestacji 
siły naszego harcerstwa. Będzie Zlot taki, jakim my go przygotujemy 
– a przygotować go ma doborowa kadra instruktorów harcerstwa kra-
kowskiego, która często jest stawiana w różnych środowiskach za wzór 
harcerskich postaw, wzór godny naśladowania

2
.

Kronikarz zlotu hm. Bolesław Leonhard zapisał: 

Dla tysięcy, które tutaj przyjadą – musi ten doborowy zespół in-
struktorski powołać szereg odpowiednich służb, wybranych spośród 

2
 Raport zlotowy, [zebr. R. Wcisło], w posiadaniu hm. Danuty Noszki-Leśniewskiej. Jest to 

zbiór dokumentów i wycinków prasowych dotyczących Zlotu 70-lecia przekazany przez komendanta 
zlotu komendantce Krakowskiej Chorągwi ZHP. 
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najlepszych druhen i druhów. Kraków musi pokazać swym miłym go-
ściom, jakie może być, jakie powinno być – harcerstwo!

Młoda kadra zlotu dostrzega w nim już nie imprezę, ale wydarzenie 
historyczne. Zostaje porwana nurtem harcerskiego zapału, chociaż tak 
bardzo różni się nieraz poglądami i postawami.

Z szarej, mrówczej pracy, z szarpaniny o każdą rzecz (bo kryzys go-
spodarczy), o każdą sprawę ideową (bo kryzys moralny), z bieganiny, 
z godzin odpoczynku lub zwykle przeznaczonych na sprawy osobiste – 
powstaje dzieło, o którym głośno w Polsce, o którym będą opowiadać 
sobie harcerskie pokolenia...

3
.

Wydarzenia zlotowe udało się odtworzyć dzięki raportowi, jaki złożył 
komendant zlotu hm. Ryszard Wcisło komendantce chorągwi krakowskiej 
hm. Danucie Noszce, a wrócić pamięcią do jego wspaniałej harcerskiej 
atmosfery dzięki kronikarzowi zlotu hm. Bolesławowi Leonhardowi oraz 
prasie krakowskiej, która dużo miejsca poświęcała tej imprezie.

Już na kilka dni przed rozpoczęciem zlotu „Echo Krakowa” informo-
wało: 

Od piątku, 18 bm. do niedzieli 20 bm. krakowskie Błonia zaro-
ją się młodymi ludźmi w zielonych mundurkach. Z inicjatywy Kręgu 
Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego działającego 
przy Komendzie Krakowskiej Chorągwi ZHP odbywać się będzie w tym 
czasie w Krakowie ogólnopolski Jubileuszowy Zlot Harcerstwa zorga-
nizowany z okazji 70-lecia organizacji. Do udziału w imprezie zostały 
zaproszone najlepsze zastępy z wszystkich hufców w Polsce oraz naj-
lepsze zastępy krakowskie. Przybędą również dotychczasowi naczelni-
cy ZHP, m.in. naczelnik Szarych Szeregów Stanisław Broniewski oraz 
obecny naczelnik – Andrzej Ornat.

– Ostatni tak wielki zlot harcerstwa odbył się w Spale w roku 
1935 – mówi komendantka Chorągwi Krakowskiej ZHP, hm. PL 
Danuta Noszka. Tym razem na nasze Błonia zjedzie ponad 300 za-
stępów młodszo- i starszoharcerskich wraz z całym ekwipunkiem bi-
wakowym, zaś wspólnie z krakowskimi harcerzami na zlocie spotka 
się ponad 5 tys. uczestników. Harcerze będą mieli okazję sprawdzić 
swoje umiejętności w biegu patrolowym oraz w zwiadzie „Szlakiem 
Królewskim”, pochwalić się swym dorobkiem, poznać historię 

3
 B. Leonhard, Złączeni węzłem braterskiej miłości, Kraków 1993, s. 13.
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Krakowa oraz wspólnie pośpiewać i przeżyć jeszcze jedną przygodę. 
W czasie trwania zlotu uczestnicy rywalizować będą o tytuł najlep-
szego zastępu

4
. 

Pierwszy dzień zlotu

Dojazd na Błonia tak wspominały harcerki 346 WDH:
 

Kraków Główny! Jesteśmy u celu. „Wylewamy” się sprawnie i do 
tramwaju. Tu jednak – heca. Na „17”, która chodzi jak gdyby nigdy 
nic (to znaczy fatalnie), czeka co najmniej dwustu oplecaczonych har-
cerzy. Proporce, kolorowe chusty, plakietki, twarze – tak jak nasze – 
pełne niecierpliwości. W którejś tam „17” upchnięci niemal jak śledzie 
w beczce – jedziemy. Tramwaj wlecze się żałośnie (zapewne przeciążo-
ny). Wreszcie ukazują się Błonia. Ci, którzy mieli choć jedno oko „na 
wierzchu” oglądają cudowny widok: zalane słońcem i kipiące życiem, 
grające wszystkimi kolorami tęczy miasteczko zlotowe

5
.

Pole biwakowe w kształcie granic Polski, ograniczone białą plastiko-
wą taśmą umocowaną kołkami, zostało podzielone na sześć zgrupowań, 
których tereny oznaczono kolorowymi proporcami:

„Pomorze” – proporzec niebieski 	 – oboźny phm. Andrzej Wysocki,
„Pojezierze” – proporzec czerwony – oboźny hm. Andrzej Magiera,
„Wielkopolska” – proporzec zielony – oboźny hm. Wojciech Wróblewski,
„Polska Centralna” – proporzec biały – oboźny hm. Zbigniew Wilk,
„Śląsk” – proporzec czarny – oboźny hm. Kazimierz Wiatr,
„Małopolska” – proporzec żółty – oboźny phm. Krzysztof Pawluś.

Zgłaszające się zastępy z pełnym wyposażeniem biwakowym otrzymy-
wały miejsca na terenie miasteczka zlotowego, w odpowiednim zgrupo-
waniu i jako pierwsze zadanie zlotowe – miały rozbić biwak. 

Tak wspominały warszawskie harcerki pierwsze godziny zlotu: 

4
 (B.B.), Największa w powojennej historii harcerska impreza plenerowa, „Echo Krakowa”, 

nr 1179 (11014) z 16 IX 1981 r., s. 1 i 3.
5
 M. Jaworska, Jubileuszowy Zlot Harcerstwa, „Świat Młodych”, nr 118, 10 X 1981 r.
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Teraz już nie ma czasu na rozczulanie, przydzielają nam miejsce pod 
namioty i ruszamy do dzieła. Dzielimy pracę: część rozbija namioty i zaj-
muje się urządzeniem spania, część bierze się za bramkę, dwie dziew-
czyny mają zadbać o wypełnienie naszych puściuteńkich, krzyczących 
wniebogłosy brzuchów. Chwila odpoczynku – na trawie „dzika uczta” 
(brakuje tylko udźca niedźwiedziego, zastępuje go jednak udziec kurzy) 
i... wracamy do roboty. Po dwóch godzinach ciężkiego „zasuwu” nasz 
„dom” wygląda następująco: stoją dwa namioty, między nimi wysoka 
brama: na górze pięciolinia z pierwszym taktem Hymnu Harcerskiego, 
niżej na pajęczynie ze sznurka rozpięta mapa Polski. Dookoła tego kra-
mu kręci się osiem uśmiechniętych twarzy – cztery krótko ostrzyżone, 
cztery warkoczaste. Rozglądamy się wokół. Las różnobarwnych namio-
tów, dymiące ogniska, rozstawione trójnogi, bramy, proporce, totemy...

6
 

Punktowano prawie wszystko: urządzenie biwaku z kuchnią polową, 
urządzenie bramki (mało drzewa) i ogrodzenia (więc najczęściej z linek), 
również biegłość w wykonaniu tych urządzeń, a także punktualność po-
siłków

7
.

Godzina 18.00. Rozlegają się dźwięki fanfar. Na zalany słońcem 
plac apelowy miasteczka zlotu suną poczty sztandarowe: jest sztandar 
ZHP i Chorągwi Krakowskiej ZHP. Wkracza, sposobem olimpijskim 
niesiony, długi na osiem, szeroki na trzy i pół metra znak – jest to flaga 
zlotu. Dobrze ją widać z daleka.

Oboźna zlotu odbiera raport od oboźnych zgrupowań i melduje 
Naczelnikowi. Obecnych jest 4895 harcerzy i instruktorów, reprezen-
tujących 357 zastępów z 44 chorągwi. Ale w tej chwili oprócz tych za-
meldowanych jest nas chyba o jakieś parę tysięcy więcej. 

Rozbrzmiewa pieśń Wszystko co nasze – na maszt podniesiona zosta-
je flaga narodowa i zlotowa, które trzepoczą i wiją się na tle błękitnego 
nieba. Poniżej, na placu apelowym, misternie w stożek ułożone gałęzie. 
Podchodzą seniorzy z pochodniami i zapalają ognisko.

Zostaje odczytany rozkaz specjalny Naczelnika ZHP, wręcza on oso-
biście sznury funkcyjne komendzie zlotu. Są biało-czerwone, w wielkim 
trudzie domowym malowane, suszone i utrwalane przez pomysłodawcę 
– komendanta zlotu, który też sam je wykonał. 

6
 Tamże.

7
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 14.
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Następuje apel komendanta zlotu, mówiący o odradzaniu się naj-
piękniejszych wartości harcerstwa, wzywający do szlachetnej rywalizacji 
między zastępami w harcach i do braterstwa na jej szlakach, zawsze 
żywego w tradycjach całego siedemdziesięciolecia.

Werble zaczynają grać. Naczelnik hm. PL Andrzej Ornat, komen-
dantka chorągwi hm. Danuta Noszka i komendant zlotu wsiadają do 
łazika. Zaczyna się przegląd zastępów, trwający dość długo, bo oprócz 
zlotowych są dodatkowe – łącznie 388! 

Padają komendy, a potem uroczyste słowa:
– Jubileuszowy Zlot Harcerstwa uważam za otwarty!
Jeszcze raz, na nowo, pomimo wszelkich przeciwieństw, odży-

wa idea rycerska, mocna, zdrowa, porywająca. Przypomina się obraz 
z Czarnym Rycerzem, skrzydlatymi husarzami, kosynierami Kościuszki, 
ułanami Dąbrowskiego, podchorążymi Nocy Listopadowej, powstań-
cami księdza Brzóski ze stycznia 1863, strzelcami Józefa Piłsudskiego 
– wpatrzonymi z radością w grupę harcerek i harcerzy symbolizującą 
odrodzoną Polskę.

Plac apelowy pustoszeje. Zastępy idą „wieczerzać” przed marszem 
tropami harcówek krakowskich. Potem łącznicy hm. Małgosi Rohleder 
prowadzą gości do 21 izb harcerskich. Każda grupa zwiedza inną, po-
dziwia, krytykuje. Zawiązują się przyjaźnie, następuje wymiana adresów 
i plany przyszłych odwiedzin w rewizycie.

A potem z harcówek krakowscy harcerze prowadzą gości do krę-
gu ognia, roznieconego w pobliżu każdej harcówki. Płonie 21 ognisk, 
roznieconych od wici przyniesionych z ogniska zlotowego. Płyną pie-
śni. Przy każdym z ognisk senior gawędziarz „opowiada starodawne 
dzieje, bohaterski wskrzesza czas”, wiara słucha.

Późno w noc snują się dymy ognisk szczepów krakowskich nad 
miastem. W bratnich kręgach watr jednym rytmem biją serca, rytmem 
wielkości i siły. A potem wracają zastępy ulicami uśpionego Krakowa, 
dążąc pod swe płócienne dachy w miasteczku zlotowym w kształcie 
małej Polski.

Trębacze grają hejnał wieczorny
8
.

8
 Tamże, s. 16–18.
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Drugi dzień zlotu

Poranek był chłodny, ale słoneczny. Po rosie, a raczej po oszronionej trawie 
Błoń, niesie się trąbek ton. Mycie się, porządkowanie biwaku, śniadanie 
i apele w zgrupowaniach zajmują prawie dwie godziny. 

O ósmej zastępy zgrupowań „Pomorze”, „Pojezierze” i „Wielkopolska” 
– wyruszają na bieg patrolowy do Lasku Wolskiego. Natomiast zastępy 
„Polski Centralnej”, „Śląska” i „Małopolski” – zaczynają „zwiad szlakiem 
królewskim”. Potem role się zmieniają

9
.

„Zwiad szlakiem królewskim” wprowadził kilkutysięczną rzeszę har-
cerzy na ulice starego Krakowa. Bieg patrolowy dał wiele emocji i nieza-
pomnianych chwil młodzieży harcerskiej, a starszym możliwość podzi-
wiania wysokiego kunsztu pionierki harcerskiej. W biegu uczestniczyło 
301 zastępów

10
.

O 19.00 następuje przemarsz na Zakrzówek, część jedzie tramwaja-
mi z Błoń, mknącymi zmienioną trasą, w pobliże Skałek Twardowskiego.

Skałki w mroku tworzą wspaniały naturalny amfiteatr, powoli wy-
pełniający się młodzieżą, rozmieszczaną przez służbowych. W środku 
ułożony w piękny stożek stos drewna zaprasza do kręgu. Tutaj ma na-
stąpić jedno z najważniejszych wydarzeń zlotu

11
.

Prowadząca ognisko druhna Stojek zapowiada: 

Drugi raz w historii harcerstwa zapłonie ognisko zlotowe. Pierwsze 
zostało rozpalone w 1935 roku w Spale w 25. rocznicę powstania 
harcerstwa. Dziś w siedemdziesięciolecie ruchu harcerskiego płonie 
10  małych ognisk – dziesięć punktów Prawa harcerskiego, których 
przestrzeganie obowiązuje każdego z nas. Ogień z tych ognisk przenie-
siony przez uczestników Zlotu nich rozpali Ognisko Jubileuszowe...

12

Z odpalonymi od małych ognisk w skałkach pochodniami schodzą 
harcerze – wygląda to wspaniale! – przekraczają krąg i rozpalają nimi 
Ognisko zlotowe.

9
 Tamże, s. 18.

10
 Raport zlotowy [zebr. R. Wcisło].

11
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 19.

12
 Raport zlotowy [zebr. R. Wcisło].
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Płynie pieśń, że już płonie, i że szumią knieje... i druga, że już się 
rozpaliło. Mówi Naczelnik Ornat, mówi zwięźle i ładnie, a potem 
prowadząca ognisko nawiązuje do znaczenia ognia u Słowian, a tak-
że u harcerzy i skautów. I dodaje, że jako komendantka polskiej de-
legacji na XV Jamboree w Szwecji w 1979 r. głownię wziętą stamtąd 
z ostatniego ogniska wrzuca do obecnego, aby się stało braterstwo 
skautowe. I wrzuca!

13
.

Uroczyste ognisko 70-lecia tak opisano w „Echu Krakowa”:

Ognisko przygotowane i prowadzone przez krakowskich instrukto
rów w przepięknej scenerii amfiteatru na Skałkach Twardowskiego na 
długo pozostanie w pamięci jego uczestników. W amfiteatrze zebrało 
się ponad 6 tys. harcerek i harcerzy. Naczelnik Szarych Szeregów – 
Stanisław Broniewski „Orsza” gawędą wprowadza zebranych w pod-
niosły nastrój ciszy i skupienia. Zapalają się kolejne ogniska, jest ich 
dziesięć, tyle ile punktów prawą harcerskiego. Strażnicy ognia od-
palają pochodnie od tych ognisk i zapalają dodatkowe – centralne. 
Rozpoczyna się wędrówka przez 70-lecie istnienia organizacji. O pra-
wie, przyrzeczeniu mówią słowa gawędy. Hm. PL Bogusław Rybski 
opowiedział o początkach harcerstwa w Polsce, Naczelnik Szarych 
Szeregów „Orsza” mówił o wielkiej ofierze, jaką musieli ponieść dla 
ojczyzny dziewczęta i chłopcy w czarnych latach okupacji. O tym, że 
właśnie harcerstwo pomagało im nie tylko przetrwać, ale i uczyć się, aby 
po wyzwoleniu mogli budować nową Polskę. Hm. PL Jerzy Parzyński 
opowiedział o początkach harcerstwa w podwawelskim grodzie, o jego 
znaczeniu, sile oddziaływania

14
.

I znowu wróćmy do słów kronikarza zlotu:

Wielotysięczna rzesza harcerek i harcerzy intonuje: – Idzie noc – 
słońce już – zeszło z gór, zeszło z pól, zeszło zmórz – W cichym śnie 
– spocznij też – Bóg jest tuż... Z gasnącego Ogniska zlotu harcerskie 
ręce wyciągają głownie, aby z jego mocą zapłonęły później w ogniskach 
różnych stron Polski.

13
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 20.

14
 B. Bąkówna, M. Satała, 6 tysięcy harcerzy na Błoniach, „Echo Krakowa”, nr 182 (11017), 

21 IX 1981, s. 5.
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Za chwilę ruszam z maszerującymi kolumnami harcerek i harcerzy 
przez Zakrzówek, Dębniki, Most Dębnicki i Aleję Krasińskiego. Śpi 
Kraków, jeszcze chwila i zagra zlotowa trąbka na capstrzyk

15
.

Jubileuszowe Ognisko tak podsumowano w „Dzienniku Polskim”:

Tak wspaniałej, podnoszącej na duchu imprezy tego typu jeszcze 
harcerze po wojnie nie mieli. Obserwując przesuwające się na naturalnej 
scenie pośród skał obrazy z historii harcerstwa, śpiewając 6-tysięcznym 
chórem piosenki czy żegnając się we wspólnym kręgu, wszyscy odczuli, 
że są jedną wielką rodziną

16
.

Trzeci dzień zlotu 

Kolejny poranek zlotowy tak wspominał jeden z instruktorów: 

We wrześniu 1981 r. przyjechałem na „Zlot 70-lecia Harcerstwa” 
na krakowskich Błoniach. Mieszkałem w bliskim sąsiedztwie Błoń. 
Któregoś ze zlotowych dni szedłem wcześnie rano na Błonia. Całe 
spowite były w gęstej, jesiennej już mgle, która przysłaniała wszystko 
dookoła. Z mgły docierały jedynie dźwięki fanfar grających pobudkę. 
Stworzyło to jedyną w swoim rodzaju scenerię, która mocniej utkwiła 
w mojej pamięci niż inne wydarzenia Zlotu

17
.

Program trzeciego i ostatniego dnia zlotu – czyli niedzieli – przewidywał 
pobudkę o godzinie 6.00. Potem pół godziny na porządki i śniadanie oraz 
dwie godziny czasu wolnego: po zameldowaniu u oboźnych zgrupowań 
można było zastępami opuścić obozowisko. Przed godziną 8.00 ponad 
sześciotysięczna rzesza harcerska zapełniła wzgórze Wawelu i wnętrze ka-
tedry Wawelskiej. Dawny kapelan harcerek krakowskich, phm. ks. bp Jan 
Pietraszko odprawił Mszę św. Las harcerskich sztandarów wypełniał pre-
zbiterium za ołtarzem ze szczątkami św. Stanisława biskupa męczennika

18
. 

15
 B. Leonhard, dz. cyt., s. 23–24.

16
 (IMS), Harcerska impreza zakończona, „Dziennik Polski”, nr 187 z 21 IX 1981 r.

17
 K. Żero, „KIHAM relacja uczestnika wydarzeń”, artykuł niepublikowany, udostępniony 

przez autora. 
18

 B. Leonhard, dz. cyt., s. 24.
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W czasie Mszy odczytano tekst depeszy wystosowanej w imieniu uczest-
ników zlotu na ręce Ojca św. Jana Pawła II

19
.

W Mszy św. wzięło udział 4000 uczestników zlotu oraz około 2300 
harcerzy krakowskich. Potem defilada Chorągwi Krakowskiej, luźne spo-
tkania, wizyty i rewizyty zastępów, wymiana zdań i doświadczeń, wpisy 
potwierdzające udział w zlocie w książeczkach służbowych – to wszystko 
w atmosferze przyjaźni i braterstwa poprzedzało apel zamykający zlot

20
.

Tak ostatnie chwile zlotu opisano w „Echu Krakowa”:

Harcerze w zwartym szyku przeszli na Błonia, gdzie odbył się 
apel inaugurujący nowy rok harcerski Krakowskiej Chorągwi ZHP. 
Szczególnie zasłużeni, długoletni instruktorzy otrzymali najwyższe od-
znaczenia harcerskie – Złote Krzyże Za Zasługi dla ZHP”. [...] 

Po apelu wszystkie zastępy uczestniczące w zlocie oraz repre-
zentacje hufców i Chorągwi Krakowskiej rozwinęły szyk defiladowy 
i poprzedzane przez drużynę sztandarową ZHP przemaszerowa-
ły ulicą Puszkina. Następnie już w miasteczku zlotowym odbył się 
apel kończący zlot. Najlepsze zastępy (zwycięzcy biegu patrolowego 
i zwiadu) otrzymali z rąk komendanta zlotu hm. PL Ryszarda Wcisły 
nagrody wykonane w drewnie, zgodnie zresztą z harcerską tradycją. 
Przy dźwiękach fanfar zdjęto z masztu zlotową flagę, która przekazana 
została organizatorom zlotu – Kręgowi Instruktorów Harcerskich im. 
A. Małkowskiego w Krakowie

21
.

Na koniec łyżka dziegciu. Tak podsumował zlot jeden z organizato-
rów: „Zlot był «wymuszony» na władzach centralnych ZHP i w czasie 
jego przebiegu wielokrotnie dochodziło do różnego rodzaju «zgrzytów» 
organizacyjnych, a przede wszystkim «ideowo-programowych». Wiele 
zatargów powstawało też z powodu trudnego i zadziornego charakteru 
komendanta Zlotu.

Bez kwatermistrzowsko-gospodarczego wsparcia, jakie mieliśmy od hm. 
Zbigniewa Sabińskiego, i wkładu wielu krakowskich szczepów komenda 
zlotu nie miałaby szans na sprawne przeprowadzenie całej wielkiej akcji, 
tym bardziej że nie dostaliśmy na Zlot dofinansowania od władz ZHP”

22
.

19
 I. Bobbé, Jubileuszowy Zlot Harcerstwa Polskiego, „Słowo Powszechne”, nr 190 (10678), 

22 XI 1981.
20

 Raport zlotowy [zebr. R. Wcisło].
21

 B. Bąkówna, M. Satała, dz. cyt., s. 5.
22

 Relacja hm. Krzysztofa Krzyżanowskiego.
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Podsumowanie

Ówczesna komendantka chorągwi tak oceniła zlot w swoich wspomnie-
niach:

Symbolem tego wszystkiego, co ważne i piękne w czasie mojej 
kadencji, stał się Jubileuszowy Zlot Harcerstwa w 70-lecie jego po-
wstania, zorganizowany na Błoniach Krakowskich w dniach 18–20 
września 1981 r. Zlot ogólnopolski, na którym zameldowało się prawie 
pięć tysięcy harcerzy i instruktorów z 44 chorągwi. Uczestniczyli w nim 
również seniorzy harcerscy ze wszystkich środowisk z Naczelnikiem 
Szarych Szeregów Stanisławem Broniewskim i Naczelnikiem ZHP 
w Niemczech Józefem Kachlem. [...] Zlot był niezapomnianym prze-
życiem dla uczestników, kadrze zlotu i komendzie chorągwi doszły 
jeszcze emocje związane z realizacją programu zlotu; ale cele zostały 
osiągnięte, wszyscy poczuliśmy wielkie braterstwo, silni świadomością 
nieprzemijającej wartości historii i tradycji harcerstwa, wiarą w jego 
wielkie przesłanie i nieprzemijającą moc. Tę siłę historii i nieprzemija-
jącą moc poczuli również goście zaproszeni na Zlot, czemu dali wyraz 
w wystąpieniach oficjalnych i rozmowach w czasie zwiedzania wystawy 
70-lecia i biwaków zlotowych

23
.

A w krakowskim „Życiu Literackim” tak napisano o zlocie: 

W ubiegły piątek, a więc w najchłodniejszy dzień przemijającego 
lata, zatupało i zahukało w ciasnych krakowskich uliczkach – zmar-
zluchom na rozgrzewkę. Krótkie spodenki! I to w czasach gdy oko 
nawykło już nawet do przedszkolaków w długich porciętach, nawet 
w  lipcu. A więc szorty jako tradycja przeciwko kretyńskiej modzie, 
nie spodziewałem się, że tego doczekam. Najzabawniej, gdy wysoko 
ponad szortami pyszniła się reprezentacyjna broda, albo i wręcz ko-
afiura w stylu Czesława Niemena. Tu i ówdzie peleryna przechwyco-
na w latach międzywojennych od podhalańczyków, a nawiązująca do 
czasów, kiedy to druh Mariusz Zaruski, generał i żeglarz, w Tatry cha-
dzał. Wszystko to razem (razem z druhnami w doskonale tradycyjnych 

23
 D. Noszka-Leśniewska, Wspomnienia z okresu pełnienia funkcji komendantki Chorągwi 

Krakowskiej w latach 1981–1984, [w:] Komendanci Chorągwi Krakowskiej ZHP z lat 1956–1996 
o swojej pracy, red. J. Wojtycza, K. Wojtycza, Kraków 1999, s. 88–89.
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stroikach, rozmaite i nawarstwione, tworzyło jakby paleontologię har-
cerskich tarapatów z minionego trzydziestolecia. Stroje tośmy widywali 
i w latach niedawnych, ale miny nie te: teraz wszędzie pogodna radość 
z odzyskanej tożsamości. Na ten zlot jubileuszowy (70-lecie) przybyli 
na Błonia (w sąsiedztwie parku dra Jordana!) „samodzielni i samowy-
starczalni, z własnym sprzętem i wyżywieniem”

24
. 

Za krótko trwał ten zlot, mówili z żalem uczestniczący w nim har-
cerze. Trzeciego dnia wiele zastępów już od rana zwijało biwaki, by 
jeszcze w niedzielę dotrzeć do swoich domów. Zaproponowany przez 
organizatorów bogaty program pękał niemalże w szwach. [...] Zajęcia 
programowe wypełniały dokładnie cały dzień. Na dobrą sprawę zajmo-
wano się tylko sobą. Żeby zdążyć: z rozbiciem biwaku, na zbiórkę, na 
apel, na bieg... Tylko w przelocie można było coś zobaczyć, zamienić 
zdanie z najbliższymi sąsiadami. Wystawione przez zastępy kroniki, 
eksponaty posłużyły głównie komisji jako element oceny. Zabrakło 
chociaż kilku godzin na wzajemne odwiedziny, kameralne kominki, 
pogaduchy. Poza tym – zlot był wspaniały! – oceniali zgodnie harcerze. 
Wyjeżdżając z gościnnego Krakowa, marzyli już o następnym, na który 
oby nie trzeba było zbyt długo czekać

25
.

* * *

Sztab Zlotu składał się z instruktorów 5 pionów podlegających Komendzie 
Zlotu:

	 I 	 Oboźni Zgrupowań 	– hm. Andrzej Magiera,
								        – hm. Kazimierz Wiatr,
								        – hm. Zbigniew Wilk,
								        – hm. Wojciech Wróblewski,
								        – phm. Krzysztof Pawluś,
								        – phm. Andrzej Wysocki.
	 II	 Biuro Zlotu 			   – hm. PL Łukasz Węsierski,
								        – hm. Maria Godyń,
								        – hm. Teresa Żelazny.
	 III	Pion organizacyjny:
		  – szef transportu 				    – hm. Ryszard Korski,
		  – szef łączności telefonicznej	 – hm. Wiesław Mazur,

24
 M.A. Styks, Przegląd prasy, „Życie Literackie”, nr 39, 27 IX 1981 r.

25
 M. Jaworska, dz. cyt.
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		  – szef łączności radiowej 		  – hm. Piotr Niwiński,
		  – szef zaopatrzenia i kuchni	 – hm. Jan Warysz.

W pionie organizacyjnym działało 45 instruktorów i harcerzy jako kie-
rowcy, telegrafiści, krótkofalowcy, kucharze oraz jako służby wartownicze 
przy Komendzie Zlotu.

IV Pion programowy – stanowili instruktorzy i harcerze zaangażowani 
w organizację czterech imprez zlotowych:

Akcja „tropami harcówek” kierowana była przez hm. Małgorzatę 
Rohleder, wzięło w niej udział 20 seniorów wygłaszających gawędy: 

– hm. Tadeusz Gaweł				    – hm. PL Marek Kudasiewicz
– phm. Andrzej Majewski			   – hm. PL Stanisław Millan
– hm. Stanisław Miroszewski		  – phm. Marian Młynarski
– hm. Bogusław Molenda			   – hm. PL Jerzy Parzyński
– hm. PL Marek Pieniążek			  – hm. PL Władysław Piliński
– phm. Stanisław Porębski			   – hm. Adam Rozkrut
– phm. Stanisław Rybicki			   – hm. PL Bogusław Rybski
– hm. Anna Szeliga					     – hm. PL Antoni Weyssenhoff
– hm. Zbigniew Zahorski			   – phm. Władysław Zawiślak
– hm. Tomasz Zorski				    – phm. Maria Żychowska

Harcówki i ogniska przygotowali komendanci 20 krakowskich szcze-
pów, angażując do tej pracy średnio po 25 harcerzy.

Akcja „zwiad szlakiem królewskim” kierowana była przez hm. PL Leszka 
Watychę. W akcji tej zaangażowanych było 58 instruktorów z czterech huf-
ców krakowskich.

Akcja „bieg patrolowy” kierowana była przez hm. Stanisława Loosa. 
Zorganizowana i przeprowadzona była przez 70 instruktorów i harcerzy 
ze Szczepu „Harnasie”.

 „Ognisko jubileuszowe” zostało przygotowane przez hm. Wiesławę 
Stojek. Do inscenizacji 4-blokowego ogniska zaangażowanych było 78 
instruktorów i harcerzy. 

Gawędy wygłosili:
– hm. PL Andrzej Ornat – Naczelnik ZHP,
– phm. Bolesław Leonhard,
– hm. PL Bogusław Rybski,
– hm. PL Jerzy Parzyński,
– hm. Stanisław Broniewski „Orsza” – Naczelnik Szarych Szeregów. 
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V	 Pion propagandy – kierowany był przez hm. Krzysztofa Krzyża-
nowskiego i zajmował się problematyką: prasy, radia, telewizji, poczty, 
gazety „Czuwaj” z wkładką zlotową, sprzedaży wznowionych dawnych 
cennych pozycji harcerskich. W pionie pracowało 37 instruktorów i har-
cerzy.

Zestawienie łączne osób biorących udział w zlocie:
– 	 obsługa zlotu 									           944 
– 	 uczestnicy zlotu (wg raportu Biura Zlotu)		 3719
– 	 obserwatorzy zlotu (KIHAM – 16 kręgów)	   152
– 	 seniorzy, goście zlotu							         321
	 Razem												           5136

26

Jubileuszowy Zlot 70-lecia Harcerstwa Polskiego został zorganizo-
wany na krakowskich Błoniach w dniach 18–20 września 1981 r. głów-
nie siłami instruktorów Kręgów Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja 
Małkowskiego. Najlepsze zastępy z hufców z całej Polski uczestniczyły 
w harcerskim biegu terenowym, rajdzie trasami zabytków Krakowa, od-
wiedzinach w harcówkach krakowskich szczepów oraz w ognisku 70-le-
cia na Skałkach Twardowskiego. Uczestnicy zlotu mieli również okazję 
zaprezentować się społeczeństwu Krakowa w czasie przemarszu ulicami. 
W zlocie uczestniczyli także przedstawiciele władz ZHP oraz seniorzy 
harcerscy. Ogółem wraz z organizatorami w Zlocie wzięło udział ponad 
5000 harcerek, harcerzy, seniorów i gości.

Program zlotu był atrakcyjny dla uczestników, a dobrą organizację 
zapewniło kilkuset instruktorów pod sprężystym kierownictwem komen-
danta zlotu. Dzięki uwzględnieniu problematyki środków masowego 
przekazu wiadomości o zlocie rozchodziły się po całej Polsce. Wspaniała 
organizacja i program zlotu udowodniły, że harcerstwo było zdolne do 
organizacji tak wielkiej imprezy w oparciu o swoją tradycyjną metodykę 
i techniki harcerskie.

Warto zwrócić uwagę na pewien elitaryzm tego zlotu. W założeniu 
uczestnikami zlotu miały być jednostki najlepsze. Chęć nadania odpowied-
niej rangi zlotowi zmusiła do postawienia takich warunków uczestnictwa, 
aby w zlocie uczestniczyły właśnie takie jednostki, a nie przeciętne, a tym 
bardziej słabe. Mimo to, a może właśnie dzięki temu, programowo i or-
ganizacyjnie zlot stał ogromnym sukcesem i można śmiało uznać, że była 
to jedna z najbardziej udanych imprez w powojennym ZHP.

26
 Raport zlotowy [zebr. R. Wcisło].
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Wojciech Hausner

O METODZIE I OKOLICZNOŚCIACH ZJEDNOCZENIA 	
ZHR I ZHP (R.Z.1918) W 1992 ROKU

Na przełomie 1988 i 1989 r. zarysował się spór wewnątrz działającego 
przez lata 80. niejawnie w ZHP Ruchu Harcerskiego Rzeczypospolitej 
(RHR). Poza wątpliwościami i zastrzeżeniami dotyczącymi sposobu kie-
rowania strukturą na plan pierwszy jesienią 1988 r. – na tle błyskawicznie 
zmieniającej się sytuacji w Polsce i w obliczu zapowiedzianych obrad tzw. 
okrągłego stołu – wysunęła się kwestia metody odrodzenia harcerstwa. 
Część RHR, w tym duże środowisko Krakowa, dążyła do reaktywowa-
nia dawnego ZHP w oparciu o statut z r. 1936. Poprzednie pokolenie 
instruktorskie Krakowa miało już takie doświadczenie z grudnia 1956 r. 
Środowiska RHR skupione głównie w Trójmieście, Poznaniu, Wrocławiu, 
na Śląsku, w części Warszawy oraz organizacje i środowiska harcerstwa 
niezależnego działające poza ZHP chciały budować nową organizację. 
10 XII 1988 r. do Warszawy przyjechali delegaci środowisk RHR z całej 
Polski. Przewodniczącym RHR został hm. Jacek Chodorski

1
. Decyzji nie 

uznali delegaci Krakowa i Łodzi. W Krakowie hm. Wojciech Wróblewski
2
 

1
 Jacek Chodorski, ur. 1960, harcmistrz, doktor nauk medycznych, chirurg, neurochirurg; 

sekretarz i prezes (od 2013) Dolnośląskiej Izby Lekarskiej, członek Naczelnej Izby Lekarskiej; 
szef „szczepu” Dolnego Śląska niejawnego Ruchu Harcerskiego; wiceprzewodniczący Ruchu 
Harcerskiego (1984–1985), przewodniczący RHR (1988–1989); wiceprzewodniczący ZHR 
(1989–1990), komendant dolnośląskiej chorągwi harcerzy ZHR (1989–1991); zob. J. Parzyński, 
Ruch Harcerski Rzeczypospolitej 1983–1989, Kraków 1991; W. Hausner, M. Kapusta, Harcerstwo 
duchowej niepodległości, Kraków 2009; A.F. Baran, Walka o kształt harcerstwa w Polsce (1980–1990). 
Niepokorni i niezależni, Warszawa 2007.

2
 Wojciech Wróblewski, ur. 1957, socjolog, pracownik naukowy w Instytucie Socjologii UJ 

(1984–1989), potem doradca ministra w MSW, MSWiA, sekretarz i radca ambasady RP w Wilnie 
(1992–1997), dyrektor Instytutu Polskiego (1996–1997), ambasador RP w Estonii (2001–2005); 
doradca ds. strategii w PKN „Orlen” (2005–2009); dyrektor zarządzający ds. korporacyjnych w PZU 
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nadal wypełniał swoje funkcje przewodniczącego RHR. Sytuację należa-
ło uporządkować. Z taką myślą odbyło się spotkanie 12 II 1989 r., z taką 
myślą powstał Komitet Założycielski ZHR

3
. 

W kolejnych tygodniach drogi zaczęły się rozchodzić. Analiza przyczyn 
wymaga odrębnego opracowania. 

25 II padły deklaracje przedstawicieli drużyn, środowisk, instrukto-
rów o przystąpieniu do ZHR. 1–2 IV w Sopocie odbył się I Zjazd ZHR. 
Przewodniczącym wybrano hm. Tomasza Strzembosza

4
.

19 III w Krakowie została ogłoszona deklaracja o reaktywowaniu ZHP 
w oparciu o statut z r. 1936 i utworzeniu Komitetu Odrodzenia ZHP 
założonego w r. 1918. W maju Komitet przekształcił się w Tymczasową 

(2009–2016); harcmistrz, założyciel i wieloletni szczepowy szczepu „Puszcza” w Niepołomicach 
(1976–1986), przewodniczący niejawnego Ruchu Harcerskiego Rzeczypospolitej (1987–
1989); uczestnik obrad okrągłego stołu w podstoliku ds. młodzieży; przewodniczący Komitetu 
Obywatelskiego w Niepołomicach (1989–1990), przewodniczący Rady Miejskiej w Niepołomicach 
(1990–1994); publikował w czasopismach naukowych, a także m.in. w: „Harcerstwie”, „Czuwajmy”, 
„Znaku”, „Tygodniku Powszechnym”, „Polityce”; jego rozmowa z Janem Widackim ukazała się 
w formie książki Czego nie powiedział generał Kiszczak, Warszawa 1992; zob. J. Parzyński, Ruch 
Harcerski Rzeczypospolitej 1983–1989, dz. cyt.; W. Hausner, M. Kapusta, Harcerstwo duchowej 
niepodległości, dz. cyt.; informacja własna. 

3
 Zob. W. Hausner, Związek Harcerstwa Polskiego (rok założenia 1918) w latach 1989–1992 – 

kalendarz wydarzeń, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. IV: 2008, s. 69–100; A.F. Baran, 
Walka o kształt harcerstwa w Polsce (1980–1990), dz. cyt.; W. Hausner, Ruch Harcerski na przełomie 
1988 i 1989 r. Geneza spotkania założycielskiego ZHR 12 lutego 1989 r. z perspektywy krakowskiego 
„szczepu” RHR, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. I: 2005, s. 157–173; W. Wróblewski, 
Harcerstwo przy okrągłym stole, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. I: 2005, s. 174–188; 
A.F. Baran, Harcerska alternatywa. ZHR w latach 1989–1990, Warszawa 2000. 

4
 Tomasz Strzembosz (1930–2004), harcmistrz, historyk, profesor; badacz historii najnowszej, 

pracował w Instytucie Historii Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i Instytucie Studiów 
Politycznych PAN; członek podziemnej Rady Edukacji Narodowej (1982–1989) i Społecznego 
Komitetu Wydawnictw Niezależnych (od 1983); współzałożyciel Komitetu Upamiętniającego 
Polaków Ratujących Żydów; harcerską drogę rozpoczął w 1945 r. w Krakowie, w V KDH, a potem 
w 46 Warszawskiej Drużynie Harcerzy w Falenicy; uczestniczył w Krajowym Zjeździe Działaczy 
Harcerskich w Łodzi w 1956; był jednym z inicjatorów powstania KIHAM w r. 1980; w r. 1981 
był wiceprzewodniczącym Niezależnego Ruchu Harcerskiego; współtworzył ZHR i był jego 
przewodniczącym w latach 1989–1993; w 1993 r. został Honorowym Przewodniczącym ZHR; autor 
m.in. Odbijanie i uwalnianie więźniów w Warszawie 1939–1944 (1972), Akcje zbrojne podziemnej 
Warszawy 1939–1945 (1978), Oddziały szturmowe konspiracyjnej Warszawy 1939–1944 (1979), 
Szare Szeregi jako organizacja wychowawcza (1981), Rzeczpospolita podziemna (2000), Antysowiecka 
partyzantka i konspiracja nad Biebrzą X 1939 – VI 1941 (2004); odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
(2000) i Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski (2004), tytułem Kustosz Pamięci 
Narodowej (2002); honorowy obywatel miasta Jedwabne (2004); zob. T. Strzembosz, W stronę 
zachodzącego słońca, Warszawa 2003; A.F. Baran, Walka o kształt harcerstwa w Polsce (1980–1990), 
dz. cyt. 
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Naczelną Radę Harcerską z hm. Kazimierzem Wiatrem
5
 jako przewodni-

czącym. Jesienią powstały struktury organizacji, m.in. pierwsza od lat 40. 
XX wieku chorągiew harcerek

6
.

Samodzielne organizacje harcerskie  
(od marca r. 1989 do grudnia 1990 r.)

Wydawało się, że drogi obu organizacji rozeszły się bezpowrotnie; tym 
bardziej że w Polsce r. 1989 była atmosfera swobody organizowania się 
i zrzeszania. ZHR uchwalił dwie roty przyrzeczenia harcerskiego (jedna 
skierowana do osób niewierzących), nie rozdzielił struktur harcerstwa mę-
skiego i żeńskiego. Związkiem zarządzał jeden naczelnik, który do pomocy 
miał zastępczynię zajmującą się harcerkami. Kapelani nie zostali umocowa-
ni w statucie. ZHP (r.z.1918) przyjął w całości tradycyjne sformułowania 
przyrzeczenia i prawa harcerskiego według tekstu z lat 30. Od początku 
tworzył autonomiczne organizacje harcerek, harcerzy i przyjaciół harcer-
stwa. Powołano naczelniczkę harcerek, naczelnika harcerzy i naczelnego 
kapelana. Kapelan miał swoje statutowe uprawnienia.

Kolejnych kilkanaście miesięcy można określić jako epokę „izolacjoni-
zmu” – ZHR i ZHP (r.z.1918) budowały swoje struktury, starając się unikać 

5
 Kazimierz Wiatr, ur. 1955, harcmistrz, profesor, specjalista w zakresie komputerowego 

sterowania procesami; doradca premiera (1998–2001), pracował przy opracowaniu raportu o sytuacji 
polskiej rodziny, współautor polityki prorodzinnej państwa; członek Rady ds. Przeciwdziałania 
Narkomanii (2001–2002); członek Honorowego Komitetu Poparcia Lecha Kaczyńskiego 
w  wyborach prezydenckich (2005); senator RP (od 2005), przewodniczący senackiej Komisji 
Nauki, Edukacji i Sportu. Drużynowy 33 KDH (1972–1977), szczepowy krakowskiego szczepu 
„Dąbie” (1978–1983), członek Rady Porozumienia KIHAM (1980–1982), jako członek KIHAM 
wybrany do Rady Naczelnej ZHP (1981–1985), w Radzie Krajowej niejawnego Ruchu Harcerskiego 
(1983–1989), komendant Hufca ZHP Kraków-Śródmieście (1988–1989), członek Komitetu 
Założycielskiego ZHR (1989), przewodniczący (1989–1990) i wiceprzewodniczący ZHP (r.z.1918) 
(1990–1992), przewodniczący (2004–2006) i wiceprzewodniczący ZHR (1992–1995, 2002–2003); 
przez prezydenta RP na Uchodźstwie R. Kaczorowskiego odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski (1990), a w latach następnych Srebrnym Krzyżem Zasługi (1999), Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej (2000). Autor m.in. Akceleracji obliczeń w systemach wizyjnych i ponad 
150 publikacji naukowych, pracownik naukowy Wydziału Elektrotechniki, Automatyki, Informatyki 
i Elektroniki AGH, dyrektor Akademickiego Centrum Komputerowego AGH „Cyfronet”; zob. 
Szczep „Dąbie” w dwudziestoleciu 1957–1977, red. B. Leonhard, Kraków 1977; J. Parzyński, Ruch 
Harcerski Rzeczypospolitej 1983–1989, dz. cyt.; informacja własna.

6
 Zob. M. Rohleder, Odrodzenie harcerstwa żeńskiego w Krakowie 1989–1990 (wspomnienie 

komendantki chorągwi harcerek), „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. I: 2005, s. 189–204.
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lokalnych sporów, realizując swoje cele, prezentując publicznie różne sta-
nowiska, m.in. w związku z powstaniem Krajowego Komitetu Odrodzenia 
ZHP zainicjowanego przez hm. Stanisława Broniewskiego

7
 czy „strajkiem 

okupacyjnym” GK ZHP na ul. Konopnickiej. Instruktorzy ZHR i ZHP 
(r.z.1918) zasiedli obok siebie w powstałej po strajku Komisji Zjazdowej 
i Społecznej Radzie ZHP. Jedni z milczącą niechęcią swoich władz, drudzy 
przy ich akceptacji. Idea powstania KKO, a także okoliczności „strajku” 
były później podnoszone w debacie zjednoczeniowej i wskazywane jako 
element różniący metodę pracy ZHP (r.z.1918) od ZHR.

Równocześnie trzeba spojrzeć na wzajemne relacje drużyn i instruk-
torów. W środowiskach, gdzie działały obydwie organizacje, po krótko-
trwałym napięciu udawało się stworzyć mechanizmy współpracy. Była ona 
wynikiem dotychczasowych osobistych kontaktów, a także koniecznością 
jednoznacznego określenia pozycji dawnego harcerstwa niezależnego 
i niepokornego wobec kształtujących się nowych władz samorządowych. 
Ogólnopolskim, wspólnie działającym środowiskiem, które przetrwało kon-
flikt z przełomu 1988 i 1989 r., było „Czuwajmy”, czasopismo Krajowego 
Duszpasterstwa Harcerek i Harcerzy. Przedstawiciele głównych ośrodków 
duszpasterstwa, którzy znaleźli się w różnych miejscach najpierw RHR, 
a potem ZHR i ZHP (r.z.1918), spotykali się nadal w rytmie pracy redakcji, 
odbywali dyskusje. Odbyła się taka m.in. na początku r. 1989 w Poznaniu, 
w gościnnych murach klasztoru oo. Karmelitów. Sformułowano tam tezę, 
że potrzebna jest wspólna „szkoła instruktorskiego myślenia”.

Rozmowy w sprawie zjednoczenia  
w okresie od stycznia do kwietnia 1991 r.

 
Latem 1990 r. na obozie w Wąchabnie spotkały się władze ZHR i ZHP 
(r.z.1918). Stworzono wtedy listę niezbędnych kroków zbliżających obie 
organizacje. Jesienią 1990 r. toczyły się nieoficjalne rozmowy. Kilkakrotne 

7
 Stanisław Broniewski (1915–2000), ps. „Orsza”, „Witold”, harcmistrz, ekonomista, 

uzyskał doktorat na Uniwersytecie Łódzkim (1973); w 1928 wstąpił do ZHP; komendant Ula 
„Wisła” (1941–1943), naczelnik „Szarych Szeregów” (1943–1944), w 1943 dowodził akcją pod 
Arsenałem; w 1945 został Komendantem Głównym Harcerzy w Niemczech, w 1956 członkiem 
Komitetu Organizacyjnego Harcerstwa, przewodniczący Krajowego Komitetu Odrodzenia ZHP 
(1989–1991); przewodniczący Rady Ochrony Pamięci, Walk i Męczeństwa (1990–2000), autor 
m.in. Pod Arsenałem (1972), Całym życiem (1983), Florian Marciniak (1988); zob. Harcerski słownik 
biograficzny, t. I, Warszawa 2006, s. 83–87.
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spotkania grupy przyjaciół, instruktorów ZHR i ZHP (r.z.1918), pozwoliły 
nakreślić scenariusz możliwych wydarzeń

8
. Punktem wyjścia musiały być 

uchwały nadchodzących zjazdów budujące podstawy rozmów o zjedno-
czeniu. Ułatwiło to niezmiernie dalsze prace. 

1–2 XII 1990 r. w Warszawie odbyła się pierwsza część XVIII Walnego 
Zjazdu ZHP

9
, a we Wrocławiu II Zjazd ZHR. Przewodniczącym ZHP 

(r.z.1918) wybrano hm. Wojciecha Hausnera
10

. W przeddzień Zjazdu 
Sąd Wojewódzki w Warszawie dokonał ponownego wpisu do rejestru sto-
warzyszeń ZHP ze statutem z r. 1936. ZHP (r.z.1918) posługiwał się tą 
osobowością prawną. Decyzja sądu została natychmiast zaskarżona przez 
nowo wybrane władze ZHP z hm. Stefanem Mirowskim

11
. Wydawało się, 

że realizacja scenariusza reaktywowania dawnego ZHP staje się możliwa.

8
 Uczestnikami tych spotkań w Owińskach i Poznaniu byli hm. Aleksander Motała, hm. Jan 

Pastwa i hm. Michał Butkiewicz z ZHR oraz hm. Wojciech Hausner z ZHP (r.z.1918).
9
 19 III 1989 r. w Krakowie ogłoszono deklarację reaktywowania ZHP w oparciu o Statut 

z r. 1936. Realizując cele określone w deklaracji, podejmując próbę kontynuacji działania dawnego 
ZHP, ZHP (r.z.1918) zwołał w grudniu 1990 r. XVIII Walny Zjazd ZHP. 

10
 Wojciech Hausner, ur. 1957, harcmistrz; pedagog i historyk; nauczyciel w Młodzieżowym 

Domu Kultury i Zespole Społecznych Szkół Ogólnokształcących Mistrzostwa Sportowego; 
członek redakcji (1985–1987) i redaktor naczelny „Czuwajmy” (1987–1994), inicjator i redaktor 
„Bronowickich Zeszytów Historyczno-Literackich” (1995); przewodniczący (1992–1995) 
i  wiceprzewodniczący ZHR (1995–1997), członek Naczelnictwa ZHR (2008–2010), członek 
Rady Naczelnej ZHR (2010–2012); poseł na Sejm RP (1997–2001); radny miasta Krakowa 
(2006–2010); redaktor naczelny „Krakowskiego Rocznika Historii Harcerstwa” (od 2005); laureat 
Konkursu „Książka Historyczna r. 2016” im. O. Haleckiego; autor książek i artykułów o historii, 
wychowaniu i metodzie harcerskiej, m.in. Krakowski skauting 1910–1914, Kraków 1994; Skauting 
plus niepodległość, Kraków 2008; Harcerstwo duchowej niepodległości [współautor z M. Kapustą], 
Kraków 2009; Epizody harcerskiej konspiracji niepodległościowej na ziemi krakowskiej 1944–1953 
[współautor z M. Kapustą, M. Konieczną], Kraków 2014; Sto lat harcerstwa [współautor z M. 
Wierzbickim], Warszawa 2015; odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
(2014), Brązowym Krzyżem Zasługi (2013), Krzyżem Wolności i Solidarności (2016), Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej (2006).

11
 Stefan Mirowski (1920–1996), harcmistrz, ps. „Nosowicz II”; 1937–1939 studiował na 

Uniwersytecie Warszawskim i Politechnice Warszawskiej, ukończył mechanikę w szkole Wawelberga 
w roku 1945;  od 1932 harcerz 21 WDH, uczestnik jamboree w roku 1933 i 1937 oraz zlotu 
w Spale w 1935; od 1940 w Szarych Szeregach – komendant Hufca Mokotów Górny, komendant 
Okręgu „Południe”, komendant warszawskich harcerzy w organizacji „Wawer”, organizator 
i pierwszy komendant „Zawiszy” (1942), członek Głównej Kwatery Szarych Szeregów, 1943–1944 
komendant Ula „Wisła” (warszawskiej chorągwi harcerzy); 1945–1948 zastępca komendanta 
chorągwi, usunięty z ZHP; pracował m.in. w Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego (skąd 
zwolniono go w 1951), Polskim Komitecie Normalizacji, Miar i Jakości, współredagował czasopismo 
„Normalizacja”; uczestnik tzw. Zjazdu Łódzkiego w 1956 i do 1959 sekretarz Centralnej Komisji 
Weryfikacyjnej ZHP; zaangażowany w opiekę nad grobami żołnierzy batalionu „Zośka”, w „Ruchu 
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Przewodniczącym ZHR pozostał hm. Tomasz Strzembosz. ZHR do-
konał daleko idących zmian wewnętrznych: dokonano wyboru naczelnika 
harcerzy i naczelniczki harcerek, a za tym można było budować organizację 
harcerek i organizację harcerzy; w warstwie ideowej zmieniając przyrze-
czenie i prawo harcerskie, jednoznacznie określono drogowskaz służby 
Bogu, Polsce i bliźnim.

Zjazdy potwierdziły przekonanie, że w obu organizacjach sprawa po-
łączenia wysiłków środowisk wywodzących się z niezależnego ruchu lat 
80. jest poważnie rozważanym problemem. Wyrazem tego były uchwa-
ły zobowiązujące nowo wybrane władze do podjęcia rozmów na temat 
zjednoczenia. 

Realizując uchwały zjazdów w grudniu 1990 r., obie organizacje po-
wołały zespoły

12
 do prowadzenia negocjacji, stawiając na ich czele hm. 

Wojciecha Hausnera (ZHP r.z.1918) i hm. Jana Pastwę
13

 (ZHR). 
16 XII odbyło się spotkanie przewodniczącego ZHP (r.z.1918) z wice-

przewodniczącymi ZHR – wynikiem uzgodnień było przyjęcie wspólnych 
działań przygotowujących Jubileuszowy Zlot Harcerstwa i Białą Służbę, 
a następnie (po spotkaniu z ks. bp. Kazimierzem Górnym

14
, 20 XII 1990 r.), 

Kamykowym”, w Komisji Historycznej Szarych Szeregów; 1990–1996 przewodniczący ZHP; 
odznaczony m.in. Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Armii Krajowej, Warszawskim Krzyżem 
Powstańczym; zob. Harcerski Słownik Biograficzny, t.I, red. J.Wojtycza, Warszawa 2006, s. 145–148.   

12
 Skład zespołu ZHP (r.z.1918): hm. Wojciech Hausner (Kraków), hm. Tomasz Urban 

(Rzeszów), hm. Urszula Kret (Kraków), phm. Renata Dzieszko (Mielec), phm. Marcin Boroszko 
(Warszawa), phm. Marcin Ślęzak (Kraków), pwd. Ireneusz Dzieszko (Mielec).

Skład zespołu ZHR: hm. Jan Pastwa (Gdynia), hm. Bogusława Pasieka-Butkiewicz 
(Bydgoszcz), hm. Krzysztof Stanowski (Warszawa), hm. Ryszard Brykowski (Warszawa), hm. 
Michał Butkiewicz (Bydgoszcz).

13
 Jan Pastwa, ur. 1962, harcmistrz, dyplomata, urzędnik służby cywilnej; jako student 

zaangażowany m.in. w podziemnym kolportażu, szef działu informacji biura Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność” (1989), rzecznik prasowy wojewody gdańskiego M. Płażyńskiego (1990–
1994), dyrektor Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku (1994–1996), kierownik urzędu rejonowego 
w Gdyni (1996–1997), szef Służby Cywilnej (1997–2006), ambasador RP w Czechach (2007–2012), 
dyrektor Krajowej Szkoły Administracji Publicznej (2012–2016); drużynowy gdyńskiej Czarnej 
Czwórki (1980–1986), członek KIHAM w Gdańsku, w latach 80. w niejawnym Ruchu Harcerskim, 
współzałożyciel ZHR, wiceprzewodniczący ZHR (1990–1995); odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski (2012); informacja własna.

14
 bp Kazimierz Górny, ur. 1937, święcenia kapłańskie otrzymał w 1960, wikariusz w Bielsku-

Białej i Krakowie, proboszcz i dziekan w Oświęcimiu; sakrę biskupią otrzymał w 1985, w dniu 
26 X  1985 mianowany tytularnym biskupem Pertusa oraz biskupem pomocniczym w diecezji 
krakowskiej; w 1992 przeniesiony do nowo powstałej diecezji rzeszowskiej i mianowany jej 
ordynariuszem; opiekun Duszpasterstwa Harcerek i Harcerzy z ramienia Episkopatu (1985–1992); 
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powołanie wspólnego dla ZHR, ZHP (r.z.1918), POH i SHK Zawisza 
sztabu i komendy Zlotu.

Dnia 16 II 1991 r. w Warszawie spotkały się zespoły ZHR i ZHP 
(r.z.1918) analizujące możliwości zjednoczenia obu organizacji. 
Nakreślono warunki i zakres prac, m.in. ustalono, że celem jest zjedno-
czenie, że powinno odbyć się spotkanie uzgadniające podstawy ideowe 
wspólnej organizacji, że należy na bieżąco wymieniać wszelkie powstające 
w organizacjach materiały. Dokonano wymiany list adresowych środowisk. 
W ślad za tymi ustaleniami 10 III 1991 r. dokonano podstawowych uzgod-
nień ideowych – w zasadzie osiągnięto zbieżność stanowisk we wszystkich 
sprawach poza nazwą zjednoczonej organizacji i miejscem Naczelnego 
Kapelana

15
. Ilustracją drogi, jaką udało się przebyć w ciągu kilku tygodni, 

są dwa dokumenty. Krzysztof Stanowski
16

 proponował zjednoczenie na 
prawnej i organizacyjnej podstawie ZHR, ostateczną i całkowitą likwi-
dację ZHP-1918 jako wynik zjednoczenia, włączenie do struktur ZHR 
jednostek organizacyjnych ZHP-1918, przyjęcie instruktorów na podsta-
wie decyzji Kapituły Harcmistrzowskiej ZHR. Już inaczej było w tezach 
przedstawionych na spotkaniu przez komisję ZHR – nakreślone zostały 
ramy ideowe (m.in. otwartość dla wszystkich wyznań i niewierzących, 
otwartość na mniejszości narodowe, wychowanie w duchu i ku demo-
kracji), uznanie dla suwerenności ZHPʼ56, uznanie, że nazwa organizacji 

zob. P. Nitecki, Biskupi Kościoła w Polsce w latach 965–1999. Słownik biograficzny, Warszawa 2000, 
T. Isakowicz-Zaleski, Księża wobec bezpieki, Kraków 2007.

15
 Statut z r. 1936 przewidywał funkcję Naczelnego Kapelana jako członka Naczelnictwa. 

ZHP (r.z.1918) stał również na stanowisku, że nie można na trwałe zrezygnować z nazwy „ZHP”.
16

 Krzysztof Stanowski, ur. 1959, harcmistrz, historyk; wiceminister edukacji narodowej 
(2007–2010) wiceminister spraw zagranicznych (2010–2012); prezes zarządu Fundacji Solidarności 
Międzynarodowej (od 2012); prezes Fundacji „Edukacja dla Demokracji” (2001–2007); 
prowadzący kilkaset warsztatów i seminariów w Polsce i na terenie Europy Wschodniej, Zakaukazia 
i Azji Centralnej; autor poradników, m.in. Podstawy procedury parlamentarnej (w języku polskim, 
rosyjskim, białoruskim, mongolskim, ukraińskim, azerskim), Samorządy uczniowskie (w języku 
polskim, białoruskim, rosyjskim, ukraińskim, mongolskim); w harcerstwie od połowy lat 70., 
drużynowy w lubelskim szczepie ZHP „Zawisza”; członek władz Niezależnego Ruchu Harcerskiego 
(1981); w latach 80. redaktor Niezależnego Wydawnictwa Harcerskiego i pisma „Bratnie Słowo”; 
przewodniczący Porozumienia Niezależnych Środowisk i Organizacji Harcerskich (1988–1989); 
współtwórca ZHR – naczelnik (1989–1990) i sekretarz generalny (1990–1993); autor poradnika 
dla drużynowych Wędrujemy; członek Tymczasowej Komisji Koordynacyjnej w Regionie Środkowo-
Wschodnim NSZZ „Solidarność” w okresie stanu wojennego; wyróżniony dwukrotnie nagrodą 
POL-CUL oraz mongolskim Medalem Wolności (2005) i Orderem Gwiazdy Polarnej (2012); 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski (2006); zob. A.F. Baran, Walka 
o kształt harcerstwa w Polsce (1980–1990), dz. cyt.
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jest sprawą otwartą, przy założeniu że będzie ostateczna, oraz inne cechy 
wspólnej organizacji (m.in. integralność ZHR, możliwe formalne, a nie 
merytoryczne oparcie na Statucie z r. 1936, społeczny charakter organi-
zacji)

17
. Zaproponowano odbycie wspólnej Konferencji Instruktorskiej. 

W ZHR wokół notatki z marcowego spotkania zarysowała się różnica 
stanowisk

18
. Podobnie zresztą takie różnice istniały wśród instruktorów 

ZHP (r.z.1918). Akceptowano ideę zjednoczenia, gorzej natomiast było 
przy rozważaniu szczegółów.

Od jesieni istniała Komisja Porozumiewawcza Organizacji Harcerskich. 
27 I 1991 r. Naczelnictwo podjęło decyzję o przystąpieniu do niej ZHP 
(r.z.1918). Sam akt przyjęcia został dokonany na spotkaniu Komisji 8 III 
1991 r. W tym samym dniu w Warszawie, w gmachu MEN, odbyło się 
spotkanie przewodniczących ZHR, ZHP (r.z.1918), POH, SHK i ZHP 
z ministrem prof. Romanem Głębockim

19
. Dyskutowano o sytuacji w ru-

chu harcerskim i zachodzących w nim przemianach. Wobec tych ważkich 
tematów, także z punktu widzenia spraw wychowawczych, bardzo niezde-
cydowane stanowisko zajęli przedstawiciele ministerstwa. Spotkanie to 
było chyba ważnym sondażem dla obecnych organizacji: okazało się, że 
bliskie są opinie na temat poruszanych spraw prezentowane przez ZHR 
i ZHP (r.z.1918) w przeciwieństwie do POH i ZHP. Zauważyć można 
było rysę, która niedobrze wróżyła pracom Komisji Porozumiewawczej, 
co zresztą potwierdziło się w następnych miesiącach, podczas przygoto-
wań do zlotu.

17
 K. Stanowski, „Moja propozycja zjednoczenia ZHR i ZHP (1918)”, druk ulotny, zbiory 

autora; „Tezy przygotowane przez Komisję ZHR ds. zbadania ew. możliwości zjednoczenia ZHR, 
ZHP-pgK, ZHP–1918 przedstawione na spotkaniu z przedstawicielami ZHP–1918 10 III 1991”, 
druk ulotny, zbiory autora.

18
 M. Butkiewicz i J. Pastwa dn. 15 IV 1991 r. przesłali do instruktorek i instruktorów ZHR list 

informujący, że notatka ze spotkania 10 III nie była uzgodniona przez uczestników; zob. „Notatka 
ze spotkania instruktorów ZHR i ZHP (r.zał.1918) odbytego w Warszawie w dniu 10 III 1991 r. 
w celu wstępnego przedyskutowania najistotniejszych założeń ideowych przyszłej, ew. wspólnej 
organizacji harcerskiej”, druk ulotny, zbiory autora. Autor jest w posiadaniu dwóch, różniących 
się wyraźnie, wersji tej notatki – jednej sporządzonej przez K. Stanowskiego, a drugiej przez M. 
Butkiewicza i J. Pastwę.

19
 Robert Głębocki (1940–2005), prof. dr hab., astrofizyk i astronom; prodziekan Wydziału 

Matematyki, Fizyki i Chemii (1972–1978) oraz rektor Uniwersytetu Gdańskiego (1981–1982); 
wiceprzewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego (1982–1985), prezes Polskiego 
Towarzystwa Astronomicznego (1989–1995); minister edukacji narodowej (1991–1992); radny 
sejmiku pomorskiego (1998–2002); autor ponad 50 publikacji naukowych; zob. www.urania.edu.
pl [20.11.2016], www.gedanopedia.pl [20.11.2016].
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„Wyrażamy wolę zjednoczenia”  
(od maja do sierpnia 1991 r.)

Kolejne spotkanie zespołów ZHR i ZHP (r.z.1918) pozwoliło na dalsze 
zbliżenie wypracowanych stanowisk, lecz ze strony ZHR nastąpiło przesu-
nięcie terminu wspólnej Konferencji Instruktorskiej. Zarysował się kryzys 
w rozmowach. Dnia 9 V 1991 r. przewodniczący ZHP (r.z.1918) skierował 
do przewodniczącego ZHR list, w którym zostało przypomniane, że sprawy 
stawiane jeszcze w poprzednim roku w Wąchabnie zostały zrealizowane. 
Wobec tego, że zespoły obu organizacji niewiele mogły samodzielnie osią-
gnąć, zaproponowano wspólne posiedzenie rad naczelnych ZHR i ZHP 
(r.z.1918). Swoistego smaku tej sytuacji z początku maja dodał fakt, iż 
w  tym samym czasie w wyniku porozumienia Chorągwi Mazowieckich 
powstała Warszawska Konfederacja ZHR i ZHP (r.z.1918). Jako anegdotę 
można traktować fakt spotkania wielu instruktorów obu związków w miej-
scu trwającej od lat 80. pracy poznańskiego duszpasterstwa harcerskiego 
na Wzgórzu św. Wojciecha, przy okazji ślubu hm. Wojciecha Hausnera, 
przewodniczącego ZHP (r.z.1918), i phm. Marioli Łukaszewskiej

20
 będą-

cej wtedy w składzie Rady Naczelnej ZHR.
W tym czasie hm. Jan Pastwa opracował na zlecenie Naczelnictwa 

ZHR „Projekt trybu postępowania w sprawie zjednoczenia ZHR i ZHP 
(r.zał.1918). Znajdujemy tam analizę możliwości wspólnego przyjęcia 
nazwy jednej lub drugiej organizacji. Powinny odbyć się zjazdy obu or-
ganizacji, a następnie zjazd wspólny w oparciu o przygotowany „traktat 
zjednoczeniowy” zawierający m.in. przygotowany przez Komisję Zjazdową 
projekt statutu. Według propozycji nadzwyczajne zjazdy i zjazd zjednocze-
niowy powinny odbyć się na początku stycznia 1992 r.

21
 

Dnia 16 VI 1991 r. obradujące w Warszawie rady naczelne „wyrazi-
ły wolę zjednoczenia”. W tym kontekście postawiony rok później przez 
Krzysztofa Stanowskiego i Ryszarda Brykowskiego

22
 zarzut, że NRH 

20
 Mariola Hausner z d. Łukaszewska, ur. 1966, harcmistrzyni, historyk; nauczyciel w szkole 

podstawowej nr 50 w Krakowie; drużynowa 29 Poznańskiej Drużyny Harcerek; członek redakcji 
„Czuwajmy” (1985-1994); członek Rady Naczelnej ZHR (1990–1993); członek Wydziału 
Wychowania Religijnego GKH-ek ZHR; informacja własna.

21
 J. Pastwa, „Projekt trybu postępowania w sprawie zjednoczenia ZHR i ZHP (r.zał.1918)”, 

Gdynia dn. 6.06.1991, druk ulotny, zbiory autora.
22

 Ryszard Brykowski, ur. 1931, harcmistrz, profesor dr. hab., historyk sztuki; pracownik 
Instytutu Sztuki PAN; wiceprzewodniczący Niezależnego Ruchu Harcerskiego (1981), 
wiceprzewodniczący ZHR (1989–1990), członek Naczelnictwa ZHR (1990–1993); autor m.in. 
Łemkowska drewniana architektura cerkiewna w Polsce, na Słowacji i Rusi Zakarpackiej (1986), 
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ZHP (r.z.1918) „nie była informowana i nigdy nie ustosunkowała się do 
dokumentów” wypracowywanych od marca do sierpnia 1991 r.

23
, mija 

się z prawdą. Natomiast na pewno pokazuje, jak trudną materią – przy 
przywiązaniu wielu instruktorów do zbudowanych ze swoim udziałem 
organizacji – był projekt zjednoczenia. Istniejące napięcie wewnętrzne 
ilustruje oświadczenie instruktorów ZHR z Dolnego Śląska „wyrażające 
zaniepokojenie” niezgodnością treści komunikatu prasowego i komuni-
katu po czerwcowym spotkaniu rad naczelnych

24
.

W tym miejscu należy wspomnieć, że w dniach 27 IV–2 V 1991 r., 
przewodniczący ZHP (r.z.1918) wraz z wiceprzewodniczącym ZHR pro-
wadzili w Londynie rozmowy z Naczelnictwem ZHP p.g.K. Wynikało 
z nich jednoznacznie, że władze harcerstwa na obczyźnie są przeciwne 
tworzeniu federacji w kraju oraz że ZHP p.g.K. jest bardzo zaintere-
sowane zjednoczeniem organizacji wywodzących się z RHR i ruchów 
niezależnych.

Dnia 6 VII 1991 r. na spotkaniu zespołów postawiono konkretne 
projekty. Dla ZHP (r.z.1918) zjednoczona organizacja powinna mieć 
w swojej nazwie element „ZHP”. ZHR postawił sprawę inaczej: nazwa 
ZHR, ciągłość prawna ZHP (r.z.1918). Oczywiście odpowiedzi na te pro-
pozycje mogły udzielić kompetentne władze organizacji. Oczekując na 
nie, zdecydowano prowadzić prace w dalszym ciągu. Powołano Komisję 
Statutową i Komisję Prawną oraz zespoły robocze zajmujące się szcze-
gółowymi zagadnieniami Statutu: finansowo-gospodarczy, strukturalno-
-organizacyjny, członkowski, metodyczno-regulaminowy. Wtedy również 
zarysowano terminarz, według którego w kwietniu 1992 r. powinny się 
odbyć zjazdy obu organizacji

25
. W dniu 27 VII ustalono dokumenty bazo-

we dla zespołów roboczych (statut, regulaminy okręgu, chorągwi, hufca, 
drużyny, KPH, finansowo-gospodarcze). 25 VIII w Rozalinie k. Warszawy 

Drewniana architektura cerkiewna na ziemiach koronnych Rzeczypospolitej (1995), Kołomyja, jej 
dzieje i zabytki (1998); zob. www.kul.pl [19.11.2016], A.F. Baran, Walka o kształt harcerstwa w 
Polsce (1980–1990), dz. cyt.; T. Strzembosz, Refleksje o harcerstwie i wychowaniu, Sandomierz 
– Warszawa 2005. 

23
 R. Brykowski, K. Stanowski, Zawracanie głowy czyli rzecz o zjednoczeniu, „Drogowskazy. 

Pismo Instruktorów Organizacji Harcerzy ZHR”, 31.05.1992, s. 5.
24

 Oświadczenie Zarządu Okręgu Dolny Śląsk, Komendy Dolnośląskiej Chorągwi Harcerzy 
ZHR, instruktorów zebranych na zbiórce w dniu 18.06.1991, zbiory autora.

25
 „Notatka ze spotkania zespołów ZHP-1918 i ZHR, Warszawa, 6 VII 1991”, zbiory autora; 

Komisja Statutowa miała pracować w podstawowym składzie M. Butkiewicz (przewodniczący), 
W. Hausner, J. Mika, K. Stanowski, a skład wyjściowy (do powołania 27 VII) Komisji Prawnej to 
R. Brykowski, J. Pastwa, K. Wiatr.



	 Harcerska historia wczoraj (od 1989)	 61

odbyło się pierwsze spotkanie Komisji Statutowej, której wtedy nie uda-
ło się ostatecznie uzgodnić jedynie stanowiska w sprawach kategorii 
i uprawnień instruktorów oraz roli i miejsca kapelanów w organizacji

26
. 

Ustalono również powołanie zespołów roboczych: finansowo-gospodar-
czego, strukturalno-organizacyjnego, członkowskiego i metodyczno-re-
gulaminowego

27
.

Niebagatelne znaczenie dla zbliżenia instruktorów obu organizacji 
miał wspólnie przygotowany i przeprowadzony III Jubileuszowy Zlot 
80-lecia Harcerstwa, jaki odbył się w dn. 8–18 VIII 1991 r. w Olsztynie 
k.  Częstochowy. Prowadzone tam dyskusje, konferencje instruktorskie 
wykazały, że praktycznie wszyscy obecni na zlocie – zwłaszcza instruktorzy 
młodszego pokolenia – pragną zjednoczenia. Nie jest możliwa natomiast 
ocena wpływu listu T. Strzembosza z 20 VIII 1991 r. po tzw. przewrocie 
Janajewa w ZSRR. Przewodniczący ZHR napisał m.in.

Należy nawiązać ścisłą współpracę z terenowymi komendami Związku 
Harcerstwa Polskiego (r.z.1918). Należy już dziś pomyśleć o współdziała-
niu z tymi wszystkimi, którzy bliscy są nam ideowo i zdecydowanie stoją 
po stronie niepodległości i demokracji

28
.

Latem tego roku hm. Marek Gajdziński
29

 napisał do instruktorów 
ZHR swój list, m.in. przestrzegający przed „gorączką zjednoczeniową” 
i uzasadniający swój brak zaufania do partnera rozmów doświadczeniem 

26
 W sprawach instruktorskich ZHP (r.z.1918) stał na stanowisku, że pełnię praw członkowskich 

posiadają harcmistrzynie i harcmistrzowie, natomiast ZHR uważał, że wszyscy instruktorzy, 
z  ograniczeniami dotyczącymi wyboru przewodniczącego, naczelnika harcerzy i naczelniczki 
harcerek. W sprawie kapelanów zaproponowano kompromisowe sformułowanie: „Jednostki 
organizacyjne Związku mogą powoływać kapelanów do funkcji duszpasterskich w porozumieniu 
z właściwymi władzami kościelnymi. Pracę duszpasterzy koordynuje Rada Duszpasterska Związku, 
której pracami kieruje przewodniczący Rady. Tryb powoływania kapelanów i Rady określają 
regulaminy wewnętrzne”.

27
 „Komunikat na dzień 27 lipca 1991 r. z aktualnego stanu pracy zespołów ZHR i ZHP 

(r.z.1918) powołanych przez Rady Naczelne celem określenia możliwości zjednoczenia obu 
organizacji”, zbiory autora.

28
 List T. Strzembosza do instruktorów ZHR z dn. 20.08.1991, druk ulotny, zbiory autora.

29
 Marek Gajdziński, harcmistrz, przedsiębiorca, informatyk; drużynowy i szczepowy 

16 WDH, członek KIHAM, współzałożyciel ZHR, twórca Harcerskiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego ZHR, komendant Mazowieckiej Chorągwi Harcerzy ZHR (2004–2006, 2014–
2016); autor programu i koncepcji kursów podharcmistrzowskich „Jacobstaff ”; autor książki 
Harcerski system wychowania; odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi (2015); zob. www.nwh.
com.pl [20.11.2016].
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wynikającym z wieloletniej współpracy z „szefami środowiska krakow-
skiego”. Z kolei hm. Jacek Chodorski z Wrocławia bez emocji przedstawił 
swoje obawy i zagrożenia dla ZHR

30
.

Jesienny kryzys
	

Dnia 14 IX 1991 r. NRH ZHP (r.z.1918) nie przyjęła przedstawionej przez 
zespół ZHR 6.07.91 r. propozycji. W związku z tym – przy ogólnej zgodzie 
co do zjednoczenia – dyskusja kolejnego spotkania rad naczelnych w dniu 
28 IX rozbijała się o problem nazwy organizacji i kwestii prawnych z nią 
związanych. Ostatecznie przyjęto wspólną uchwałę, iż do czasu wyjaśnie-
nia sporu o nazwę „ZHP” zawieszona została decyzja o zjazdach nadzwy-
czajnych

31
. Rady naczelne zobowiązały Naczelnictwa i Główne Kwatery do 

kontynuowania współpracy metodycznej i programowej. Zaakceptowano 
pomysł stworzenia wspólnego pisma instruktorskiego.

Miesiące, które minęły od 28 IX, nie posunęły już sprawy do przodu, 
a jedynie potwierdziły bliskość stanowisk w różnych sprawach. Odbyły się 
spotkania instruktorek Głównych Kwater Harcerek ZHR i ZHP (r.z.1918), 
a w Zjeździe Programowo-Metodycznym Organizacji Harcerzy ZHR wzięli 
udział przedstawiciele ZHP (r.z.1918).

Ten kilkumiesięczny okres stał się w maju 1992 r. osią krytyki sprzeci-
wiających się zjednoczeniu hm. Krzysztofa Stanowskiego i hm. Ryszarda 
Brykowskiego. Zarzut wobec ZHP (r.z.1918) opierał się na stwierdzeniu, 
że jesienią 1991 r. były uzgodnione założenia ideowe, podstawowe regu-
laminy, terminarz i nazwa organizacji ZHR w oparciu o ciągłość prawną 
wynikającą z wpisu do rejestru ZHP (r.z.1918), a mimo to nie spotkało 
się to z akceptacją. Na tym tle pojawiła się teza o nieuczciwej grze. Sądzić 
należy, że nad całością sprawy ciążył brak zaufania i wzajemne obawy o re-
alizację innych od deklarowanych celów. Krytycy nie uwzględnili, że wy-
kreślenie przez sąd 28 X 1991 wpisu z r. 1990 przywracającego rejestrację 
ZHP w oparciu o statut z r. 1936 było dla ZHP (r.z.1918) problemem 

30
 List M. Gajdzińskiego do instruktorów ZHR z dn. 5.07.1991, druk ulotny, zbiory autora; 

J. Chodorski, „Kilka uwag na temat zjednoczenia (ZHR i ZHP-18)”, Wrocław 18.08.1991 r., druk 
ulotny, zbiory autora.

31
 W listopadzie 1990 r. sąd w Warszawie dokonał przywrócenia wpisu do rejestru stowarzyszeń 

ZHP działającego w oparciu o Statut z r. 1936. Przeciwko tej decyzji wobec ZHP (r.z.1918) wystąpiły 
ze sporem prawnym władze ZHP. Sprawa toczyła się do r. 1992, a z poważnymi uchybieniami 
formalnymi została zakończona z korzyścią dla ZHP. 
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natury ideowej. Usuwało to z planu zjednoczenia jego ważny element 
i wymagało dodatkowej pracy wewnętrznej w ZHP (r.z.1918). Według 
Stanowskiego i Brykowskiego ZHP (r.z.1918) powinien w takiej sytuacji 
po prostu wstąpić do ZHR

32
.

Jesienią 1991 r. zamarła praktycznie działalność Komisji Porozu-
miewawczej Organizacji Harcerskich – na spotkanie 26 X przybyli jedynie 
reprezentanci ZHR, ZHP (r.z.1918) i NKIH „Leśna Szkółka”. Później 
nie podejmowano już prób kolejnych spotkań, a tłem tego było na pewno 
powstanie Grupy Roboczej

33
.

Dnia 8 II 1992 r. Naczelnictwo ZHP (r.z.1918) gościło wiceprzewod-
niczących ZHR. Wynikiem dyskusji był list wystosowany przez przewod-
niczącego ZHP (r.z.1918). Obecni na spotkaniu Naczelnictwa ZHR dn. 
22 II 1991 r. hm. Wojciech Hausner i hm. Paweł Lech

34
 nie uzyskali akcep-

tacji na wystosowanie wspólnego pisma do władz państwowych w sprawie 
harcerstwa, w tym sytuacji prawnej ZHP (r.z.1918).

Przełom (luty – czerwiec 1992 r.)

Dnia 29 II 1992 r. NRH ZHP (r.z.1918) udzieliła Naczelnictwu daleko 
idących pełnomocnictw w dalszych rozmowach, nie stawiając nawet barie-
ry nazwy organizacji. W dniu 1 III Przewodniczący i Wiceprzewodniczący 
spotkali się w Warszawie – przyjęto jako podstawę do rozmów dążenie do 
zjednoczenia na wspólnym zjeździe. Ze strony ZHP (r.z.1918) postawiono 
sprawę bardzo otwarcie: przyjmując nazwę „ZHR”, wymagamy jedynie, 
aby było to rzeczywiste zjednoczenie i mógł być prowadzony spór sądowy 
o nazwę „ZHP”. 

Niezależnie od tych oficjalnie prowadzonych rozmów odbyły się robo-
cze spotkania w Organizacjach Harcerek i Harcerzy, m.in. w styczniu spo-
tkały się Główne Kwatery Harcerek, w kwietniu na wspólnej konferencji 

32
 R. Brykowski, K. Stanowski, Zawracanie głowy czyli rzecz o zjednoczeniu, dz. cyt., s.1, 5.

33
 Grupa Robocza ZHR, ZHP (r.z.1918), ZHP p.g.K. i ZHP powstała w związku ze staraniami 

o przyjęcie do organizacji światowych WOSM i WAGGGS.
34

 Paweł Lech, ur. 1965, harcmistrz, pedagog; w harcerstwie od 1976, radny warszawskiej 
dzielnicy Praga Południe (1994–2006), radny i przewodniczący klubu radnych AWS powiatu 
warszawskiego (1988–2002), radny miasta stołecznego Warszawy (od 2006), członek Rady 
Krajowej PO (od 2010), społeczny doradca prezydenta RP ds. samorządu (2011–2015); szczepowy 
szczepu 20 WDHiZ (1985–1989); www.szczep20.zhr.pl, www.radawarszawy.um.warszawa.pl 
[19.11.2016]. 
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programowej dyskutowali instruktorzy, podjęto przygotowania do wspól-
nego Zlotu Wędrowników, w maju spotkali się Naczelnicy Harcerzy.

Dnia 30 V 1992 r. – po miesięcznej przerwie – odbyło się kolejne 
spotkanie zespołów negocjacyjnych; nie posunęło ono sprawy dalej. 
W  tej sytuacji zorganizowane rozmowy z udziałem Przewodniczących 
obu organizacji W. Hausnera i T. Strzembosza oraz P. Lecha, J. Pastwy 
i R. Brykowskiego, podczas których ZHP (r.z.1918) przedstawił taką 
koncepcję przebudowy pakietu dokumentów zjednoczeniowych, który 
byłby przynajmniej częściową realizacją złożonych wcześniej zastrzeżeń. 
W kolejnym tygodniu Przewodniczący ZHP (r.z.1918) opracował doku-
menty, które 14 VI zaakceptowała Rada Naczelna ZHR, a 21 VI NRH 
ZHP (r.z.1918)

35
. 

Zaproponowana metoda miała w pełni uszanować podmiotowość 
i dorobek partnerów procesu jednoczenia. Nie mogło być inaczej, jeżeli 
poważnie miała być traktowana idea harcerskiego braterstwa. We wnio-
sku zespołów ZHR i ZHP (r.z.1918) zapisano m.in., że realizując zasa-
dę równoprawności obu organizacji, uznaje się równorzędność statutów, 
regulaminów i programów, że decyzje będą wynikać z szacunku dla do-
robku programowo-metodycznego, że dla zjednoczenia niezbędny jest 
obustronny kompromis

36
.

Zjazd zjednoczeniowy ZHR i ZHP (r.z.1918)

Na dzień 3–4 X 1992 r. zwołano zjazdy obu organizacji. W pierwszym 
dniu druga część XVIII Walnego Zjazdu ZHP założonego w r. 1918 za-
akceptowała wszystkie przedstawione uchwały tworzące podstawę zjed-
noczenia. Jednomyślności nie było, ale akceptowano decyzje zdecydowa-
nej większości. NRH przyjęła rezygnację z funkcji naczelniczki harcerek 

35
 Zob. „Wniosek zespołów ZHR i ZHP (r.z.1918) do rad naczelnych w sprawie akceptacji 

dokumentów dotyczących zjednoczenia obu organizacji”, „Uchwała Rady Naczelnej ZHR z dnia 
14 czerwca 1992 r.”, „Uchwała Naczelnej Rady Harcerskiej ZHP (r.z.1918) z dnia 21 czerwca 1992 
r. w sprawie dokumentów dotyczących zjednoczenia ze Związkiem Harcerstwa Rzeczpospolitej 
(wraz z załącznikiem)”, „Uchwała Naczelnej Rady Harcerskiej ZHP (r.z.1918) z dnia 21 czerwca 
1992 r. w sprawie zwołania drugiej części XVIII Walnego Zjazdu ZHP”, „Związek Harcerstwa 
Polskiego (rok założenia 1918). Wiadomości Urzędowe”, 21 VI 1992, nr 6 specjalny. 

36
 „Wniosek zespołów ZHR i ZHP (r.z.1918) do rad naczelnych w sprawie akceptacji 

dokumentów dotyczących zjednoczenia obu organizacji”, „Związek Harcerstwa Polskiego (rok 
założenia 1918). Wiadomości Urzędowe”, 21 VI 1992, nr 6 specjalny, s. 2.
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hm. Małgorzaty Rohleder
37

, powołując hm. Marię Kuczmę. Równolegle 
toczyły się obrady Nadzwyczajnego Zjazdu ZHR, który miał trudniejsze 
zadanie. Po pierwsze musiał przyjąć uchwały znacząco zmieniające na 
okres przejściowy statut ZHR (m.in. pozwalające na udział uczestników 
zjazdu ZHP r.z.1918 w zjeździe nadzwyczajnym ZHR, tworzące unikalną 
sytuację prawną związaną z podwójnymi władzami organizacji na okres 
kilku miesięcy do zwyczajnego zjazdu). Po drugie wokół spraw zjedno-
czenia toczyła się na sali obrad niezwykle gorąca debata. Zapowiedziały 
ją artykuły hm. Marka Kameckiego

38
, hm. Jana Pastwy w zjazdowym do-

datku „Drogowskazów”. M. Kamecki wieszczył, że „po roku nic nie zo-
stanie z programu, metody i organizacji zwanej Związkiem Harcerstwa 
Rzeczypospolitej”

39
. Tuż przed zjazdem pojawił się list Zarządu Okręgu 

Dolnośląskiego ZHR, który jeszcze 16 VI 1992 podjął decyzję o nieuczest-
niczeniu delegatów z Dolnego Śląska w zjeździe nadzwyczajnym ZHR. List 
podkreślał brak szerszej dyskusji, za daleko idące ustępstwa ZHR, prywat-
ny charakter propozycji przewodniczącego ZHP (r.z.1918), odmienność 
ostatnio uchwalanych przez ZHP (r.z.1918) regulaminów, brak uczestnic-
twa instruktorów ZHP (r.z.1918) w zjazdach programowych Organizacji 
Harcerzy ZHR w 1991 i 1992 r.

40
 Przez następne pół roku trwał proces 

jednoczenia, którego zewnętrznym przejawem było funkcjonowanie po-
dwójnych władz Związku: dwóch Przewodniczących, dwóch Naczelników 
Harcerzy, dwóch Naczelniczek Harcerek i Rady Naczelnej w podwójnym 
składzie. Do pracy i obradowania w takich składach zobowiązał Radę 

37
 Małgorzata Rohleder, ur. 1956, harcmistrzyni; informatyk, audytor; wychowanka, 

drużynowa i wieloletnia szczepowa krakowskiego szczepu 70 KDH „Puszcza”; komendantka 
Małopolskiej Chorągwi Harcerek (1989–1991) i naczelniczka harcerek ZHP (r.z.1918) (1990–
1992); autorka materiałów metodycznych i programowych; informacja własna.

38
 Marek Kamecki, ur. 1964, harcmistrz, historyk; drużynowy 130 WDH „Skaut” (1979–

1985) i szczepowy szczepu „Skaut” (1985–1988); członek KIHAM we Wrocławiu, jeden z liderów 
środowiska harcerskiego związanego z niejawnym Ruchem Harcerskim we Wrocławiu, animator 
powstania na Dolnym Śląsku „Związku Drużyn Rzeczypospolitej” (1988); współzałożyciel ZHR, 
zastępca naczelnika harcerzy ZHR (1990–1993); autor książki Stosowanie metody harcerskiej 
w drużynie harcerzy; www.nwh.com.pl, www.dls.zhr.pl [19.11.2016].

39
 M. Kamecki, Ratujmy ZHR. Dlaczego jestem przeciwny jakiemukolwiek zjednoczeniu 

z  ZHP-1918; J. Pastwa, Dlaczego zawracam głowę, „W samo południe. Dodatek nadzwyczajny 
Drogowskazów”, 3.10.1992. 

40
 Do Nadzwyczajnego Zjazdu Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, Wrocław 1.10.1992, 

druk ulotny, zbiory autora; w sprawie uchwalanych regulaminów trzeba zwrócić uwagę, że robiły 
to władze zarówno ZHP (r.z.1918) jak i ZHR, które obok prac zjednoczeniowych prowadziły 
bieżącą pracę i musiały tworzyć warunki do wieloletniej działalności – zjednoczenie mogło przecież 
nastąpić za 3–4 lata.
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Naczelną i Naczelnictwo w swojej uchwale Nadzwyczajny Zjazd ZHR. 
Dokonano również reorganizacji niektórych okręgów, zarządzono prze-
prowadzenie nadzwyczajnych zjazdów trzech okręgów i konferencji pro-
gramowych sześciu innych

41
.

Czas łączenia i wątpliwości 
(październik 1992 – marzec 1993)

Miesiące, które upłynęły do III Zjazdu ZHR, były wypełnione wątp- 
liwościami, niepewnością, nadal podnoszonymi zarzutami, ale także pra-
cą nad realnym połączeniem dotychczasowego ZHR z dawnym ZHP 
(r.z.1918). Już 25 X 1992 r. na łamach czasopisma „Rzodkiewka” swoje 
opinie na temat niedawnego zjazdu przedstawili Mariusz Zięba pwd., 
Jarosław Żukowski hm., Bolesław P. phm., Wojciech Szymczak hm., Jacek 
Podolski hm.

42
 M. Zięba przedstawił swój niepokój w sferze prawnej, 

związany m.in. z podwójnymi władzami, co może zakwestionować sąd, 
a wewnątrz organizacji tworzy zagrożenie dwuwładzą. Zwrócił także uwa-
gę na atmosferę zjazdu nadzwyczajnego ZHR, który toczył się w ostrym 
sporze zwolenników i przeciwników zjednoczenia. W artykule znalazło 
się stwierdzenie podważające kompetencje władz, że o tym, co dalej, „nie 
będą decydować jacyś niekompetentni harcerscy politycy z najwyższych 
szczebli władz, ale drużyny, hufcowi, komendanci chorągwi”

43
. Po zaled-

wie dwóch miesiącach J. Podolski formułował tezę, że instruktorzy ZHP 
(r.z.1918) zostali „okłamani”, ponieważ to, co się stało, to nie było wcale 

41
 W latach 1990–1992 na czele ZHP (r.z.1918) stali: przewodniczący – hm. Wojciech Hausner, 

wiceprzewodniczący – hm. Kazimierz Wiatr, hm. Paweł Lech, naczelniczka harcerek – hm. 
Małgorzata Rohleder (zastąpiona 3 X 1992 przez hm. Marię Kuczmę), naczelnik harcerzy – hm. 
Ryszard Wcisło. W tym samym czasie ZHR kierowali: przewodniczący – hm. Tomasz Strzembosz, 
wiceprzewodniczący – hm. Aleksander Motała, hm. Jan Pastwa, naczelniczka harcerek – hm. Ewa 
Bracha, naczelnik harcerzy – hm. Tomasz Maracewicz.

42
 M. Zięba, Zjednoczyliśmy się..., „Rzodkiewka. Dodatek nieregularny Drogowskazów”, 

25.10.1992, nr 2, s. 2–3; J. Żukowski, Wróżby jesienne, tamże, s. 4–5; Bolesław P., Polak mądry po 
szkodzie, tamże, s. 6; W. Szymczak, Jestem za, tamże, s. 7; J. Podolski, Tymi ręcami (na marginesie 
Zjazdu Nadzwyczajnego słowo o odpowiedzialności), tamże, s. 8–9.

Jacek Podolski, ur. 1961, harcmistrz, instruktor Hufca ZHP Toruń, w 1983 zawieszony 
w prawach instruktora ZHP, w 1986 wystąpił z ZHP; od 1983 w niejawnym Ruchu Harcerskim, 
szef Komisji Sprawnościowej w Toruniu, Włocławku i Bydgoszczy w czasie Białej Służby w 1983; 
hufcowy Hufca Harcerzy ZHR w Toruniu (1989–1990); informacja własna.
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 M. Zięba, dz. cyt., s. 3.
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zjednoczenie, lecz przyłączenie do ZHR
44

. W znaczeniu prawnym oczy-
wiście była to prawda – ale zarówno podczas zjazdu ZHP (r.z.1918), jak 
i potem podczas wspólnych obrad zjazdu nadzwyczajnego ZHR zwracano 
uwagę, że wymiar braterstwa i realnego łączenia organizacji do wewnątrz 
jest ważniejszy niż litera prawa. Natomiast dyskusja podczas obrad zjaz-
dowych ZHP (r.z.1918) wskazywała, że delegaci doskonale zdawali sobie 
sprawę co do prawnego wymiaru zjednoczenia i nie czuli się „okłamywani”.

Otwarta dyskusja wokół zjednoczenia toczyła się jeszcze przed 
III Zjazdem ZHR. Swoje wypowiedzi opublikowali m.in. pwd. Andrzej 
Mikulski, hm. Marcin Jędrzejewski, hm. Krzysztof Piaseczny, hm. Tomasz 
Kucharzewski

45
. 26 II 1993 r. podczas obrad III Zjazdu ZHR Tomasz 

Strzembosz przedstawił własne motywy zjednoczenia:

1) Dostrzeżenie takiej woli wśród szeregowych instruktorów harcerskich, 
woli wyrażanej w różny sposób, między innymi na Zlocie 80-lecia. Woli, 
która była dla mnie zobowiązaniem.
2) Próba spojrzenia na tę sprawę oczyma nie harcerzy, a społeczeństwa 
polskiego, które nie rozumiało i nie rozumie naszych podziałów, w tym 
zwłaszcza podziałów wśród organizacji bardzo sobie bliskich, wywodzą-
cych się z jednego pnia.

44
 J. Podolski, Trzeba było słuchać żony, „Rzodkiewka. Dodatek nieregularny Drogowskazów”, 

15.12.1992, nr 3, s. 7–8.
45

 A. Mikulski, Po zjednoczeniu, „Drogowskazy. Pismo Instruktorów Organizacji Harcerzy 
ZHR”, 20.11.1992, nr 8, s. 5; M. Jędrzejewski, Być za..., „Rzodkiewka. Dodatek nieregularny 
Drogowskazów”, 15.12.1992, nr 3, s. 5; K. Piaseczny, (s)kończ... Waść, „Rzodkiewka. Dodatek 
nieregularny Drogowskazów”, 25.02.1993, nr 4, s. 16; T. Kucharzewski, Zaklinanie mężów czyli 
polemika z polemiką, „Rzodkiewka. Dodatek nieregularny Drogowskazów”, 25.02.1993, nr 4, s. 17–18.

Marcin Jędrzejewski, ur. 1967, harcmistrz, przedsiębiorca; właściciel firmy poligraficznej; 
współtwórca Stowarzyszenia Sąsiedzkiego Stara Miłosna; radny powiatu mińskiego (1998–2002), 
radny (od 2002) i przewodniczący Rady Dzielnicy Wesoła Warszawy (2004–2007, 2010–2014); 
od 1978 w harcerstwie, w 20 WDH, szczepowy 22 Szczepu „Watra” (1988–1990); komendant 
Mazowieckiej Chorągwi Harcerzy ZHP (r.z.1918) (1990–1992), naczelnik harcerzy ZHR (1993–
1997), przewodniczący ZHR (2006–2008); informacja własna.

Krzysztof Piaseczny, ur. 1967, harcmistrz, prawnik; przewodniczący Samorządu Studentów 
Wydziału Prawa i Administracji UMCS; członek Komitetu Obywatelskiego w Pionkach (1989); 
radny miasta Pionki (1990–1994); sędzia, m.in. w Kozienicach, Pionkach, Grójcu, Radomiu; 
w harcerstwie od 1974, założyciel drużyny, z której wyrósł Szczep 41 Pionkowskich Drużyn 
Harcerskich i Zuchowych „Rzeczpospolita Skautowa” (1983), współtworzył Hufiec Harcerski ZHP 
Pionki II „Darzbór” (1989), który w 1990 przystąpił do ZHR; wiceprzewodniczący ZHR (2004–
2006, 2008–2010), członek Rady Naczelnej ZHR (2000–2002), wiceprezes Sądu Harcerskiego ZHR 
(2002–2004, 2006–2008); komendant Jubileuszowego Zlotu 100-lecia Harcerstwa w Krakowie-
Łagiewnikach (2011); informacja własna. 
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3) Dostrzeżenie jednoznacznej postawy hierarchii Kościoła katolickiego, 
która od dawna wyrażała swoje życzenie.
4) Wreszcie – teraz już w aspekcie nie społecznym, a merytorycznym – 
dostrzeżenie, że wygasa nasz spór na temat „tradycyjnego harcerstwa”, 
kończy się patrzenie na harcerstwo przez wzorzec z 1936 r. (...) Trzeba 
znaleźć nowe odpowiedzi – i te odpowiedzi trzeba znajdować wspólnie. 
5) Nie czas dzisiaj na rozdrabnianie tych – powiedzmy sobie jasno i otwarcie 
– nielicznych środowisk, dla których niepodległość znaczy: niepodległość, 
Polska – znaczy: Polska, chrześcijaństwo – znaczy: chrześcijaństwo – a nie 
coś zupełnie innego.
6) Wreszcie, ostatni motyw: zaufanie ludziom, zwłaszcza Wojtkowi 
Hausnerowi, z którym dogadywaliśmy się w czasie najostrzejszych sporów, 
z którym, jak sądzę – rozumiemy się w sprawach podstawowych (...)

46
.

Tomasz Strzembosz bardzo mocno podkreślił, że zjednoczenie nakła-
da na wszystkich poważne obowiązki nauczenia się jedności i jej realizacji 
w praktyce. 

Podsumowanie

Dochodzenie do jednej organizacji nie było łatwe. W tym procesie był czas 
prostych i łatwych porozumień, ale także czas znojnego i pełnego wstrząsów 
formułowania zasad wspólnej organizacji. Byli instruktorzy, którzy nawet 
się ze sobą nie spotykając, w lot wzajemnie rozumieli intencje i myśli. Byli 
również tacy, którzy uważali zjednoczenie za wielki błąd i niezwykle ostro 
formułowali swoje zastrzeżenia, rzucając na szalę autorytet.

Warto spojrzeć na wydarzenia na płaszczyźnie harcerskiego braterstwa. 
Jest ono jednym z „praw kardynalnych” ruchu harcerskiego. Najczęściej 
postrzegamy je na płaszczyźnie indywidualnej, w relacjach pomiędzy po-
jedynczymi harcerzami, rzadziej zastępami i drużynami. Okoliczności 
i sposób dochodzenia do zjednoczenia należy widzieć w kategoriach zbio-
rowych. Jako wspólnoty harcerskie zarówno ZHR, jak i ZHP (r.z.1918) 
wtedy, w r. 1992, przekroczyły wzajemne nieufności i niepokoje, strachy 
i niepewność, odważnie rzuciły na szalę swój dorobek. Dokonał się ważny 
etap łączenia niezależnego i niepokornego harcerstwa.

46
 T. Strzembosz, Refleksje o harcerstwie i wychowaniu, dz. cyt., s. 87–88.



Ewa Ciosek

AKCJA SZTANDAROWA MAZOWIECKIEJ CHORĄGWI 
HARCEREK ZHR
Wspomnienie komendantki

Marzenia o zdobyciu sztandaru pojawiały się w Chorągwi od lat. 
Zaczęły układać się w konkretny plan akcji sztandarowej w r. 2007. 
Przygotowałyśmy w gronie ówczesnej Komendy Chorągwi ogólny zarys 
koncepcji i przystąpiłyśmy do określenia, czym dla Nas – zuchów, har-
cerek, wędrowniczek, harcerek starszych i instruktorek – ma być zdoby-
wanie sztandaru i patronki chorągwi. Sprawa nie była łatwa od samego 
początku. Mazowsze to ogromny obszar – wówczas 16 hufców i dwa 
związki drużyn – od Pionek po Mławę, od Ostrołęki po Płońsk. Pomysły 
i potrzeby tak dużego grona,  ponad 2000 uczestniczek i około 170 in-
struktorek, były różnorodne. Z postacią św. Kingi byłyśmy związane od 
lat. To Ona była patronką zlotów, o Jej pierścień i amforę rywalizowałyśmy 
co roku na zlotach. Padały jednak ważne pytania – czy jest to patronka 
na dzisiejsze czasy, czego młoda zuchenka, harcerka czy wędrowniczka 
może nauczyć się od Niej?

Podjęłyśmy starania, żeby poznać Ją bliżej. Czas zdobywania sztandaru 
miał być momentem najlepszym, aby Chorągiew zdobyła imię, a uczci-
wie jako osoba odpowiedzialna za akcję sztandarową nie widziałam innej 
równie oczywistej postaci. 

Co konkretnie zrobiłyśmy? Pierwszą podstawową sprawą było zdo-
bycie rzetelnej wiedzy o samej postaci. Przeczytałam wszystko, co było 
dostępne „na rynku”, ale niekoniecznie znalazłam czytelną odpowiedź, 
jak przełożyć to na „tu i teraz”. Razem z instruktorkami wybrałyśmy się 
na wyprawę w góry – Szlakiem św. Kingi. Odwiedziłyśmy kilka ważnych 
związanych z Nią miejsc – ale najważniejsza była wspólna wędrówka, któ-
ra nas integrowała. 
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Dziś, patrząc wstecz na tamten czas, widzę wiele rzeczy, które zrobiła-
bym inaczej, które dziś oceniam jako błędy. Największym z nich, popełnio-
nym jeszcze za kadencji hm. Karoliny Kolbuszewskiej, była decyzja o rozpo-
częciu Akcji Sztandarowej w połowie trwania kadencji ówczesnej Komendy 
Chorągwi. Uczciwie należało przewidzieć, że Akcja Sztandarowa nie jest 
projektem, który będziemy w stanie przeprowadzić w rok. Kolejny Zjazd 
Chorągwi i wybory nowej komendantki odbywały się w cieniu zdobywania 
sztandaru. Obie kandydatki na komendantkę – hm. Małgorzata Bryksa-
Godzisz i ja – w swoich planach i pomysłach na działalność Chorągwi za 
punkt kluczowy uznały przeprowadzenie Akcji Sztandarowej. Dziś jestem 
zdania, że dużo zdrowsze dla Chorągwi byłoby poświęcenie na zdobycie 
sztandaru jednej pełnej kadencji. 

Drugą bolączką, którą ostatecznie zapisuję jako wyraz dojrzałości 
grona instruktorskiego, była kwestia samej patronki. Im więcej pracy in-
struktorki będące w Sztabie Akcji Sztandarowej poświęcały na poznanie 
i przybliżenie sylwetki przyszłej patronki pozostałym instruktorkom, tym 
większy był opór materii – tym bardziej dziewczyny pokazywały i mówiły, 
jak bardzo ta postać nie przystaje do ich potrzeb i koncepcji. Dzięki mo-
jej Komendzie i hufcowym w wielu rozmowach udało nam się dojść do 
wspólnego wniosku, że choć św. Kinga towarzyszy pracy naszej Chorągwi 
od 1992 r. i każda nawet najmłodsza harcerka z Mazowsza wie, że naj-
wyższym trofeum chorągwianym jest Pierścień św. Kingi, to nie będziemy 
robić niczego na siłę (nie możemy przyjąć Jej jako patronki, kiedy tak wiele 
z nas zupełnie nie jest do tego przekonanych). 

Wracając jednak do sztandaru – symboliką miał on nawiązywać do 
znaku Chorągwi – połączenia harcerskiej koniczynki z różą. Podczas 
Akcji Sztandarowej uzupełniłyśmy znak chorągwi o pierścień św. Kingi. 
Wprowadziłyśmy plakietkę, która miała być znakiem rozpoznawczym 
wszystkich zuchów, harcerek, wędrowniczek, harcerek starszych oraz in-
struktorek Mazowieckiej Chorągwi Harcerek. 

Akcja Sztandarowa została podzielona na trzy części, w ramach któ-
rych przygotowałyśmy zadania dedykowane dla drużyn zuchenek, har-
cerek oraz wędrowniczek. Harcerki, wykonując swoje zadania, zdoby-
wały skarby św. Kingi. Drużyny wędrowniczek poznawały się wzajemnie 
i wspólnie wędrowały po Mazowszu. Ponadto każdy z hufców otrzymał 
konkretne zadania związane z nadaniem sztandaru. Rozdzieliłyśmy po-
między hufce wszystkie działania związane z samą uroczystością nadania 
sztandaru – od muzycznej oprawy Mszy św., budowy ołtarza polowego, 
przygotowania pikniku średniowiecznego dla mieszkańców, konkursu 
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plastycznego po prowadzenie strony internetowej. Dla instruktorek ze 
sztabu Akcji Sztandarowej dużym wyzwaniem było skoordynowanie 
całości.

Po latach muszę przyznać, że trafiłyśmy na naszej drodze do zdobycia 
sztandaru na różnego typu problemy techniczne, których planując, nie 
umiałyśmy przewidzieć – np. decyzja, gdzie będzie wyhaftowany sztandar, 
kto, gdzie i z czego wykona lilijkę oraz drzewce. Pozornie drobne sprawy, 
realnie mające duże znaczenie.

Nasz sztandar miał mówić o tym, kogo chcemy wychować. Dlatego 
na czerwonym tle, podkładki harcmistrzowskiej, został umieszczony 
krzyż harcerski w stopniu Harcerki Rzeczypospolitej orz napis „Związek 
Harcerstwa Rzeczypospolitej Mazowiecka Chorągiew Harcerek”. Druga 
strona sztandaru na szarym tle przedstawia znak chorągwi – zieloną ko-
niczynkę skautek, czerwoną różę oraz złoty pierścień św. Kingi z białym 
solnym oczkiem. Decydując się na taki wizerunek pierścienia, chciałyśmy 
nawiązać do postaci św. Kingi, ale i odnieść się do tego, że mamy być 
„solą ziemi”. 

W dniu nadania sztandaru byłam niezmiernie dumna z mojej Chorągwi. 
Harcerki – zarówno te, które od początku były zaangażowane w projekt, 
jak i bardzo wiele tych, których nie znałam, starały się najlepiej jak umia-
ły, a wszystko dla naszej Chorągwi – czyli dla nas wszystkich, obecnych 
24 maja 2009 r. na pl. Piłsudskiego. Byli z nami również nasi Przyjaciele 
– z Armii Krajowej, Szarych Szeregów, fundatorzy sztandaru, instruk-
torki z Małopolskiej Chorągwi Harcerek wraz ze swoim sztandarem, in-
struktorki z Łódzkiej Chorągwi Harcerek oraz Namiestnictwa Północno-
Wschodniego, Władze Naczelne ZHR, kiedy Mazowiecka Chorągiew 
Harcerek z rąk Naczelniczki Organizacji Harcerek hm. Marii Brzeskiej-
Deli otrzymała sztandar. Poza kilkoma osobami, zabrakło tylko harcerzy  
i instruktorów z naszej bratniej Chorągwi. 

Po mojej kadencji nastąpiły kolejne – Basi, Ali, Gochy, a teraz trwa dru-
ga kadencja hm. Ali Dziewanowskiej. Patrząc na (nadal) moją Chorągiew, 
nie umiem wyobrazić Jej sobie bez sztandaru. Może nie ma bractwa sztan-
darowego, nie ma zbyt wielu zwyczajów i obrzędów związanych ze sztan-
darem. Jednak kiedy podczas zobowiązania instruktorskiego sztandar 
pochyla się przy pieśni Sadźmy róże, to czuję, że jesteśmy jedną Chorągwią 
– na pewno nie idealną, ale prawdziwą, z krwi i kości. 
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Lista komendantek Mazowieckiej Chorągwi Harcerek:

hm. Anna Ptaszek (ZHP-1918) / hm. Agnieszka Ogrodowczyk (ZHR)
hm. Magdalena Folc-Jędrzejewska (Pyrzanowska)
hm. Magdalena Masiak (z d. Dominiak)
hm. Aleksandra Lech (z d. Bartkowiak)
phm. Małgorzata Wypych (z d. Przywała)
hm. Aleksandra Lech
hm. Magdalena Karowska-Koperwas
hm. Izabela Paczesna (z d. Marciniak)
hm. Monika Jakubowska
hm. Karolina Kolbuszewska (z d. Kącka)
hm. Ewa Ciosek
hm. Barbara Brzewska
hm. Alicja Dziewanowska
hm. Małgorzata Rogowska
hm. Alicja Dziewanowska



BIOGRAFIE

Magdalena Królikowska

STRZECHA RODZINNA – O SIOSTRACH WOCALEWSKICH

Rodzina Wocalewskich zapisała się w historii łódzkiego i ogólnopolskiego 
skautingu kilkoma barwnymi życiorysami. Wszyscy jej członkowie byli wy-
jątkowo zaangażowani w działalność społeczną i niepodległościową. Nic 
więc dziwnego, że nie zabrakło ich w dopiero co tworzącym się harcerstwie. 
Była to rodzina pełna ciepła i wiary, silnych więzi, umiłowania Ojczyzny, 
działania dla innych, realizowania swojego powołania. Do dziś ta trady-
cja przekazywana jest z pokolenia na pokolenie, już nie tylko w rodzinie, 
bo jeden z łódzkich hufców harcerek nosi imię „Sióstr Wocalewskich”. 
Poniżej biogramy właśnie tych sióstr, które jako patronki hufca oddziałują 
na młode drużynowe i instruktorki hufca. 

Słowem wstępu do życiorysów sióstr warto przedstawić ich ro-
dziców: Bolesława Tadeusza Wocalewskiego i Annę z Zakrzewskich. 
Bolesław Wocalewski był znanym pedagogiem, nauczycielem j. polskie-
go i kierownikiem szkoły powszechnej (dziś Szkoła Podstawowa nr 11 
w Łodzi), która początkowo mieściła się w jego domu – kamienicy przy ul. 
Konstantynowskiej 51 (dziś ul. Legionów). Tam też prowadził własną dzia-
łalność wydawniczą: „Wydawnictwo B.T. Wocalewskiego”, będąc autorem 
nagradzanych dyplomami za doskonałą metodę nauki pisania polskiego 
elementarza i podręczników szkolnych pt. Strzecha rodzinna

1
. Podręczniki 

te pełne były patriotyzmu i dumy narodowej, uczyły szacunku do rodziców, 
dziadków i Ojczyzny, a były to czasy zaborów, kiedy Polska nie istniała na 
mapach świata. Wocalewski był również jednym z pierwszych opiekunów 
rodzącego się polskiego ruchu harcerskiego – należał m.in. do Zarządu 

1
 J. Jankowska, Łódzkie wydawnictwa podręcznikowe (do 1918 R.), „Roczniki Biblioteczne” 

1970, z. 1–2, s. 334.
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Protektoratu nad łódzkim harcerstwem
2
. O matce Zofii wiadomo niewie-

le, prócz tego, że zajmowała się domem i rodziną. Pochodziła z rodziny 
Zakrzewskich, mieszkającej w Łodzi od pokoleń. Z tekstu mowy żałobnej 
na pogrzebie Anny dowiadujemy się że, była osobą niezwykle otwartą na 
drugiego człowieka. Angażowała się w pomoc najbiedniejszym. Ponadto 
żywo zainteresowana była sprawami Polski i w duchu patriotycznym wy-
chowała wszystkie swoje dzieci

3
. A mieli ich Bolesław i Anna ośmioro: 

Marię, Annę, Zofię, Jadwigę i jedynego syna Jana, pozostała trójka synów 
zmarła w dzieciństwie. Trzy siostry i Janek czynnie działali w rodzącym się 
ruchu skautowym w Łodzi i Polsce. 

Harcmistrzyni Maria Wocalewska

Druhna Maria była starsza od twórczyń polskiego żeńskiego skautingu, 
Olgi Małkowskiej i Jadwigi Falkowskiej, do harcerstwa wstąpiła już jako 
dorosła osoba. Była postacią rozpoznawalną w ruchu: „Mówiąc o starszych, 
zasłużonych instruktorkach, używałyśmy zazwyczaj imion zdrobniałych: 
były więc Druhny Hale, Jadzie, Marysie i na szerszym terenie trzeba było 
zwykle dodawać nazwisko. Ale była tylko jedna Druhna Maria i wszystkie 
instruktorki w całej Polsce wiedziały, o kogo chodzi”

4
. Świadczył o tym 

posiadany stopień Harcmistrzyni Rzeczypospolitej, do którego Maria 
jako jedna z czterech instruktorek w kraju została awansowana w wyniku 
reformy stopni harcerskich z 1927 r. Z czasem stopień ten, nadany tylko 
raz 12 instruktorkom i instruktorom ZHP, stał się stopniem honorowym 
wyróżniającym założycieli harcerstwa polskiego.

Najstarsza z rodzeństwa Maria urodziła się 29 IV 1885 r. w Łodzi
5
. 

Tutaj też ukończyła rosyjskie Państwowe Gimnazjum – będąc w IV kla-
sie, planowała prowadzenie własnej pensji, opracowując program wycho-
wawczy czy wygląd mundurka szkolnego. Kontynuując naukę, wyjecha-
ła w 1904 r. do Krakowa, gdzie ukończyła z wynikiem celującym kursy 
dla kobiet Adriana Baranieckiego w zakresie literatury polskiej i historii 

2
 Więcej: K. Jurek, Lilijka i łódka. Historia harcerstwa łódzkiego do 1939 roku, Łódź 2007.

3
 Mowa żałobna na pogrzebie śp. Anny Wocalewskiej w kościele św. Józefa z dnia 19 IV 1936 r., 

odpis w posiadaniu rodziny Szletyńskich.
4
 A. Piotrowska, Wspomnienie o Druhnie Marii Wocalewskiej, [Łódź] 1947, odpis w posia-

daniu autorki.
5
 Odpis skrócony aktu urodzenia Marii Wocalewskiej z dnia 17 X 1968 r., Urząd Stanu Cywilnego 

Łódź-Bałuty, kopia w posiadaniu rodziny Szletyńskich.
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(Wydział Literacki). Następnie w latach 1906–1910 studiowała nauki przy-
rodnicze na Uniwersytecie Jagiellońskim. Pracę z młodzieżą rozpoczęła 
właśnie w Krakowie, działając w Macierzy Szkolnej,   ramach której brała 
udział w wyjazdach niedzielnych z odczytami do podkrakowskich wsi

6
.

Po powrocie do Łodzi w 1910 r. rozpoczęła pracę jako nauczyciel-
ka w prywatnych szkołach średnich: gimnazjum Heleny Miklaszewskiej, 
a następnie gimnazjum Julii Zbijewskiej. Z tego okresu zapamiętano ją 
jako pełną pasji oraz poświęcenia patriotkę. Była aktywistką wśród mło-
dych nauczycielek. Zaangażowała się w konspirację Narodowej Młodzieży 
Niepodległościowej, prowadziła tajne nauczanie w kółkach samokształ-
ceniowych

7
. Na bazie takich kół, powstających w ramach organizacji nie-

podległościowych, tworzył się polski skauting. O ich roli tak pisała sama 
Maria: „Atmosfera serdecznej, mocnej przyjaźni, obok karności i poczucia 
potrzeby ofiarnej służby, jaka przenikała to maleńkie grono, przygotowała 
je do skwapliwego przyjęcia hasła Baden-Powellowskiego i nadała właści-
wie ton późniejszemu ruchowi skautowemu w Łodzi”

8
. 

Jej pierwsze kontakty z rodzącym się harcerstwem odbywały się za 
pośrednictwem dwóch młodszych sióstr, Jadwigi i Zofii, które były jed-
nymi z pierwszych skautek w Łodzi

9
. W 1913 r. Maria podjęła funkcję 

przybocznej w I Łódzkiej Drużynie Żeńskiej im. Emilii Plater, służąc radą 
i opieką młodszej nowo mianowanej drużynowej Zofii Goldenberg. Wraz 
z Ireną Głowinkowską stanowiły „radę trzech”, której spotkania odbywa-
ły się w domu rodzinnym Marii przy ul. Konstantynowskiej 51. Od tego 
momentu rozpoczęła się praca Marii w harcerstwie. W pierwszym okresie 
swojej służby harcerskiej, prócz działalności w żeńskiej drużynie im. Emilii 
Plater, weszła w skład powstałego w roku szkolnym 1913/1914 pierwsze-
go Koła Pań działającego na zasadzie KPH. Zaangażowana była również 
w organizację pierwszego łódzkiego kursu instruktorskiego (lato 1914 r.), 
przerwanego wybuchem wojny

10
.

I wojna światowa wymusiła zmianę na funkcji drużynowej I Łódzkiej 
Drużyny Żeńskiej. Po wyjeździe wraz z rodziną Z. Goldenberg z Łodzi funk-
cję tę podjęła Druhna Maria. Jej przyboczną została młodsza siostra Jadwiga. 

6
 A. Zawadzka, Dzieje harcerstwa żeńskiego w Polsce w latach 1911–1948/49, Warszawa 2004, s. 101.

7
 Zebrania odbywały się u Marii w pokoju w domu rodzinnym przy ul. Konstantynowskiej 51.

8
 M. Wocalewska, Wspomnienia z przeszłości harcerstwa żeńskiego w Łodzi, w: E. Grodecka, 

Pierwsze ćwierćwiecze harcerstwa żeńskiego, cz. I, 1911–1921, Warszawa 1937, s. 123.
9
 Szerzej: H. Bagiński, U podstaw organizacji wojska polskiego 1908–1914, Warszawa 1933, 

s. 1–831.
10

 Więcej: A. Zawadzka, Gawędy o tych które przewodziły, cz. II, Warszawa 1998, s. 7–9.
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Drużyna prowadziła kursy sanitarne, pomoc dla uchodźców i rannych, zwo-
żonych do miasta podczas walk toczonych jesienią 1914 r. w okolicach Łodzi. 
Maria, Zofia i Jadwiga pracowały w szpitalu dla ciężko rannych

11
. Sama Maria 

zajęła się robotnicami, przekazując im mieszkanie otrzymane od ojca oraz 
pomagając w zdobyciu zawodu poprzez wysyłanie na kursy pielęgniarskie 
i dla przedszkolanek. W okresie wojennym Łódź przyłączyła się do powstałej 
na początku 1915 r. w Piotrkowie Polskiej Organizacji Skautowej. Zgodnie 
z podziałem na okręgi męskie i żeńskie, komendantką żeńskiego okręgu 
VI POS w Łodzi została M. Wocalewska (przyjmując pseudonim „Maria 
Bystrzańska”). Lata 1915–1918 to czas wytężonej pracy Marii w regionie 
łódzkim. Za jej kadencji łódzkie skautki podjęły się konkretnej pracy: ob-
sługiwały szlak pocztowy między legionistami a ich rodzinami, pomagały 
łodzianom, organizowały obchody patriotyczne. Powstały nowe drużyny 
w Łodzi, Zgierzu i Pabianicach oraz regionie, odbywały się kolonie skauto-
we i robocze, także kształceniowe kursy dla drużynowych i plutonowych

12
. 

Doszło również do zjednoczenia czterech działających na terenie dawnego 
Królestwa Polskiego organizacji skautowych w jeden ZHP (listopad 1916 r.). 
W jego ramach Druhna Maria została komendantką Okręgu VI b

13
. Swoje 

obowiązki traktowała poważnie. Ze wspomnień hm. Anny Piotrowskiej 
dowiadujemy się, że w okresie I wojny światowej Maria wizytowała pracę 
łódzkich skautek: „... jeździły wszystkie trzy siostry – Zofia, Jadwiga i Maria. 
Wracały z owych podróży niezmiernie zmęczone i z reguły... zawszone. Matka 
ich niezmordowanie ściągała z nich ruszające się ubranie i doprowadzała 
je do porządku, aby mogło służyć do następnej podróży”

14
. Z tego okresu 

pochodzą słynne słowa Marii, kładące duży nacisk na własne wyrobienie, 
potrzebne wówczas w pracy harcerstwa żeńskiego: „Do harcerstwa się nie 
należy, harcerką się jest lub się nią nie jest”

15
.

W 1917 r. w wypadku tramwajowym ginie w Łodzi młodszy brat Jan, 
drużynowy I Łódzkiej Drużyny Męskiej im. Tadeusza Kościuszki, co Maria 
przeżyła boleśnie. Podobnie cała rodzina i środowisko harcerskie

16
.

11
 Szerzej: K. Jurek, dz. cyt., s. 18–19.

12
 Więcej: A. Zawadzka, Dzieje harcerstwa żeńskiego..., dz. cyt., s. 36–37.

13
 Okręgi męskie i żeńskie ZHP miały tę samą cyfrę z literą „a” dla męskich i literą „b” dla 

żeńskich okręgów.
14

 S. Wojtczakówna, Wspomnienie o Druhnie Marii Wocalewskiej, [Łódź] 1957, odpis w po-
siadaniu autorki.

15
 J. Kamińska, W. Matuszewska, Maria Wocalewska (1885–1944), w: Harcerki 1911–1939. 

Historia, program, wychowanie, pod red. J. Ranieckiej-Bobrowskiej, Warszawa 1990, s. 333.
16

 Szerzej: B.T. Wocalewski, Strzecha Rodzinna, cz. IV, Książka do czytania i ćwiczeń, Łódź 
[bdw], s. 120–122. 
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Okres łódzkiej działalności zamyka powołanie Marii na naczelną in-
spektorkę NIH działającego w ramach Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego Rady Regencyjnej (wiosna 1918 r.). O powsta-
niu NIH tak pisze hm. Maria Uklejska, naczelniczka harcerek ZHP w la-
tach 1924–1925 oraz 1927–1928: „Powstanie Naczelnego Inspektoratu 
świadczyło, że władze państwowe odradzającej się Polski oficjalnie uznają, 
tajną dotąd w Królestwie i w Wielkim Księstwie Poznańskim, organizację 
harcerską, że doceniają jej wartość i zamierzają otaczać ją opieką. Naczelni 
inspektorzy przystąpili do organizowania kursów przygotowujących wy-
kwalifikowaną kadrę harcerską...”

17
. Funkcję tę pełniła Maria z wielkim 

zaangażowaniem. Dzięki niej wyrobiła sobie poważanie w ministerstwie, 
utrzymując się na stanowisku mimo licznych zmian personalnych. Co 
ważne, swoją postawą działała na korzyść harcerstwa żeńskiego, głównie 
dzięki organizowanym przez Marię kursom harcerskim dla nauczycielek, 
co było jej specjalnością. Działalność na rzecz związku Maria rozpoczęła 
od zorganizowania kursu instruktorskiego w Staszowie na ziemi sando-
mierskiej dla siedemdziesięciu sześciu uczestniczek, pełniąc funkcję ko-
mendantki kursu. Jej oboźną została natomiast młodsza siostra Jadwiga 
(wówczas drużynowa I Łódzkiej Drużyny Żeńskiej). Kurs ten prowadzony 
był w ramach Inspektoratu Harcerskiego, jednocześnie z kursem męskim 
z hm. Tadeuszem Strumiłło na czele (naczelny inspektor harcerski) i miał 
za zadanie przygotować grunt pod przyszłe zjednoczenie harcerstwa. Po 
połączeniu wszystkich organizacji skautowych z dawnych zaborów na 
Zjeździe w Lublinie w dniach 1–2 XI 1918 r. i przyjęciu wspólnej nazwy 
ZHP – Maria weszła w skład Naczelnej Rady Harcerskiej. Zadaniem Rady 
było opracowanie ustawy zjednoczonego harcerstwa. Następnie w  lu-
tym 1919 r. weszła w skład Wydziału Wykonawczego, przekształconego 
w Naczelnictwo ZHP, gdzie pracowała przy opracowywaniu regulaminów 
stopni instruktorskich oraz tekstu Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego. 
W  1920 r. wraz z innymi instruktorami dokonała ostatecznej redakcji 
Statutu ZHP. Pierwszy okres pracy na rzecz Związku zakończony był 
przyznaniem Marii odznaki wdzięczności na Zlocie we Lwowie w 1921 r. 
z okazji 10-lecia Harcerstwa

18
. 

Oficjalnym rozkazem z dnia 3 I 1921 r., po uchwaleniu Statutu 
Związku, utworzono dwie organizacje: żeńską i męską w ramach ZHP, 

17
 M. Uklejska, Początki harcerstwa żeńskiego i jego linia wychowawcza do 1939 r., w: Harcerki 

1911–1939, dz. cyt., s. 22.
18

 Więcej: J, Kamińska, W. Matuszewska, dz. cyt., s. 334.
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Maria została wówczas mianowana naczelniczką GKŻ ZHP i funkcję tę 
pełniła do 1923 r.

19
 Podczas swojej kadencji wciąż pozostawała naczelną 

inspektorką harcerstwa. Z tego okresu hm. A. Piotrowska zapamiętała 
Marię ciągle podróżującą: „Mijały lata, a Druhna Maria wciąż podróżo-
wała – teraz już wygodniej, jako instruktorka harcerska w Ministerstwie 
Oświecenia. Miała nieodstępnego towarzysza: Urzędowy Rozkład Jazdy. 
Operowała nim z taką wprawą i niezawodnością, że w podziw wprawiała 
mężów instruktorek, którzy uważali, że kobiety muszą przecież zawsze 
pytać w informacji”

20
. Po 1923 r. jako naczelna inspektorka wizytowała 

z ramienia GKŻ oraz ministerstwa drużyny, prowadziła narady z nauczy-
cielami, brała udział w kursach i konferencjach. Głównym problemem, 
z którym walczyła, było samowolne zakładanie drużyn z polecenia szkół 
bez znajomości metody harcerskiej osób je prowadzących. Stąd liczne jej 
wizytacje, podczas których prowadziła rozmowy ze szkołami. W latach 
1923–1926 pełniła funkcję wiceprzewodniczącej ZHP. Następnie w la-
tach 1923–1924 kierowała Wydziałem Wizytacyjnym GKŻ. Była człon-
kiem żeńskiej Komisji Próby Instruktorskiej. W lipcu 1924 r. przyjmo-
wała prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Stanisława Wojciechowskiego 
w trakcie I Narodowego Zlotu Harcerskiego w Bojarowie nad Świdrem 
koło Warszawy

21
.

Będąc zasłużoną instruktorką, jedną z twórczyń harcerstwa żeńskiego, 
poważaną mediatorką oraz inspektorką harcerską, Maria odegrała ważna 
rolę w przebudowie ZHP. Celem tej przebudowy miało być uchwalenie 
autonomii harcerstwa żeńskiego i męskiego. Po przedyskutowaniu spra-
wy w gronie instruktorskim, następnie na zebraniu GKŻ i nadzwyczajnej 
konferencji instruktorek ZHP, utworzono odpowiedni wniosek – przy-
jęty większością podczas IX Zjazdu Walnego ZHP w grudniu 1929 r. 
NRH wybrała komisję przebudowy ZHP, której przewodniczącą została 
Druhna Maria

22
.

W wyniku przeprowadzanych nieustanie wizytacji Druhna Maria znała 
większość instruktorek osobiście, stąd w latach 1931–1939 była najlepszą 
osobą do pełnienia funkcji przewodniczącej Wydziału Osobowego w GK.  
Pracowała również w  Komisji Programowej dla Zagranicy w latach 1935–
1939. Co roku organizowała kursy dla nauczycielek, m.in. w Runowie 

19
 Szerzej: Wł. Seweryn-Spławska, Harcerki w ZHP. Początki i osiągnięcia w Kraju oraz lata 

1939–1949 poza Krajem, Londyn 1993, s. 48–51.
20

 A. Piotrowska, dz. cyt., odpis w posiadaniu autorki.
21

 J. Kamińska, W. Matuszewska, dz. cyt., s. 335 .
22

 A. Zawadzka, Gawędy o tych..., dz. cyt., s. 17–19.
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Krajeńskim (obecnie położone w województwie kujawsko-pomorskim)
23

. 
Łącznie w okresie dwudziestolecia międzywojennego przeprowadziła 
trzydzieści kursów. Kandydatki rekrutowano kolejno ze wszystkich okrę-
gów szkolnych w Polsce. Program miał na celu wykształcenie przyszłych 
drużynowych lub opiekunek drużyn, by zmniejszyć skalę problemu „dzi-
kich drużyn” w szkołach państwowych. Prowadzenie tych kursów miało 
ogromny wpływ na rozwój harcerstwa żeńskiego, będąc źródłem nowych 
dojrzałych instruktorek – zwłaszcza że przeszło przez nie setki kursantek. 
Okres wytężonej pracy na rzecz ZHP oraz GKŻ uwieńczony został otrzy-
maną odznaką „25-lecia ZHP” na Zlocie w Spale w 1935 r. za wybitne 
zasługi dla harcerstwa

24
.

Pisała wiele artykułów i gawęd, zamieszczanych głównie w piśmie har-
cerek „Skrzydła” (np. Żeńskie drużyny w szkołach w 1928 r. czy Nasze 
dwudziestolecie). Publikowała również w pracach zbiorowych (Jak opowia-
dać bajki, w: J. Zwolakowska, W gromadzie zuchów, Katowice 1933 czy 
Ogólne uwagi o koloniach i obozach żeńskich w latach ostatnich, w: Harcerstwo 
w obozach, pod red. S. Sedlaczka, Warszawa 1928). Przede wszystkim 
jednak była bardzo dobrym gawędziarzem, potrafiła opowiadać tzw. bajki 
zarówno kierowane do dzieci, jak i dorosłych. Wspomnienia z tym związa-
ne przytacza hm. A. Piotrowska: „Druhna Maria opowiadała bajki. Każdy 
obóz czy kurs wizytowany przez nią prosił o bajkę. Było ich wiele – zwykłe 
i instruktorskie”

25
.

II wojnę światową spędziła w Warszawie i jej okolicach. We wrze-
śniu 1939 r. współpracowała z komendantką Pogotowia Harcerek hm. 
Józefiną Łapińską przy organizowaniu szpitali oraz punktów zbiorczych 
w stolicy. W Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
9 X 1939 r. oddelegowano ją na urlop. W 1940 r. została kierowniczką 
domu dziecięcego w willi „Corso” w Skolimowie pod Warszawą (dziś 
Skolimów-Konstancin, dzielnica Konstancina-Jeziorny – miasta w woj. 
mazowieckim) w ramach akcji Pogotowia Harcerek. Do połowy 1943 r. 
reprezentowała naczelniczkę hm. Marię Krynicką na zebraniach tajnego 
Naczelnictwa ZHP. Wraz z nadejściem frontu w 1944 r. Maria przenio-
sła się ostatecznie do internatu dla dziewcząt przy ul. 6 sierpnia 16 na 
Ursynowie w Warszawie, którego kierowniczką była jej młodsza siostra 

23
 W latach 1920–1929 kursy odbywały się w różnych miejscowościach, od 1930 w Runowie 

Krajeńskim. Od 1932 r. po otworzeniu Instruktorskiej Szkoły Harcerstwa Żeńskiego trzy ostatnie 
kursy odbyły się na Buczu koło Skoczowa na Śląsku Cieszyńskim.

24
 A. Zawadzka, Gawędy o tych..., dz. cyt., s. 13–15.

25
 A. Piotrowska, dz. cyt., odpis w posiadaniu autorki.
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Jadwiga Szletyńska. W czasie powstania lokal ten służył jako baza dla ko-
mendantki Pogotowia hm. J. Łapińskiej oraz szpital pomocniczy. Trzeciego 
dnia Powstania Warszawskiego Niemcy wypędzili personel wraz z prze-
bywającymi w nim rannymi i cywilami – ostatni raz widziano dwie sio-
stry wychodzące wraz z tłumem na ulicę. Ich okoliczności śmierci nie są 
znane do dziś. Przypuszcza się, że mogły zginąć pędzone przed czołgami 
niemieckimi.

Harcmistrzyni Zofia Wocalewska

Urodziła się 6 I 1894 r. w Łodzi. Tak zapamiętała narodziny Zofii jej star-
sza siostra Maria: „Pamiętam ją od chwili, gdy miała wszystkiego parę 
godzin. Była tak mała, że mieściła się zawinięta w małą poduszeczkę – ja-
siek. Długość jej ciałka w pierwszym dniu życia nie przekraczała długości 
normalnej łyżki stołowej. Matka nasza nazwała ją Kropeczką i długo trzy-
mała się Zochy ta nazwa, Kropeczka”

26
.

Naukę Zofia rozpoczęła w prywatnej szkole powszechnej J. Zbijewskiej. 
Ze wspomnień dyrektorki wyłania się postać opiekuńcza, rozmowna, 
rzeczowa: „Rok 1901, pamiętny dla mnie rok. Jest to data otwarcia włas- 
nej szkoły. (...) Uczennic jest nie wiele, tym lepiej są mi znane i bliższe. 
Wśród nich drobne dziewczątko o niebieskich oczach poważnie patrzą-
cych – Zosia Wocalewska. Zapisał ją do szkoły ojciec – nauczyciel. Po 
kilku dniach obserwacji przekonywam się, że jest to dziewczynka dobrze 
wychowana w domu rodzinnym, wymowna, rozmowna, a to, co mówi, 
ma zawsze sens. Bawiąc się z rówieśniczkami, przybiera rolę opiekunki, 
czuwa, aby której się co nie stało. Ten rys z czasem pogłębia się i staje się 
znamienny w obcowaniu nawet ze starszymi od siebie”

27
. W 16 roku życia 

ukończyła gimnazjum, a następnie w 1907 r. wstąpiła do Szkoły Handlowej 
w Pabianicach, którą mimo że był to dla kobiet zawód niepopularny, ukoń-
czyła, zdając maturę w 1910 r.

W listopadzie tego roku zaangażowała się w pracę społeczną, współ-
organizując koła Organizacji Młodzieży Narodowej. Na bazie tej organi-
zacji powstał w 1911 r. jeden z pierwszych żeńskich zastępów skautowych 
w Łodzi, „Jaskółki”, do którego należała, a który następnie został włączony 

26
 Nasze siostry – nasze patronki, cz. III, Zofia Wocalewska, pod red. E. Grodeckiej, Warszawa 

1937, s. 7.
27

 Tamże, s. 10.
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do powstałej przy „Zarzewiu” I Łódzkiej Drużyny Żeńskiej im. Emilii 
Plater. Z tego środowiska wywodziła się większość późniejszych kierow-
niczek pracy harcerskiej na tym terenie

28
. Ze wspomnień Marii wynika, 

że to właśnie za sprawą Zofii doszło do połączenia „Jaskółek” z drużyną 
skautową. Zofia doszła do wniosku, że powinien istnieć jeden skauting. 
Dlatego zgłosiła swój zastęp ówczesnej drużynowej drużyny skautowej 
Eugenii Jabłońskiej

29
.

Jesienią 1913 r. rozpoczęła studia w WSR w Warszawie, przerwane 
wybuchem I wojny światowej. Kontynuowała je od jesieni 1916 r. Latem 
następnego roku odbyła praktykę rolniczą w majątku pod Łodzią. W cza-
sie studiów działała w Kole Rolników WSR, prowadzącym kluby dla 
dzieci ulicy. Wywierała ogromny wpływ na swoich wychowanków, o czym 
świadczy fakt zgłoszenia się w 1920 r. na ochotnika do wojska wszystkich 
starszych chłopców z prowadzonego przez nią klubu. Zdarzenie to opi-
suje Maria Seroczyńska- Morozewiczowa, koleżanka z czasów studiów: 
„Zochnę Wocalewską poznałam jako studentkę w Wyższej Szkole Rolniczej 
w Warszawie. Miała już wówczas dar oddziaływania na otoczenie. (...) 
Zocha należała do grupy młodzieży akademickiej, biorącej udział w pra-
cach, które mogły przyśpieszyć odzyskanie niepodległości Polski. Prace 
te były różne, przeważnie dyktowane przez potrzebę. W czasie wojny na 
terenie Warszawy błąkało się wielu chłopców (...) Koło Rolników Wyższej 
Szkoły Rolniczej, oprócz innych prac, zorganizowało dla tych chłopców 
kluby (...) Jej chłopcy często zmuszali Zochnę do opowiadania, jak mówi-
li, pięknych bajek. Bajki te były tego rodzaju, że w 1920 r. wszyscy starsi 
chłopcy z klubu poszli jako ochotnicy do wojska, aby bronić Polskę”

30
. 

Była również zastępową I Junackiej Drużyny, przemianowanej następnie 
na XXIII Warszawską Drużynę im. Królowej Wandy, działającej w Szkole 
Powszechnej przy ul. Zagórnej w Warszawie. Od jesieni 1917 r. prowadziła 
w niej zastęp najstarszych dorosłych dziewcząt

31
.

Lato 1918 r. spędziła jako praktykantka w Szkole Rolniczej w Busku 
(dziś Busko-Zdrój w woj. świętokrzyskim). Po wakacjach wróciła do Łodzi, 
aby przygotować się do egzaminów końcowych. W tym czasie objęła 
funkcję drużynowej V ŁDH. W listopadzie tego roku kierowała kwater-
mistrzostwem skoszarowanego oddziału łódzkich harcerzy – ochotników. 

28
 W. Błażejewski, Z dziejów harcerstwa polskiego (1910–1939), Warszawa 1985, s. 68–69.

29
 Nasze siostry..., dz. cyt., s. 15–17.

30
 Tamże, s. 20–21.

31
 A. Zawadzka, Dzieje harcerstwa żeńskiego..., dz. cyt., s. 230.
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Po ich wyjeździe do Warszawy odbyła kolejną praktykę rolniczą w majątku 
Dziechtarzewo koło Łodzi

32
.

W okresie wojny polsko-bolszewickiej w 1920 r. należała do gru-
py organizatorek łódzkiego szpitala harcerskiego dla rannych harcerzy 
i żołnierzy. Zorganizowano wówczas szpital z trzydziestoma łóżkami dla 
chorych. Cały personel stanowiły harcerki. Przez szpital przewinęło się 
około stu rannych. Mieścił się on początkowo przy ul. Długiej 29 (obec-
nie ul. Gdańska), później przy ul. Kilińskiego 73. Był to wówczas jedyny 
tego rodzaju szpital wojenny w Polsce. Funkcjonował od 26 VII 1920 r. 
do 2 II 1921 r. Posiadał salę szpitalną i opatrunkową, kuchnię oraz ma-
gazyn żywnościowo-odzieżowy. Ostatecznie został zaliczony do szpitali 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Zofia odpowiedzialna była za magazyn 
i finanse

33
. W  tym samym czasie poza pracą w szpitalu pełniła funkcję 

hufcowej drużyn łódzkich i zastępczo obowiązki komendantki Łódzkiej 
Chorągwi Harcerek. Organizowała również frontowe czołówki sanitarne 
„Czuwaj” i „Czujka”

34
. Ze wspomnień Karoliny Lublinerówny przebija 

niemożność pogodzenia się z okropieństwami wojny przez Zofię i jej silna 
postawa trwania przy wierze w dobro i miłość

35
.

Pracę zawodową rozpoczęła od administrowania majątkiem. W la-
tach 1921–1924 pełniła obowiązki administratorki majątku Czartajew na 
Podlasiu. Tam również działała społecznie, prowadząc kursy dla dorosłych 
oraz Koło Młodzieży. Od 7 IV do 10 XI 1923 r. pełniła funkcję naczelniczki 
GKŻ, później w latach 1923–1926 była członkiem NRH

36
. Latem 1923 r. 

odbyła podróż do Częstochowy w celu zapoznania się z pracą żeńskich 
szkół rolniczych, następnie zwiedziła szereg rolniczych szkół krajowych. 
Zimą tego roku objęła stanowisko nauczycielki w szkole rolniczej w Sitnie 
koło Zamościa, gdzie prowadziła Koło Wychowanek.

Od 1924 r. przez dziewięć lat sprawowała obowiązki dyrektorki 
Żeńskiej Szkoły Rolniczej w Mokoszynie pod Sandomierzem, doprowadza-
jąc tę placówkę do pełnej świetności. Szkołę i należący do niej zaniedbany 
folwark uczyniła wzorcową placówką oświaty rolniczej, poświęcając temu 
zadaniu całe serce i życie. Jej działania uczyniły szkołę znaną, kandydatki 

32
 E. Grodecka, dz. cyt., cz. I, 1911–1921, s. 124.

33
 Więcej: Szpitalik (26.07.1920–02.02.1921) – duma łódzkich harcerek, „Krajka. Kwartalnik 

Organizacji Harcerek” 2001, nr 4 (7), s. 13–15.
34

 W. Błażejewski, dz. cyt., s. 151.
35

 Ze wspomnień Karoliny Lublinerówny – odpis rozmowy w posiadaniu autorki, [bdw].
36

 A. Dziewanowska, Naczelniczki Organizacji Harcerek ZHP w latach 1920–1945, Warszawa 
2010, s. 5.
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zgłaszały się z całej Polski a wychowanki były „rozchwytywane” po jej ukoń-
czeniu. Uczyła nie tylko, jak prowadzić gospodarstwa rolne, ale również 
jak pracować na rzecz kultury i pracy społecznej w środowisku wiejskim. 
Wprowadzała w czyn słowa szkoły: „Błogosławiona ziemia uprawna i ręce, 
które ją uprawiają”, wkładając w to pracę umysłu i rąk. Zmiana nastawie-
nia lokalnej społeczności do szkoły i jej działań była mozolna i trudna

37
.

W czasie pobytu w Mokoszynie nie zaprzestała pracy harcerskiej. 
Do roku 1928 była członkiem NRH, brała udział w II Narodowym 
Zlocie Harcerek w Rybienku nad Bugiem koło Wyszkowa, a w sierpniu 
1932 r. w VII Międzynarodowej Konferencji w Szkole Instruktorskiej 
na Buczu w Pieninach. Interesowała się stale życiem organizacji, reali-
zując idee i elementy metody harcerskiej w swojej pracy pedagogicznej. 
Chcąc podkreślić przynależność do harcerstwa, wystąpiła w mundurze 
instruktorskim podczas wręczenia Krzyża Zasługi za pracę nauczycielską 
w Mokoszynie. Przeszła w harcerstwie wszystkie funkcje, od szeregowej 
do naczelniczki harcerek

38
.

Zofia zapewniła dom rodzinny dwóm sierotom: Zofii i Henryce 
Barównom. Gdy starsza wychowanka Z. Bara rozpoczęła samodzielną 
pracę jako nauczycielka, wzięła na wychowanie jej 4-letnią siostrę H. Barę. 
Nigdy nie założyła własnej rodziny. W czasie I wojny światowej straciła 
narzeczonego i postanowiła nie wychodzić za mąż.

W ostatnim miesiącu jej życia, w marcu 1934 r., otrzymała Krzyż 
Niepodległości, wcześniej odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zmarła 23 III 1934 r. po ciężkiej chorobie płuc w Łodzi, po przewie-
zieniu jej z Mokoszyna do rodzinnego domu przez starszą siostrę Marię

39
. 

Jej pogrzeb był wielką demonstracją. Żegnali ją nauczyciele, uczniowie, 
rolnicy i całe polskie harcerstwo. Jak czytamy w „Kurierze Łódzkim”: „Dnia 
23 marca br. nieubłagana śmierć wydarła z naszej organizacji harcerskiej 
śp. druhnę Zofię Wocalewską. Zabrała ją wprost z posterunku pracy, pra-
cy ofiarnej, gorąco umiłowanej, bo pracy dla innych. Odeszła od tych, dla 
których poświęciła 25 lat niestrudzonych wysiłków i niewyczerpanej energii. 
(...) Przez śmierć śp. Zofii Wocalewskiej organizacja harcerska poniosła 
niczem niepowetowaną stratę, tem boleśniejszą dla łodzian, że odeszła 
jedna z tych, co pierwsza rozpoczęła pracę harcerską na terenie Łodzi, 

37
 Ze wspomnień Heleny Sakowiczówny – odpis rozmowy w posiadaniu autorki, [bdw].

38
 Szerzej: A. Zawadzka, Dzieje harcerstwa żeńskiego..., dz. cyt., s. 245.

39
 Świadectwo śmierci na podstawie ksiąg metrycznych Zofii Wocalewskiej nr 32/1934 z dnia 29 

V 1937 r., Rzymsko-katolicka Parafia św. Józefa w Łodzi, kopia w posiadaniu rodziny Szletyńskich.
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a stworzywszy mocne podwaliny, wskazała, jakiemi drogami winny iść raz 
podjęte wysiłki w związku młodzieży służącym dla dobra drugich. Przeszła 
przez ten świat cicho, brzemienna pracą i poświęceniem”

40
.

Harcmistrzyni Jadwiga Szletyńska (z d. Wocalewska)

Jadwiga urodziła się rok po swojej siostrze Zofii, 6 VIII 1895 r. w Łodzi
41

. 
Jako jedyna z rodzeństwa założyła własną rodzinę, przez co zdecydowanie 
mniej udzielała się w pracy harcerskiej w okresie po wyjściu za mąż. Uzyskała 
wykształcenie na poziomie szkoły średniej. Według „Biogramu zasłużo-
nych dla ZHP i Chorągwi Łódzkiej ZHP” zawodowo była pedagogiem

42
. 

Związana była z łódzkim harcerstwem od samych jego początków 
w 1911 r. Najpierw w zastępie „Jaskółek” OMN, a następnie po zjedno-
czeniu z „Zarzewiem” w I Łódzkiej Drużynie Żeńskiej im. Emilii Plater

43
. 

W drużynie pełniła po kolei wszystkie funkcje: zastępowej, przybocznej 
od 1914 r. oraz drużynowej od 1916 r. Będąc jeszcze przyboczną w cza-
sie I wojny światowej, należała do Komitetu Organizacyjnego Pomocy 
Rodzinom, pełniąc służbę podczas akcji pomocy uchodźcom (zbieranie 
ubrań na zimę, prowadzenie kuchni) oraz opieki nad rannymi, zwożonymi 
do Łodzi podczas toczonych jesienią 1914 r. walk pod miastem

44
. 

Pełniąc funkcję drużynowej I Łódzkiej Drużyny Żeńskiej im. E. Plater, 
została wybrana na delegatkę skautingu łódzkiego i brała udział 1 XI 1916 r. 
w Zjeździe Połączeniowym organizacji skautowych w  Warszawie. 
Przedstawiciele POS, Związku Skautek Polskich, ZHP oraz „Junactwa” 
zadecydowali o zjednoczeniu ruchu skautowego w Królestwie Kongresowym 
i utworzeniu jednego ZHP. Okręg POS, działającej w Łodzi i okolicach, 
otrzymał w ZHP nr VI z oznaczeniem literą „a” okręgów męskich i li-
terą „b” okręgów żeńskich. Inspektorką okręgową Okręgu VI b została 
27 X 1919 r. Jadwiga

45
. 

40
 „Kurier Łódzki” 1934, nr 88, s. 13.

41
 Odpis skrócony Aktu Urodzenia z dnia 18 X 1968 r., Urząd Stanu Cywilnego Łódź-Bałuty, 

kopia w posiadaniu rodziny Szletyńskich.
42

 AKHist. ChŁ, t. 107, Jadwiga Wocalewska, dok. nr 1, Biogram zasłużonych dla ZHP 
i Chorągwi Łódzkiej ZHP, b.d., b.p.

43
 Szerzej: E. Grodecka, dz. cyt., cz. I, 1911–1921.

44
 E. Grodecka, Pierwsze ćwierćwiecze harcerstwa żeńskiego, cz. II, Służba wojenna, Warszawa 

1938, s. 71–74.
45

 K. Jurek, dz. cyt., s. 33.
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W czasie wojny polsko-bolszewickiej 1920 r., po zgłoszeniu związku 
przez Naczelnictwo ZHP do służby w armii ochotniczej, w GKŻ utworzo-
no w lipcu 2 wydziały: Wydział Opieki Harcerskiej oraz Wydział Pogotowia 
Wojennego. Na czele tego drugiego stanęła Jadwiga. Wydział zorganizowany 
był w 4 sekcjach. Opieka nad żołnierzami-harcerzami należała do sekcji I. 
W jej ramach prowadzono:  pocztę polową – służba łącznościowa, służbę 
„chrzestnych matek” – opieka nad poszczególnymi harcerzami-żołnierzami, 
służbę zaopatrzeniową – głównie harcerzy w szpitalach, prowadzenie szwalni 
– szycie bandaży i bielizny oraz służbę spisową – prowadzenie wykazów 
walczących harcerek i harcerzy, listy poległych i zaginionych. Sekcja druga 
organizowała kantyny, dożywiające oraz sprawujące opiekę sanitarną na 
froncie nad harcerzami, i gospody. Kolejna sekcja, sanitarna, zajmowała 
się organizowaniem opieki sanitarnej, prowadzeniem szpitali, dostarcza-
niem środków opatrunkowych oddziałom wojskowym harcerzy, kantynom 
i czołówkom sanitarnym „Czuwaj” i „Czujka”. Ostatnia, IV sekcja oświaty 
i propagandy, wysyłała harcerki do pracy kulturalno-oświatowej, organizo-
wała świetlice przy szpitalach i gospodach

46
. 

W ramach sekcji III utworzono w Łodzi niewielki harcerski szpital na 
30 łóżek, przez który przeszło ok. 100 harcerzy-żołnierzy. Szpital działał 
od 26 VII 1920 r. do 2 II 1921 r. Prowadzony przez łódzkie harcerki oraz 
siostrę Zofię, słynął z nienagannej organizacji oraz przyjaznej harcerzom 
atmosfery. Jadwiga pomagała siostrze w pracy szpitala

47
, była również 

współorganizatorką placówki
48

.
W dobie walk o niepodległość Śląska należała do Inspektoratu Har-

cerskiego Górnego Śląska. Wraz z grupą harcerek i harcerzy wzięła udział 
w akcji „Budzimy i szerzymy polskość”, organizując ogniska i wieczornice 
propagujące polskość. Uczestniczyła również w kursach instruktorskich. 
Współpracowała z redakcją pisma harcerskiego „Harcerz Śląski”. W sierp-
niu 1921 r., podczas II powstania śląskiego, prowadziła wraz z harcerkami 
z Łodzi kuchnię polową. Dostarczała jedzenie i broń powstańcom. W mar-
cu pomagała podczas plebiscytu

49
.

Istniejące dotychczas w Łodzi Inspektoraty Okręgowe po utworzeniu 
ogólnopolskiego ZHP i wdrożeniu nowej struktury, tj. powołaniu Zarządu 

46
 W. Nekrasz, Harcerze w bojach. Przyczynek do udziału młodzieży polskiej w walkach o niepod-

ległość ojczyzny w latach 1914–1921, cz. II, Warszawa 1931, s. 245–248.
47

 E. Ajnekiel, Łódź w walce o niepodległość, Łódź 1938, s. 15–16.
48

 Szerzej: tamże, s. 262–267.
49

 Harcerski trop prowadzi w przyszłość. Harcerstwo na ziemi łódzkiej 1910–2010, pod red. 
A. Kazek, Łódź 2010, s. 33. 
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Oddziału Łódzkiego, przekształciły się w komendy chorągwi. Podczas 
łódzkiego zjazdu w dniach 16–17 IV 1921 r. komendantami chorągwi 
zostali: żeńskiej Jadwiga, a męskiej Stefan Szletyński. Siedziba komendy 
mieściła się w domu Wocalewskich, przy ul. Konstantynowskiej 51. Funkcję 
komendantki pełniła do 1922 r. W tym roku ŁCHH liczyła 8 hufców, po-
krywających się z terenem Łodzi, Piotrkowa, Tomaszowa Mazowieckiego, 
Łasku, Sieradza, Zgierza, Kalisza i Łęczycy. W strukturze społecznej cho-
rągwi przeważały dzieci i młodzież robotnicza, zmagano się z problema-
mi materialnymi. Większość istniejących jednostek działała w szkołach 
powszechnych, starsze dziewczęta wyjeżdżały na studia do innych miast. 
Kadrę instruktorską stanowiły więc głównie nauczycielki. Chorągiew pro-
wadziła szkolenia, organizując kursy drużynowych i zastępowych. Jadwiga 
była komendantką kursu zastępowych chorągwi w 1921 r. Rok później 
odbył się pierwszy zlot chorągwi w Zwierzyńcu pod Skierniewicami

50
. 

Po oddaniu chorągwi 21 VI 1923 r. Jadwiga wyszła za mąż za 
S. Szletyńskiego i założyła rodzinę

51
. Stefan był działaczem niepodleg- 

łościowym, kapitanem Wojska Polskiego, harcmistrzem, kilkakrotnym 
komendantem ŁCHH-rzy. Był kierownikiem Ośrodka Harcerskiego na 
Buczu w latach 1930–1932. Zginął w Katyniu, zamordowany między 
16 a 18 IV 1944 r. Odznaczony m.in. Krzyżem i Medalem Niepodległości, 
Krzyżem POW, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Pamiątkowym za wojnę 
1918–1921 i Medalem Dziesięciolecia Odzyskanej Niepodległości

52
. Ich 

dzieci przyszły na świat w kolejności: 16 V 1925 Zofia, 24 I 1927 Jerzy, 
25 V 1931 Stanisław oraz 21 XII 1932 najmłodszy Andrzej. Od tego czasu, 
zajęta prowadzeniem domu i wychowywaniem dzieci, Jadwiga nie udziela 
się już w pracy harcerskiej.

Na początku II wojny światowej, po zmobilizowaniu Stefana, zo-
stała wysiedlona przez władze niemieckie wraz z dziećmi do Krosna 
w Generalnej Guberni. Po krótkim pobycie w Mokoszynie w Żeńskiej 
Szkole Rolniczej, a następnie Gerlachowie pod Mokoszynem, przeniosła 
się w 1942 r. na polecenie siostry Marii do Warszawy. Tu w ramach pracy 
Pogotowia Harcerek współprowadziła, a następnie od 1943 r. prowadziła 
dom dziecięcy i młodzieżowy Sekcji Opieki nad Rodzinami Wojskowych 
Rady Głównej Opiekuńczej, przy ul. 6 Sierpnia 16 na Ursynowie. W domu 

50
 A. Zawadzka, Dzieje harcerstwa żeńskiego..., dz. cyt., s. 229–230.

51
 Odpis skrócony aktu małżeństwa Jadwigi i Stefana Szletyńskich z dnia17 X 1968 r., Urząd Stanu 

Cywilnego Łódź-Śródmieście, kopia w posiadaniu rodziny Szletyńskich.
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przebywało około 35 wychowanek. Rozłąka z mężem przebywającym w obo-
zie w Kozielsku i dziećmi znajdującymi się w internatach w stolicy i okolicy, 
praca ponad siły w internacie, dawała się we znaki. Jak pisze sama Jadwiga 
w liście do swojej siostry Anny Wocalewskiej: „Ja, czuję się okropnie. Dano 
mi pracę, której nie mogę podołać – czuję się naprawdę okropnie nerwowo  
i fizycznie. Do tego wszystkiego co miałam, dodano mi jeszcze kierownictwo 
całkowite, to już jest za wiele”

53
. W czasie Powstania Warszawskiego w pro-

wadzonym przez Jadwigę domu znajdowała się baza komendy Pogotowia 
Harcerek. Kierowniczka Pogotowia hm. Józefina Łapińska, zwołała na 
1 sierpnia do internatu spotkanie komendy. Po wybuchu powstania części 
członkiń wraz z hm. J. Łapińską udało się uciec z domu przy ul. 6 Sierpnia 
16. Jadwiga wraz z siostrą Marią zostały. Zginęły prawdopodobnie pędzone 
przed czołgami niemieckimi 3 lub 4 VIII 1944 r.

54

Życie każdej z sióstr Wocalewskich niesie ze sobą pewne wzorce i drogo-
wskazy: Zofia Wocalewska była działaczką społeczną, prowadziła Żeńską 
Szkołę Rolniczą w Mokoszynie koło Sandomierza, była pedagogiem, za-
opiekowała się również dwoma sierotami, zorganizowała łódzki szpitalik 
harcerski w czasie wojny polsko-bolszewickiej 1920 r. – stanowiąc wzór 
wychowawcy, pracownika i działacza społecznego; Maria Wocalewska 
była pedagogiem, prowadziła tajne kółka samokształceniowe oraz dom 
opiekuńczy w Skolimowie, organizowała szpitale we współpracy z Polskim 
Czerwonym Krzyżem w czasie II wojny światowej, była jedną z czterech 
Harcmistrzyń Rzeczypospolitej w Polsce, współtworzyła polskie harcerstwo, 
w 2009 r. pośmiertnie odznaczona Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski – stanowiąc wzór pedagoga i organizatorki; 
Jadwiga Wocalewska w okresie wojny 1920 r. należała do organizatorek 
łódzkiego szpitala harcerskiego dla ciężko rannych żołnierzy polskich, była 
współtwórczynią czołówek sanitarnych „Czuwaj” i „Czujka”, prowadziła 
dom i wychowywała czwórkę dzieci – stanowiąc przede wszystkim wzór 
matki i żony. Wszystkie trzy Siostry pełniły funkcje komendantek łódzkiej 
chorągwi, ponadto Zofia i Maria były naczelniczkami harcerek. Ich działania 
przesiąknięte były służbą innym i Polsce, co wyniosły z domu rodzinnego

55
.

53
 List Jadwigi do Anny Wocalewskiej z dnia 21 XII 1943 r., kopia w posiadaniu rodziny 

Szletyńskich.
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 A. Zawadzka, Dzieje harcerstwa żeńskiego..., dz. cyt., s. 347.
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 Życiorysy Patronek, „Sadźmy Róże. Pismo Łódzkiego Hufca Harcerek Róża im. Sióstr 
Wocalewskich” 1993, nr 1, s. 8–24.



Krzysztof Duda

HARCMISTRZ JÓZEF MĘDYK (1905–1942)
DRUŻYNOWY VII KDH IM. T. REJTANA W LATACH 1925–1926

Urodził się 16 III 1905 r. w Mętkowie (pow. Chrzanów) w rodzinie rol-
ników Kazimierza Mędyka i Apolonii z d. Krzemień. W latach 1916–
1924 był uczniem Gimnazjum Realnego im. St. Staszica w Chrzanowie. 
Tu poznał rówieśników zafascynowanych harcerstwem: Aleksandra 
Szolce „Szymona”

1
, który od 1920 r. objął w Chrzanowie przygimna-

zjalną  I Drużynę Harcerską im. Tadeusza Kościuszki, oraz Kazimierza 
Stawarskiego (od 1923 r. drużynowego Jaworznickiej Drużyny Harcerzy 
im. Kazimierza Pułaskiego, od 1926 r. hufcowego hufca jaworznickiego, 
wyodrębnionego z hufca chrzanowskiego).  

W chrzanowskim gimnazjum od 1921 r. zaczął pracę profesor Zdzisław 
Krawczyński

2
, młody nauczyciel polskiego, historii i geografii, literat i poeta, 

także zapalony turysta, miłośnik gór i taternik. Odegrał on wybitną rolę 
w rozwoju harcerstwa chrzanowskiego (wędrownictwo, obozownictwo) 
oraz w ojcowskim wychowaniu kilku spośród uczniów szkoły. Bowiem 
w okresie gimnazjalnym Józef Mędyk był jednym z uczniów, któremu po-
mógł Zdzisław Krawczyński, oferując mieszkanie w swoim domu. Profesor 

1
 Phm. Aleksander Szolce (pierw. Scholze) (1906–1976), w harcerstwie od 13 r.ż., drużynowy, 

hufcowy hufca Chrzanów (1925–1929), organizator wycieczek z prof. Krawczyńskim, pionier 
obozowania drużyny, komendant obozów do ukończenia studiów prawa na UJ (1930), więzień 
obozu w Murnau, po wojnie przewodniczący chrzanowskiego oddziału PTTK.

2
 Dr fil. Zdzisław Krawczyński (1893–1965), maturzysta Gimnazjum św. Anny (1913), ranny 

w I wojnie pod Kraśnikiem, student UJ (1913–1918), członek Akademickiego Klubu Tatrzańskiego 
i TOPR, profesor gimnazjów w Kolbuszowej i Strzyżowie, „legenda” Gimnazjum im. Staszica 
w Chrzanowie (tu nauczał w 1921–1947), podróżnik, znawca Tatr, propagator turystyki górskiej 
(stąd miano „Skalny Orzeł”) i krajoznawstwa, pionier harcerstwa chrzanowskiego, w czasie II wojny 
drwal w Karniowicach i tajny nauczyciel, literat, autor ponad 200 wierszy (w tym wierszowanego 
katechizmu w 1953 r.) i pieśni (m.in. Leci, huczy wartki potok...).
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Krawczyński „Skalny Orzeł” jako entuzjasta gór, poezji patriotycznej, saba-
łowej gwary i tradycji Mariusza Zaruskiego i Klimka Bachledy wprowadził 
J. Mędyka, przyszłego drużynowego „Szarej Siódemki”, harcmistrza i ko-
mendanta Chorągwi Radomskiej,  w wychowanie metodą harcerską przez 
budzenie ciekawości świata, pokonywanie trudów, obcowanie z przyrodą 
i przez własny przykład.  Józef Mędyk brał udział w wyprawach profesora 
z harcerzami drużyn chrzanowskich zarówno w wysokie góry (np. wejście 
na Garłuch), jak i w wycieczkach krajoznawczych (np. Królewska Huta – 
Poznań – Bydgoszcz – Gdynia – Kraków). 

Dorastanie i kształtowanie charakteru Józefa Mędyka miało miejsce 
w tzw. Zagłębiu Krakowskim (Chrzanów, Jaworzno, Trzebinia), w am-
bitnym środowisku szkolnym i równocześnie harcerskim (prof. Tadeusz 
Gdula, także drużynowy i hufcowy, prof. Zdzisław Krawczyński – opiekun 
drużyn, członek Komendy Hufca, ks. phm. Marian Luzar – drużynowy 
i hufcowy). Dzięki temu przejął on i przekazał VII Drużynie w Krakowie 
wiele zdobytych tu doświadczeń.  Potem z jego inicjatywy (już jako dru-
żynowego VII KDH) profesor Krawczyński prowadził wspólne wyciecz-
ki krakowskich i chrzanowskich harcerzy w Tatry. Dokumentuje je kro-
nika VII drużyny z lat 1922–1926.  Podobnie przyjaźń z „Szymonem” 
(prowadził hufiec chrzanowski w latach 1925–1929) i Kazkiem 
Stawarskim, trwała już po przeniesieniu się J. Mędyka do Krakowa. Tu 
na  Uniwersytecie Jagiellońskim studiował on nauki ścisłe w latach 1924–
1928, A. Szolce – prawo, a K. Stawarski – medycynę. Okolicznościowe 
odwiedziny Krakowa i zaprzyjaźnionej drużyny przez byłego hufcowego 
z Jaworzna K. Stawarskiego potwierdzają wpisy w kronice VII drużyny 
z lat 1932–1962. 

Na uniwersytecie Józef Mędyk, studiując chemię, poznał starszego 
o 2 lata instruktora harcerskiego przodownika Zdzisława Stiebera (1903–
1980), późniejszego profesora filologii, studiującego wcześniej (1921–
1925) także chemię. Był on jednym z założycieli najpierw Klubu Starszej 
Młodzieży Harcerskiej na UJ, a następnie drużyny instruktorskiej „Watra”.  
Jak pisze kronikarz VII KDH, dhowie przyjaźnili się m.in. w latach 1925–
1926, a więc gdy dh Mędyk był drużynowym VII Krakowskiej Drużyny 
Harcerzy im. T. Rejtana, a phm. Zdzisław Stieber „Żbik Włóczęga” pełnił 
funkcję komendanta Chorągwi Krakowskiej.

To właśnie z Komendy Chorągwi nadeszła pomoc, gdy VII KDH 
znalazła się w trudnej sytuacji po odejściu i wyjeździe z Krakowa dru-
żynowego Marcelego Marchlewskiego w czerwcu 1924 r. Drużynie bar-
dzo w tym czasie pomagał opiekun z ramienia szkoły profesor Emilian 
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Ostachowski
3
 oraz przydzielony przez hufcowego prof. Jakuba Plezię

4
 

instruktor dh Kazimierz  Pręczkowski
5
, który jednak od 1925 r. często 

wyjeżdżał z Krakowa, gdyż podjął studia w Akademii Sztuk Plastycznych 
w Warszawie. Phm. Stieber porozumiał się z przyjacielem – studentem 
UJ dhem Mędykiem, który zaczął pojawiać się w VII drużynie od stycz-
nia 1925 r. Gdy w kwietniu 7 kadrowych harcerzy z VII KDH i 6 funk-
cyjnych z drużyny chrzanowskiej wyjechało w Tatry z J. Mędykiem i prof. 
Krawczyńskim, VII drużyna odżyła: zaczęło się wędrownictwo, plany obo-
zownictwa i poszukiwanie izby harcerskiej. We wrześniu 1925 r. dh Józef 
Mędyk został oficjalnie mianowany drużynowym VII KDH, a w marcu 
1926 r. przez Naczelnictwo ZHP – przodownikiem (nb. także tym samym 
rozkazem mianowano przodownikami dhów Kazimierza Stawarskiego 
i Aleksandra Szolcego). 

Pod koniec 1926 r. komendantem Chorągwi Krakowskiej został 
ks. phm. Marian Luzar.  Powołał on na funkcje w Komendzie znanych 
sobie harcerzy-zagłębiaków: od 25 V 1927 r. pd J. Mędyk kierował wy-
działem skarbowym, a pd K. Stawarski – wydziałem osobowym. Z tego 
powodu od października 1926 r. pd J. Mędyk został zwolniony z funkcji 
drużynowego, ale nie tracił kontaktu z VII KDH, biorąc udział m.in. w or-
ganizacji obozów letnich. Właśnie korzystając z doświadczeń z Zagłębia, 
pd Mędyk zorganizował i prowadził pierwsze obozy stałe VII KDH: 
w Sidzinie w 1926 r. oraz w Zarytem w 1927 r. W kwietniu następnego, 
1928 r. m.in. trzej przodownicy: J. Mędyk, K. Stawarski i A. Szolce zosta-
li mianowani przez Naczelnictwo ZHP na stopień harcmistrza. Jesienią 
tego roku, w związku z nowym miejscem pracy, profesor gimnazjalny hm. 
Józef Mędyk opuścił Kraków.

Od 1928 r. prof. Mędyk prawdopodobnie dojeżdżał do Radomia, bo 
jest już wymieniany w gronie pedagogicznym Państwowego Gimnazjum 
im. dr. T. Chałubińskiego w Radomiu. Natomiast stałą pracę podjął w naj-
starszej szkole średniej Zagłębia, tj. w Gimnazjum im. Stanisława Staszica 
w Sosnowcu (obecnie IV Liceum Ogólnokształcące). Istniejąca od 1912 r. na 
terenie gimnazjum drużyna harcerska podupadła, licząc tylko 13 harcerzy. 

3
 Dr fil. Emilian F. Ostachowski (1890–1962), nauczyciel języków klasycznych i propedeutyki 

filozofii oraz opiekun VII KDH z ramienia VII Gimnazjum od 1921 r. do rozwiązania szkoły 
męskiej w1932 r.

4
 Hm. Jakub Plezia (1885–1941), nauczyciel łaciny i filozofii, założyciel IV drużyny, hufcowy 

(1922–1927).
5
 Prof. Kazimierz Pręczkowski (1902–1982), artysta plastyk, scenograf, nauczyciel w szkołach 

krakowskich, studiował początkowo w Krakowie (1923–1925), a następnie w ASP w Warszawie.
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Od 15 III 1929 młody nauczyciel fizyki i chemii  hm. Józef Mędyk objął 
2 Zagłębiowską Drużynę Harcerzy – sławną „Błękitną Dwójkę” (począt-
kowo II Sosnowiecka Drużyna Męska Starszoharcerska im. hetmana 
Stanisława Żółkiewskiego, od r. 1917 – im. Stanisława  Staszica).  Rozwinął 
w niej wędrownictwo i obozownictwo. W lipcu 1929 r. reprezentował druży-
nę na II Narodowym Zlocie Harcerzy w Poznaniu, a w lipcu 1930 r. prowa-
dził 30- dniowy obóz „Błękitnej Dwójki”. Jeszcze w czasie wakacji 1931 r. 
– przed powołaniem do wojska – prowadził obóz wędrowny „Staszicaków” 
z Koszarawy na Babią Górę i potem w Tatry i Pieniny, ucząc gór, podobnie 
jak przed kilku laty czynił to profesor Krawczyński w środowisku harcerzy 
chrzanowskich i krakowskich.

Po odbyciu służby wojskowej i przeniesieniu się w 1932 r. na stałe do 
Radomia hm. prof. Mędyk uczył fizyki w Państwowym Gimnazjum im. dr. 
Tytusa Chałubińskiego (najstarsza szkoła średnia w Radomiu – obecnie 
IV Liceum Ogólnokształcące) i chemii w Gimnazjum Żeńskim im. Marii 
Konopnickiej. Przy wsparciu dyrekcji Gimnazjum w okresie ferii zimo-
wych prowadził metodą harcerską kolonie zimowe (połączone z kursem 
drużynowych)

6
.

Od 1933 r. hm. J. Mędyk był członkiem Komendy Radomskiej 
Chorągwi ZHP (prowadził referat szkoleniowy). W latach 1934–1935 był 
hufcowym w Radomiu i od 1936 r. – komendantem Chorągwi Radomskiej 
ZHP (m.in. w tej funkcji przyjechał jesienią 1938 r. do Ostrowca

7
). Latem 

1938 r. prowadził obóz drużynowych w Murzasichlu.
Po wybuchu II wojny wziął udział w kampanii wrześniowej jako porucz-

nik 72 pp. Po powrocie do Radomia w listopadzie 1939 r. dh hm. Józef 
Mędyk ps. „Fizyk”, ostatni przedwojenny komendant chorągwi, został 
pierwszym komendantem radomskiego Ula „Rady”. Jako komendant ra-
domskich Szarych Szeregów był czynny ponad pół roku (od końca 1939 do 
czerwca 1940 r.). M.in. w  celu zaprzysiężenia dha Zygmunta Lewińskiego 
– komendanta konspiracyjnego hufca Szarych Szeregów (Roju „Puszka”) 
przybył z Radomia do Starachowic w pierwszych dniach stycznia 1940 r.

8
  

6
 Jednodniówka z okazji XXX-lecia Gimn. Państw. im. dr. T. Chałubińskiego w Radomiu 

2–3 V 1936, s. 37–38.
7
 Wg relacji Stanisława Dzieciaszka (ur. 23 IV 1911 w Częstochowie) w jego „Krótkim życiorysie 

oraz przebiegu pracy harcerskiej do końca II wojny światowej”, Warszawa, IX 1989.
8
 Phm. Zygmunt Lewiński ps. „Onufry”, drużynowy II Drużyny Harcerskiej im. 

M. Langiewicza w Starachowicach (zmarł 24 V 1987 r.), wg notatek http://zubry.starachowice.
zhp.pl oraz relacji hm. Bolesława Horoszczuka pt.: „Nasz starachowicki wielki alert”, w: „Przegląd 
Pruszkowski” 2000, nr 2, s. 21–30.
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Wtedy też, biorąc udział w tajnym nauczaniu, pełnił funkcję kuratora 
Kieleckiego Okręgu Szkolnego. Utrzymywał łączność Komendy Szarych 
Szeregów i ośrodków terenowych, ale jako przedwojenny harcmistrz i ko-
mendant chorągwi był poszukiwany przez Gestapo. Uniknął aresztowania 
w kilku akcjach  przeprowadzanych przez Niemców latem 1940 r. oraz 
wiosną i w listopadzie 1941 r. i wyjechał z Radomia. Współkonspirujący 
dhowie Ula „Rady” przekonali hm. Mędyka (a warunki konspiracji wy-
musiły) do ustąpienia z funkcji komendanta. Ukrywał się w Białobrzegach 
u poznanego przed wojną nauczyciela, pioniera miejscowego ruchu harcer-
skiego hm. Mieczysława Kołodziejskiego  ps. „Wodny”. W Białobrzegach 
prowadzono komplety tajnego nauczania na poziomie szkoły średniej,  
podległe gimnazjum w Radomiu. Hm. Mędyk wrócił z jednej ze służbo-
wych podróży chory na dur brzuszny i przewieziony  do Szpitala Zakaźnego 
w Warszawie zmarł 14 stycznia 1942 r. Został pochowany na Cmentarzu 
Powązkowskim

9
.

W radomskim kościele pw. św. Wacława (pl. Stare Miasto 13) jest 
wmurowana tablica pamiątkowa poświęcona harcerzom Szarych Szeregów 
Chorągwi Radomskiej Ul „Rady”, kończąca się zdaniem: „Spełnili, co 
winni byli Bogu i Polsce. Czuwaj!”. 

Na tablicy w IV Liceum Ogólnokształcącym im. dr. Tytusa Chału-
bińskiego w Radomiu (ul. Mariacka 25), jest wymieniony także „Józef 
Mędyk (fizyka, chemia od 1932)” jako jeden z siedmiu profesorów 
szkoły, ofiar wojny 1939–1945. Tablicę wmurowano w 1965 r., kończąc ją 
zdaniem:  „To są ci, za których się historia mści”

10
. 

9
 Biogram harcmistrza Józefa Mędyka, opracowany przez Naczelnika Szarych Szeregów 

hm. Stanisława Broniewskiego „Orszę” (1915–2000), jest zamieszczony w Polskim Słowniku 
Biograficznym 1972, z. 20, s. 508.

10
 Jest to fragment wiersza Władysława Broniewskiego pt. Pięćdziesięciu, napisanego w re-

akcji na pierwszą publiczną egzekucję 50 więźniów Pawiaka 16 listopada 1942 r. w Warszawie. 
Obszerniejszy fragment tego wiersza brzmi: „O, patrz Warszawo, to są ci, / za których się historia 
mści. / To oni wolą nieugiętą / uczyli nas, jak żyć, jak bić się, / jak gardzić życiem, kochać życie, / 
ażeby syn i wnuk pamiętał…”.



Dagmara Gubernak
Emilia Charchut

O patronce II Sędziszowskiej Drużyny Harcerek „Drzewo” 
Barbarze Kasechube

Ona wszystkim pomagała, choć prawie nic nie miała.
Przyjechała tu z Warszawy, teraz, z tego miasta sławy.
Lecz jej dusza jest w Sędziszowie, przy każdej 
z Drzewa osobie.
Ona była, jest i będzie – nigdy od nas nie odejdzie

1
.

25 maja 1922 r. w Warszawie przyszła na świat dziewczynka. Normalna, 
taka jak każda inna. Jednak pisana jej była przyszłość burzliwa, naznaczona 
cierpieniem i bólem. Pamięć o tym, mimo jej nieobecności, żyje w sercu 
każdej z „Drzewianek” – druhen z II Sędziszowskiej Drużyny Harcerek 
„Drzewo” im. Barbary Kasechube.

Nasza bohaterka była córką Józefa Kasechube i Katarzyny Demientiew 
– Tatarki znad Jeniseju. Mówi się o skandynawskim pochodzeniu jej na-
zwiska, jednak tak o tym pisze brat Basi – Zbigniew Kasechube, ps. „Tur”:

[...] małe sprostowanie, Skandynawem to z pewnością był oficer rajtarii, 
który towarzyszył Wazie, gdy ten obejmował tron polski. Ale następni no-
szący to skandynawskie nazwisko, od tego szesnastego stulecia tylekroć 
wżeniali się w polskie rodziny, że właściwie pozostało tylko nazwisko 
o skandynawskim brzmieniu i legenda rodzinna [...] Ojciec mój czuł się 
w całym tego słowa znaczeniu Polakiem

2
.

1
 Daria Dąbrowska, Zawsze przy nas – wiersz zajął I miejsce w drużynowym konkursie 

o Barbarze Kasechube.
2
 Zbigniew Kasechube ps. „Tur” w liście do druhen z II SDH „Drzewo” im. Barbary Kasechube, 

Połczyn-Zdrój 2009.
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Wychowała się w Inowrocławiu, gdzie w 1939 r. zdała małą maturę 
(ukończyła cztery klasy gimnazjalne) w Gimnazjum im. Marii Konopnickiej. 
Jak wiadomo, w tym samym roku Niemcy zaatakowali Polskę i we wrze-
śniu rozpoczął się dramat polskiej ludności. W wyniku czego rok później 
Basia wraz z rodziną została wysiedlona do Sędziszowa Małopolskiego. 
Podjęła tu pracę jako laborantka w Aptece pod Orłem, ale oprócz tego 
zajęła się również potajemną służbą zniewolonej Polsce – wstąpiła w sze-
regi Armii Krajowej.

Byłaś dla nas radością i dumą,
Jak stal prężna, jak żywioł surowa.
Ustom – pieśnią, oczom krwawą łuną
Armio Krajowa.
[...]
W bohaterów prowadziłaś ślady,
Naród zwarty jak grupa szturmowa,
Aż spłynęłaś krwią na barykady,
Armio Krajowa

3
.

Barbara została łączniczką ZWZ-AK w placówce „Sława” i działała 
pod pseudonimem „Chomik” wraz z rok młodszym od siebie Jankiem 
Zawiszą ps. „Lis”.

W pracach organizacji brała udział z wielkim zapałem, przejawiając w każ-
dej sytuacji wielki patriotyzm i oddanie sprawie. Mając dwadzieścia lat, 
nie myślała o życiu osobistym, nie szukała zabaw [...] wówczas gdy praco-
wała dla dobra społeczeństwa i kraju. Wiele w tym czasie było dziewcząt 
pokroju Baśki, zdolnych do poświęceń dla niepodległości Ojczyzny, ale 
wyprzedziła je w ofiarności i samozaparciu, a nade wszystko w odwadze 
i żądzy walki z wrogiem z bronią w ręku. Wykazała niepospolitą odwagę 
w kilku akcjach, a szczególnie w ostatniej

4
.

20 października 1943 r. Basia spotkała się z Jankiem u jego rodziców 
w Przedborzu, skąd następnego dnia wyruszyli do Kolbuszowej z zada-
niem zastrzelenia znanego tam z okrucieństwa i gorliwego wysługiwania 

3
 Zbigniew Kabata ps. „Bobo”, Armia Krajowa, wiersz z 1964 r.

4
 Władysław Strumski w czasopiśmie „Echo Załogi”, nr 14 (348), fragment przekazany przez 

Zbigniewa Kasechube w jednym z listów do II SDH „Drzewo” im. Barbary Kasechube.
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się hitlerowcom „polakożercy”, Włodzimierza Halickiego. Halicki był 
komendantem posterunku policji kryminalnej (Kripo) w Kolbuszowej, 
mieszczącego się wraz z niemiecką żandarmerią i Gestapo z Rzeszowa.

Słynna „Ostatnia akcja” czy inaczej „Akcja w Kolbuszowej” była opi-
sywana wiele razy z różnych punktów widzenia i te relacje różnią się od 
siebie drobnymi szczegółami; poniżej przedstawiamy ogólny opis tego 
tragicznego wydarzenia:

Zezwolenia na akcję udzielił ich bezpośredni zwierzchnik. Rzecz była o tyle 
dobrze pomyślana, że chłopiec, idąc z dziewczyną, nie wzbudza podejrzeń 
i to mogło ułatwić wykonanie zadania. Z kolei jednak działanie w obcym 
terenie tylko we dwoje było poważnym mankamentem. Na razie jednak 
wszystko układało się pomyślnie. Chomik i Lis otrzymali broń, amunicję 
i jeden granat. 

[...] przewodnik, który miał ich doprowadzić do domu Halickiego, 
pozostawił ich pod miastem, a sam udał się na rozpoznanie, lecz gdy jego 
nieobecność przedłużała się, postanowili nie czekać, lecz przeprowadzić 
akcję bez jego udziału. [...] Kolbuszowa nie była dużym miastem, wszę-
dzie można trafić bez zasięgania języka. Baśka i Lis szli wolno, dyskretnie 
odczytując nazwy ulic. W pewnym momencie doszli do przekonania, że 
zapuścili się za daleko, zawrócili więc, źli na przewodnika, który ich za-
wiódł. Byli już znowu na skraju miasta, tylko w innym punkcie, gdy nagle 
zza rogu wyszło trzech żandarmów i skierowało się wprost na nich. Niby nie 
było w tym nic dziwnego. Spotkać Niemca na ulicy zwykła rzecz, a patrole 
chodziły po mieście nie tylko w nocy, ale i w dzień, a jednak było w nich 
coś, co zaniepokoiło Lisa. 

„Uważaj, Baśka!”, szepnął. Ta uwaga spowodowała nieznaczny ruch 
ręki dziewczyny do kieszeni i ujęcie w nią kolby pistoletu. Jednocześnie 
zerknęła na boki, chcąc się zorientować w możliwościach odskoku. Czyniąc 
to, uśmiechała się uroczo do swego towarzysza, nie wypadając ani na chwilę 
z roli flirtującej dziewczyny, cieszącej się z pięknej pogody i sympatyczne-
go partnera. [...]

Nagle dowódca patrolu krzyknął „Halt!”.
„Was wünschen Sie?”, zapytała spokojnie Barbara. „Ausweis!” ryknął 

szwab. [...] Chomik i Lis nie mieli dokumentów, więc chwycili za broń. 
Padły strzały. [...]

Barbara targa kolegę za rękaw. Janek krzyczy „Wycofujemy się!” Lis 
odwraca do dziewczyny pobladłą nagle twarz. „Uciekaj, Basiu. Ratuj się! 
Ja nie mogę. Jestem ranny” – ostatnie słowa wymówił na pół z jękiem. 
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„Rany boskie! Gdzie?” „Tu” – chłopiec wskazuje na pierś. Na jego mary-
narce widać powiększającą się krwawą plamę. Barbara, nie zastanawiając 
się ani na chwilę, chwyta Lisa za rękę, przerzuca ją sobie przez szyję i sła-
niającego się na nogach wprowadza do domu, który jak się okazuje, jest 
zrujnowany i opuszczony. [...] Otwierają znowu ogień do nieprzyjaciela, 
któremu już przyszły posiłki. [...] 

Baśka strzela, wystawiając tylko rękę z pistoletem, a jednak mimo tej 
ostrożności przy oddaniu czwartego strzału zostaje ranna w ramię. Czuje 
szalony ból, ale nie wypuszcza broni z ręki, lecz przekłada ją do drugiej 
i prześliznąwszy się pod oknem, staje z przeciwnej strony i strzela dalej, 
a wystrzelawszy całą amunicję, odkłada bezużyteczny pistolet i wyjmuje 
szóstkę. Krew dziewczynie uchodzi, czuje, że słabnie [...]. 

W izbie rozlega się straszliwy huk. A jednak któryś z napastników wrzu-
cił do domu granat. Dziwi ją tylko to, że nie odniosła żadnych obrażeń. 
Gdy dym trochę opadł, spojrzała na Lisa i zrozumiała bolesną prawdę. 
Chłopiec leżał w kałuży krwi. Widocznie czując wielkie osłabienie, a nie 
chcąc się dostać żywy w ręce hitlerowców, popełnił samobójstwo, kładąc 
się na odbezpieczonym granacie. Ogarnęła ją rozpacz. [...] oddała jeszcze 
dwa strzały z szóstki, otrzymując ranę, która rzuciła ją na podłogę. Leżąc, 
mdlejąca ręką skierowała pistolet we własną głowę. Niemcy odczekali 
jeszcze sporą chwilę, nim odważyli się wejść do rudery. Chłopiec już nie 
żył, natomiast dziewczyna dawała słabe oznaki życia

5
.

Basię odratowali Niemcy, wstawiając jej w czaszkę platynę, ponieważ 
nabój był już zastały i utkwił w oponach mózgowych. Po nieudanej akcji 
była przesłuchiwana w rzeszowskim więzieniu i w Dębicy. Następnie zo-
stała umieszczona w pobliskim obozie w Pustkowie. Potem była jeszcze 
w Auschwitz, Ravensbrück, Sachsenhausen.

List niewysłany…
Piszę do ciebie mamo
Co miesiąc list oficjalny.
Zasze prawie to samo
Tekst dobrze znany, banalny.
Że żyję, że jestem zdrowa, za paczki dziękuję.
Jak myślisz czytając te słowa?
Czy je rozumiesz?

5
 Tamże.
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Jak wielka jest blaga
Wiesz tylko ty, o Boże!
Jak prawda wygląda naga
Opowiem ci kiedyś może.
Skończyły się marzenia
Romantyzm diabli wzięli.
Czy wiesz, jakie mam marzenia?
Marzę o czystej pościeli!
Och, jak chciałabym mieć
Wciąż gorącą wodę
Mamo, moje ciało jest
Jednym wielkim wrzodem
Że wszy i pchły mnie gryzą.
A na wolności, czy wiedzą
Co słowo „durfal” znaczy?
A matka od tylu miesięcy
Gorzkimi zalewa się łzami
Jej dziecko nigdy nie wróci.
Ona tam kona całymi godzinami…
Obok na pryczy jakiś człowiek
Umiera, woła i krzyczy,
Że żyć chce,
Że musi wrócić do domu…
Gorączka go dławi i dreszcze,
A śmierć skrada się po kryjomu.
Dobrze, że wy nie wiecie dzieci,
Co czeka cię w żalu i tęsknocie
Że trup waszej mamy
Leży tam, pod blokiem w błocie.
O, nie leżała sama całymi godzinami
Leżała pod blokiem z innymi trupami.
Mamo! – krzyknęło dziewczę –
Nie piszę już więcej!
Skonała.
Została spalona.
Jak tyle tysięcy

6
. 

6
 Wiersz napisany w 1942 r.  w Auschwitz przez 19-letnią więźniarkę o imieniu Mirka [nazwisko 

nieznane] – rozstrzelaną pod blokiem XI. Wiersz przetrwał w pamięci współwięźniarki Wacławy 
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Zachowały się również wspomnienia towarzyszki niedoli w Oświęcimiu 
naszej Basi – pani Wacławy Kędzierskiej:

Basię Kasechube spotkałam w obozie koncentracyjnym Oświęcim-Brzezinka 
na bloku rewirowym (szpital obozowy) numer 23. Był to marzec 1944 r. 
Którego dnia i miesiąca przybyła na rewir, tego nie wiem, ponieważ ja od 
stycznia po otrzymaniu zastrzyków zachorowałam na tyfus i byłam nieprzy-
tomna. Basia również była bardzo chora, leżałyśmy naprzeciw siebie. Była 
zawsze zamyślona, prawie nigdy nie odzywała się do nikogo. W marcu właś- 
nie była selekcja, wtedy z Basią poznałyśmy się. Moja matka pracowała przy 
ziemniakach, więc czasem przyniosła ziemniaki, to w nocy starałyśmy sobie 
ugotować zupę. W kwietniu wypisano nas z rewiru na blok 26, tak zwany kre-
ce blok lub szolungz blok. Właśnie w tym bloku zaprzyjaźniłam się z Basią. 
Ja pochodzę z Zamojszczyzny, w naszym domu była placówka kontaktowa 
partyzantów AK. Dowódcami byli „Adam”, „Podkowa”, „Ciąg”. Więc z Basią 
miałyśmy wspólny język. Basia opowiadała mi o swojej wpadce. Była ranna 
w nogę i głowę, ponieważ chciała odebrać sobie życie. Ale Niemcy wzięli 
ją do szpitala i uleczyli, jak mi mówiła, że wstawili jej platynę do czaszki. 
A później torturowali. Miała u palców rąk paznokcie pozciągane i mówiła, 
że była bita po piętach. Była bardzo szczupła, ale silna duchem. Wspominam 
ją jako wspaniałą dziewczynę. Uczyła nas w obozie algebry. Zawsze mówiła, 
nie martwcie się, chłopcy o nas pamiętają. Nie wszyscy rozumieli te słowa, 
co to są za „chłopcy”. Przypominam sobie, jak jedna z więźniarek, nasza 
koleżanka, powiedziała „taka chudzina, a o chłopakach myśli”.

W sierpniu 1944 r. zostałyśmy wywiezione transportem do Ravens-
brück. Tam byliśmy tylko przez 6 tygodni na kwarantannie. Po 6 tygodniach 
przewieziono nas do fabryki Simenstad, [to jest] fabryka kabli i drutu. 
Przydzielono nas do komanda, tak zwanego «KW»3, to przy kontroli la-
kierowania drutu. Basia nie mogła wykonywać tej pracy, ponieważ bolały 
ją palce, więc nasza szefowa wzięła ją do biura i Basia spisywała, ile kto 
wyrobił normy. Także było jej lżej.

W dniu 5 grudnia 1944 r. Basia została wezwana na Politische Abteilung 
Alexander Platz w Berlinie. Wróciła tego samego dnia, ale była bardzo 
smutna, nic nie mówiła. Ale jak się domyślaliśmy, to chyba wyczytano jej 
wyrok. Po jakimś czasie zapomniała i znów była sobą, bardzo usłużna 
słabszym koleżankom.

Kędzierskiej – nr obozowy 26934. Przekazany przez p. Wacławę w liście do II SDH „Drzewo” 
im. Barbary Kasechube.
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W dniu Bożego Narodzenia urządziliśmy śpiewane jasełka. Śpiewane 
były znane kolędy, dlatego ażeby podnieść na duchu towarzyszki niedoli, 
Basia wystąpiła jako św. Józef przy żłobku.

W lutym 1945 r. raportfirer wywołał Basię i jeszcze 2 Francuzki, tak że 
Basia już nie wróciła do obozu. Pytałam blokową, również oświęcimian-
kę, co stało się z Basią i z Francuzkami, [to odpowiedziała], że została 
wywieziona do obozu koncentracyjnego Sachsenhausen i tam zostały 
stracone.

Będąc na emeryturze, w Połczynie zobaczyłam dwie mogiły – pomiędzy 
temi mogiłami tablicę i zdjęcie Basi Kasechube, tak bardzo drogiej memu 
sercu, towarzyszki wspólnie spędzonych dni w obozie koncentracyjnym

7
. 

Ostatnim dowodem cierpienia Polaków, a także okrucieństwa i bestial-
stwa Niemców jest modlitwa napisana przez samą Basię:

Nad mą Ojczyzną czarne chmury,
Niewoli strasznej mroki.
Nad mą Ojczyzną kat ponury
Sprawuje rządy i wyroki.
Boże! Za jakie straszne winy
Musimy znosić to w milczeniu?
Wróg nam w twarz pluje śliną kpiny,
Braci morduje nam w więzieniu.
Moja Ojczyzna w krwi kałuży,
Zdeptana wrażym butem.
Boże, nie każ nam cierpieć dłużej!
Boże, nie każ nam cierpieć dłużej!
Pod krwawym wroga knutem.
O, Ty Przedwieczny, Wszechmogący,
Ty dzierżysz losy świata
Spójrz na ten Naród udręczony
I Swoją ręką ukarz kata!

 8
 

Tragiczny kres życia Basi miał miejsce 72 lata temu. Czas zaciera pa-
mięć, a mamy go z każdą sekundą coraz mniej.

7
 Wacława Kędzierska, nr obozowy 26934, w liście do druhen z II SDH „Drzewo” im. 

Barbary Kasechube.
8
 Barbara Kasechube ps. „Chomik” w wierszu napisanym w latach okupacji niemieckiej, za-

chowanym w zbiorach Zbigniewa Kasechube, tzw. Modlitwa Barbary Kasechube.
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Barbara objęła naszą drużynę opieką w 2006 r. i od tamtej pory wska-
zuje nam cele, prowadzi przez życie, pomaga nam odkrywać swoje możli-
wości i rozwijać umiejętności, a co najważniejsze – prezentuje sobą ideały 
patriotki, wzorowego żołnierza i harcerki służącej ludziom oraz Ojczyźnie. 
Jej postawę można określić jednym słowem: piękna. Piękna wobec Boga. 
Wobec Polski. Piękna wobec rodziny i przyjaciół.

Kochane Dziewczyny z drużyny imienia mojej Siostry!!!
Miły memu sercu list wasz otrzymałem. [...]
To miłe dla mnie, że obrałyście sobie jako patronkę swej drużyny moją 

bohaterską siostrzyczkę, która dwa razy umierała za Polskę. Raz, gdy sama 
chciała sobie śmierć zadać, by nie dostać się w ręce gestapo, i drugi raz, gdy 
Ją rozstrzeliwali. Ocalacie w ten sposób jej imię od zapomnienia. Nasze 
pokolenie poniosło straszliwe ofiary, walcząc, aby Wasze pokolenie mogło 
żyć i cieszyć się życiem i dzięki Wam, że o tym pamiętacie i nas wspominacie 
i nie zapominacie o ofierze życia, jaką nasze pokolenie składało w czasach 
swej młodości. Tym bardziej że nasze pokolenie już w większości wymarło 
i wymiera, nawet gdy udało się tę straszną wojnę przeżyć. A na dodatek za 
nasz patriotyzm i ofiarność przez wiele lat byliśmy szykanowani i prześla-
dowani, a nawet wyniszczeni, świadomie i celowo.

Serdeczne pozdrowienia. Czuwaj!!!
9

Postscriptum: Kim jest dla mnie Basia Kasechube? 

Po pierwsze i najważniejsze – drogowskazem. Swoją piękną postawą 
wskazuje, jak wyglądać powinno zachowanie harcerki. Dosięgła harcer-
skich ideałów, do których tak gorliwie dąży każdy harcerz. W sytuacji kie-
dy mogła uciec, nie narażać się i schować w kąt mieszkania, postanowiła 
wyjść i walczyć. 

Pomimo zawieruchy wojennej zachowało się kilka pism charakteryzu-
jących Basię, na ich podstawie możemy wywnioskować, że była zdetermi-
nowana, odważna, pomysłowa, oddawała się misji i wypełniała ją najlepiej 
jak mogła. To właśnie jest poświęcenie – dla Ojczyzny, rodaków, wolności. 
Jako żywy drogowskaz pokazała ideał patriotki.

9
 Zbigniew Kasechube ps. „Tur” w liście do druhen z II SDH „Drzewo” im Barbary Kasechube, 

Połczyn-Zdrój 2009.
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„Chomik” jest również autorytetem – kimś, kogo darzę szacunkiem 
i uznaniem, kogo chciałabym naśladować. Nie mogłabym jej nie szanować, 
wiedząc, co przeżyła i jak się wobec tego zachowała. A przeżyła okupację, 
udane akcje oraz tę tragiczną – ostatnią, brutalne przesłuchania, kilka 
obozów koncentracyjnych i docelowy – Sachsenhausen.

Straciła przyjaciela, z którym być może łączyło ją coś więcej. Po chwi-
lowej rozpaczy, kiedy, chcąc uniknąć aresztu, w akcie desperacji próbowała 
popełnić samobójstwo, była ranna w głowę, nogę oraz rękę. Cierpienie 
przyjęła jednak z pokorą i ruszyła dalej. 

Wiadomości od Wacławy Kędzierskiej świadczą same za siebie, co 
dziewczyna przeszła w trakcie przesłuchań: „paznokcie miała pościąga-
ne”, „mówiła, że była bita po piętach”. To tylko dwie z wielu ulubionych 
tortur nazistów, którym prawdopodobnie również i Basia była poddawana. 

Wędrówka po obozach koncentracyjnych także nie była przyjemną 
sprawą – sam przewóz, jak i pobyt w jednostkach, podróże w przełado-
wanych wagonach bydlęcych oraz męcząca, niewolnicza praca. Wystarczy 
jednak wspomnieć, co robiła w obozach: uczyła młode dziewczynki alge-
bry, wspierała je, urządzała jasełka i przedstawienia.

Ze świadomością jej zachowania wobec wojny i okupacji, a także po-
rażki oraz pewnej śmierci, nie mogę jej nie szanować i nie uznać jej du-
chowej siły.

Basia jest dla mnie również ukochaną starszą siostrą. Mimo że żyła 
70 lat temu, śmierć zatrzymała ją w wiecznie młodej postaci. Moja druży-
na – II Sędziszowska Drużyna Harcerek DRZEWO im. Barbary Kasechube 
– obrała sobie ją za przewodniczkę po życiowych drogach. 

To ona pomaga nam stawiać sobie cele, wybierać do nich drogę i robić 
ku nim każdy najmniejszy krok. Ona radzi swoim doświadczeniem i po-
kazuje, jak sprostać trudnym sytuacjom. Odnosimy się do jej zachowania 
w wielu aspektach życia – na służbie i prywatnie. Zadajemy sobie pytania: 
„Co zrobiłaby Basia?”, „Jak zachowałaby się w tej sytuacji i jakie mogłoby 
być jej zdanie?”.

Nie my poznałyśmy drużynę z Basią, a drużyna poznała z nią nas. 
Gdybyśmy nie wstąpiły w sędziszowskie szeregi harcerek, prawdopodob-
nie nie wiedziałybyśmy o tej wspaniałej dziewczynie. Jest wzorem nie tylko 
dla harcerek, ale dla wszystkich Polaków.

Emilia Charchut



Bolesław Leonhard

ADAM ŻEROMSKI (1899–1918)1

Adam Żeromski, drugi syn pisarza Stefana (1864–1925) i Oktawii 
z Radziwiłłowiczów Rodkiewiczowej (1865–1928) urodził się 8 IX 1899. 
w Warszawie (pierwszy, Stefanek, zmarł jako niemowlę w 1893). Gdy 
wydaleni z zaboru rosyjskiego wyjechali do Paryża, został uczniem hu-
manistycznego liceum Montaigne w latach 1909–1912. Na wakacjach 
w Plumanach (1910), dla swej dzielności podczas wypraw morskich po 
falach La Manche, był przez Henryka Sienkiewicza nazywany Stasiem, 
od imienia bohatera pisanej wtedy przez niego powieści W pustyni 
i w puszczy

2
.

We wrześniu 1912 zamieszkał z rodzicami w Krakowie, przy 
ul. Garncarskiej 1

3
. Przyjęty warunkowo do klasy III B w I Wyższej Szkole 

Realnej (ul. Studencka 12; obecnie V LO): wpis na listę uczniów miał uzy-
skać po zdaniu egzaminu uzupełniającego z przedmiotów ścisłych. Dlatego 
chlubnie uzdolniony uczeń klasy V A, Witold Płoski, dawał mu korepetycye 
w matematyce i w rysunkach technicznych... A poza tym: W klasie swej Adaś 
znalazł się na jednej ławce z kolegą Janem Axentowiczem

4
. 

1
 Po latach od publikacji tekstu pisanego w 90-lecie śmierci „złotego skauta” [Był złotym 

skautem.  W 90-lecie śmierci Adama Żeromskiego (1899–1918), „Krakowski Rocznik Historii 
Harcerstwa”, t. V: 2009, s. 5–19] dotarłem do paru nieznanych wcześniej źródeł, w oparciu 
o które (i jedno pominięte) – tekst ten już poprawiony przesłałem do Stowarzyszenia im. Stefana 
Żeromskiego w Warszawie (zajmującego się m.in. zestawianiem jego twórczości z faktami). 
Czytelnikom „Rocznika” winien więc jestem przynajmniej kilka ważniejszych sprostowań, o których 
zamieszczenie proszę Redakcję. [Zob. Poprawki do życiorysu Adama Żeromskiego na końcu 
niniejszego tekstu – przyp. red.].

2
 S. Żeromski, O Adamie Żeromskim wspomnienie, wyd. 2, Warszawa 1926, s. 51. [Wyd. 1: 

Warszawa 1919, dalej cyt. wyd. 2 – przyp. red.]
3
 S. Mikulski, Wielka Księga Adresowa Krakowa na rok 1913, Rok VIII, s. 284.

4
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 76, 77.
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Wtedy też wstąpił do VI Krakowskiej Drużyny Skautowej im. Bartosza 
Głowackiego, w której według Adama Ciołkosza należał do zastępu 
„Jaskółek”

5
. Drużynę prowadził nauczyciel gimnastyki, dr Herman Mojmir

6
. 

Także Płoski należał do harcerstwa
7
. 

Przerwał naukę w listopadzie 1912 wskutek zapalenia opłucnej; choro-
ba uniemożliwiła mu przystąpienie do egzaminu; stąd brak jego nazwiska 
w Sprawozdaniu c. k. I Wyższej Szkoły Realnej za rok szkolny 1913 oraz w pisa-
nym ręcznie Katalogu c.k. szkoły realnej I w Krakowie w r. szkolnym 1912/13; 
oba zawierają natomiast nazwiska Jana Axentowicza i Witolda Płoskiego. 

Poprawa autoportretu

Pisarz winą za chorobę syna obarczył skauting: Zaraz we wrześniu, po 
przybyciu z Nałęczowa, Adaś wstąpił do drużyny skautowej... Niestety, po 
pierwszym zaraz ćwiczeniu na większą skalę, w listopadzie, gdy żarliwy, lecz 
nieoględny kierownik przegnał swój młodociany zastęp obarczony ciężkim ła-
dunkiem, w pospiesznym marszu i biegu z Krakowa na Bielany z rozmaitymi 
przypadaniami w mokrych rowach, defiladą po błotach i podmokłych rolach... 
wrócił do domu z gorączką, nazajutrz dostał zapalenia opłucnej

8
. Powtórzyli to 

za Żeromskim m.in.: jego biograf
9
 oraz Krystyna Jabłońska

10
, choć w tym 

czasie ani drużynowy VI KDS (dr Herman Mojmir), ani komendant kra-
kowskiego hufca skautów (Zygmunt Wyrobek) nie urządzali ćwiczeń na 
większą skalę

11
.

Natomiast w listopadzie 1912 doszło do sprzeciwu Adasia wobec gło-
śnego już romansu ojca z młodą malarką Anną Zawadzką. Za protest dostał 
w twarz z uwagą, że gdy dorośnie, będzie robił to samo. Rozżalony, z miesz-
kania przy ul. Garncarskiej wybiegł na pobliskie Błonia moknące w deszczu, 
i tam go po kilku godzinach znaleziono leżącego i łkającego

12
. 

5
 L. Dall, Karol Pawluś naczelnik Gniazda „Sokoła”, założyciel pierwszych drużyn skautowych 

w Zakopanem, Zakopane 2003, s. 16.
6
 W. Hausner, Krakowski skauting 1910–1914, Kraków 1994, s. 72–74, 94–96.

7
 Polski słownik biograficzny, t. XXIV/1, z. 108, s. 808–809.

8
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 78.

9
 Zob. A. Hutnikiewicz, Żeromski, Warszawa 2000, s. 125.

10
 K. Jabłońska, Oktawia. Opowieść o Oktawii Żeromskiej, Lublin 1962, s. 168–169.

11
 B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego, Kraków 1984, s. 4–5;  wyd. 

2, Kraków 2001, s. 20–21.
12

 Relacje: Heleny Pigoniowej, Zofii Langier-Cierniakowej, Zofii Dulowskiej i Olgi Małkowskiej 
z lat 1972–1974; B. Leonhard, Treny Stefana Żeromskiego, „Tygodnik Powszechny”, nr 2 z 12 I 1975.
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Przypłacił to zapaleniem opłucnej będącym ujawnioną po oziębieniu 
organizmu postacią gruźlicy (nr 10 w klasyfikacji klinicznej) nabytej od 
ojca (Stefan Żeromski leczył się na nią od r. 1889). 

Po odgorączkowaniu, za radą lekarzy, w połowie grudnia 1912, za-
mieszkał z rodzicami w Zakopanem, w willi „Nosal”, u Korniłowiczów 
na Bystrem

13
. Nie mógł więc uczestniczyć w ćwiczeniu na większą skalę 

urządzonym przez Zygmunta Wyrobka w piękną słoneczną niedzielę 22 XII 
1912 w Kostrzu, z atakiem na wzgórza wapienne i opatrywaniem „rannych”; 
ćwiczenie zabezpieczał dr. Staszewski z karetką krakowskiego pogotowia 
ratunkowego

14
. 

Przerzucając swoją winę na kierownika skautów, pisarz chciał „wy-
przeć” dręczące go wyrzuty sumienia; podobnie późniejszy brak opieki 
nad chorym synem „zapełnił” jej sugestywnym opisem. Takie wywołane 
spóźnionym żalem „przekształcanie” faktów psychiatria nazywa poprawą 
autoportretu (definicja prof. dr. Antoniego Kępińskiego). 

Z gruźlicą nabytą od ojca

Gdy stan zdrowia Adama uległ poprawie, wiosną 1913 wstąpił do 
I Zakopiańskiej Drużyny Skautowej im. ks. Józefa Poniatowskiego, zało-
żonej przez Adama Ciołkosza, który w lipcu 1913 przekazał ją Andrzejowi 
Małkowskiemu. 

We wrześniu zdał egzamin do III klasy gimnazjum realnego w Zakopanem 
(tam też powtarzał ją Jan Axentowicz). 

Zdobył stopień młodzika (ochotnika), lecz według relacji Olgi 
Małkowskiej (z 6 i 13 V 1970) Stefan Żeromski z lęku przed władzami au-
striackimi zażądał odwołania uroczystości przyrzeczenia z udziałem syna, 
nalegając, aby składane było w konspiracji. Nie chciał też dopuścić do publicz-
nego odśpiewania „Roty” Konopnickiej. Z trudem go uspokajano, wyliczając 
swobody narodowe istniejące w zaborze austriackim, nieznane w zaborze 
rosyjskim czy pruskim. Wzburzenie pisarza opadło jednak dopiero po 
przypomnieniu obchodów 500-lecia zwycięstwa pod Grunwaldem, z od-
słonięciem ufundowanego przez Ignacego Paderewskiego pomnika króla 
Jagiełły w Krakowie, w r. 1910. 

13
 Lista gości od 12 do 19 grudnia 1912, „Zakopane” nr 28 z 24 XII 1912, s. 10.

14
 „Skaut” nr 30 z 1 I 1913, s. 124–125; Bitwa pod Krakowem, „Goniec Częstochowski”, nr 356 

z 29 XII 1912, s. 2; relacja płk. Władysława Smolarskiego z kwietnia 1972; W. Hausner, dz. cyt., s. 151.
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Po przyrzeczeniu Adaś objął w drużynie patrol (zastęp) „Górali”, 
a w lipcu 1914 zgłosił się na dwutygodniowy obóz pod namiotami na po-
lanie Hurkotne przy drodze do Morskiego Oka. Wymógł zgodę rodziców, 
wpisał odpowiedzi zapewniające o zdrowiu kandydata w ankiecie drukowa-
nego Prospektu obozu letniego dla skautów (s. 7) i zdobył zezwolenie lekarza 
skautowego, dr. Tadeusza Mischke. Przecenił jednak swoje możliwości i po 
tygodniu wrócił do domu z gorączką. 

Wybuch I wojny światowej przeżywał w łóżku, lecząc następny rzut 
gruźlicy, gdy skauci zastąpili na poczcie wziętych na front listonoszy, a przy 
żniwach górali wezwanych do austriackiego wojska; pełnili też straż nocną 
w Zakopanem. Adaś dołączył do nich kilka miesięcy później. Jego udział 
w urządzaniu tajnych składów broni i żywności dla zaczątka niepodległej 
Polski, niezależnej Republiki Podhalańskiej w Tatrach, został nagrodzony 
dyplomem uznania za pracę podczas wojny 1914 i 1915, w szczególności za 
prowadzenie patrolu, wręczonym 21 II 1915, zanim policja austriacka wy-
kryła te tajne składy (Małkowscy w porę ostrzeżeni uniknęli aresztowania 
i kary śmierci, uchodząc przez Wiedeń do Szwajcarii). 

Pisarz podał, że w maju 1914 r. Adaś mianowany został plutonowym trze-
ciego plutonu drużyny

15
, lecz pluton ten do października 1915 prowadził 

Zbigniew Bachleda. Mógł go przekazać Adasiowi dopiero, gdy objął dru-
żynę po Czesławie Pieniążkiewiczu (wracającym do Lwowa po wycofaniu 
się Rosjan). Toteż dyplom (nadany Adasiowi w lutym 1915) wyrażał uzna-
nie za prowadzenie patrolu (zastępu), a nie plutonu (liczącego 3 zastępy). 

Pod komendą ks. Korniłowicza 

W marcu 1915 kierownikiem Komitetu Skautowego [hufcowym] został 
ks. Władysław Korniłowicz, więc oczekiwano spięć: Adaś wyniósł ze szko-
ły francuskiej pewną pozę i wpływy laicyzacyjne, np. w kościele stał zwykle 
z założonymi na piersi rękoma i kpiącym uśmiechem, co oburzało kolegów

16
. 

Ks. Korniłowicz jednak spokojnie przyjmował zarzuty i wątpliwości reli-
gijne Adama. 

Adam, słuchając jego rzeczowych odpowiedzi, powoli zmieniał swe 
nastawienie aż do uznania go za swego duchowego przewodnika

17
. 

15
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 88.

16
 Relacja Stanisława Żychonia z 9 V 1970.

17
 Zob. K. Jabłońska, dz. cyt., s. 177.
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Spoważniał, czytał góry książek, zaczął rysować i malować. Wśród rysun-
ków byli starożytni bogowie, piękni wykwintni ludzie, ale obok tego rów-
nież dziwne, tajemnicze witraże z klęczącym rycerzem i świętym biskupem, 
ukazującym się w aureoli

18
. 

Jak wspomniano, w październiku 1915 drużynę objął Zbigniew 
Bachleda, który tak pisał: Adaś Żeromski był mym przyjacielem i zastępowym 
trzeciego zastępu w mym plutonie. Chodził do klasy o rok niżej ode mnie. Na 
jego Łysce uczyłem się jeździć, co mi się potem bardzo przydało

19
. Bachleda 

pod koniec r. 1916 odszedł bowiem do Legionów, przekazując drużynę 
Jerzemu Rzepeckiemu

20
. 

Trzon pozostałej drużyny obok Adasia stanowili: bracia Adam 
i  Władysław Galicowie, Henryk Hoffman, Stefan Klaczyński, bracia 
Tadeusz i Stefan Osieccy, bracia Zbigniew i Jerzy Rzepeccy, Stanisław 
Sokołowski, Adam Wieczyński, Kazimierz Tetmajer (syn poety), bracia 
Stanisław i Stefan Żychoniowie

21
.

Zastępowy, plutonowy, aktor 

Dnia 18 grudnia 1916 r. skauci włączyli się w urządzony przez gimnazjum 
„Wieczór wspomnień z przeszłości Polski” na dochód miejscowej ochronki po żoł-
nierzach Legionów Polskich. W części trzeciej tego przedstawienia dawano „Noc 
listopadową” Wyspiańskiego, a Adaś grał rolę Piotra Wysockiego. Doskonale 
ucharakteryzowany grał świetnie, pierwszy i ostatni raz w swym życiu

22
. 

Potwierdził to Władysław Piasecki, który grał wtedy rolę Kuruty, kry-
tycznie wspominając go jako zastępowego (relacja z marca 1972): Adaś 
bywał krańcowy: „złoty” i złośliwy, wzniosły i cyniczny, potrafił kopać daro-
waną mu przez matkę ulubioną Łyskę, a gdy kiedyś pojętna klacz trzymana za 
uzdę, wymanewrowała na tyle, że efektownie kopnęła mnie w nogę – zanosił 
się ze śmiechu, gdy dźwigałem się z ziemi. Jak na „czystą duszę anioła” zbyt 
mocno pociągał go humor sprośnych góralskich piosenek. Rozpieszczany przez 
matkę ciągle torującą mu drogę: bo chory. Odgrażał się i złorzeczył jednej tylko 
osobie, „drugiej żonie” pisarza.

18
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 96.

19
 List do autora z 8 III 1971.

20
 List inż. Zbigniewa Bachledy do mgr Marii Masłowskiej z 28 III 1958.

21
 M. Rokosz, Harcerska działalność Małkowskich pod Giewontem w latach 1913–1915. 80 lat 

zakopiańskiego gimnazjum, Zakopane 1992, s. 56.
22

 S. Żeromski, dz. cyt., s. 96–97.
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W r. szk. 1916/17 ukończył klasę szóstą. Jego namiętnością były wycieczki 
w góry. Obarczony ciężkim plecakiem, z czekanem w ręku, z liną przewieszoną 
na ramieniu, w podkutych butach... znikał wciąż na dwa, trzy dni... Lekarze 
zakazywali tych wycieczek, lecz nic na świecie nie mogło go odwieść. Wyruszał 
ze Stanisławem Żychoniem, który zaprzeczył, aby towarzyszył im Tadeusz 
Kaleński

23
: Kaliciński, którego nazwisko pisarz przekręcił, nigdy z nami w gó-

rach nie był. W Tatry chodził z nimi nauczyciel rysunków Alfred Terlecki
24

. 
Sam Żychoń wstąpił do Legionów pod koniec r. 1917. 

Drużyna skautów przejęta od września 1917 przez Stanisława Dedio, 
utworzyła jednostkę Straży Obywatelskiej: była to jej dalsza służba wojenna. 

Adam zaczął naukę w klasie VII, ale według ocalałych dokumentów 
w styczniu 1918 opuścił Zakopane na pół roku.

 
W Krakowie od 9 I do 2 VI 1918

Według Stefana Żeromskiego na święta Bożego Narodzenia [1917] pojechał 
do Krakowa... a po powrocie z Krakowa, w ciągu stycznia Adaś pilnie chodził 
do gimnazyum... Na początku lutego zachorował niby na influenzę... Coraz 
gorszy stan serca nie pozwalał chodzić... W marcu próbował nieraz wstać... 
malować, rysować, wyciągać tak starannie dawniej wykonywane rysunki tech-
niczne... Po długiej, morderczej, straszliwej zimie jeździł fiakrem z ojcem by 
podziwiać zieloną łączkę z żółtą smugą kaczeńców... słuchać śpiewu kosów... 
Upływały dni maja. Święta, obchody, uroczystości... Dalekie głosy pieśni skau-
tów idących w góry, sygnały ich trąbki. Ciężka głowa dźwiga się z leżaka, gdy 
hasło dobiegło do ucha. Błysk oka, uśmiech....

25
. 

Mamy uwierzyć, że kochający syn wyjechał na święta do Krakowa, 
zostawiając w Zakopanem matkę samą przy wigilijnym stole, ale według 
odnalezionej karty meldunkowej Adam Żeromski mieszkał w Krakowie od 
9 I do 2 VI 1918 w domu Dr. A. Korczyńskiego przy ul. Siemiradzkiego 17

26
. 

Trwała I wojna światowa i obowiązek meldowania każdej zmiany adresu 
był przez policję austriacką surowo przestrzegany, zaniedbanie groziło 
więzieniem, a nawet sądem doraźnym. Wygląda na to, że pisarz znów po-
służył się fikcją literacką. 

23
 Tamże, s. 100.

24
 List Stanisława Żychonia do Bolesława Leonharda z 9 II 1975.

25
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 101–107.

26
 Archiwum Narodowe w Krakowie przy ul. Grodzkiej 52, Sygn. KM-534.
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Gdzie był wówczas Stefan Żeromski?

Monika Żeromska, córka Stefana Żeromskiego, pisała po latach
27

: Chyba 
jesienią wyjechaliśmy z Zakopanego do Krakowa... Wszystko było brzydkie, 
zwłaszcza ta ulica Zyblikiewicza... Pochorowaliśmy się wszyscy, to znaczy 
mama bardzo lekko, a potem ojciec na najgorszą groźną hiszpankę, a ja na 
tyfus... 

Inny okres pobytu Moniki z matką (i ojcem) w Krakowie podaje karta 
meldunkowa: „Nr domu: 3; ulica Czapskich. Wprowadził się dnia: 20 marca. 
Imię, nazwisko, wiek, religia, stan: Anna z Zawadzkich Żeromska–mężatka. 
Godność lub zatrudnienie: Artystka malarka. Miejsce urodzenia: Warszawa. 
Przynależność do gminy i kraju: Zakopane. Skąd teraz przybywa: z Zakopanego. 
Imiona i wiek towarzyszących żony i dzieci: Monika lat 6. Czem się legitymuje: 
24083 Paszport austryjacki. Kraków dnia 21/3 1918. Podpis z-cy właściciela 
domu: Marya Rotter [i na odwrocie ostatni adres]: 15, Zyblikiewicza. Data 
wyprowadzenia: 21/X. 1918

28
.

Brak karty Stefana Żeromskiego, lecz podobnie jak w Zakopanem, 
mógł być zameldowany pod innym adresem. I uwaga: Anna Zawadzka 
nie była mężatką; z kobietą poznaną jesienią 1908 w Warszawie pisarz 
związał się w Paryżu, gdzie kończyła studia malarskie (1909–1912)

29
. 

Po śmierci syna żądał wielokrotnie od Oktawii zgody na wszczęcie starań 
o unieważnienie ich małżeństwa jako przeszkody w zalegalizowaniu następ-
nego. Po kolejnej odmowie zgody na rozwód oburzył się, że Oktawia może 
sobie rościć jeszcze jakieś pretensje do miana jego żony

30
. Później apelował 

do jej wzniosłości i wspaniałomyślności wobec losu niewinnego dziecka, 
mojej córki Moniki, którą mam zostawić na świecie bez praw i nazwiska. 
Rozważał też zmianę wyznania, do czego nie doszło. W testamencie za-
pisał ze swego pisarskiego dorobku w połowie: a) córce Monice, urodzonej 
we Florencji 31 maja 1913 r., b) żonie Annie z Zawadzkich Żeromskiej, ur. 
w 1890 r., którą z całą świadomością uznaję za żonę swoją i mianuję spad-
kobierczynią, wbrew wszelkiej innej opinii, która by związek ten inaczej 
traktować zamierzała

31
. 

27
 M. Żeromska, Wspomnienia, Warszawa 2007, s. 24.

28
 Archiwum... Sygn. KM-534.

29
 A. Hutnikiewicz, dz. cyt., s. 118–121.

30
 K. Jabłońska, dz. cyt., s. 177, 179, 181, 182.

31
 A. Hutnikiewicz, dz. cyt., s. 179.
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Ostatnia podróż Adama

O złym stanie syna powracającego z Krakowa powiadomiła pisarza po-
rzucona żona. 

Lekarz doradzał wyjazd z Zakopanego na niziny, mniemając, że będzie 
to może lepiej dla osłabionego serca. W połowie czerwca 1918 Adaś został 
przewieziony do Nałęczowa. Ks. Korniłowicz, pracujący wówczas w kurii 
warszawskiej, miał tam wtedy odwiedzić swego dawnego skauta. 

Najczęściej odwiedzali go lekarze: Wizyta dra Mieczysława Biernackiego, 
który przyjechał umyślnie. Sam na sam z nim w ogrodzie, gdy mówił o pięk-
nych i rozumnych oczach Adasia, gdy dziwił się jego niezrównanym odpowie-
dziom i uwagom w rzeczach politycznych.... Odwiedziny dawnych przyjaciół 
z dzieciństwa, braci Arciszów, legionistów... Rozmowa Adasia o przyszłości... 
Ale ten biedny chory, gdy był, zdawało mu się, sam w chacie, szepnął samemu 
sobie: – Nie ma już dla mnie ratunku!... 

Przybiega dzień dnia zacny doktor Szokalski, przybiega zdyszany od swych 
prac i patrzy na dokonywujące się dzieło. Gorączka. Cóż możesz poradzić, zacny 
medyku, z całą twą wiedzą? Cóż uczynisz, żeby odeprzeć wroga tak straszliwe-
go?... Wszędzie źle. Brak tchu. Wszędzie mało powietrza... Serce bije, leci... 

Przybycie pielęgniarki z Warszawy i jej troskliwa, fachowa praca... 
Czuwanie przy Adasiu doktora Janiny Miklaszewskiej i Jana Witkiewicza. 
Wizyty doktora Szokalskiego. Kaszel przerażający, po którym strzępki tkanki 
płucnej wydobywają się z ust. Osłabienie i niechęć do wszystkiego... Straszna 
jakaś starość we wzroku i w wyrazie oblicza ośmnastoletniego chłopczyny...

Matka czuwająca przy nim w nocy pierwsza spostrzegła zgon syna. 
Dnia 30 lipca o wpół do trzeciej nad ranem Jan Witkiewicz zastukał... W izbie 
ciemno. Po omacku dotknąłem czoła Adasia. Było zimne. We śnie zaiste za-
snął w Bogu...

Pani Janina Miklaszewska przyłożyła ucho do piersi. Długo słuchała. Nie 
biło już serce mego jedynego syneczka

32
.

Adam Żeromski zmarł w Nałęczowie 30 VII 1918. 
Nabożeństwo... Śpiew „Roty” przez skautów nałęczowskich. Słowo poże-

gnania jednego z nich dla „miłego towarzysza od harcerstwa całej Polski”... 
Cmentarz za kościołem, gdzie śpi na wieki. Zostało po nim ojcowskie wspo-
mnienie, pełne upiększeń i „nieścisłości” czy wręcz konfabulacji.

32
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 114–119.



110	 Biografie

Bardziej treny niż wspomnienie

Potwierdzając, że Andrzej Małkowski zwał Adasia Żeromskiego „złotym 
skautem”, Olga Małkowska wyznała w liście z 27 X 1969: O Żeromskim 
wolę nie pisać. Adaś był zupełnie innym typem niż ojciec. Prawy, szczery 
chłopak, prawdziwy harcerz. Bardzo bolał nad postępowaniem ojca. Matkę 
uwielbiał. Był wzorowym zastępowym, całym sercem oddany swoim góral-
skim chłopakom. 

Przyjaciel Adama, p. Stanisław Żychoń, z całym naciskiem ostrzegał, że 
wspomnienie Żeromskiego o synu nie jest źródłem historycznym. Jest przede 
wszystkim dziełem literackim wynikłym z wewnętrznej potrzeby pisarza po stra-
cie dziecka, podobnie jak powstałe niegdyś TRENY Jana Kochanowskiego

33
. 

Uderza w nim przykro brak słowa o matce Adasia, z poświęceniem pielęgnującej 
go do końca. Wiele podanych tam jako fakty zdarzeń – wymaga sprostowania. 

W latach 1970–1977 prócz Stanisława Żychonia prostowali i uzupeł-
niali jego treść: Zbigniew Bachleda, prof. Józef Bielawa, Zofia Langier-
Cierniakowa, Helena Pigoniowa, Zofia Dulowska, Olga Małkowska, Adam 
Ciołkosz, Władysław Piasecki, płk. Władysław Smolarski, prof. Adam 
Sokołowski i Felicjan Pintowski. Niektóre poprawki i uzupełnienia pomi-
nięte w artykule opublikowanym w „Tygodniku Powszechnym” w r. 1975 
uwzględniłem dopiero po śmierci Anny Zawadzkiej (1888–1983) i Moniki 
Żeromskiej (1913–2001), bo pod takim warunkiem je otrzymałem. Część 
z nich znalazła się w zarysie zamieszczonym w „Krakowskim Roczniku 
Historii Harcerstwa”, t. V: 2009 (s. 5–19). Obecny zarys zawiera również 
dane uzyskane z archiwaliów wcześniej mi nieznanych. 

A oto zestawienie kilku opisów Żeromskiego z materiałami źródłowy-
mi i relacjami świadków:

1)	 O nocującym przy ulicy Żabiej... to „Ziukiem” [Józef Piłsudski], 
to „Edmundem” [Stanisław Wojciechowski] zjawiającym się 
w  Warszawie owoczesnej, każdy ze swą walizką, zwaną od barwy 
skóry „brunetką” albo „blondynką”, zawierającą trzeci, czwarty, piąty 
i szósty numer „Robotnika”..., kiedy to we drzwiach staje elegancki 
pan z walizką, a ciekawski i wszędobylski chłopczyk wbiega do pokoju 
blady, lecz spokojny, ze spiskowym na wargach szeptem: – „Edmund”

34
. 

33
 Stąd mój artykuł w „Tygodniku Powszechnym” (nr 2, z 12 I 1975) z jego relacją otrzymał 

tytuł: Treny Stefana Żeromskiego.
34

 S. Żeromski, dz. cyt., s. 16–17.
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Otóż Żeromscy zamieszkali w Warszawie przy ul. Żabiej w jesieni 
1897, więc nie mogły tam trafić wymienione numery „Robotnika” 
(nr 3–6, odbite w r. 1894), czy dalsze (nr 7–12 z r. 1895 i 13–19 
z 1896). Na Żabią mogły dojść dopiero numery 20–25 z 1897, 
26–30 z 1898, i 31–35 z 1899

35
. I na tym koniec, gdyż w lutym 

1900 w Łodzi aresztowany został Józef Piłsudski przy odbijaniu 
„Robotnika” nr 36

36
. 

Ale nawet w lutym 1900 bieganiu i spiskowym szeptom małego 
Adasia stał na przeszkodzie wiek: urodzony 8 IX 1899, jako nie-
mowlak mógł tylko pełzać i gaworzyć.

2)	 Fragment, jak to w r. 1909 po nowych rewizjach i aresztowaniu w 
Warszawie, po ratuszowym więzieniu i ciężkiej chorobie udało się 
ojcu Adasia wydostać za granicę

37
. Skądinąd wiemy, że udało się to 

nie jemu, lecz jego żonie, Oktawii, która wydeptywała wszystkie 
drogi wiodące do potentatów tajnej policji, podobnie jak wcześniej, 
gdy zdołała odzyskać zatrzymany w r. 1900 przez policję rękopis 
Popiołów. Według K. Jabłońskiej: Zmiękli w końcu i nie wnikając 
już dalej we wszystkie szczegóły nałęczowskiej działalności społeczno-
-oświatowej pisarza – zwolnili go, pod warunkiem że natychmiast opuści 
granice zaboru rosyjskiego

38
. 

A więc Żeromski wydostał się za granicę zmuszony do tego przez 
władze zaborcze, a żonie zawdzięczał, że nie pojechał na Sybir.

3)	 W liceum Montaigne przy uliczce Auguste Comte Nr 17 otrzymuje 
w r. szkolnym 1909/1910 świetne przejście do klasy ósmej

39
, a w lipcu 

1912 kończy klasę siódmą. Dziwi liczba i kolejność klas. Dalej ojciec 
stwierdza, że: siódmoklasista... nasiąkał uczuciowo zanadto Francyą, 
jej przeszłością i dzisiejszą kulturą, ... a działo się to ze szkodą wiado-
mości o Polsce, wobec czego trzeba już było Paryż opuścić... Adaś udał 
się wobec tego przez Berlin do Krakowa

40
. Krystyna Jabłońska tak to 

35
 Zob. Pisma zbiorowe Józefa Piłsudskiego, Warszawa 1937, t. 1, s. 75, 91, 116, 119, 159, 161, 

195, 199, 235, 257, 283.
36

 Józef Piłsudski 1867–1935, Kraków 1935, s. 35; W. Sieroszewski, Józef Piłsudski, Warszawa 
1935, s. 23.

37
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 39.

38
 K. Jabłońska, dz. cyt., s. 161.

39
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 44.

40
 Tamże, s. 73–75.
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ujęła: Chłopiec zupełnie niezorientowany w tajnikach mowy francu-
skiej, po miesiącach bezustannego wchłaniania języka jął nim władać 
z kunsztem, biegle, tak biegle, że rdzenność wyrażeń już nie cieszyła, 
a boleśnie kłuła ojca. Zadecydował, że od wakacji Adaś będzie chodzić 
do polskiej szkoły – w kraju

41
.

Była jednak inna przyczyna tej decyzji: do kraju wracała Anna 
Zawadzka po uzupełnieniu studiów malarskich w Paryżu (1909–
1912).

4)	 W Krakowie romans pisarza z młodą malarką budził żarty wśród 
kolegów Adasia, więc stwierdził, że gimnazjum krakowskie okazało się 
jako przykra niespodzianka...[Uczniowie] byli to przeważnie chłopcy 
starsi, ordynarni, zepsuci, łobuzy, a niektórzy istne chamy i draby

42
. Za 

co dostało się też i nauczycielom. Przeciwstawił temu dobre obyczaje 
i doskonałe formy ludzkiego współżycia w Paryżu, gdzie był to temat 
tylko dla dorosłych. Rekompensatę moralnej niższości szkoły krakow-
skiej stanowił do pewnego stopnia – skauting

43
. Od pewnego stopnia był 

mu bowiem potrzebny jakiś jego żarliwy, lecz nieoględny kierownik.

5)	 Sprawa z kolegą D. Siły, które Adamowi miały przywrócić zdrowie, 
tracił na wysokogórskich wyprawach. Tracił je również w bitkach 
z gimnazjalnym kolegą D. [Denelem, synem dentystki]; wrogość była 
wzajemna: również Adaś (ćwiczył boks) prowokował go do walki na 
pięści, kończącej się jednak zwykle na rzecz potężniejszego prze-
ciwnika. W Zakopanem nie było tajemnicą, że Stefan Żeromski 
od jesieni 1914 utrzymuje nową rodzinę w willi „Władysławówka”, 
odwiedza Adasia z matką w „Nieczuji” w południe, a sam oficjalnie 
mieszka i tworzy w „Oleńce”. 

Więc gdy Adaś w zadaniu pt. „Mój najulubieńszy autor” wyśpie-
wał hymn na cześć ojca, autora „Popiołów”, Denel wykpił tego wspa-
niałego człowieka, utrzymującego dwa mieszkania, żonę i kochankę, 
a Adasiowi naliczył dwie matki, pytając: która go urodziła, a która 
wychowała?

44
. Stanisław Żychoń stwierdził, że za obrazę matki Adaś 

wyzwał Denela na pojedynek, stoczony na terenie willi Axentowicza 

41
 K. Jabłońska, dz. cyt., s. 167.

42
 S. Żeromski, dz. cyt., s. 76.

43
 Tamże, s. 78.

44
 K. Jabłońska, dz. cyt., s. 174–175.
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(relacja z 1 III 1975); Żychoń był sekundantem. Adaś odniósł wtedy 
groźną ranę blisko tętnicy ramieniowej, nastąpiły powikłania. Skutkiem 
była dalsza utrata sił i pogorszenie stanu zdrowia. Nie była to więc 
żadna bójka o podręcznik

45
; przeczył temu także protest Adasia na 

propozycję ażeby na radzie profesorskiej poruszona została i wyświe-
tlona zupełnie sprawa zajścia z kolegą D.

46
, bo za pojedynki karano 

wydaleniem uczniów „z wilczym biletem”.

6)	 Przykładem przeinaczania faktów i ich przesunięć w czasie jest 
wykazane już, przypisanie nieoględności własnej kierownikowi ćwi-
czeń skautowych, i w tym celu „przesunięcie” ich z grudnia 1912 
na listopad, bo fakt wcześniejszego zapalenia opłucnej wykluczał 
w nich udział Adasia. Przypomnijmy, że nastąpiły po jego wyjeździe 
do Zakopanego

..

7) Żeromski „poprzedził” też śmierć syna (30 VII 1918), śmiercią 
Andrzeja Małkowskiego (zginął 16 I 1919): Płomienny drużynowy 
zbiera w zaświatach podkomendnych dawnego zastępu, jakby ich strasz-
liwym rozkazem wołał z tej ziemi na zbiórkę nową...

47
. To wołanie 

w zaświaty zmarłego prawie pół roku wcześniej Adasia – przez żyją-
cego jeszcze drużynowego – jest więc kolejną dezorientacją w czasie.

Pamięć o Adasiu Żeromskim

Pierwsze wydanie O Adamie Żeromskim wspomnienia ukazało się jako 
rękopis w 55 egzemplarzach podane do druku dla grona osób, które łaską 
miłości, przyjaźni i opieki darzyły zgasłego. Autor dedykował Stanisławowi 
Żychoniowi egzemplarz książki z datą 2. X. 1919. Fragmenty utworu doty-
czące Adasia jako skauta zamieścił wkrótce potem warszawski „Harcerz”

48
 

bez sprostowań i uzupełnień, toteż drugie wydanie powtarza wszystkie 
poprzednie błędy i przeinaczenia. 

Stefan Żeromski pamiętał o synu. Według jego córki Moniki w Kon-
stancinie, w willi „Świt”, w której mieszkała z rodzicami od r. 1920, wisiała 

45
 S. Żeromski, dz. cyt.,, s. 103.

46
 Tamże, s. 107.

47
 Tamże, s. 93.

48
 Nr 10, z 8 III 1920, s. 75–76; nr 11 z 15 III 1920, s. 83–84; oraz nr 12 z 22 III 1920, s. 91–92.
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nad jego łóżkiem duża powiększona fotografia Adasia. Wcześniej znalazła 
tam tom „Z naszej przyrody”, należący kiedyś do Adasia i przez niego trochę 
porysowany i popisany nieskładnymi literami... ale ja nic jeszcze wtedy o Adasiu 
nie wiedziałam

49
. Pisała też o nadmorskich wakacjach z jazdą do Oksywia 

do malutkiego starego kościółka, gdzie była zamówiona msza za dusze babci 
i Adasia, jak co roku

50
.

Żeromski zmarł 20 XI 1925; w testamencie wspomniał o mauzo-
leum i ochronce w Nałęczowie noszącej imię syna, ale dopiero Oktawia 
Żeromska przed swą śmiercią (10 VII 1928) zapisała część spadku na jej 
utrzymanie, a część posiadanej gotowizny na bieżąco scedowała na cele dru-
żyny harcerskiej imienia Druha Adama Żeromskiego w Sejnach

51
. 

Drużyny im. Adama Żeromskiego 

Brak wzmianki o tej drużynie we Wpisie drużyn męskich do ZHP na rok 1926 
w Chorągwi Białostockiej nie wyklucza jej istnienia, świadczy raczej o niedo-
pełnieniu zgłoszenia do GKM. Wpis pod nr. 199 wymienia tylko 2 Drużynę 
w Sejnach im. Kościuszki prowadzoną przez ucznia A. Jackowskiego, i li-
czącą 31 harcerzy

52
. Również tylko tę 2 Drużynę wymienia wpis drużyn na 

r. 1929 w Rozkazie Naczelnika GKM L. 10 z 21 VI 1929
53

. 
W Krakowie, w r. 1933 powstała XXIII Drużyna im. Adama Żeromskiego, 

jej założycielem był Kazimierz Sobolewski-Cyrus (podharcmistrz wg 
Rozkazu N. ZHP L. 2 z 16 II 1933, pkt. 2). Drużynę tę przyjęto do ZHP 
(Rozkaz Naczelnika Harcerzy L. 5 z 15 III 1935

54
). Zmieniła jednak póź-

niej patrona na Józefa Piłsudskiego. 
Po latach, w październiku 2007, Barbara Wachowicz, otwierając 

w Krakowie wystawę Reduta Żeromskiego w Śródmiejskim Ośrodku Kultury, 
a potem w książce o najściślejszej ojczyźnie Żeromskiego

55
, wspomniała 

o 29 Drużynie Harcerskiej „Ogniki” im. Adasia Żeromskiego istniejącej 
od r. 2006 w Kieleckiej Chorągwi ZHP przy Szkole Podstawowej im. 
Stefana Żeromskiego w Mąchocicach Scholasterii (Góry Świętokrzyskie). 

49
 M. Żeromska, dz. cyt., s. 36 i 20.

50
 Tamże, s. 78.

51
 K. Jabłońska, dz. cyt., s. 187.

52
 Lista No 2, „Harcmistrz”, nr 9, wrzesień 1926, obok s. 78.

53
 „Wiadomości Urzędowe” 1929, nr 8–9, s. 26.

54
 „Wiadomości Urzędowe”, nr 4, kwiecień 1935, s. 28.

55
 B. Wachowicz, Ciebie jedną kocham, Warszawa 2008, s. 509.
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Żeromski w Krakowie

Barbara Wachowicz opisała w „Przekroju” kilka pobytów Stefana 
Żeromskiego w Krakowie

56
: pierwszy w czerwcu 1889 (operacja gruźlicy 

okostnej ręki), drugi w styczniu 1892 (w drodze do Szwajcarii i po powro-
cie), oraz trzeci w r. 1905 (gdy przybył jako wysłannik Józefa Piłsudskiego 
do Stanisława Wyspiańskiego z prośbą o poparcie zawiązku armii polskiej), 
a także w październiku 1914 (gdy jako ochotnik zgłosił się do Legionów 
Polskich). 

Artur Hutnikiewicz dał natomiast krótką wzmiankę o jego pobycie 
w Krakowie od wczesnej jesieni 1912

57
, choć nie był to pobyt krótki: miesz-

kał wtedy od września do połowy grudnia wraz z żoną Oktawią i synem 
Adamem. I tutaj był początek harcerskiej drogi ich syna. 

UWAGI

1)	 Korzystałem też z opracowań: S. Eile i S. Kasztelewicz, Stefan Żerom-
ski. Kalendarium życia i twórczości, Kraków 1976; J.Z. Jakubowski, 
Stefan Żeromski, Warszawa 1985; A. Kiewicz, Harcerstwo w Polsce 
Ludowej, Wrocław 2003.

2)	 Wzmianki o skaucie Adamie Żeromskim są też w książce Barbary 
Wachowicz, Malwy na lewadach (Warszawa 1985, s. 330). W przy-
toczonym roczniku „Przekroju” stwierdziła, że Żeromski mieszkał 
przez 10 dni, od 24 VI 1889, w Hotelu Saskim przy ul. Sławkow-
skiej 3, gdy przyjechał do prof. Alfreda Obalińskiego na operację 
gruźliczego zapalenia okostnej. Potem 12 I 1892 zatrzymał się 
w Hotelu Pollera przy ul. Szpitalnej 30, jadąc do Szwajcarii, skąd po 
2 tygodniach wrócił do Krakowa i od 3 II 1892 mieszkał przy placu 
Dominikańskim 4, a także przy ul. Zielonej u Bronisława Szwarcego. 

3)	 O siostrze Adasia i jej matce prowadzącej antykwariat w Warszawie 
w czasie okupacji hitlerowskiej pisała Joanna Olczak-Roniker w swej 
książce (W ogrodzie pamięci. Kraków 2008, s. 158). 

4)	 Wielka Księga Adresowa Krakowa Stefana Mikulskiego (R. VII) 
wydana na r. 1912 nie zawiera jeszcze nazwiska Żeromskich, jako 

56
 B. Wachowicz, Pocałunek Wawelu, „Przekrój”, nr 2111 z 24 XI 1985; tejże, Z wiarą wieków, 

„Przekrój”, nr 2112 z 1 XII 1985.
57

 A. Hutnikiewicz, dz. cyt., s. 125.
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przybyłych we wrześniu tegoż roku. I dopiero wydana na rok na-
stępny, przed ich wymeldowaniem (R,VIII 1913) podaje na s. 284: 
Żeromska Oktawia, żona literata, Garncarska 1, oraz: Żeromski Stefan, 
literat, Garncarska 1. 

POPRAWKI DO ŻYCIORYSU ADAMA ŻEROMSKIEGO

(Był złotym skautem.  W 90-lecie śmierci Adama Żeromskiego (1899–1918), 
„Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. V: 2009, s. 5–19)

1)	 Adres Żeromskich w Krakowie od września 1912 błędnie podany prze-
ze mnie na podstawie relacji ustnych (s. 6: ul. Garncarska 11, obecnie 
Instytut Onkologii) należy poprawić na: ul. Garncarska 1; jest to dom 
narożny z ul. Krupniczą. Podstawa – Stefan Mikulski, Wielka Księga 
Adresowa Krakowa na rok 1913, Rok VIII, s. 284.

2)	 Datę wyjazdu Żeromskich z Krakowa do Zakopanego (s. 8), błęd-
nie podaną na początek roku 1913, należy poprawić na grudzień 
1912. Podstawa – Lista gości od 12 do 19 grudnia 1912 w czasopiśmie 
„Zakopane”, nr 18 z 24 XII 1912, s. 10. 

3)	 Datę mianowania Adama plutonowym błędnie podaną na maj 1914 
(s. 9, wg Stefana Żeromskiego, O Adamie Żeromskim wspomnienie, 
Warszawa 1926, s. 88), należy poprawić na październik 1915. Podstawa 
– list inż. Zbigniewa Bachledy z 8 III 1971: w październiku 1915 ob-
jął drużynę po Czesławie Pieniążkiewiczu. Dopiero wtedy mógł więc 
przekazać prowadzony dotąd przez siebie jej trzeci pluton – dotych-
czasowemu patrolowemu (zastępowemu) w tym plutonie.

4)	 Pobyt Adama Żeromskiego w Krakowie w czasie świąt Bożego 
Narodzenia 1917 (s. 12) podany błędnie przez jego ojca (O Adamie..., 
dz. cyt., s. 101–107) trwał faktycznie od 9 stycznia do 2 czerwca 
1918. Podstawa – karta meldunkowa Adama Żeromskiego odnaleziona 
w Archiwum Narodowym, Kraków ul. Grodzka 52, sygn. KM-534.

5)	 W tym czasie umieścił Stefan Żeromski opis opieki nad synem 
w Zakopanem, ale przebywał wówczas z córką i jej matką w Krakowie. 
Podstawa – Monika Żeromska, Wspomnienia, Warszawa 2007, s. 34; 
jej przypuszczenie („chyba jesienią wyjechaliśmy do Krakowa”) – 
prostuje odnaleziona karta meldunkowa (Archiwum Narodowe 
w Krakowie, sygn. KM-534), według której od 20 marca do 21/X.1918 
Anna z Zawadzkich Żeromska [tak wpisała w oryginale] z córką Moniką 
lat 6 mieszkała w Krakowie (przy ul. Czapskich 3, a następnie przy 
ul. Zyblikiewicza 15). 



DRUŻYNY I SZCZEPYBIOGRAFIEW „DRUGIEJ KONSPIRACJI” 1944–1956NASZE DRUŻYNY I SZCZEPY

Krzysztof Duda

O POCZĄTKACH „SZAREJ SIÓDEMKI”
(VII Krakowskiej Drużyny Harcerzy im. Tadeusza Rejtana) 

„Szara Siódemka”, świętując co 10 lat rocznicę swego założenia, przyjmuje, 
że drużyna powstała 23 IX 1917 r., gdyż taką datę przytacza kronikarz (za 
ówczesnym pierwszym – po zjednoczeniu VII i X drużyny – drużynowym 
Józefem Marszałkiem) w kronice VII drużyny, obejmującej lata 1922–1926. 
Tymczasem przegląd ogólnie dostępnych materiałów historycznych przed 
spodziewanymi obchodami stulecia drużyny w 2017 r. wskazuje, że takie 
datowanie początków drużyny jest spóźnione. Należąca od 1981 r. do 
Unii Najstarszych Drużyn Harcerskich Rzeczypospolitej VII Krakowska 
Drużyna Harcerzy im. T. Rejtana jest najpewniej starsza o około 5 lat. 
Wątpliwości zrodziły się m.in. dzięki kilku sygnałom:

– Władysław Kołomłocki w unikatowym wspomnieniu (z r. 1935) 
o r. 1912 pt.: Jak zawiązałem drużynę IIIą pisze, że po powrocie z wakacji 
trzy dotychczasowe drużyny krakowskie rozbito na osobne drużyny i wy-
mienia ich 8

1
; 

– Informator statystyczny do dziejów społeczno-gospodarczych Galicji, 
poświęcony ruchowi skautowemu lat 1911–1918 informuje, że 7 druży-
na w Krakowie powstała na początku roku szkolnego 1912/1913 (s. 54), 
a w lutym 1913 liczyła 21 członków (s. 63), w 3 zastępach (s. 72)

2
;

– Bolesław Leonhard w swoim Kalendarium…, pisząc o liczebności 
hufca skautów w Krakowie w lutym 1913 r., wymienia 9 drużyn

3
.

1
 W. Kołomłocki, Jak zawiązałem drużynę IIIą, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. I: 

2005, s. 7–10.
2
 A. Pankowicz, J. Wojtycza, Informator statystyczny do dziejów społeczno-gospodarczych Galicji, 

Towarzystwo Sympatyków Historii, Kraków 2000.
3
 B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, Kraków 1984, s. 5.
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1. Pierwsze związki skautowe w Krakowie

Przenikające do Galicji wiadomości o ruchu skautowym próbowano wcie-
lać w życie już we wrześniu 1910 r. W Krakowie był to patrol (zastęp) 
„Kruków” utworzony przez 8 uczniów VI klasy I Gimnazjum św. Anny, 
pod przewodnictwem Władysława Smolarskiego (1894–1975). Żywiołowo 
rozwijający się ruch skautowy znalazł oparcie w Polskim Towarzystwie 
Gimnastycznym „Sokół”. Zainteresowany tym ruchem i opiekujący się za-
stępem „Kruków” profesor I i II Gimnazjum Bronisław Piątkiewicz (1878–
1966) doprowadził do spotkania (16 IX 1911 r.) zastępu z dr. Zygmuntem 
Wyrobkiem (1872–1939), instruktorem „Sokoła” i kierownikiem (od 
1907 r.) parku Jordana, świeżo pozyskanym dla idei skautingu po sierp-
niowym kursie w Skolem. Dzięki temu spotkaniu powstała w Krakowie 
I Sokola Drużyna Skautowa im. Tadeusza Kościuszki, a lwowska Naczelna 
Komenda Skautowa mianowała wkrótce (16 XI 1911 r.) dha Zygmunta 
Wyrobka jej drużynowym. 

Także we wrześniu 1911 r. powstała I Rakowicka Drużyna Skautowa im. 
hetmana Stefana Czarnieckiego (drużynowy Kazimierz Zajdzikowski

4
), 

założona na terenie bursy OO. Pijarów w podkrakowskich Rakowicach, 
gdzie od roku istniało PTG „Sokół”. Inicjatorem powstania drużyny skau-
towej i instruktorem w pierwszym półroczu był mieszkający w bursie młody 
polonista Stanisław Pigoń (1885–1968), aktywny członek „Eleusis” i en-
tuzjasta ruchu skautowego, który właśnie wraz z Zygmuntem Wyrobkiem 
uczestniczył w wakacyjnym kursie w Skolem. 

Równocześnie w Prokocimiu, w tzw. Nowej Szkole (tj. eksperymental-
nej męskiej szkole średniej z bursą, wzorowanej na zreformowanej szkole 
angielskiej), gdzie po ukończeniu studiów Stanisław Pigoń był nauczy-
cielem j. polskiego i łaciny w latach 1911–1914, powstała I Prokocimska 
Drużyna Skautowa im. ks. Stanisława Brzóski, dla której 5 XI 1911 r. 
Naczelna Komenda Skautowa zatwierdziła Stanisława Pigonia jako dru-
żynowego.

Poza związanymi z „Sokołem” drużynami skautowymi powstawały, 
wspomagane przez nauczycieli-entuzjastów ruchu, tzw. dzikie patrole: przy 
IV Gimnazjum „Orły” i „Gołębie Leśne” (prof. gimn. Stefan Michoński 

4
 Kazimierz Zajdzikowski (1877–1951) z rodziny znanego krakowskiego witrażysty Teodora, 

członek „Sokoła” (m.in. mistrz w zawodach kościuszkowskich w ćwiczeniach na drążku, na koniu, 
na poręczach i wolnych w 1901 r.), nauczyciel gimnastyki w szkołach krakowskich, członek Zarządu 
Krakowskiego Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki (KOZLA) przed i po II wojnie.
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– październik 1911)
5
 oraz dwa patrole przy I Wyższej Szkole Realnej (prof. 

gimn. dr Herman Mojmir – maj 1911)
6
. 

Kiedy 1 listopada 1911 r. tajna zarzewiacka Armia Polska rozwiązała 
Oddziały Ćwiczebne i poleciła nowym patrolom, na terenie zaboru au-
striackiego, przystąpienie do Sokolich Drużyn Skautowych, wzrosła gwał-
townie ilość uczestników nowego ruchu. 

W tej sytuacji dr Wyrobek, drużynowy I SDS, postanowił – posiłkując 
się działaczami „Zarzewia” – podzielić sztucznie (ale uwzględniając miejsca 
nauki) ponad 200 chętnych do udziału w ruchu skautowym na trzy drużyny: 

–	 I Sokola Drużyna Skautowa im. Tadeusza Kościuszki – grupująca 
młodzież z I i V Gimnazjum (drużynowy Zygmunt Wyrobek do 
29 marca 1912 r., tj. do czasu mianowania komendantem miejsco-
wym skautów w Krakowie, następnie – Jan Marian Dobrowolski)

7

–	 II Sokola Drużyna Skautowa im. gen. Henryka Dąbrowskiego – 
grupująca młodzież z III Gimnazjum i z obu szkół realnych (dru-
żynowy Juliusz Ulrych)

8

–	 III Sokola Drużyna Skautowa im. Stefana Czarnieckiego – grupu-
jąca młodzież z II i IV Gimnazjum (od 29 III 1912 r. drużynowy 
Janusz Gąsiorowski)

9
.

Władysław Kołomłocki wspomina
10

, że w kwietniu 1912 r. z utworzo-
nej w lutym tego roku przy Uniwersytecie Jagiellońskim I Krakowskiej 
Akademickiej Drużyny Skautowej (składającej się z jednego 12-osobo-
wego patrolu „Orłów”) do każdej z drużyn był przydzielony instruktor: 
do I Drużyny – sam patrolowy Władysław Kołomłocki (1892–1939), do 
II – dh Władysław Guzdek (1893–1914), do III – dh Emil Czapliński 
(1892–1976).

5
 B. Leonhard, Z dziejów „Czwórki” krakowskiej im. J. Grodyńskiego, „Krakowski Rocznik 

Historii Harcerstwa”, t. VIII: 2011, s. 116.
6
 M. Kurzyniec, Herman Mojmir (1874–1919): lekarz, nauczyciel, instruktor skautowy, 

„Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. VII: 2012, s. 196.
7
 Jan M. Dobrowolski (1886–1958), matura 1904 r. w Tarnowie, działacz „Eleusis”, „Związku 

Nadziei” i skautingu, studia UJ 1907–1912, dr botaniki UJ, następnie Uniwersytetu Warszawskiego, 
od 1925 profesor Uniwersytetu w Poznaniu, tajny nauczyciel w czasie II wojny.

8
 Juliusz Ulrych (1888–1959), maturzysta Gimnazjum św. Anny, studia na Politechnice 

Lwowskiej, członek „Strzelca”, „Zarzewia”, „Sokoła”, legionista, pułkownik, adiutant marszałka 
Piłsudskiego, poseł i minister II RP, zmarł na wychodźstwie w Londynie, prochy na Cmentarzu 
Powązkowskim.

9
 Janusz Gąsiorowski (1889–1949), studia w Wiedniu i Krakowie, członek „Zarzewia”, 

legionista, gen. bryg., szef Sztabu Głównego WP w II RP.
10

 W. Kołomłocki, dz. cyt., s. 7 oraz „Skaut”, Lwów (15 VI 1912), R. II, nr 17–18–19, s. 45. 



120	 Nasze drużyny i szczepy

2. Numeracja pierwszych Krakowskich Drużyn Skautowych 

Pierwsze drużyny krakowskie, nazywane początkowo Sokolimi Drużynami 
Skautowymi, datują swoje początki na 1911 r. Powstawały one w szkołach 
średnich, a kolejność ich numeracji wynika z uchwały Rady Szkolnej Krajowej 
z 22 III 1912 r., która związała numer drużyny z numerem szkoły średniej. 

W porządku numerycznym (nie w kolejności powstawania) były to 
następujące drużyny przy pięciu krakowskich 8-klasowych gimnazjach:

–	 I Krakowska Drużyna Skautowa im. Tadeusza Kościuszki przy c.k. 
Gimnazjum I św. Anny (plac Na Groblach 9);

–	 II Krakowska Drużyna Skautowa im. Henryka Dąbrowskiego przy 
c.k. Gimnazjum II, św. Jacka (ul. Sienna 11–13), obejmująca swą 
aktywnością także uczniów filii II Gimnazjum, mieszczącej się przy 
ul. św. Sebastiana 10; 

–	 III Krakowska Drużyna Skautowa im. Kazimierza Pułaskiego przy 
c.k. Gimnazjum III im. Króla Jana III Sobieskiego (ul. Sobieskiego 9);

–	 IV Krakowska Drużyna Skautowa im. Bolesława Chrobrego przy 
c.k. Gimnazjum IV im. Henryka Sienkiewicza (ul. Podwale 7/ 
Krupnicza 2–4); 

–	 V Krakowska Drużyna Skautowa im. Michała Wołodyjowskiego przy 
c.k. Gimnazjum V (ul. Stachowskiego 5, obecnie Kochanowskiego).

Następne w kolejności dwie drużyny przydzielono do dwóch istnieją-
cych wówczas w Krakowie 7-klasowych szkół realnych:

–	 VI Krakowska Drużyna Skautowa im. Bartosza Głowackiego przy 
c.k. I Wyższej Szkole Realnej (ul. Studencka 12);

–	 VII Krakowska Drużyna Skautowa im. Zawiszy Czarnego przy 
c.k. II Wyższej Szkole Realnej (ul. Graniczna 8–10–12, obecnie 
Michałowskiego).

Zastępy ze szkół realnych pojawiły się, jak wyżej wspomniano, w druży-
nie kierowanej przez Juliana Ulrycha już pod koniec 1911 r. Jednak wyraźne 
datowanie początków drużyny na 1911 r. odnosi się tylko do VI Drużyny 
Skautowej im. Bartosza Głowackiego. Zdecydowała o tym niewątpliwie 
pionierska aktywność nauczyciela gimnastyki w I Wyższej Szkole Realnej 
dr. med. Hermana A. Mojmira (1874–1919), prowadzona z młodzieżą 
tej szkoły od początku 1911 r.

11
, a więc jeszcze przed fuzją jego „dzikiej” 

11
 Dr H.A. Mojmir jest autorem książek pt. Ćwiczenia i zabawy skautowe , Związek PTG „Sokół”, 

Lwów 1912, (II wyd. 1918) oraz Skauting i wytyczne kierunki pracy narodowo-wychowawczej, Wyd. 
Anczyc i Sp., Lwów 1916.
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v. „zakładowej” drużyny skautowej z drużynami sokolimi komendanta 
Wyrobka po wakacjach 1912 r. 

Skauci należący do VII Drużyny Skautowej im. Zawiszy Czarnego 
mogli rozpocząć zbiórki w 1911 r. (jeszcze w II SDS z drużynowym 
Ulrychem) lub wiosną 1912 (już w VII DS z instruktorem Guzdkiem), 
ale najpóźniej stało się to z początkiem nowego roku szkolnego 
we wrześniu 1912 r. Takie datowanie początków dzisiejszej „Szarej 
Siódemki” potwierdza fakt, że w następnym miesiącu, tj. 25 X 1912 r., 
została założona VIII Krakowska Drużyna Skautowa im. Romualda 
Traugutta przy Państwowym Seminarium Nauczycielskim Męskim (ul. 
Straszewskiego 22), a 1 XII 1912 r. – IX Krakowska Drużyna Skautowa 
im. Króla Władysława Jagiełły przy Akademii (dawniej Szkole) Handlowej 
(ul. Kapucyńska 2)

12
. 

W dużych polowych ćwiczeniach 22 XII 1912 r., prowadzonych 
w  Kostrzu przez komendanta miejscowego skautów dr. Zygmunta 
Wyrobka, wzięło udział 8 drużyn. Wiadomo też, że w lutym 1913 r. w huf-
cu skautów krakowskich 13 instruktorów (tj. skautów przeszkolonych na 
kursach sokolo-skautowych w Skolem) prowadziło 9 drużyn, liczących 
blisko 400 skautów w 47 patrolach (zastępach)

13
. Np. w „Pamiętniku 

skauta z lat 1911–1935” znajduje się pismo Związkowego Naczelnictwa 
Skautowego we Lwowie (podpisane przez naczelnika dr. Wyrzykowskiego) 
z 4 I 1913 r., mianujące W. Kołomłockiego (na polecenie komendanta Kw 
D S dr. Z. Wyrobka) drużynowym III, V i IX Kw D S

14
. Kolejne drużyny: 

X, XI i XII powstawały w bursach dla uczniów szkół średnich i w szkole 
przemysłowej na początku roku szkolnego 1913/1914

15
. 

3. Pierwsi drużynowi VII Drużyny 
(do wybuchu I wojny światowej)

Kursy w Skolem nie zapewniały wystarczającej liczby instruktorów skauto-
wych. Do tego, jak pisze

16
 W. Kołomłocki: Przed samymi wakacjami [1912 r. 

12
 A. Pankowicz, J. Wojtycza, dz. cyt., s. 54. 

13
 B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, dz. cyt., s. 5.

14
 Na wystawie od 3 X 2016 do 22 II 2017 r. w Muzeum AK w Krakowie, ul. Wita Stwosza 

12 pt.: „100-letnia
 
działalność harcerska na terenie Krakowa”. Materiały III, V, VI i VII KDH. 
15

 A. Pankowicz, J. Wojtycza, dz. cyt., s. 54 i 80.
16

 W. Kołomłocki, dz. cyt., s. 8.
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uw. red.] wystąpili z organizacji skautowej wszyscy dotychczasowi drużynowi, 
a więc dh. dh. Dobrowolski, Ulrych i Gąsiorowski. 

Stąd przed I wojną obsadę drużyn krakowskich stanowiło wąskie grono 
entuzjastów ruchu, doraźnie przeszkolonych na kursach sokolich i skauto-
wych, najczęściej studentów UJ. Połączył ich akademicki zastęp „Orłów”, 
utworzony 25 II 1912 r. przy Uniwersytecie Jagiellońskim przez Władysława 
Kołomłockiego, w owym czasie 20-letniego studenta nauk przyrodniczych 
i geografii Wydziału Filozoficznego UJ. Sam W. Kołomłocki objął III KDS 
i V KDS, a trzej pierwsi drużynowi VII KDS im. Zawiszy Czarnego byli 
równocześnie drużynowymi innych, mocnych gimnazjalnych drużyn.

Pierwszym drużynowym VII KDS od września 1912 r. (tj. w roku 
szkolnym 1912/1913) był student Wydziału Prawa UJ Władysław Guzdek 
(1893–1914), równocześnie drużynowy II KDS im. gen. H. Dąbrowskiego 
(tu stan: 24 skautów/3 patrole, plutonowy Marian Luzar). 

Uczniowie z I i II Wyższej Szkoły Realnej nie byli obcy dhowi W. Guzd-
kowi, gdyż już z końcem 1911 r. spotkał się on z zastępami z tych szkół jako 
instruktor II drużyny, prowadzonej do wakacji 1912 r. przez zarzewiaka 
dha Juliusza Ulrycha. W 1912 r. w II szkole realnej w VII klasie (a więc 
zdający maturę w czerwcu 1913 r.) znaleźli się podchorążowie (przy-
boczni) drużyn z obu szkół realnych: Tadeusz Parafiński (1896–1939)

17
, 

Stanisław Strzelichowski (1895–1934)
18

 i najstarszy z nich Romuald 
Kawalec (ur. w 1893 r.), który właśnie przeniósł się z I do II realnej. Ze 
sprawozdań dyrekcji szkoły wiadomo, że w lutym 1913 r. w II Wyższej 
Szkole Realnej było 21 skautów w 3 zastępach, którzy w kwietniu tego 
roku byli już prawie całkowicie umundurowani.

Od września do grudnia 1913 r. VII KDS im. Zawiszy Czarnego prowa-
dził student Wydziału Rolnego UJ Józef Wysocki, równocześnie drużynowy 
IV KDS im. B. Chrobrego (tu stan: 28 skautów/3 patrole, plutonowy Feliks 
Gacek i opiekun drużyny nauczyciel Jakub Plezia). Jego przybocznymi 
w VII drużynie byli dhowie: Stanisław Strzelichowski i 15-letni Adam Piętka 
(wyróżniający się uczeń: „chlubnie uzdolniony”), natomiast maturzyści tej 
szkoły (rówieśnicy S. Strzelichowskiego) T. Parafiński i R. Kawalec byli 
przybocznymi w VI drużynie. 

17
 Absolwent II Wyższej Szkoły Realnej z 1913 r., przyboczny VI oraz VII DS, legionista, 

płk dypl., kawaler orderu Virtuti Militari – zginął 22 IX 1939 r. w bitwie pod Łomiankami w próbie 
przebicia się do Warszawy.

18
 Absolwent II Wyższej Szkoły Realnej z 1913 r., przyboczny VII DS, legionista, por. piech., 

obrońca Lwowa 1918–1919, drużynowy VIII KDH, phm., hufcowy hufca starszoharcerskiego 
w Krakowie do śmierci w 1934 r. 
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W sprawozdaniu Dyrekcji c.k. II Wyższej Szkoły Realnej stwierdzono 
ogólnie, że: „15 uczniów jest w Związku Skautowym, którego kierow-
nikiem jest p. Zygmunt Wyrobek, profesor gimnastyki w Seminarium 
Nauczycielskim męskim”. W skład Rady Drużynowych weszli 18 XI 
1913 r. m.in. dh T. Parafiński, podchorąży VI drużyny, oraz W. Smolarski 
podchorąży I i II KDS. 

Od stycznia 1914 r. do wybuchu I wojny drużynę VII prowadził 
dh Stefan Kuta

19
, równocześnie drużynowy VI KDS im. Bartosza 

Głowackiego. Jego przybocznym w obu drużynach był dh Tadeusz 
Parafiński (po maturze w 1913 r. uczył się dalej w Akademii Handlowej). 
Obie drużyny liczyły 67 skautów (63 ochotników i 2 wywiadowców) w 10 
zastępach. Skauci byli umundurowani, mieli 2 namioty i korzystali z po-
mieszczeń w budynku „Sokoła”. 

Porównanie aktywności skautowej w c.k. I i II Wyższej Szkole Realnej 
zdaje się wypadać na niekorzyść szkoły II. W I Szkole znalazł się dr Herman 
Mojmir – pedagog bezpośrednio zaangażowany w ruch skautowy i orga-
nizujący pierwsze „dzikie” patrole. Nauczycielem gimnastyki w II szkole 
realnej, urzędowo oddelegowanym do „opieki nad skautami”, był także 
lekarz i rówieśnik dr. Mojmira, dr Feliks Laberschek (ur. w 1876 r.). W do-
rocznych sprawozdaniach dyrekcji nie jest on wymieniany nawet wśród 
nauczycieli prowadzących wycieczki klasowe. 

Innym czynnikiem odciągającym uczniów od zbiórek i wycieczek skau-
towych w II szkole realnej mogło być trwające od kilku lat poparcie tej szko-
ły dla rozgrywek piłkarskich, toczonych w parku Jordana i na krakowskich 
Błoniach. Mianowicie w 1906 r. na terenie właśnie tej szkoły z inicjatywy 
wszechstronnie uzdolnionego nauczyciela Tadeusza Łopuszańskiego

20
 

19
 Stefan Kuta (1894–1944) był krakowskim urzędnikiem, mieszkał przy ul. Szkolnej na 

Czarnej Wsi. W 1912 r. został pierwszym przybocznym III DS (drużynowy W. Kołomłocki), od 
1 X 1912 – z-ca drużynowego, ale 1 XII 1912 r. przeniesiony do VI KDS. Tu od lutego pełnił 
funkcję plutonowego i następnie od września – drużynowego VI KDS, a od stycznia 1914 r. – 
również drużynowego VII KDS. Legionista (1914–1915), po wyparciu Rosjan ppor. Stefan Kuta 
był instruktorem Dr. Sk. im. Piłsudskiego przy II Gimnazjum w Samborze. W latach 1921–1923 
phm. Kuta był komendantem Krakowskiej Chorągwi ZHP i m.in. lustrował VII KDH w Nowy Rok 
1922. Od 1923 r. używał nazwiska Kaliński. Pozostał w wojsku: porucznik (1935 r. w Łowiczu wg 
Kołomłockiego), potem w stopniu kapitana. Zginął w Powstaniu Warszawskim. Mylony z oficerem 
WP, malarzem Pawłem Stefanem Kalińskim (1892–1948).

20
 Wszechstronność profesora Tadeusza Łopuszańskiego (1874–1955) jest wyjątkowa: 

uczeń gimnazjum św. Anny, student nauk ścisłych na UJ (także w Getyndze i Paryżu), członek 
konspiracyjnego „Zetu”, „przodownik” zajęć gimnastycznych w parku Jordana, działacz Towarzystwa 
Tatrzańskiego i taternik (m.in. zdobywca Ostrego Szczytu w 1903 r. i Żabiego Szczytu Wyżniego 
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uczniowie utworzyli drużynę piłki nożnej „Niebiescy”. Pielęgnowana dalej 
przez tegoż profesora inicjatywa nie upadła (jak w innych środowiskach 
szkolnych), a drużyna – rekrutująca zawodników głównie ze szkoły – wkrót-
ce zmieniła nazwę na „Wisła”

21
. Niestety, początki skautingu w II Szkole 

Realnej przypadły w czasie, kiedy profesor Łopuszański już tu nie uczył 
(organizował szkoły polskie na Śląsku Cieszyńskim). Chociaż sam nie 
był skautem (Anglię odwiedził jeszcze przed powstaniem skautingu), ale 
w zakładanych szkołach eksperymentalnych ten wyjątkowy pedagog II RP, 
szukający nowych metod wychowania, zatrudniał i współpracował często 
z harcerzami, np. w Prokocimiu ze Stanisławem Pigoniem, a w sławnym 
Gimnazjum w Rydzynie – z wybitnymi działaczami ruchu harcerskiego 
Tadeuszem Mareszem

22
 i Oskarem Żawrockim

23
, kiedyś nauczycielami 

w Humaniu 15-letniego Aleksandra Kamińskiego (1903–1978).
Zaangażowanie młodzieży szkoły w ówczesne treningi i mecze „fus-

balowe” może w pewnym stopniu wyjaśniać słabszy rozwój ruchu skauto-
wego przed I wojną na terenie tej szkoły w porównaniu do innych szkół 
średnich Krakowa. Niemniej jednak uczeń c.k. II Wyższej Szkoły Realnej 
Franciszek Pększyc „Grudziński” (1891–1915), chociaż – jak sam podkre-
ślał – pasjonowała go piłka nożna i ćwiczenia wojskowe, właśnie tu spotkał 
się z ruchem skautowym i „Eleusis”. Jego znawstwo idei skautowej było 
tak głębokie, że kiedy po zdaniu matury w 1910 r. przeniósł się do Lwowa 

w Tatrach w 1905 r. z K. Bachledą i J. Chmielowskim), stypendysta (w latach 1902–1906) 
dwukrotnie wyjeżdżający do Anglii, Francji, Niemiec i Szwajcarii dla poznania nowych form 
nauczania, nauczyciel w szkołach realnych w Krakowie (w I – 1896–1899 i w II – 1903–1909), 
założyciel-opiekun i po zarejestrowaniu pierwszy prezes klubu TS Wisła (1910), inspektor 
szkolnictwa elementarnego i średniego, minister (1919–1920) i wiceminister (1920–1927) oświaty 
II RP, dyrektor eksperymentalnych szkół średnich: „Nowej Szkoły” w Prokocimiu (1912–1914) 
i Gimnazjum im. Sułkowskich w Rydzynie (1928–1939). Rozkład dnia i zajęcia w Rydzynie były 
prowadzone metodą harcerską.

21
 Założenie gimnazjalnego klubu piłkarskiego i r. 1906 uznano za narodziny krakowskiego 

Towarzystwa Sportowego „Wisła” (trwa pozorny spór o pierwszeństwo powstania z akademickim 
klubem „Cracovia”).

22
 Harcmistrz RP Tadeusz Maresz (1895–1944), założyciel i drużynowy I Humańskiej Drużyny 

Skautów im. T. Kościuszki w 1917 r., członek Naczelnej Rady Harcerskiej, komendant Chorągwi 
Warszawskiej (od 1923 r.), wicedyrektor i nauczyciel historii w latach 1929–1939 w Gimnazjum 
w Rydzynie, więzień obozu Dossel, gdzie zginął.

23
 Hm. Oskar Żawrocki (1901–1988), zastępowy, przyboczny, drużynowy I Drużyny 

w Humaniu (do której trafił w 1918 r. dh Aleksander Kamiński), hufcowy hufca humańskiego (1919–
1920), hufcowy w Pruszkowie (1921–1925), nauczyciel WF w latach 1928–1936 w Gimnazjum 
w Rydzynie, dowódca tajnych Harcerskich Oddziałów Bojowych w Gdańsku (1937–1939), 
wiceprzewodniczący Naczelnej Rady Harcerskiej (1956–1958).
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na Politechnikę, brał udział (jako instruktor obok Jerzego Grodyńskiego 
i Andrzeja Małkowskiego) w pierwszym kursie skautowym dla instrukto-
rów „Sokoła” w marcu-maju 1911 r.

Losy VII Drużyny w okresie I wojny światowej

Po wybuchu wojny aktywność drużyn skautowych zanikła, gdyż większość 
instruktorów i starszych harcerzy trafiła do legionów (m.in. Władysław 
Guzdek, Stefan Kuta, Stanisław Strzelichowski, Tadeusz Parafiński, 
Romuald Kawalec). Gdy Kraków znalazł się w pobliżu frontu po zajęciu 
Małopolski przez wojska rosyjskie, przerwano naukę w szkołach i z koń-
cem września rozpoczęto ewakuację (ok. ⅓ mieszkańców miasta) do 
wschodnich Czech. 

Praca pozostałych około 200 dhów, po ustąpieniu drużynowych, skupiła 
się początkowo w jednej wspólnej drużynie skautowej, kierowanej przez ko-
mendanta miejscowego prof. B. Piątkiewicza (plutonowy dh R. Kawalec). 
Z kroniki I Krakowskiej Drużyny Skautowej Tadeusza Kościuszki wiadomo, 
że na początku 1915 r. miał miejsce kurs instruktorski (raport uczestnika 
kursu dha Antoniego Sarny).

O oficjalnej kolejności odradzania się drużyn krakowskich (zwłasz-
cza po przełamaniu Rosjan w bitwie pod Gorlicami – maj 1915) można 
wnioskować z dat podległości Związkowemu Naczelnictwu Skautowemu. 
I tak I KDS była praktycznie cały czas czynna, podlegała Naczelnictwu od 
sierpnia 1914 r. Samodzielną aktywność II i III KDS notuje się od stycz-
nia 1915 r., IV KDS – od 10 czerwca 1916 r. (drużynowy Antoni Sarna), 
V i VI KDS – od września 1916 r., VII, VIII, IX, X i XI KDS – od grudnia 
1916 r., XII KDS – od początku 1918 r., a założenie nowej XIII KDS – 
od 17 lutego 1918 r.

24

Tu, w związku z historią odrodzenia VII drużyny, warto zwrócić uwagę 
na kilka faktów: 

1. Istnieje historyczny związek obu szkół realnych: c. k. I Wyższa Szkoła 
Realna mieściła się od 1896 r. w nowym budynku przy ulicy Studenckiej 
12, ale rozrastała się tak szybko, że w sierpniu 1902 r. przeniesiono od-
dział do szkoły przy ul. Granicznej 8–10–12 (tj. do trzech dwupiętro-
wych budynków). Powstała w ten sposób c.k. II Wyższa Szkoła Realna 
w Krakowie, położona – co potwierdza ówczesna nazwa obecnej ulicy 

24
 A. Pankowicz, J. Wojtycza, dz. cyt., s. 196–197.
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Piotra Michałowskiego – przy granicy Krakowa. Przylegające w tym miej-
scu do dzielnicy Łobzów otwarte przedmieścia Czarna Wieś i Nowa Wieś 
zostały włączone do Wielkiego Krakowa przez prezydenta Juliusza Leo 
dopiero w 1910 r. W szkole uczyło się około 400 uczniów.

2. Już od przedwojnia rysuje się bliskość losów drużyn: wspólni druży-
nowi i funkcyjni, często uczący się w szkole realnej wcale nie przynależnej 
drużynie (np. A. Sarna, R. Kawalec, T. Parafiński, Cz. Obtułowicz);

3. Poza wiejskim charakterem przedmieść na środowisko II szkoły re-
alnej i losy VII drużyny miała wpływ świeżo utworzona (1913 r.) parafia, 
prowadzona przez Księży Misjonarzy. Młodsi księża z tej parafii m.in. nad-
zorowali pobliski (bo położony na terenie zajętym obecnie przez Szpital 
przy ulicy Galla) Dom Młodzieżowy „Sodalicji” i spotykającą się w nim 
młodzież właśnie z Czarnej i Nowej Wsi. 

Dh Antoni Sarna (ur. 18 V 1898 r. w Tarnowie), będąc uczniem c.k. 
I Wyższej Szkoły Realnej w Krakowie, został skautem w VI drużynie dr. 
Hermana Mojmira. Po wybuchu I wojny i po wstąpieniu do Legionów dru-
żynowego Stefana Kuty i jego zastępcy Tadeusza Parafińskiego wyróżniał 
się szczególną aktywnością. Przez pierwsze trzy miesiące 1915 r. prowa-
dził I KDS i brał udział w kursie instruktorskim. Wraz ze starszym o 5 lat 
Romualdem Kawalcem, plutonowym we wspólnej krakowskiej drużynie 
komendanta Piątkiewicza, próbowali odrodzić VI KDS w zagrożonej ob-
lężeniem twierdzy Kraków. Lubiąc młodzież i mocno angażując się w jej 
harcerskie wychowanie, po maturze w czerwcu 1915 r. postanowił zostać 
nauczycielem. 

W czerwcu 1916 r. Związkowe Naczelnictwo Skautowe mianuje dha 
Antoniego Sarnę drużynowym IV KDS, ale kiedy we wrześniu przekazał 
drużynę Jerzemu Grodyńskiemu

25
, wrócił (jako drużynowy) do skautów 

VI Drużyny w I Szkole Realnej, skąd się wywodził. 

25
 Dh Jerzy Grodyński (1893–1918) znał Kraków, chociaż urodził się w Kozielnikach (dzielnica 

Lwowa po II wojnie). Przez matkę Anielę (z d. Federowicz) był spokrewniony z wiceprezydentem 
(później prezydentem Krakowa) Janem Kantym Federowiczem. Maturę zdawał w 1902 r. 
w krakowskim III Gimnazjum im. Sobieskiego (tu m.in. kierował sztabem Organizacji Wojsk 
Polskich). Jako wieloletni wykładowca na kursach w Skolem i członek pierwszych komend, znany 
był z pionierskiej aktywności skautowej nie tylko we Lwowie, ale także w pozostałych zaborach 
(Warszawa, Poznań). Po wybuchu wojny wrócił do rodzinnego Krakowa. Tu, po przeprowadzce 
z Niepołomic, Grodyńscy z synami Jerzym, Tadeuszem i Janem zamieszkali w Krakowie przy ul. 
Krupniczej 10. Od września 1916 do maja 1917 r. Jerzy prowadził IV KDS im. B. Chrobrego przy 
IV Gimnazjum im. Sienkiewicza na Podwalu, tj. w pobliżu swego miejsca zamieszkania. W rok po 
śmierci Jerzego Grodyńskiego IV KDS obrała go za swego nowego bohatera.
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Na jesieni 1916 r. (po zachorowaniu i zwolnieniu z rekruckiej służby 
w Legionach) wrócił do Krakowa 16-letni Józef Grzesiak. Wraz z plutonem 
„Czarnych Wilków” został przeniesiony z II KDS do odradzającej się w cza-
sach wojennych VI Drużyny. Drużyną od września 1916 kierował Antoni 
Sarna, najpewniej wspomagany przez pierwszego drużynowego VI KDS 
dr. Hermana Mojmira, ale ten po roku (we wrześniu 1917 r.) został powołany 
do wojska. Natomiast budynek szkoły I Realnej przy ul. Studenckiej został 
zajęty na szpital wojskowy i uczniowie odbywali zajęcia po południu w po-
mieszczeniach II Szkoły Realnej. Kiedy więc w czerwcu 1917 r. dh Antoni 
Sarna został oficjalnie mianowany drużynowym VI KDS, niejako automa-
tycznie nadzorował zajęcia skautów z II Szkoły Realnej. Szkoły były położo-
ne blisko siebie (ok. 5 minut drogi). Do tego w połowie tej odległości, przy 
ulicy Szujskiego mieszkał przedsiębiorczy plutonowy Józef Grzesiak, który 
tu urządził „izbę” i z plutonem „Czarnych Wilków” lepiej czuł się na przed-
mieściach Krakowa niż w centrum, w II drużynie przy Gimnazjum św. Jacka. 

Jesienią 1916 r. Antoni Sarna zaobserwował, że młodzież przedmieść 
krakowskich (Nowej Wsi i Czarnej Wsi) organizuje się w „dzikie zastępy” 
i gromadzi wokół Domu Młodzieżowego Sodalicji Mariańskiej, objętego 
patronatem tutejszych Księży Misjonarzy. Wiadomo bowiem, że na Nowej 
Wsi Księża Misjonarze zbudowali w latach 1892–1894 kościół pw. NMP 
z Lourdes i Dom Misjonarski, a w 1913 r. biskup Adam Sapieha powołał 
przy kościele parafię. Bezpośrednim inspiratorem zajęć i wychowawcą 
młodzieży spotykającej się w Domu Młodzieżowym (nieistniejący, przy 
dzisiejszej ul. Galla) oraz nadzorującym (m.in. wycieczki) był młody ksiądz 
misjonarz Leopold Petrzyk (1889–1960)

26
. To on nawiązał kontakt z naj-

bliższą drużyną skautową. Kilka odczytów z przeźroczami miał w Domu 
Młodzieżowym profesor Bronisław Piątkiewicz (1878–1966), od czerwca 
1916 r. skautowy komendant Okręgu Krakowskiego.

Na wiosnę 1917 r. Antoni Sarna, mając w VI Drużynie mocny plu-
ton J. Grzesiaka, postanowił wraz z kilku członkami plutonu „Czarnych 
Wilków” wyznaczonymi przez Grzesiaka (m.in. przyboczny Stefan Wil-
kosz), odrodzić VII Krakowską Drużynę Skautową im. Zawiszy Czarnego 
przy II Szkole Realnej, ale z włączeniem plutonu Mariana Bąkowskiego 
od Księży Misjonarzy

27
. W ten sposób dh Sarna (jak pisze M. Bąkowski: 

26
 Leopold Petrzyk C.M., historyk Kościoła, proboszcz parafii Najśw. Marii Panny Różańcowej 

w Pabianicach (1927–1933 i 1957–1959) oraz w kościele pw. św. Krzyża w Warszawie (1933–1957), 
gdzie przeżył Powstanie Warszawskie. 

27
 M. Bąkowski, Skaut nowowiejski, w: Informator Rady Dz. V m. Krakowa, 2004; XI, s. 10, 

11, 15.
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„nadzwyczaj sympatyczny, energiczny i taktowny, kochający młodzież zaraz 
zyskał zaufanie”) stał się faktycznie drużynowym VI i VII drużyny, chociaż 
jeszcze nie mianowanym przez Naczelnictwo.

W czerwcu 1917 r. miejscowym komendantem harcerzy (hufcowym) 
Krakowa został Jerzy Grodyński. Komendant, porządkując administrację 
drużyn hufca, mianował m.in. Antoniego Sarnę drużynowym VI KDS, 
a Józefa Grzesiaka zatwierdził jako plutonowego plutonu „Czarnych 
Wilków” w tej drużynie. Pluton rozrósł się już do trzech zastępów (sy-
gnalizacyjny, samarytański, zwiadowczy), a VI KDS w tym czasie praco-
wała tak sprawnie, że 22 IX 1917 r. na Wystawie |Skautowej w budynku 
„Sokoła” – zorganizowanej dla uczczenia 100 rocznicy śmierci Tadeusza 
Kościuszki – zademonstrowała m.in. zbudowaną własnymi środkami 8-oso-
bową łódź. Z drugiej strony zaciąg ochotników do VII KDS we wrześniu 
1917 r. był tak znaczny, że w listopadzie tego roku drużyna była najlicz-
niejszą w Krakowie, mając 130 harcerzy

28
. Drużynowym VII KDS był już 

oficjalnie Antoni Sarna.
Coraz bardziej samodzielny Józef Grzesiak zmierzał do utworzenia i pro-

wadzenia własnej drużyny. Przekonał do tego komendanta Grodyńskiego, 
który właśnie (na 19 II 1918 r.) otrzymał powołanie do wojska. Tuż przed 
swoim odejściem, 17 II 1918 r. przekształcił Skautowy Pluton „Czarnych 
Wilków” z VI KDS w XIII KDS im. gen. Józefa Dwernickiego z dhem 
Grzesiakiem jako drużynowym. Chociaż jesienią 1917 r. VII Krakowska 
Drużyna Skautowa należała do najliczniejszych drużyn Krakowa, wkrót-
ce nastąpił kryzys: a) część harcerzy odeszła wraz z  J. Grzesiakiem do 
XIII drużyny; b) także Antoni Sarna nie mógł poświęcać drużynie dużo 
czasu – prawdopodobnie kontynuował studia nauczycielskie?/ wstąpił 
do wojska?/ wyjechał do stałej pracy nauczyciela na Śląsk

29
. Drużyna bez 

drużynowego istniała dalej przy Domu Młodzieżowym.
W 1900 r. powstało jedno z katolickich stowarzyszeń Krakowa o nazwie 

„Polski Związek Niewiast Katolickich” (w 1919 r. nastąpiła zmiana nazwy 
stowarzyszenia na „Katolicki Związek Polek”), które w 1910 r. założyło 
Bursę im. św. Stanisława Kostki dla niezamożnych chłopców, uczniów 
szkół średnich w wynajętym lokalu przy ul. Szpitalnej 21. Na terenie bur-
sy mieszkało 20–25 uczniów różnych gimnazjów

30
. Z zapisów w kronice 

28
 B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, dz. cyt., s. 15.

29
 Wg ustnej relacji z czerwca 1964 r. drużynowego krakowskiej „Czarnej Trzynastki” dha 

Bogusława Langmana (1905–1988), dh Antoni Sarna był nauczycielem na Śląsku i tam zmarł.
30

 K. Krzysztofek, Stowarzyszenia katolickie w Krakowie w latach 1918–1939, Wydawnictwo 
UJ, Kraków 2014.
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VII Drużyny wynika, że pluton harcerski w bursie zawiązał Jerzy Grodyński, 
odradzając w ten sposób X Krakowską Drużynę Skautową. Nie wiadomo 
dokładnie, kiedy to nastąpiło, czy po powrocie J. Grodyńskiego do Krakowa 
w 1916 r., czy też raczej później, gdy został komendantem miejscowym. Tu 
warto zaznaczyć, że drużyna o tej numeracji istniała już przed wybuchem 
I wojny: od 12 X 1913 r. Związkowemu Naczelnictwu Skautowemu pod-
legała X Drużyna Skautowa im. Marcina Lelewela-Borelowskiego, grupu-
jąca młodzież rzemieślniczą burs krakowskich. Założycielem tej drużyny 
był entuzjasta ruchu skautowego (po pobycie w Anglii) 30-letni nauczyciel 
I Gimnazjum św. Anny Józef Lewicki

31
, przeniesiony z Sambora (gdzie też 

zakładał drużynę skautową) do Krakowa. 
Odrodzoną w bursie Niewiast Katolickich drużynę komendant 

Grodyński przekazał 23 IX 1917 r. pod komendę dhowi Józefowi 
Marszałkowi

32
, 18-letniemu uczniowi gimnazjum św. Jacka, w tym czasie 

skautowi II drużyny (prowadzonej przez prof. Piątkiewicza). Wkrótce (bo 
10 X 1917 r.) Związkowe Naczelnictwo Skautowe mianowało J. Marszałka 
przybocznym. Harcerze z terenu bursy, zorganizowani w X Drużynę 
Skautową, obrali jej bohaterem Tadeusza Reytana. 

Fakt odejścia „Czarnych Wilków” z VI DS i zabrania ze sobą wielu 
harcerzy z obu szkół realnych osłabiał przede wszystkim drużynę VII, 

31
 Prof. dr filozofii Józef Lewicki (1882–1942), pedagog, później profesor Wolnej Wszechnicy 

Polskiej, historyk wychowania i znawca historii Komisji Edukacji Narodowej, który podróżując 
przed I wojną, zetknął się z ruchem skautowym w Anglii (stąd zaliczany do pionierów ruchu 
skautowego w Galicji). Po maturze w krakowskim gimnazjum św. Jacka w 1904 r. rozpoczął studia 
na UJ i skończył we Lwowie, uczestnicząc tu też w ruchu „Eleusis”. Od 1907 r. był nauczycielem 
szkół średnich we Lwowie (tu prowadził bursę dla chłopców), Przemyślu i Samborze (tu prowadził 
od grudnia 1911 r. II Drużynę Skautową im. J. Sułkowskiego), a po przeniesieniu w 1913 r. do 
Krakowa uczył języków, historii i geografii w I Gimnazjum św. Anny. Tu m.in. organizował pracę 
tajnego niepodległościowego ZETU. Był w tym czasie b. aktywnym instruktorem skautowym jako 
drużynowy VIII Drużyny przy Seminarium Nauczycielskim i XII Drużyny przy Szkole Wydziałowej. 
Obok Z. Wyrobka, B. Piątkiewicza i H. Mojmira wchodził w skład krakowskiej Rady Skautowej. Brał 
także udział w wyjeździe polskiej reprezentacji na III Wszechbrytyjski Zlot Skautów w lipcu 1913 r. 
w Birmingham, gdzie był zastępowym samodzielnego zastępu instruktorskiego 7 skautmistrzów. 
Od 1914 do 1920 kierował z żoną Marią (ze Strehlów) prywatnym Zakładem Wychowawczym dla 
dziewcząt. Ochotnik wojny 1920 r. W czasie II wojny aktywny uczestnik ruchu oporu, aresztowany 
i rozstrzelany w Warszawie 5 VII 1942 r. na terenie getta.

32
 Dh Józef Marszałek (1899–1993), maturzysta II Gimnazjum św. Jacka, harcerz II Krak. Dr. 

Skautowej (1912–1916), drużynowy X KDS im. T. Reytana (1916–1917), dwukrotny drużynowy 
„Szarej Siódemki” w latach 1917–1919 i 1921–1923, ochotnik harcerskiego V baonu 201 p.p., który 
pomagając powstańcom, obsadzał granicę Górnego Śląska w 1920 r., uczestnik I Zlotu z okazji 
10-lecia harcerstwa w lipcu 1921 r. we Lwowie. 
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której groził rozpad po odejściu drużynowego Antoniego Sarny. Na po-
czątku 1918 r., jeszcze z inicjatywy ustępującego komendanta miejscowego 
J. Grodyńskiego, powstała myśl o wzmocnieniu instruktorskim VII KDS 
im. Zawiszy Czarnego (pozostającej przy Domu Młodzieżowym Księży 
Misjonarzy) przez zjednoczenie z X KDS im. Tadeusza Reytana (z terenu 
bursy Niewiast Katolickich), prowadzonej przez Józefa Marszałka, wybi-
jającego się skauta ze stopniem przybocznego. Ten, łącząc drużyny, przyjął 
Tadeusza Reytana za bohatera VII KDS. Kiedy dokładnie nastąpiło zjed-
noczenie drużyn, nie wiadomo, ale trzeba wskazać, że w tym czasie ogólne 
warunki życia w Krakowie były wyjątkowo trudne: okresowo brakowało 
chleba, we wrześniu 1918 r. dosięgła miasto epidemia grypy „hiszpanki”, 
młodzież szkół średnich ochotniczo wstępowała do oddziałów obrony kre-
sów wschodnich i z końcem 1918 r. odjechała do Lwowa. W dniu 14 X 
1918 r. dh Józef Marszałek został mianowany zastępcą drużynowego, pro-
wadząc już prawie od roku VII KDH im. T. Reytana. 

Tak więc przyjmowana dotąd data założenia drużyny, tj. 23 września 
1917 r., jest datą objęcia funkcji drużynowego w odrodzonej w jednej 
z burs X Krakowskiej Drużynie Skautowej

33
 przez dha J. Marszałka, który 

wkrótce zjednoczył drużyny X i VII. Ponieważ nastąpiła zmiana bohate-
ra i siedziby drużyny, przyjęto to za nową jakość. Tymczasem ani zmiana 
bohatera (nawet kilkukrotna! – vide infra) ani zmiana siedziby (także wie-
lokrotna), a nawet zmiana barw drużyny, nie przeczy ciągłości jej historii. 
Oto kilka wybranych przykładów takich zmian w drużynach krakowskich:

33
 Losy X Krakowskiej Drużyny Skautowej, założonej przez dr. Józefa Lewickiego w 1913 r., 

odrodzonej przez Jerzego Grodyńskiego w 1916/1917 r. miały swój dalszy bogaty ciąg i to związany 
z opuszczoną w 1917 r. przez VII KDS szkołą przy ul. Granicznej / P. Michałowskiego 8–12. Phm. 
Stanisław Stanek (1900–1956), jeden z współtwórców „dzikiego” patrolu u Księży Misjonarzy, 
członek VII KDS im. Zawiszy Czarnego i następnie przyboczny J. Grzesiaka w XIII KDS, w dniu 
5 XI 1922 r. odnowił przy ww. szkole ruch harcerski, tworząc X KDH im. St. Leszczyńskiego. 
Szkołę przekształcono w 1923 r. w IX Gimnazjum Matematyczno-Przyrodnicze im. J. Hoene-
Wrońskiego. Dyrektorem gimnazjum był dr Jan Kreiner, którego syn Jerzy Kreiner (1906–1972), 
student UJ (potem prof. UJ anatomii i fizjologii mózgu) prowadził tę drużynę od 1924 do 1927 
r. jako X KDH „Dzieci Słońca” im. A. Małkowskiego. W 1933 r. brała ona udział w Jamboree 
na Węgrzech, w 1935 – w Zlocie w Spale, od 1937 wraz z 23 i 28 KDH tworzyła Szczep „Dzieci 
Słońca”. Reaktywowana po wojnie, przerwała - jak inne drużyny – działalność w latach 1949–1956. 
Odrodzoną po październiku 1956 r. X Drużynę im. A. Małkowskiego objął w grudniu 1959 r. hm. 
Bogusław Rybski (po wymuszonym ustąpieniu z funkcji komendanta Chorągwi Krakowskiej). Kiedy 
na przełomie 1959/1960 X KDH połączyła się z żeńską 33 KDH „Ognisko wśród skał”, powstał 
Szczep „Żurawie” pod jego komendą. Kronika X KDH „Dzieci Słońca” (wersja elektroniczna z lat 
1980 – plik: Historia 10KDH.zip) obejmuje kolejne jej wcielenia i podtrzymując ciągłość dziejów 
X Drużyny, sięga do jej skautowych początków w r. 1912… 
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A. 	 Zmiana bohatera drużyny:
–	 IV DS im. B. Chrobrego – od 1919 r. im. J. Grodyńskiego;
–	 V DS im. płk M. Wołodyjowskiego – od 1917 r. im. ks. J. Po-

niatowskiego, a następnie: V KDS im. M. Langiewicza do 1924, 
V KDH „Biała” im. hetm. St. Żółkiewskiego do 1929 r. i dalej 
V KDH „Amarantowa” im. ks. I. Skorupki;

–	 VI DS im. B. Głowackiego – od 1920 r. im. R. Traugutta;
–	 X DS im. M. Lelewela-Borelowskiego, od 1917 r. im. T. Reytana, 

od 1922 r. im. St. Leszczyńskiego, od 1924 im. A. Małkowskiego, 
od 1960 r. Szczep „Żurawie”

–	 XIII KDS im. gen. J. Dwernickiego – od 1930 r. im. Zawiszy Czar-
nego;

B. 	 Zmiana siedziby drużyny:
–	 VI DS z II Wyższej Szkoły Realnej – w 1920 r. przez izbę przy ul. 

Franciszkańskiej 1 do Męskiej Szkoły Powszechnej nr 4 im. św. Jana 
Kantego;

–	 I KDS z I Gimnazjum – w 1924 r. do IV Gimnazjum, a w 1933 r. 
do Rodziny Kolejowej;

–	 VII KDS z II Szkoły Realnej – w 1917 r. do męskiej bursy 
„Niewiast Katolickich,  w 1919 r. do VII Gimnazjum, w 1932 r. do 
I Gimnazjum im. Nowodworskiego.

Spis drużynowych 7 Krakowskiej Drużyny Harcerzy 
od zawiązania drużyny skautowej do rozwiązania ZHP w 1950 r. 

(A)	 jako drużynowi VII Drużyny Skautowej im. Zawiszy Czarnego 
	 przy c.k. II Wyższej Szkole Realnej, ul. Graniczna 8–12:
1.	 Władysław Guzdek (1893–1914) • IX 1912 – VIII 1913
2.	 Józef Wysocki • IX 1913 – XII 1913
3.	 Stefan Kuta (1894–1944) • I 1914 – VIII 1914
4.	 Antoni Sarna (ur. 1898) • IX 1916 – XI 1917

(B) 	 jako drużynowi VII Krakowskiej Drużyny Harcerzy im. Tadeusza
	 Reytana, (tj. po połączeniu z X Krakowską Drużyną Harcerską  
	 im. Tadeusza Reytana) przy męskiej bursie Polskiego Związku  
	 Niewiast Katolickich, ul. Szpitalna 21:

5.	 Józef Marszałek (1899–1993) • XI 1917 – IX 1919
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– 	 przy Państwowym VII Gimnazjum Realnym męskim (noszącym od  
	 1925 r. im. Adama Mickiewicza), ul. Starowiślna 46–48:

6.	 Prof. Leopold Węgrzynowicz (1881–1960) • IX 1919 – II 1920
7.	 Tadeusz Bielecki (1901–1982) • II 1920 – VI 1920
8.	 Józef Wowk (ur. 1903) • II 1920 – XII 1920
9.	 Tadeusz Bielecki (1901–1982) • I 1921 – IV 1921

10.	 Józef Marszałek (1899–1993) • IV 1921 – III 1923 
11.	 Prof. Emilian Ostachowski (1890–1962) • III 1923 – IX 1923
12.	 Marceli Marchlewski (1905–1988) • IX 1923 – IX 1924 
13.	 Kazimierz Pręczkowski (1902–1982) • IX 1924 – II 1925
14.	 Prof. Emilian Ostachowski (1890–1962) • II 1925 – IX 1925
15.	 Józef Mędyk (1905–1942) • IX 1925 – X 1926
16.	 Mieczysław Wierzbicki (ur. 1902) • X 1926 – XI 1926
17.	 Tomasz Szczygielski (ur. 1905) • XI 1926 – V 1927
18.	 Kazimierz Karcz (ur. 1908) • V 1927 – IX 1929 
19.	 Zdzisław Ciętak (1911–2002) • IX 1929 – I 1932
20.	 Tadeusz Tworzydło (1914–1985) • I 1932 – VI 1932

–	 przy I Gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego, pl. Na Groblach 9:
21.	 Eugeniusz Żółkoś (1913–1979) • IX 1932 – XII 1933
22.	 Tadeusz Boy (1914–1958) • I 1934 – V 1937
23.	 Jerzy Kłossowski • IX 1937 – I 1938
24.	 Jan Ryblewski (1919–2007) • II 1938 – II 1939
25.	 Tadeusz Tabeau (zm. 1979) • II 1939 – IX 1939
26.	 Roman Kozłowski (ur. 1926) • 1943 – II 1944
27.	 Jacek Wojewski (ur. 1924) • II 1945 – IX 1945
28.	 Stanisław Rybicki (1929–2011) • IX 1945 – IX 1948
29.	 Tomasz Mańkowski (1926–2012) • IX 1945 – IX 1946
30.	 Józef Wilk (1930–2010) • IX 1948 – I 1950



Dyzma Zawadzki

„SULIMCZYK”

Lokalna prasa harcerska to zjawisko niezwykle ciekawe. Wydawana przy 
znikomym nakładzie środków, metodami najczęściej chałupniczymi, wy-
łącznie dzięki poświęceniu kilku osób. Stąd też rzadko kiedy pisma har-
cerskie publikowane przez poszczególne środowiska trwały dłużej niż 
zaangażowanie tych właśnie konkretnych osób. Z uwagi na wyjątkowość 
tematyki nie dysponuję wieloma danymi odnośnie do takich wydawnictw.

Na tym tle „Sulimczyk”, periodyk wydawany przez środowisko 
16 Warszawskiej Drużyny Harcerzy im. Zawiszy Czarnego, jawi się jako 
prawdziwy fenomen. Z przerwami, raz mniej, raz bardziej regularnie, 
ukazuje się od 1930 r. do dziś. Pisemko już dawno przekroczyło barierę 
zaangażowania jednego pokolenia i stało się dorobkiem wszystkich har-
cerzy i instruktorów Warszawskiej Szesnastki.

16 WDH im. Zawiszy Czarnego powstała z inicjatywy uczniów Szkoły 
Realnej Stowarzyszenia Techników im. Stanisława Staszica w Warszawie. 
Miano założycieli przypisuje się trzem z nich. Pierwszy, Janusz Rudnicki, 
należał do Organizacji Młodzieży Niepodległościowej „Zarzewie”. W jej 
ramach we wrześniu 1911 r. założył zastęp skautowy, opierając się na 
lekturze czasopisma „Scouting” oraz książki Andrzeja Małkowskiego, 
Skauting jako metoda wychowania młodzieży. Zastęp wkrótce rozrósł się do 
rozmiarów plutonu, który, jak podaje przedwojenny kronikarz Szesnastki, 
Roman Różycki, został powołany 20 X 1911 r.

1
; datę tę uznajemy dziś za 

właściwą dla określenia czasu założenia Szesnastki. Równolegle do Janusza 
Rudnickiego utworzenie drużyny w szkole Staszica ogłosili członkowie 
Organizacji Młodzieży Narodowej, Jerzy Wądołkowski jako drużynowy 
oraz Piotr Olewiński jako pierwszy zastępowy i pomocnik drużynowego.

1
 R. Różycki, 25 lat dziejów Szesnastki: 1911–1936, Warszawa 1936 (dalej jako „kronika”).
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W marcu 1912 r. doszło do wydarzenia określonego w kronice (zgodnie 
z ówczesną stylistyką) jako konferencja szarż

2
. W jej wyniku obie grupy po-

łączyły swoje siły. W ten sposób powstała Drużyna im. Zawiszy Czarnego, 
przyszła 16 Warszawska Drużyna Harcerzy, która nieprzerwanie działa 
do dziś. Wtedy też nowo powstała drużyna stała się częścią szerszego ru-
chu skautowego, Janusz Rudnicki i Jerzy Wądołkowski nawiązali bowiem 
kontakt z oddelegowanymi z Naczelnej Komendy Skautowej we Lwowie 
druhami, Jerzym Grodyńskim i Michałem Affanasowiczem.

Drużyna od tej pory pracowała i rozwijała się jako część warszawskie-
go ruchu skautowego, organizując wycieczki, akcje zarobkowe, delegując 
swoich członków na kursy. Jej członkowie stanowili lwią część uczestników 
pierwszej kolonii skautowej w Królestwie Kongresowym, która odbyła się 
w Kołbach na Polesiu w r. 1913. Wyraźną cezurą dla tego okresu jest wy-
buch I wojny światowej.

Na początku 1915 r., wobec wkroczenia armii niemieckiej do Warszawy, 
w skautingu warszawskim doszło do rozłamu na tle politycznym. Nie po-
został on bez wpływu na pracę Drużyny im. Zawiszy Czarnego. Mimo 
orientacji tzw. legionowej większości członków, pewna część skautów opu-
ściła jej szeregi, tworząc samodzielną jednostkę, aby wkrótce ponownie 
połączyć się w jedną całość. Wówczas do Batalionu Harcerskiego Polskiej 
Organizacji Wojskowej (mającego zasilić 5 pułk piechoty Legionów

3
) wstą-

pił zarówno pierwszy drużynowy, Jerzy Wądołkowski, jak i wielu innych 
starszych chłopców. Jak podaje kronika 25-lecia, część z ochotników zo-
stała odesłana do domów ze względu na zbyt młody wiek.

Jurek Wądołkowski przekazał prowadzenie drużyny Bohdanowi 
Pniewskiemu, przyszłemu słynnemu architektowi. Mimo że cały kompleto-
wany przez cztery lata sprzęt został przekazany Batalionowi Harcerskiemu, 
drużyna nadal się rozrastała, osiągając ostatecznie stan sześciu zastępów. 
Skauci, wsparłszy organizację Batalionu zarówno ochotnikami, jak i wy-
posażeniem, poszukiwali dalszych możliwości udziału w czynie niepod-
ległościowym. 

W efekcie powstała rzecz w drużynie nowa – czasopismo. Opatrzone 
tytułem „Sulimczyk. Czasopismo drużyny im. Zawiszy Czarnego”, liczyło 
osiem stronic. Tytuł nawiązywał do Sulimy, herbu patrona drużyny, którego, 
wedle dawnej stylistyki, nazywano właśnie Sulimczykiem. Nakład ani skład 

2
 Tamże, s. 16.

3
 W. Nekrasz, Harcerze w bojach w latach 1914–1921, Warszawa 1930, s. 12, reprint Warszawa 

2011.
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pierwszej redakcji nie zostały wyszczególnione, jedyny znany egzemplarz 
przechowywany jest w Bibliotece Narodowej; można zapoznać się z nim 
za pomocą Cyfrowej Biblioteki Narodowej Polona

4
.

Pierwszą stronę „Sulimczyka” zdobi schematyczny rysunek krzyża har-
cerskiego oraz rysowany tytuł. Strona ta opatrzona jest też oznaczeniem 
numeru, datą i miejscem wydania („Warszawa, dnia 29 listopada 1915 r.”) 
oraz ceną, która wynosiła 20 groszy. Cały nakład ze sprzedaży „Sulimczyka” 
został przekazany Legionom Polskim.

Dwa lata później, począwszy od 18 II 1917 r., wydano jeszcze dwa lub 
trzy numery czasopisma pod redakcją Stanisława Gołębiowskiego

5
, nie 

znamy jednak ich treści ani wyglądu. Z jednego z zachowanych numerów 
z 1935 r. wiemy wszelako, że dochód z ich sprzedaży również przezna-
czono dla polskich żołnierzy

6
. Później, wobec wojennej zawieruchy, praca 

drużyny osłabła, nie było więc sił, aby wydawanie „Sulimczyka” konty-
nuować. W latach powojennych, znaczonych kryzysem pracy harcerskiej 
trwającym w Szesnastce aż do 1925 r., także nie było miejsca dla harcer-
skiego periodyku.

Sytuacja zmieniła się w 1930 r. W dniu 15 II ukazał się pierwszy nu-
mer odrodzonego „Sulimczyka”. Roman Różycki (który nota bene przy-
godę z pisaniem rozpoczął, a jakże, w redakcji „Sulimczyka”) tłumaczy 
w swojej kronice genezę powstania pisemka w następujący sposób

7
. Otóż 

istniał w drużynie zastęp „Bobrów”, który świat ujrzał jesienią 1926 r. 
Cztery lata później był to już jeden z najstarszych zastępów, wyróżniający 
się wyjątkową atmosferą na tle pozostałych. Nie chodziło tu bynajmniej 
o wyrobienie techniczne czy jakąś szczególną sprawność, ale właśnie o at-
mosferę i zżycie na polach towarzyskich. Trzeba przy tym przyznać, że na 
przełomie lat 20. i 30. zastęp „Bobrów”, jak ujął to eufemistycznie Roman 
Różycki, nie przejmował się zbytnio pracą harcerską. Toteż jego zastępo-
wy, Jerzy Doliwa-Jankowski, udał się do drużynowego, Zygmunta „Zyga” 
Wierzbowskiego, z pytaniem: jaka praca, odpowiednia dla wieku harcerzy, 
najlepiej przysłuży się drużynie?

Zyg zainspirował Jurka do reaktywowania „Sulimczyka”. Traf chciał, że 
podówczas działał w drużynie Gustaw „Gucio” Radwański, przyszły harc-
mistrz i pilot RAF-u, do końca życia utrzymujący kontakt z drużyną. Był 

4
 https://polona.pl/item/3762659/1/, dostęp: 12 X 2017.

5
 W. Dusiewicz i in., Szkoła im. Stanisława Staszica w Warszawie, 1906–1950, Warszawa 1988, 

s. 186.
6
 „Sulimczyk” 1935, nr 17, s. 8.

7
 R. Różycki, dz. cyt., s. 88–89.



136	 Nasze drużyny i szczepy

on redaktorem i wydawcą pisma wychodzącego w Szkole im. Staszica pt. 
„Grafoman”. Dysponował więc doświadczeniem, świetnym piórem, a tak-
że, co równie ważne, sprzętem – powielaczem marki Gestetner.

W ten właśnie sposób „Sulimczyk” narodził się na nowo. I to z jaką 
siłą! Do 1939 r. wydano 161 numerów pisma. Oczywiście skład redakcji 
zmieniał się wielokrotnie, jedni redaktorzy zastępowali drugich, ale perio-
dyk ukazywał się regularnie co dwa tygodnie. W 1935 r. hucznie obcho-
dzono pięciolecie „Sulimczyka”, odbyła się uroczysta „herbatka” w izbie 
drużyny w gmachu Szkoły im. Staszica, ukazał się także specjalny numer 
jubileuszowy. W wydaniu tym znalazł się artykuł ówczesnego redaktora 
naczelnego, Romana Różyckiego (autora cytowanej kroniki), który opisy-
wał redaktorską codzienność. Pozostaje on do dziś zadziwiająco aktualny, 
dlatego pozwolę sobie przytoczyć jego fragment

8
:

Kłopoty Redaktora można ująć w 5 punktów:
1.	 Brak artykułów
2.	 Nikt nie chce pisać artykułów
3.	 Skąd wziąć artykuły?
4.	 Nie ma artykułów
5.	 Są, ale głupie.

Jeśli artykułów nie ma, a są potrzebne, stąd prosty wniosek, że ktoś je 
musi napisać, ponieważ zaś punkt drugi informuje nas, że nikt nie chce 
pisać, więc musi pisać ten, który musi, więc oczywiście redaktor!

Przez dekadę „Sulimczyk” stał się jednym z najważniejszych obszarów 
działalności Drużyny. Powoływano szerokie redakcje, w których praca sta-
nowiła osobną funkcję harcerską. W „Sulimczyku” swoje pióro szlifował 
m.in. Kazimierz Koźniewski, któremu, mimo ciemnych plam w powo-
jennym życiorysie, nie sposób odmówić literackiego talentu i zasług dla 
przedwojennej Szesnastki.

Jak można opisać charakter takiego periodyku? Analiza numerów wy-
dawanych w latach 30. pokazuje, że nie był to twór sztucznie utrzymywa-
ny, objaw jedynie tradycji. To było pismo żywe, na którego łamach ścierały 
się poglądy na sposób prowadzenia działalności wychowawczej. Redaktor 
naczelny, w istocie niezależny od szarż (choć powoływany na to stanowi-
sko), mógł krytykować pracę harcerską i nieraz do tego dochodziło. Od 
1935 r. funkcjonował również „Dział Wycieczek Osobistych”, w którego 

8
 „Sulimczyk” 1935, nr 2 (90), s. 5.
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ramach każdy harcerz mógł dyskutować z szarżami drużyny (rzecz jasna 
anonimowo)

9
. Próbę opisania znaczenia  przedwojennego „Sulimczyka” 

dla wychowania podjął autor wstępu do numeru specjalnego z 1986 r.
10

:

Wydawanie własnej gazetki miało też swój cel wychowawczy. Było szkołą 
rzetelności (numer musiał ukazywać się co dwa tygodnie), świetną przy-
godą – dającą pole do popisu i rozwinięcia talentów pisarskich czy gra-
ficznych harcerzy.

Prócz pełnienia funkcji swoistego forum (w dzisiejszym rozumieniu 
tego terminu) Szesnastki „Sulimczyk” zawierał również relacje ze zbió-
rek, wypraw i obozów, poradniki harcerskie, rozkazy drużynowego i liczne 
artykuły o różnorodnej tematyce. Stąd wszystkie zachowane numery są 
dla nas bezcennym źródłem informacji o ówczesnej pracy Szesnastki. Na 
podstawie artykułów możemy odtworzyć panującą w niej atmosferę, ale 
również dowiedzieć się wiele o przedwojennym warszawskim harcerstwie.

Ukazywały się także nadzwyczajne dodatki związane z obozami, zlo-
tami lub innymi wydarzeniami. Istotnym elementem dorobku redakcji 
„Sulimczyka” były „Jambo-ryki”, czyli czasopisma polskiej reprezentacji 
na światowe jamborees w 1933 oraz w 1937 r. Redakcja „Sulimczyka” 
odpowiedzialna była za techniczną stronę „Jambo-ryków”

11
.

Z punktu widzenia technicznego wielce dla „Sulimczyka” zasłu-
żył się Tadeusz „Lulu” Lubański, późniejszy instruktor Warszawskiej 
Osiemdziesiątki (80 WDH). Projektował on i własnoręcznie odbijał 
kolorowe okładki, które w istotny sposób świadczyły o wyjątkowości pi-
sma. Kazimierz Koźniewski pisał wprost, że to one stanowiły o elegancji 
„Sulimczyka”

12
. Rzeczywiście, zachowane okładki autorstwa „Lulu” są 

przykładem wyjątkowego ówczesnego wzornictwa.
Ostatni przedwojenny numer „Sulimczyka” ukazał się w czerw-

cu 1939, wieńcząc rok harcerski 1938/39. W nadchodzącej II wojnie 
światowej Szesnastka, jak całe polskie harcerstwo, złożyła wielką dani-
nę krwi. Na wieczną wartę odeszło również wielu harcerzy zaangażo-
wanych w tworzenie „Sulimczyka”. Wśród nich znaleźli się: Stanisław 
Gołębiowski, redaktor naczelny w 1917 r., zamordowany w Katyniu; Jerzy 

9
 „Sulimczyk” 1934, nr 1, s. 9.

10
 „Sulimczyk”, wyd. specjalne, wrzesień 1986, s. 4.

11
 „Jambo-ryk węgierski”, nr 1, 30 lipca 1933, s. 2.

12
 K. Koźniewski, Gawęda o Szesnastce Zawiszy Czarnego, Warszawa 1981, s. 79.
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Kobyliński, administrator pisma w 1932 r.; Tadeusz Heugel, redaktor 
odpowiedzialny w 1932 r., zginął we wrześniu 1939 r.; Jan Perkowski, re- 
daktor naczelny w 1932 i 1933 r., zginął w Oświęcimiu; Roman Różycki, 
redaktor naczelny w 1934 r., zginął w Oświęcimiu; Jan Pfeffer, admi-
nistrator z 1934 r., zginął w 1939 r.; Jan Pawłowski, członek redakcji 
w 1935 r., zginął w Powstaniu Warszawskim.

Jeszcze przed kapitulacją Niemiec przedwojenni i „wojenni” harce-
rze wznowili pracę drużyny. Nie wyobrażano jej sobie bez „Sulimczyka”. 
Niestety pojawiły się przeszkody, na początku przede wszystkim mająt-
kowe. Drużyna nie dysponowała odpowiednimi środkami, aby zapewnić 
sobie sprzęt obozowy, a co dopiero wydawać pismo. Mimo to, 20 XII 1946 
r. ukazał się pierwszy powojenny numer „Sulimczyka”. Szczęśliwie dys-
ponujemy jednym egzemplarzem tego wydania. Redaktorem naczelnym, 
podobnie jak numeru wydanego w 1947 r., był Jan Józef Lipski, później-
szy znany opozycjonista i publicysta. Winietę zaprojektował zaś Zygmunt 
Hübner, przyszły aktor i reżyser teatralny. Numer otwiera emocjonujący 
wstęp, w którym redakcja pisze

13
:

Gdy w 39 r., w czerwcu, ukazał się ostatni numer „Sulimczyka” – pismo 
Szesnastki liczyło sobie 10 lat. Dziś – gdy ukazuje się ono pierwszy raz 
po wojnie w swej dawnej szacie – liczy już lat 16. Szesnaście – a nie je-
denaście czy dwanaście, gdyż roczniki Sulimczyka były pisane i w latach 
konspiracji. Tylko nikt ich nie drukował, nikt nie rozpowszechniał. Pisała 
je konspiracyjna praca Szesnastki, pisali je swą krwią nasi polegli koledzy.

Wobec wspomnianych braków majątkowych, a także zawirowań zwią-
zanych ze zmianami kadrowymi, do chwili rozwiązania drużyny w 1949 r. 
dwa wspomniane powyżej numery były jedynymi wydanymi i dystrybuowa-
nymi w znanej nam formie. Oprócz tego „Sulimczyk” ukazywał się tylko 
jako gazetka ścienna

14
; siłą rzeczy nie zachowały się żadne egzemplarze 

tego rodzaju wydawnictwa. Wkrótce zresztą, wraz z rozwiązaniem Związku 
Harcerstwa Polskiego, i 16 WDH musiała zaprzestać jawnej działalności.

W 1956 r. doszło do reaktywacji drużyny przez (znów!) dwie niezależnie 
od siebie działające grupy Zawiszaków, jak określa się w Szesnastce daw-
nych harcerzy i instruktorów. W pracy odrodzonej Szesnastki nie mogło za-
braknąć jej periodyku. Zaczął on jednak wychodzić dopiero w 1959 r., gdy 

13
 „Sulimczyk” 1946, nr 199, s. 1.

14
 W. Dusiewicz i in., dz. cyt..
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drużynowym był Tadeusz Sułowski. Młodą redakcję wspierali Kazimierz 
Koźniewski oraz Andrzej Pfeffer, obaj będący jeszcze przedwojennymi 
redaktorami przedwojennego „Sulimczyka”. Z pierwszego po reaktywa-
cji drużyny numeru dowiadujemy się m.in., że redakcja pilnie poszuki-
wała powielacza, w związku z czym zwracała się do czytelników z prośbą 
o wsparcie

15
. W kolejnym numerze z 1959 r. znajdziemy z kolei recenzje 

tego pierwszego, warte przytoczenia
16

:

Dh. drużynowy TADEUSZ SUŁOWSKI: Numer podoba mi się, artykuły 
udane. Zgadzam się z autorem artykułu o „puszczaństwie”. Pragnąłbym, 
aby Redakcja starała się zebrać jak najwięcej materiałów dotyczących 
okresu pracy drużyny po r. 1936. Pragnę, aby Redakcja pracowała nadal 
tak jak dotąd.

Dh. „ZYG” WIERZBOWSKI: Numer wyszedł bardzo dobrze, sta-
rannie i ciekawie opracowany. Sprawa „puszczaństwa” postawiona za 
ostro. Więcej głosu drużyny. Prośba: zebrać materiały dotyczące okupacji 
i konspiracji co pomogłoby w wydaniu drukowanej historii drużyny. Życzę 
Redakcji dalszej, pomyślnej pracy.

Dh. MIROSŁAW ŁUKASZEWSKI, redaktor naczelny „Sulimczyka”: 
Numer średni, daleko mu do bardzo dobrego, treść raczej słaba. Brak 
opinii czytelników. Chcemy wiedzieć, co czytelnicy chcą widzieć nowego, 
a co jest złe. Jako redaktor naczelny postaram się, aby następne numery 
wyszły lepiej.

Na podstawie tych recenzji można z łatwością stwierdzić, jak poważ-
ną rzeczą był „Sulimczyk”. Redakcja została obarczona przez dorosłych, 
doświadczonych instruktorów zadaniami kronikarskimi i archiwizacyj-
nymi. Przedwojenny harcmistrz, Zyg Wierzbowski, będący autorytetem 
nie tylko dla Szesnastki, postawił jasne postulaty dotyczące treści arty-
kułów. Redaktor naczelny z kolei potraktował swoich czytelników rów-
nie poważnie, jak szarże drużyny potraktowały jego. Takie podejście do 
„Sulimczyka” było niewątpliwie kontynuacją przedwojennego ducha 
Szesnastki. Do tego Kazimierz Koźniewski, wzięty wówczas pisarz, 
publikował w „Sulimczyku” fragmenty swoich nowych książek. Do po-
czątku 1960 r. ukazało się 12 numerów – regularność osiągnęła poziom 
niemal przedwojenny.

15
 „Sulimczyk” 1959, nr 1, s. 12.

16
 „Sulimczyk” 1959, nr 2, s. 2.
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Na początku lat 60. przerwano wydawanie pisma ze względu na 
maturę starszych chłopców, stanowiących rdzeń redakcji, Mirosława 
Łukaszewskiego i Adama Krynickiego. Wznowiono je dopiero w 1963 r., 
gdy redaktorem naczelnym został Aleksander Bartnicki. Z tego okresu 
warto wspomnieć pierwszy numer, z października 1963 r., m.in. ze wzglę-
du na anegdotę Włodzimierza Dusiewicza o pryskanych ziemniakach

17
:

Chceta suche, cy z opryskiem? – padło niespodziewane pytanie. Bez zasta-
nowienia, kto by się w takiej sytuacji zastanawiał, krzyknęliśmy: – Dawaj 
pani z opryskiem, aby szybko! Żołądek nam już podchodził do gardła i dła-
wiło w krtani. Po paru minutach gorące, parujące kartofle stały na stole 
w misce, obok dwa duże kubki mleka. Z pośpiechem siadamy do stołu, 
gdy w jednej chwili stało się coś takiego, nieoczekiwanego, co wstrzymało 
nam oddech i ruch ręki z łyżką. Gospodyni nabrała w usta ile tylko mogła 
mleka i jak z rozpylacza prysnęła w miskę kartofli...

W ty samym numerze znalazł się też nowy kącik muzyczny, otwarty 
artykułem o „big-beacie”

18
. Oddajmy głos autorowi:

W trosce o maksymalne uatrakcyjnienie „Sulimczyka” redakcja otwiera 
nowe rubryki, które w ciągu całego istnienia pisma Zawiszaków nie były 
prowadzone. Otóż jedna z tych rubryk poświęcona będzie muzyce roz-
rywkowej, a ściślej muzyce big-beatowej. [...] Wielu z Was zechce zapewne 
pozostawać w stałym kontakcie z amatorami big-beatu w drużynie, a w tym 
dopomoże Wam właśnie „Sulimczyk”. Wszystkie listy z pytaniami (na te-
mat) będą mile widziane i w miarę możliwości załatwiane pozytywnie.

Bartnicki czuwał nad pismem aż do 1966 r., kiedy to funkcję redak-
tora przejął Andrzej Hryniewicz. Przez te trzy lata wydano łącznie 15 nu-
merów „Sulimczyka”. Ciekawy jest numer 14 z 1966 r., w którym phm. 
Andrzej Kossowski, ówczesny komendant szczepu, opublikował gorzki 
artykuł na temat pracy drużynowych, określając ich jako niedojrzałych, 
nie dorastających do odpowiedzialnej pracy instruktora harcerskiego

19
. 

Redakcja, działając jako ciało niezależne, zamieściła komentarz do tego 
krytycznego tekstu, którego fragment przytaczam, by ponownie wykazać, 

17 
„Sulimczyk”, nr 1, październik 1963, s. 10.

18
 Tamże, s. 12.

19
 „Sulimczyk”, nr świąteczny, grudzień 1966, s. 4.



	 Nasze drużyny i szczepy	 141

jak ważnym dla Szesnastki medium był „Sulimczyk”, a także jaką wagę 
miała jego niezależność:

Jednak, czy wtedy, gdy widzi się, że drużynowy źle pracuje lub po prostu 
nie umie pracować (przecież nie każdy na każdą funkcję się nadaje) nie 
należałoby wcześniej zrezygnować z jego pracy i przenieść go na właściwą 
jego obecnym umiejętnościom funkcję?

Po 1966 r. nastąpiła kolejna przerwa w wydawaniu pisma, która z krót-
kim epizodem w r. 1970 (dwa numery pod opieką Stanisława Korwina-
Szymanowskiego i redakcją Alka Bartnickiego), trwała aż do r. 1975. 
Wówczas wznowiono wydawanie „Sulimczyka”, który odtąd ukazywał się 
rokrocznie (z kilkoma wyjątkami) do 1987 r.

W tym okresie doszło do wielu znaczących dla Szesnastki wydarzeń. 
Miał miejsce spór między kierownictwem szczepu, zdominowanym przez 
instruktorki, a młodymi instruktorami, którzy uparcie poszukiwali powrotu 
do przedwojennych harcerskich tradycji

20
. Wśród nich na czoło wysunęli 

się Marek „Szwejk” Gajdziński i Lesław Kuczyński. To właśnie dzięki nim 
Szesnastka w latach 80. ponownie stała się silnym męskim środowiskiem 
harcerskim.

„Sulimczyk” w latach 70. zawierał głównie relacje z wycieczek i biwaków 
oraz przedruki fragmentów książek (nie dbano wówczas o prawa autorskie 
w takim stopniu jak dziś), m.in. Jacka Londona. Numer drugi z 1978 r. 
uwiecznił dwoma artykułami pt. „Żałoba” i „Odwet” wielkie starcie po-
między drużyną męską, tj. „Grunwaldem”, a drużyną żeńską, „Bractwo 
Czarnego Orła”. Tak opisywali to harcerze „Grunwaldu”

21
:

Po przyrzeczeniu druhowie ci wrócili do obozu i wszyscy poszli spać (oczy-
wiście oprócz warty). Noc była spokojna do czasu, gdy stojący na warcie 
nowo przybyły do drużyny i jeszcze niedoświadczony druh został zaatako-
wany przez ubraną w panterki drużynę 16 WDH-ek „Bractwo Czarnego 
Orła” wspomaganą przez „Sulimczyka”. Zrzeszone siły te bez trudu po-
deszły pod obóz i zdobyły proporczyk, po czym szybko uciekły do lasu. 
[...] w drodze powrotnej uchwaliliśmy, że od dzisiaj do momentu odbicia 
proporczyka będziemy nosić czarne opaski o szerokości 5 mm na dłuższej 
przekątnej plakietki drużyny „Grunwald”.

20
 Więcej: M. Gajdziński, Kronika 16 WDH, lata 1972–1987, www.16wdh.pl

21
 „Sulimczyk”, nr 2, październik 1978, s. 7–8.
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W tym okresie niejednokrotnie umieszczano w „Sulimczyku” teksty 
śpiewanych w szczepie piosenek oraz kolejne fragmenty kroniki drużyny. 
W jednym z numerów z 1979 r. harcerz Szesnastki może znaleźć relację 
z premiery jednej ze sztandarowych piosenek środowiska

22
, a także jej 

tekst (po raz pierwszy w druku):

Gdy usłyszałem „Balladę o Szesnastce” wzruszenie zaparło mi dech. 
Jarek [Jarosław Kopaczewski, aktor, kompozytor, harcerz 16 WDH – 
przyp. Autora] trafił w samo sedno tego, co nazywamy przywiązaniem 
do Szesnastki. Piękne słowa i równie piękna melodia w wykonaniu Jarka 
sprawiły, że prapremiera tej piosenki stała się chyba największym wyda-
rzeniem święta obozu.

Lata 70. to dotychczas najsłabiej zbadany okres dziejów pisma, głównie 
ze względu na niedokończoną digitalizację zbiorów.

Pismo Szesnastki, staraniem wędrowników z plutonu starszoharcer-
skiego, wychodziło nawet podczas stanu wojennego. Opublikowano wów-
czas dwa numery wydane na papierze fotograficznym jako odbitki. W jed-
nym z nich przeczytać można o planowanym podoobozie wędrowników 
Szesnastki, późniejszym słynnym „obozie na palach” nad jez. Morawy (1982).

W 1987 r. ukazało się 6 numerów pod redakcją Lecha Najbauera. Do 
tradycyjnych treści dodano tym razem sporo artykułów o tematyce histo-
rycznej, społecznej, a nawet etycznej. Pisano o demoralizującym wpływie 
telewizji, alkoholizmie, odpowiedzialności za słowo. Katalizatorem dłuższej 
dyskusji stał się artykuł Marka Gajdzińskiego o czystości przedmałżeńskiej. 
W kolejnym numerze, z 21 III 1987 r., Jakub Skrzyński otwarcie pisał

23
:

Zawsze mnie szokuje, gdy drużynowy, człowiek niby odpowiedzialny 
i mieniący się naszym wychowawcą, wygłasza nieodpowiedzialne, a nawet 
i szkodliwe opinie [...]

Ten krótki fragment udowadnia, że „Sulimczyk” zachował swoją rolę 
jawnego forum Szesnastki, na którym polemizować można było z szar-
żami i pisać niemal na każdy temat. W tym samym wydaniu ukazała się 
kolejna replika na artykuł Szwejka, tym razem autorstwa trzech harcerek 
z Gdańska, podpisanych jako „Dziewice Orleańskie”.

22
 „Sulimczyk”, nr 7, rok L, wrzesień 1979, s. 11.

23
 „Sulimczyk” 1987, nr 3, s. 7.
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Niestety rok 1988 był początkiem kolejnej dłuższej przerwy w wyda-
waniu „Sulimczyka”, która trwać będzie aż do początku lat 90.

Znaczącym wydarzeniem na początku nowej dekady była 60. roczni-
ca rozpoczęcia wydawania „Sulimczyka”. Z tej okazji wydano specjalny, 
pierwszy po dłuższej przerwie, a 260 w systematyce pisma numer, który 
nosił datę 21 I 1990 r. W skład redakcji pod wodzą Lecha Najbauera we-
szli: Marek Gajdziński, Adam Halber, Stanisław Korwin-Szymanowski, 
Kazimierz Koźniewski, Jan Józef Lipski, Zygmunt Łada, Tadeusz Pfeil, 
a więc w znakomitej większości weterani „Sulimczyka”, którzy pisali do 
niego także przed wojną. Większość z wymienionych autorów opisuje swo-
je doświadczenia związane z pismem Szesnastki. Warto przytoczyć frag-
ment wspomnienia Adama Halbera, znanego już wówczas dziennikarza 
muzycznego i radiowca

24
:

Na najbliższą zbiórkę przynieście po 3,50 (może nawet to było 4,50) 
powiedział mój zastępowy Janusz Hewell (obecnie Głos Ameryki 
w Waszyngtonie) „na Sulimczyka”. Był rok 1959, „Świat Młodych” kosz-
tował 35 gr., „Na Przełaj” – 1,20, „Sulimczyk” był piekielnie drogi. [...] 
Jakże wspaniałą wydała mi się drużyna, która miała swoje pismo. To było 
niesłychane. Dopiero po latach zrozumiałem, że i „Sulimczyk” jest jedną, 
wcale nie najsłabszą nicią, z jakich składa się TRADYCJA.

Prócz podobnych bezcennych wspomnień, znajdujemy w tym numerze 
zestawienie wszystkich dotychczas wydanych numerów „Sulimczyka” wraz 
ze składami redakcji. Autorem tego opracowania był Wojciech Bogusławski, 
wielce zasłużony dla Szesnastki kronikarz, autor kroniki 85-lecia Szesnastki 
i niestrudzony archiwizator szesnastkowych dokumentów.

Lata 90. charakteryzowały się spadkiem liczebności drużyny i ogranicze-
niem jakości pracy wychowawczej. Odbiło się to również na „Sulimczyku”. 
Pojawiały się zarówno numery bogato ilustrowane (od niedawna również 
zdjęciami), bogate w treść (np. numer 269 z 1 I 1996 r.), jak i wykonane 
chałupniczo, wykorzystujące treści z lat ubiegłych, ubogie graficznie (przy-
kładem takiego zjawiska jest numer wydany jako drugi w 1991 r., opatrzo-
ny zresztą błędną numeracją, co dodatkowo świadczy o niskim poziomie 
pracy harcerskiej). Analizując treść wydawanych wówczas „Sulimczyków”, 
możemy zauważyć, że pismo stanowiło dla harcerzy swoisty probierz ja-
kości drużyny. Wydawanie „Sulimczyka” było (i nadal jest) nierozerwalnie 

24
 „Sulimczyk”, nr 260, 21 stycznia 1990, s. 14.
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związane z Szesnastką, odzwierciedlając zwyżki i ograniczenia jej kondycji. 
Wybrzmiewa to wprost z wstępów do kolejnych numerów „reaktywujących” 
pismo i stanowiących krótkotrwałe próby powrotu do jego regularnego 
wydawania (m.in. numer przygotowany przez Tomasza Augustynowicza 
z 17 IV 1991 r.

25
).

To właśnie w latach 90. pojawiły się w „Sulimczyku” ostatnie artyku-
ły o charakterze krytycznym wobec działań drużyny. Stanisław Korwin-
Szymanowski i Lech Najbauer pisali o obozie w numerze z dnia 25 I 1998 r.

26
: 

Ten zeszłoroczny był oczywiście udany przez sam fakt, że się odbył. Ale 
to chyba za mało, żeby być z siebie zadowolonym. Wiele spraw w trak-
cie przygotowywania obozu dowiodło, że jego przygotowanie nie było do 
końca zaplanowane.

W dalszej części artykułu autorzy dotykali takich bolączek jak wulgar-
ny język, brak chęci do zdobywania stopni harcerskich i instruktorskich 
czy bezrefleksyjne „odbębnianie” elementów programu obozowego. Jest 
to jeden z ostatnich numerów, w których redakcja „Sulimczyka” zajmuje 
stanowisko odmienne od szarż drużyny, stanowi wyraźnie oddzielne i kry-
tyczne gremium. 

W latach późniejszych, o czym będzie jeszcze mowa, „Sulimczyk” stał 
się o tyle integralną częścią pracy Szesnastki (niejednokrotnie prowadzoną 
wprost przez drużynowych), że uznano, iż każdemu huczniejszemu jubi-
leuszowi (urodziny Zyga, 80-lecie i 85-lecie założenia Szesnastki) i każde-
mu dorocznemu świętu Szesnastki, zwanemu Choinką, musi towarzyszyć 
„specjalny” numer pisma. Jednocześnie zaczęto je kierować do innego 
grona odbiorców niż dotychczas.

Filarami nowych numerów „Sulimczyka” byli (a niektórzy nadal są) 
Lech Najbauer, związany z redakcją od 1986 r., wspomniany już Stanisław 
Korwin-Szymanowski, który pewne wydania praktycznie tworzył od po-
czątku do końca samodzielnie, Andrzej Karwan, odpowiadający za stronę 
techniczną i graficzną, zaś na przełomie wieków – Janusz Żak, działający 
pod pseudonimem „zaq”. Aktywnie pracował w redakcji również wielo-
letni drużynowy, phm. Robert „Gutek” Borzęcki.

Przełomowym momentem dla Szesnastki był rok 2000, gdy z racji 
braków kadrowych i spadku liczebności drużyny, na wezwanie Marka 

25
 „Sulimczyk”, nr 261, 17 kwietnia 1991, s. 1.

26
 „Sulimczyk”, nr 273, 25 stycznia 1998, s. 1.
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Gajdzińskiego i Lesława Kuczyńskiego, powrócili do bezpośredniej dzia-
łalności wychowawczej dawni instruktorzy, Zawiszacy. Efektem ich pra-
cy był m.in. „Sulimczyk” wydany z okazji 90-lecia powstania drużyny

27
, 

pierwszy mogący się pochwalić kolorową, drukowaną okładką. Znaleźć 
tam możemy m.in. poemat o odrodzeniu Szesnastki, autorstwa phm. 
Lesława Kuczyńskiego:

Stanęliśmy ze Szwejkiem,
razu pewnego, dnia czerwcowego,
nad ledwie żywą,
w niedomkniętej jeszcze trumnie Szesnastką
(my z jednej, postać z kosą z drugiej strony),
pochyliliśmy głowy i już mieliśmy zapłakać...
złożyć kwiaty...,
gdy nagle – jednym przemówiliśmy głosem:
30 lat temu „zaciągnęliśmy” się do służby w jej orszaku;
20 lat temu rządziliśmy tu niepodzielnie przysparzając jej 
sławy i chwały;
10 lat temu z aprobatą spoglądaliśmy na to, co się u niej
dzieje (dyskretnie pomagając).

A dziś – na pewno nie przybijemy gwoździa do jej trumny
(chodziły słuchy o pożegnalnym „rozkazie”).

I nagle, bez wcześniejszych ustaleń (telepatycznie)
wyciągnęliśmy z rękawów (zamiast kwiatów)
ja – zmianę systemu zarządzania Szesnastką,
a Szwejk – siedmioletni plan jej naprawy,
obydwa dokumenty pasują do siebie jak dwie częście
jednego, z magicznych względów przedartego banknotu.

Gdzieś niedaleko, najpierw cicho potem głośniej,
zadął róg, a postać z kosą rozpłynęła się we mgle.

Po okresie nieregularnego wydawania „Sulimczyka” w latach 90., od 
początku XXI wieku 16 WDH, a następnie Szczep 16 WDHiGZ, redaguje 
przynajmniej jeden numer pisma rocznie, najczęściej z okazji Choinki, czyli 

27
 „Sulimczyk” 2001, nr 278, wewnętrzna strona okładki.
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tradycyjnego spotkania z rodzicami harcerzy i Zawiszakami. Corocznie do-
chód osiągany z kolportażu „Sulimczyka” pokrywa koszty jego wydania. 
Pismo jest kierowane głównie do rodziców i byłych harcerzy, pełni więc 
rolę propagandowo-informacyjną. Stałe rubryki to m.in. aktualna struk-
tura szczepu, kalendarium najważniejszych wydarzeń w minionym roku, 
sprawozdania drużynowych. Nie spotyka się już artykułów polemicznych, 
trudno byłoby bowiem utrzymać zainteresowanie czytelników ze wzglę-
du na niską dynamikę „procesu wydawniczego”. Jest za to sporo pisania 
o czymś, co na pierwszy rzut oka nie ma z harcerstwem zbyt wiele wspól-
nego (porady kulinarne, wspomnienia z wypraw z rodzicami, recenzje). 
Można powiedzieć, że w pewnej części „Sulimczyka” zapełniają zwyczajowe 
serwituty wypełniane w ramach prób na stopnie lub sprawności, a w pew-
nej wprawki dziennikarskie lub kronikarskie, dające bez wątpienia sporo 
satysfakcji ich autorom (przede wszystkim). Niektóre artykuły są zresztą 
świetnie napisane, a „Sulimczyk” wciąż stanowi przydatne, choć może nie 
w pełni wykorzystywane, narzędzie wychowawcze. 

Od 2016 r. harcerze Szesnastki pracują nad zarchiwizowaniem i zdigi-
talizowaniem dostępnych numerów „Sulimczyka”. Ich liczba szacowana 
jest na około 130 egzemplarzy. Pochodzą z prywatnych kolekcji, ale także 
z własnego zbioru drużyny odziedziczonego po Zawiszakach, uzupełnia-
nego wielokrotnie zakupami i darami od przyjaciół Szesnastki. Związane 
z archiwizacją opracowanie historii „Sulimczyka” i zbadanie jego oddzia-
ływania na pokolenia harcerzy wymaga dużej, zdecydowanie bardziej 
szczegółowej pracy. Bezcenne byłoby powiązanie treści kolejnych nume-
rów z sytuacją polityczno-społeczną w Polsce. Niemniej jednak takie ba-
danie wymagałoby najpierw dokładnego przestudiowania dziejów samej 
16 Warszawskiej Drużyny Harcerzy, ze względu na różny stosunek kolej-
nych pokoleń instruktorów choćby do realiów życia w Polsce powojennej.

Ten artykuł jest jedynie próbą ogólnego zarysu dziejów tego wyjątko-
wego czasopisma, regularnie wydawanego przez warszawskich harcerzy 
od 1930 r., z korzeniami sięgającymi okresu kształtowania się polskiego 
skautingu.
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HARCERSTWO NIEPOKORNE 1980–1989ARCHIWALIA

Marcin Kapusta

„BS 87” – NIEZNANE ŹRÓDŁA HISTORYCZNE DOTYCZĄCE 
BIAŁEJ SŁUŻBY W 1987 ROKU

Zgodnie z wolą śp. hm Ryszarda Wcisło
1
, po Jego odejściu na wieczną 

wartę przeglądałem i wstępnie porządkowałem, wraz z hm. Wojciechem 
Hausnerem, dokumenty znajdujące się w archiwum domowym Druha 
Ryszarda. Wśród tych materiałów znajdował się brązowy zeszyt z namalo-
wanym na okładce symbolem „Białej Służby”

2
, powtórzonym  na pierwszej 

stronie. Przeglądając go, uświadomiłem sobie, że 10 czerwca 2017 r. minie 
30 lat od Odnowienia Przyrzeczenia Harcerskiego złożonego na ręce Ojca 
Świętego Jana Pawła II przez instruktorki, instruktorów, harcerki i harcerzy 
niejawnego Ruchu Harcerskiego i innych harcerskich środowisk niezależ-
nych, a materiał ten stanowi jakże cenne źródło dla badaczy zajmujących 
się historią „niepokornego” harcerstwa.

Wspomniany zeszyt jest notatnikiem prowadzonym najprawdopodob-
niej przez Druha Ryszarda, dotyczącym przygotowań do Białej Służby na 

1
 Ryszard Wcisło (1933–2015), „Chytry Jastrząb”, harcmistrz, HR, w harcerstwie nieprzerwanie 

od 1945 r., drużynowy 14 KDH, następnie komendant „Białego Szczepu”; drużynowy w szczepie 
19 KLDH (od 1963 r.); szczepowy szczepu „Gwiaździsty Szlak”; instruktor w szczepie „Huragan” 
(1967–1974, drużynowy i komendant szczepu); instruktor hufca Kraków-Krowodrza; członek 
krakowskiego KIHAM; związany z niejawnym Ruchem Harcerskim; komendant Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy (IX 1989 r. – XII 1990 r.), naczelnik harcerzy w ZHP r. z. 1918; szczepowy 
19 KLDH ; zob. „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. 1: 2005, s. 72–73.

2
 „Biała Służba” od 1983 r. była jedną z form pracy niezależnych organizacji harcerskich, 

a zwłaszcza Ruchu Harcerskiego. Więcej. zob.: M. Kapusta, F. Musiał, P. Szczęsny, Krakowska 
„Biała Służba” w roku 1987 w dokumentach Służby Bezpieczeństwa, „Krakowski Rocznik Historii 
Harcerstwa”, t. II: 2006, s. 131–152; P. Bąk, M. Kapusta, Harcerstwo w dokumencie Służby 
Bezpieczeństwa w Nowym Sączu z roku 1985, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. III: 
2007, s.  101–114. Podsumowanie badań nad dziejami Duszpasterstwa Harcerek i Harcerzy 
zob. W.  Hausner, M. Kapusta, Harcerstwo duchowej niepodległości. Duszpasterstwo harcerskie 
w dokumentach Służby Bezpieczeństwa i archiwaliach środowisk harcerskich 1983–1989, Kraków 2009.
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terenie Małopolski w czasie III pielgrzymki Ojca Świętego Jana Pawła II 
do Ojczyzny. Zawiera on odręczne zapisy (nie wykluczam, że część z nich 
mogła być dokonywana przez inną osobę niż Ryszard Wcisło). Pierwszy wpis 
datowany jest na 14 III 1987 r. i najprawdopodobniej odnosi się do spotka-
nia, które miało miejsce w Tarnowie. Na kolejnych stronach jest m.in. szkic 
rejonu Tarnowa, Zbylitowskiej Góry oraz zapiski odnoszące się najprawdopo-
dobniej do ilości osób, które mają biwakować w poszczególnych rejonach

3
 .

Kolejne strony notatnika zawierają spis zadań dla oboźnych, do wyko-
nania w terminie do 30 kwietnia. Jako osoba kontrolująca ich wykonanie 
został wskazany dh Zawiślak

4
. Następnie znajdują się zapiski, jakie służ-

by harcerze mają pełnić, zakres zadań dla „Szefa Służby”  (do wykonania 
w terminie do końca maja), a także zakres zadań i obowiązków „Szefa 
Biura ZL”. Na następnych stronach znajduje się „Terminarz”, zawierający 
m.in. informację, że o godz. 19.00 w dniu 30 IV (czwartek), u o. Dominika 
miało się odbyć spotkanie podsumowujące zakończenie działań przygo-
towawczych. W materiałach znajduje się także spis „Spraw do załatwie-
nia”. Notatnik zawiera także różne szczegółowe informacje np. (imiona 
i nazwiska instruktorów, którzy mają przystąpić do komunii świętej na 
Papieskim Ołtarzu, m.in. Marcin Tatara i Urszula Kretówna), a także za-
piski dotyczące zbiórki środowisk harcerskich pod kościołem św. Idziego, 
na trasie przejazdu Ojca Świętego na Wawel. Ciekawym materiałem jest 
tabela z informacją odnoszącą się najprawdopodobniej do danych dotyczą-
cych ilości osób z poszczególnych krakowskich Hufców i Szczepów, które 
mają uczestniczyć w spotkaniu z Ojcem Świętym w Tarnowie. W zeszycie 
znajduje się także luźna karta z podobną, odręcznie sporządzoną przez 
Ryszarda Wcisło tabelką. Dane te, obrazujące, jak duża była planowana 
reprezentacja krakowskiego środowiska podczas mszy św. w Tarnowie, cie-
kawie korespondują z danymi dotyczącymi ogólnej ilości przedstawicieli 
Ruchu Harcerskiego i środowisk niezależnych w Tarnowie. W tym miejscu 
warto wspomnieć, że wg jednego z dokumentów archiwalnych niejawnego 
Ruchu Harcerskiego z Krakowa było  892 osoby

5
 (uczestników zgłoszonych 

3
 Zob. załącznik 1.

4
 Władysław Zawiślak, ur. w 1922 r., harcmistrz. Absolwent kursu drużynowych (1939 r.); pod-

czas II wojny światowej harcerz Szarych Szeregów i żołnierz AK; komendant Harcerskiej Organizacji 
Konspiracyjnej i hufca „Drewniaki”; komendant antykomunistycznej organizacji starszoharcerskiej 
krypt. „Polska Straż Przednia”; aresztowany, przebywał w więzieniu Montelupich w Krakowie 
i w Rawiczu (1946–1949); związany ze szczepem „Huragan”; drużynowy Kręgu Instruktorskiego 
(1968–1993); przewodniczący krakowskiego Oddziału Stowarzyszenia Szarych Szeregów.

5
 Więcej zob. W. Hausner, M. Kapusta, dz. cyt., s. 290–295.
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na miejscu w Tarnowie). Niestety nie wiadomo, ile dokładnie było osób 
z poszczególnych środowisk. Być może jeszcze w przyszłości odnajdą się 
dodatkowe źródła dotyczące Białej Służby w 1987 r. w Tarnowie.

Załącznik 1:
	  Sektor
1	 Gdańsk	 Zawodnik

6
	 150

3	 Wrocław	 Stachura
7
	 500

2	 Poznań	 Węgrzynowicz
8
	 150

7	 Kraków	 Bochenek
9
	 ~ 1400

			   +600
			   [łącznie] ~ 2600
Zbylitowska] G.[óra]
4	 W-wa	 Kośmider

10
	 150

5	 Łódź	 Kolka
11

	 500
6 Katowice	 Baniowski

12
	 200

		  [łącznie] 	 850
			   3100

6
 Romuald Zawodnik, ur. 1959 r. harcmistrz, od 1970 r. w ZHP w Pionkach, w 1982 r. założyciel 

1 Środowiskowej Drużyny Harcerskiej w Pionkach, związany z niejawnym Ruchem Harcerskim, 
Duszpasterstwem Harcerek i Harcerzy, 1989–1990 komendant Hufca ZHP Darzbór w Pionkach. 
Samorządowiec, burmistrz Pionek. Zob: http://www.encysol.pl/wiki/Romuald_Zawodnik.

7
 Najprawdopodobniej Lech Stachura, harcmistrz, instruktor 19 KLDH w Krakowie, od 

1989 r. instruktor ZHP rok zał. 1918.
8
 Stanisław Węgrzynowicz, ur. 1958, harcmistrz, w ZHP od 1976 r., wieloletni drużynowy 5 Pod-

górskiej Drużyny Harcerzy im. Zawiszy Czarnego („Szczep Kraka”), kwatermistrz Szczepu, członek 
krakowskiego KIHAM, w latach 80. związany z krakowskim Duszpasterstwem Harcerek i Harcerzy 
(uczestnik Pierwszej Pielgrzymki do Ojca Św. w 1984 r. oraz Pielgrzymki do Fatimy w 1986 r.).

9
 Remigiusz Bochenek (1963–1990), harcmistrz; harcerz, a następnie instruktor 6 KDH 

(Szczep „Leśni Ludzie”). W 1990 r. zastępca komendanta Małopolskiej Chorągwi Harcerzy ZHP 
r. zał. 1918, członek Zarządu Obwodu ZHP-1918 Kraków-Śródmieście; Zob. J. Parzyński, Ruch 
Harcerski Rzeczypospolitej 1983–1989, Kraków 1991, s. 55; E. Wyszyńska, Nasz przyjaciel Remek, 
„Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. VI: 2010, s. 153–156. 

10
 Bogusław Kośmider, ur. 1959 r. harcmistrz, instruktor 3 KDH, 1981–1983 szczepowy 

Zielonej 3, następnie z-ca komendanta hufca Kraków-Śródmieście, związany z ZHP r. zał. 1918. 
Sympatyk krakowskiego środowiska harcerskiego, czynnie wspierający jego działalność, jeden 
z inicjatorów powołania w Krakowie Muzeum Ruchu Harcerskiego.

11
 Wojciech Kolka, ur. 1960; harcmistrz, HR; instruktor szczepu 5 KDH „Wichry”; w latach 

1978, 1981–1983, 1984–1989 i 1991–1993 drużynowy 5 KDH „Grom”, członek Rady Hufca 
Kraków-Krowodrza. Był również Komisarzem Zagranicznym Głównej Kwatery Harcerzy w ZHP 
r. zał. 1918. Monografia „Piątki Krakowskiej”. Dzieje Drużyny z lat 1911–2001, pod red. W. Hajos, 
M. Stachury, Kraków 2001; H. Hausner, M. Kapusta, dz. cyt., Kraków 2009. 

12
 Henryk Baniowski, harcmistrz, instruktor związany w latach 80. z niejawnym Ruchem 

Harcerskim, współtwórca ZHP rok zał. 1918, skarbnik Związku.
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Załącznik 2:

Śródm.[ieście]
1

Krowodrza Podgórze N.[owa] Huta

„7”	 40 Hur.[agan] 	 20

„13”	 30 Gw.[gwiaździsty] Szl.[ak]	 19	 25

„70”	 35–40 Sł.[oneczne] Dr[ogi] 19	 50

„6”	 25–30 Sr.[ebrzyste] Pt.[aki] 19	 60

„4”	 8 Wichry 	 120

Knieja	 13 Wierchy	 30

BS	 40 Żur.[awie]	 60

Wag.	 15 Ark.[kona] 	 12	 5–10

Ziel. Szcz.	 60 „8” Konna	 20

Urocz.	 30 Budowl.[ani]	 5

Westerpl.	 16 Wagab.[undy]	 30

Hurag.	 15 Hubal.[czycy]	 10

Watra	 25–30

Walter.	 45

514

Dąbie	 30

„3”	 45

[Łącznie] ~ 476 [Łącznie] ~ 465 [Łącznie] ~ 200 [Łącznie] ~ 100

Razem ~1240

1
 W tabeli poszczególne środowiska harcerskie zostały oznaczone w sposób skrótowy: „7” to 

Szczep „Szara 7” (7 KDH); „13” to „Czarna Trzynastka” (13 KDH); „70” to szczep „Puszcza” 
(70 KDH); „6” to szczep „Leśni Ludzie” (6 KDH), „4” – prawdopodobnie 4 Krakowska Drużyna 
Harcerek, przy Technikum Poligraficzno-Księgarskim; Knieja to 41 KDH; BS to „Biały Szczep” 
(14 KDH i 18 KDH przy Liceum oo. Pijarów); Wag. to Szczep „Wagabundy” – 1 KDH; Ziel. 
Szcz. to „Zielony Szczep” – 27 KDH; Urocz. to szczep Uroczysko (początkowo 44 KDH, potem 
9 KDH); Westerpl. to szczep „Westerplatte (2 KDH); Hurag. to szczep „Huragan” (29 KDH); 
Watra to szczep Watra (9 KDH); Walter. to szczep „Walterowcy” (96 KDH); 51 to Szczep Lotniczy 
(51 KDH); Dąbie to szczep „Dąbie” (31 KDH i 33 KDH); „3” to Szczep „Zielona Trójka” (3 KDH).



ks. Jarosław Wąsowicz SDB

KORESPONDENCJA PRZEWODNICZĄCEGO ZWIĄZKU 
HARCERSTWA POLSKIEGO MICHAŁA GRAŻYŃSKIEGO 
Z PRYMASEM POLSKI KS. KARDYNAŁEM 	
AUGUSTEM HLONDEM 

(w sprawie przystąpienia organizacji katolickich 	
do Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewawczej 
Polskich Organizacji Młodzieżowych)

Konsekwencją zamachu majowego z 1926 r. było przejęcie władzy przez 
obóz sanacyjny, który sprawował ją niepodzielnie do wybuchu II wojny 
światowej. W ramach prowadzonej przez siebie polityki propaństwowej 
w kolejnych latach próbowano z nią powiązać szereg organizacji mło-
dzieżowych. Taka koncepcja władz znalazła także swoje odzwierciedle-
nie w  relacjach ze Związkiem Harcerstwa Polskiego. Doprowadziło to 
zwłaszcza w latach 30. XX wieku do wielu sporów ideowych wewnątrz 
harcerstwa. Nasiliły się one po wyborze na funkcję przewodniczącego 
Związku dr. Michała Grażyńskiego, wojewody śląskiego, czynnego po-
lityka sanacyjnego

1
. Stanął on na czele ZHP na XI Walnym Zjeździe 

organizacji, który odbył się w dniach 1–2 II 1931 r. w Krakowie w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, dzięki działaczom ideowo związanym z obo-
zem Józefa Piłsudskiego. Naczelniczką harcerek została wówczas Jadwiga 
Wierzbiańska, a naczelnikiem harcerzy Antoni Olbromski. Zjazd był zdo-
minowany przez frakcję piłsudczyków. Świadczą o tym chociażby referaty 
wygłoszone podczas dwudniowych obrad, które prezentowały sztandaro-
we dla obozu sanacyjnego projekty związane z wychowaniem młodzieży. 
Podharcmistrz Mieczysław Lewiński wygłosił wówczas referat „Harcerstwo 

1
 Por. W. Hausner, M. Wierzbicki, Sto lat harcerstwa, Warszawa 2015, s. 66–68.
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na nowa szkoła”, a harcmistrz Tadeusz Strumiłło zaprezentował projekt 
„ofensywy na młodzież”

2
.

W okresie przewodniczenia Związkowi przez Michała Grażyńskiego 
do jednego z największych konfliktów w środowisku harcerskim doszło 
jesienią 1937 r., kiedy 14 X wraz Antonim Olbromskim podpisał on de-
klarację założycielską Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewawczej 
Polskich Organizacji Młodzieży. Oprócz ZHP tworzyły ją Związek 
Strzelecki i Centralny Związek Młodej Wsi, a nieco później także 
Organizacja Młodzieży Pracującej. Powstanie Komisji zwanej popularnie 
„Czwórporozumieniem” zostało w kręgach harcerskich odczytane jako wy-
raźna próba upolitycznienia Związku. Przeciw zaangażowaniu ZHP w tę 
inicjatywę protestowali znani aktywiści harcerscy związani z nurtem kato-
licko-narodowym, jak chociażby Henryk Glass, Jan Grabowski, Stanisław 
Sedlaczek

3
. Na łamach wileńskiego „Słowa” politykę władz ZHP skryty-

kował Stanisław Cat-Mackiewicz, który po śmierci Józefa Piłsudskiego 
znajdował się w opozycji wobec ostatnich rządów sanacji

4
. Negatywnie do 

„Czwórporozumienia” ustosunkowywały się również środowiska katolickie.
W tym samym czasie zdominowana przez zwolenników Grażyńskiego 

Naczelna Rada ZHP, w uchwale ze zjazdu z 31 X 1937 r., poświęconego 
sprawie powołanej do życia młodzieżowej międzyorganizacyjnej komisji 
porozumiewawczej, zaakceptowała uczestnictwo w niej Związku i przyję-
ła w punkcie 2 „wdrożone przez Naczelnictwo starania o pozyskanie dla 
zasad współpracy, objętej w deklaracji, i do komisji porozumiewawczej 
wszystkich organizacji młodzieży o ideologii zbliżonej do ideologii harcer-
skiej”

5
. W tym kluczu widzieć należy prezentowaną poniżej wymianę ko-

respondencji między Michałem Grażyńskim a kard. Augustem Hlondem, 
prymasem Polski. Wynika z niej, iż przewodniczący ZHP starał się pozy-

2
 Por. B. Leonhard, Kalendarium z dziejów harcerstwa krakowskiego 1910–1950, Kraków 2001, 

s. 108.
3
 Por. List otwarty dha H. Glassa do p. wojewody Michała Grażyńskiego, „Strażnica Harcerska”, 

9 (2937), nr 8–11, s. 119–121; tamże, List otwarty dha Jana Grabowskiego do ogółu instruktorów 
harcerskich, s. 121–123; tamże, List dha Stanisława Sedlaczka do Naczelnej Rady Harcerskiej, 
s. 123–124. Sedlaczek był w tym czasie również referentem ds. propagandowych w poznańskiej 
ogólnopolskiej centrali Katolickiego Związku Młodzieży Męskiej. Miał duży wkład w ubogacenie 
programu formacyjnego KZMM doświadczeniami wyniesionymi z długoletniej pracy w harcerstwie. 
Por. M. Sedlaczek, W. Sedlaczek, Harcmistrz Rzeczypospolitej Stanisław Sedlaczek 31 I 1892–3 VIII 
1941 – w 50-tą rocznicę śmierci, Poznań 1991, s. 45–47.

4
 Por. Artykuł „Słowa”, „Strażnica Harcerska”, 9 (2937), nr 8–11, s. 126–128. Artykuł 

w oryginale nosił tytuł Harcerz miał nie kłamać.
5
 Uchwała Rady Naczelnej, „Strażnica Harcerska”, 9 (2937), nr 8–11, s. 125.
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skać dla idei Komisji organizacje młodzieży katolickiej, szukając w osobie 
prymasa sprzymierzeńca dla tej inicjatywy. 

Czym się Grażyński mógł kierować, znając chociażby negatywne w tej 
sprawie stanowisko środowisk katolickich? Czy rzeczywiście liczył na to, że 
biskupi wyrażą zgodę na przystąpienie do Komisji młodzieżowych organi-
zacji katolickich? Ponadto prymas Polski był przecież szanowany przez śro-
dowiska sceny politycznej II Rzeczypospolitej za dystans, jaki zachowywał 
wobec każdej ze stron partyjnych sporów, chociaż odważnie wypowiadał 
się na publiczne tematy, zwłaszcza dotyczące patologii i zagrożeń życia spo-
łecznego

6
. Być może Grażyński miał na względzie sympatię Hlonda wobec 

ruchu harcerskiego, którą ten okazywał przy różnych okazjach
7
. Wydaje się 

jednak, że głównym motywem, jakim kierował się przewodniczący ZHP, mo-
gło być po prostu zapewnienie w takiej formie prymasa o nieszkodliwym dla 
światopoglądu chrześcijańskiego charakterze Komisji Porozumiewawczej, 
która zresztą w dokumentach programowych do niego się odwoływała. Za 
taką motywacją przemawia fakt publicznej burzy, jaka zwłaszcza w prasie 
rozpętała się wokół zawarcia „Czwórporozumienia”, oraz to, że jego sygna-
tariuszami stały się organizacje, które niekoniecznie cieszyły się sympatią 
wśród polskiego episkopatu, raczej daleko posuniętym sceptycyzmem

8
. 

Edytowane dokumenty nie są szerzej znane badaczom naukowym. 
Znajdują się dziś w spuściźnie ks. Stanisława Kosińskiego SDB

9
 w zasobie 

6
 Por. S. Wilk, Rola kard. Augusta Hlonda w Kościele polskim, w: Kardynał August Hlond (1881–

1948) Salezjanin, Prymas Polski i Mąż Stanu (Seria: Studia i materiały źródłowe pod patronatem 
Archiwum Salezjańskiego Inspektorii Pilskiej, t. 5), pod red. J. Pietrzykowskiego SDB, J. Wąsowicza 
SDB, Dębno 2015, s. 23–39.

7
 Już jako biskup katowicki August Hlond bardzo życzliwie podchodził do organizacji 

harcerskiej, sprawował honorowy patronat nad zlotami, jakie na Śląsku odbywały się w latach 1924–
1926, a także w części z nich uczestniczył. Natomiast jako prymas włączył się w spór z władzami 
harcerstwa o chrześcijański program wychowawczy, kiedy w ZHP do znacznych wpływów dochodziły 
kręgi liberalne. Na ten temat wygłosił m.in. referat na zjeździe Komisji Plenarnej Episkopatu na 
Jasnej Górze w listopadzie 1931 r. Por. A. Hlond, Do polskich harcerzy, Poznań 21 X 1929, „Prąd” 
1929, nr 17, s. 242–243; T. Krawczak, Kardynał August Hlond w świetle źródeł archiwalnych, 
w: Doniosłe dziedzictwo. Sługa Boży, Prymas August Hlond – Duszpasterz i Mąż Stanu. Z dziejów 
parafii św. Ottona w Pyrzycach, pod red. Z. Rakieja, Pyrzyce – Szczecin 2015, s. 68; P. Zieliński, 
Duszpasterstwo Związku Harcerstwa Polskiego w diecezji katowickiej w latach 1922–1939, w: Po 
ziemi naszej roześlem harcerzy... Z dziejów Harcerstwa Polskiego na Górnym Śląsku, pod red. Krystyny 
Heskiej-Kwaśniewicz, Katowice 2007, s. 49.

8
 Por. S. Wilk, Episkopat Kościoła katolickiego w Polsce w latach 1918–1939, Warszawa 1992, 

s. 306–312.
9
 Ks. Stanisław Kosiński (1923–1991) – salezjanin kapłan, w latach 1956–1958 odbył studia 

specjalistyczne z historii Kościoła na KUL-u, które następnie kontynuował w latach 1962–1964 
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Archiwum Salezjańskiego Inspektorii Pilskiej. Ksiądz Kosiński całe swoje 
twórcze życie badawcze poświęcił gromadzeniu, porządkowaniu i nauko-
wemu opracowaniu dokumentacji dotyczącej życia i działalności prymasa 
Polski kard. Augusta Hlonda. Miał w swojej działalności archiwalno-hi-
storycznej sprzymierzeńców w osobach abpa Antoniego Baraniaka, wie-
loletniego sekretarza prymasa Hlonda, oraz jego następcy kard. Stefana 
Wyszyńskiego. Stąd też w spuściźnie ks. Kosińskiego oprócz pomnikowe-
go dzieła „Acta Hlondiana” znajduje się wiele oryginalnych dokumentów 
i pamiątek po prymasie Hlondzie, które zostały mu zapewne ofiarowane 
przez abpa Baraniaka. 

Pismo Michała Grażyńskiego skierowane do kard. Augusta Hlonda 
jest dokumentem oryginalnym, sporządzonym na papierze firmowym 
opatrzonym nagłówkiem w lewym górnym rogu: Przewodniczący Związku 
Harcerstwa Polskiego; w prawym: Katowice, dnia... Pismo jest oznaczone 
pieczęcią Kancelarii Prymasa Polski. Natomiast odpowiedzi prymasa zo-
stały sporządzone przez niego odręcznie. Pierwsza na zwykłym papieże 
listowym, druga na papierze firmowym, z nagłówkiem w lewym górnym 
rogu: Prymas Polski; w prawym: Poznań, dn. ... 19..., Ostrów Tumski 1. 
Następnie rękopisy sporządzone przez prymasa były przez sekretarza 
przygotowane w maszynopisie i z podpisem kard. Hlonda wysłane do 
adresata. Być może oryginały tych pism w maszynopisie znajdują się 

na ATK. Uwieńczył je tytułem magistra teologii w zakresie historii Kościoła. W latach 1958–1960 
był wykładowcą historii w Niższym Seminarium Duchownym w Płocku. W latach 1960–1991 
wykładowcą historii Kościoła, historii Zgromadzenia Salezjańskiego, patrologii, homiletyki, 
lektoratu języka francuskiego i łaciny w WSD Towarzystwa Salezjańskiego w Kutnie (1960–
1961) i WSD Towarzystwa Salezjańskiego w Lądzie (do 1991), był także wykładowcą historii 
Kościoła w WSD Misjonarzy św. Rodziny w Kazimierzu Biskupim od 1972 r. W 1991 r. został 
mianowany wicepostulatorem w procesie beatyfikacyjnym kard. Augusta Hlonda SDB. Autor 
ponad 150 publikacji – artykułów naukowych, edycji źródłowych, recenzji, sprawozdań, materiałów 
homiletycznych i artykułów publicystycznych w prasie katolickiej. Wśród najważniejszych należy 
wymienić prace redakcyjne nad 42 tomem „Naszej Przeszłości” poświęconym kard. Augustowi 
Hlondowi, artykuły poświęcone temuż prymasowi, dziejom salezjanów w Polsce oraz historii 
Kościoła w Polsce w okresie II Rzeczpospolitej. Por. M. Babicz, Biblioteka, w: 50 lat Wyższego 
Seminarium Duchownego Towarzystwa Salezjańskiego w Lądzie nad Wartą (1952–2002), pod red. ks. 
M.T. Chmielewskiego, Ląd 2002, s. 181–182; M. Banaszak, Acta Hlondiana, w: Kościół katolicki 
na ziemiach Polski w czasie II wojny światowej, t. 3: Materiały i studia ATK, pod red. F. Stopniaka, 
Warszawa 1978, s. 71–73; M. Hołownia, Ksiądz Stanisław Kosiński (1923–1991) – twórca zbioru 
Acta Hlondiana, Lublin 1994 (mps); S. Wilk, Kosiński Stanisław (1923–1991), salezjanin, historyk 
Kościoła, Słownik Polskich Teologów Katolickich 1981–1993, t. 8, pod red. J. Mandziuka, Warszawa 
1995, s. 294–298; J. Pietrzykowski, Salezjańskie środowisko historyczne, w Kościół w Polsce. Dzieje 
i kultura, t. 6, pod red. J. Walkusza, Lublin 2007, s. 135–136.
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w Archiwum Akt Nowych w dość bogatym zespole Archiwum Związku 
Harcerstwa Polskiego

10
.

W publikowanych dokumentach uwspółcześniono ortografię i inter-
punkcję. Wszelkie wyróżnienia dokonane przez twórcę dokumentu (pod-
kreślenia, wersaliki, spacjowanie) zaznaczono za pomocą czcionki pogru-
bionej. Rozwinięto i ujęto w nawiasy kwadratowe pełne dane osobowe, 
np. brakujące imiona osób pojawiających się w korespondencji.

Edytowane dokumenty zostały opatrzone przypisami tekstowymi i rze-
czowymi oznaczonymi cyframi arabskimi. Przypisami tekstowymi opa-
trzono treść pieczęci oraz różnorodnych adnotacji i dopisków, wszelkie 
opuszczenia, brakujące lub nieczytelne fragmenty tekstu. Błędy maszynowe 
poprawiono bez oznaczania przypisem. W przypisach rzeczowych znalazły 
się objaśnienia konieczne do właściwego zrozumienia treści dokumentu 
oraz noty biograficzne występujących w nich osób. Przy sporządzaniu 
biogramów korzystano z dostępnych opracowań, a także wydawnictw 
encyklopedycznych.

Edycja źródłowa

Nr 1

1937 listopad 13, Katowice – Pismo przewodniczącego Związku Harcerstwa 
Polskiego Michała Grażyńskiego do prymasa Polski kard. Augusta Hlonda 
w sprawie przyłączenia się katolickich organizacji młodzieżowych do 
Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewawczej Polskich Organizacji 
Młodzieżowych.

10
 Informacje o zespole, zob.: http://searcharchives. pl/2/76/0/?q=ZHP+XARCHro:2+XTY-

PEro:zesp&order=syg_order&wynik=1&rpp=15&page=1#tabZespol
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Katowice, dnia 13 listopada1937 r.
11

12
Eminencjo!

13

W załączeniu pozwalam sobie przesłać przemówienie moje, wygłoszone w dniu 
31 października 1937 r. na zebraniu Rady Naczelnej Związku Harcerstwa 
Polskiego

14
. Zawarte w nim są wszystkie motywy, które stanowiły punkt wyjścia 

inicjatywy naszego Związku, oraz dokonanego porozumienia międzyorgani-
zacyjnego. Chcę stwierdzić w sposób jak najbardziej kategoryczny, że nie 
było tu żadnej gry politycznej

15
, o czym piszą niektóre dzienniki, natomiast 

chodziło o określenie wspólnego ideału wychowawczego, który zdaniem na-
szym w chaosie dzisiejszych tendencji i poglądów, powinien zwyciężyć w wy-
chowaniu młodzieży, jeżeli młode pokolenie ma dać Polsce mądrego i od-
powiedzialnego gospodarza kraju oraz dzielnego żołnierza.

W deklaracji ideowej położyliśmy nacisk na dwa elementy, a mianowicie: 
na zasady chrześcijańskiej etyki oraz na ideały narodowo-państwowe. Jako 
Wojewoda, a zarazem Kurator Okręgu Śląskiego, mam niejednokrotnie sposob-
ność stwierdzić kolportaż wśród kilkunastoletniej młodzieży odezw apoteozu-
jących łamanie kości i zamachy bombowe i rewolwerowe. Kolportaż ten łączy 
się z próbami tworzenia tajnych organizacji, nastawionych na metody terroru 
i gwałtu. Bierna postawa wobec takich zjawisk doprowadziłaby do komplet-
nego zdziczenia młodzieży. Tymczasem według mego zdania, współczesna 
Polska, która musi wyrównać zaległości kulturalne i gospodarcze, uporać 
się z zagadnieniami mniejszościowymi i zewnętrzno-politycznymi, musi 
być kierowana niezmiernie mądrze. I dlatego jest rzeczą bardzo ważną, ażeby 
młodzież – z punktu widzenia cnót obywatelskich i koniecznych umiejętności 

11
 Poniżej pieczęć: Kancelaria Prymasa Polski/ Wpł. 15 list. 1937/L.dz. 4516/Zał. 1.

12
 Po lewej odręczna adnotacja kard. Hlonda, czerwoną kredką: Konf.[erencja] bp. 15 XII 

[19]37. Parafka z inicjałami prymasa.
13

 August Hlond (1881–1948) – salezjanin, prymas Polski, kardynał. Profesję zakonną 
złożył 3 października 1897 r., święcenia kapłańskie przyjął 23 września 1905 r. w Krakowie. Od 
1922 r. administrator polskiej części diecezji wrocławskiej (Górnego Śląska), w 1925 r. mianowany 
pierwszym biskupem nowo powstałej diecezji katowickiej. Konsekrowany na biskupa 3 stycznia 
1926 r. W dniu 24 czerwca 1926 r. mianowany arcybiskupem gnieźnieńskim i poznańskim, prymasem 
Polski. 20 czerwca 1927 r. kreowany kardynałem. W czasie II wojny światowej w okresie 1939–1945 
przebywał na wygnaniu. Po powrocie do kraju zorganizował administrację kościelną na Ziemiach 
Odzyskanych. Zmarł 22 października 1948 r. Por. S. Zimniak, Dusza Wybrana. Salezjański rodowód 
kardynała Augusta Hlonda Prymasa Polski, Piccola Biblioteca dell’Instituto Storico Salesiano, 
Warszawa – Rzym 2003. S Kosiński, Schemat biograficzny kard. Augusta Hlonda Prymasa Polski 
1881–1948, „Nasza Przeszłość” 1974, nr 42, s. 11 –23.

14
 W dokumentacji zachowanej w spuściźnie ks. Stanisława Kosińskiego brakuje tego załącznika.

15
 Podkreślenia zostały sporządzone w całym piśmie przez Prymasa kredkami w trzech kolorach: 

zielonym, czerwonym i niebieskim.
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– przygotowywać do roli odpowiedzialnych gospodarzy kraju. I tutaj właśnie 
zagadnienie ideału wychowawczego wyrasta po prostu ponad wszystkie pro-
blemy Polski współczesnej.

Zarzuty, z jakimi czwórporozumienie międzyorganizacyjne się spotkało, 
dotyczyły również rzekomo jednostronnego charakteru organizacji. Tymczasem 
tak nie jest. Harcerstwo ma skrystalizowaną ideologię, zawartą w prawie i przy-
rzeczeniu. W całej swej działalności Związek Harcerstwa Polskiego dawał wyraz 
tej ideologii tak w zakresie nastawienia życia wewnętrznego na zasady nauki 
Chrystusowej, jak i programu narodowo-państwowego.

Chcę zwrócić uwagę eminencji na fakt, który jest Mu zapewne znany. 
Przecież w harcerstwie służba kapelanów jest najlepiej postawiona i zorgani-
zowana

16
. Chcę zaznaczyć, że dokonało się to za moich czasów

17
.

Byłoby rzeczą niezmiernie pożądaną, by wytworzone porozumienie 
rozciągnęło się i na inne organizacje, a w szczególności na stowarzyszenia 
katolickie. Nic przecież temu nie stoi na przeszkodzie. Naczelnictwo Związku 
Harcerstwa Polskiego upoważniło kapelana harcerskiego ks. [Mariana] Luzara

18
 

16
 Początkowo obecność księży w harcerstwie nie była sformalizowana i wielu łączyło pracę 

duszpasterską z zadaniami instruktorskimi, komendantów hufców, chorągwi, okręgów, a nawet 
komendanta ZHP (ks. Jan Mauersberger). Po zawarciu konkordatu w 1925 r. do naczelnictwa 
ZHP wybrano kapelana związkowego określanego z czasem naczelnym kapelanem. Sprawy 
duszpasterskie pozostawały w gestii Rady do Spraw Religijnych ZHP. Opracowywała ona wytyczne 
dla duszpasterstwa i organizacji życia religijnego w Związku, a także czuwała nad ich realizacją. Radę 
tworzyli księża wskazani przez Konferencję Episkopatu Polski w porozumieniu z naczelnictwem 
ZHP. Łącznikiem między radą a naczelnictwem był naczelny kapelan nominowany w porozumieniu 
z NRH przez arcybiskupa warszawskiego jako ordynariusza miejsca, gdzie miały siedzibę naczelne 
władze harcerstwa. To dlatego opiekę nad duszpasterstwem harcerskim sprawował z ramienia 
Episkopatu Polski kard. Aleksander Kakowski. Naczelny kapelan był członkiem naczelnictwa; 
pośredniczył między biskupami ordynariuszami i kapelanami w terenie, nie posiadając jednak nad 
tymi ostatnimi jurysdykcji. Kapelani funkcjonowali we wszystkich okręgach ZHP oraz przy części 
chorągwi i hufców. Por. K. Bojko, Działalność duchowieństwa Katolickiego w Związku Harcerstwa 
Polskiego w latach 1921–1939, Legnica 1998; S. Wilk, Episkopat Kościoła Katolickiego..., s. 304–306.

17
 W październiku 1931 r. z inicjatywy przewodniczącego ZHP Michała Grażyńskiego opiekun 

harcerstwa z ramienia Episkopatu Polski kard. Aleksander Kakowski ostatecznie uregulował zasady 
odwoływania naczelnego kapelana, którego kadencyjność nie została wcześniej uregulowana. 
Kardynał przekazał tę inicjatywę wyłącznie w ręce władz harcerskich i Rady do Spraw Religijnych 
ZHP. Por. K. Bojko, dz. cyt., s. 50. W 1935 r., w związku ze zmianami statutu harcerskiego 
i regulaminów, kard. Kakowski ponownie zatwierdził regulamin. Określał on sposób powoływania 
kapelanów poszczególnych stopni organizacyjnych i zakres ich kompetencji oraz uprawnienia Rady 
do Spraw Religijnych ZHP. Por. S. Wilk, Episkopat Kościoła Katolickiego..., s. 306.

18
 ks. Marian Luzar (1895–1939) – kapłan archidiecezji krakowskiej, instruktor harcerski, 

harcmistrz, kapelan Wojska Polskiego, naczelny kapelan ZHP w latach 1931–1939. W latach 
1911–1912 współorganizował powstanie, a następnie uczestniczył w pierwszych latach działalności 
2 Krakowskiej Drużyny Harcerzy im. gen. Jana Henryka Dąbrowskiego. Święcenia kapłańskie 
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do przeprowadzenia rozmów w tym kierunku. Oczywiście nasze zadanie byłoby 
bardzo ułatwione, gdyby eminencja chciał te nasze starania poprzeć Swym prze-
możnym wpływem. Mam to przeświadczenie, że porozumienie międzyorganiza-
cyjne jest rzeczą dobrą i słuszną tak z punktu widzenia narodowo-państwowego, 
jak i z punktu widzenia oparcia życia wewnętrznego tych kilku organizacji na 
wspólnym ideale chrześcijańskim, a bez naruszenia odrębności organizacyjnych.

Przedstawiając powyższe swe uwagi, proszę – Eminencjo – przyjąć z mej 
strony zapewnienia, że i śluby harcerskie, złożone kilka lat temu na Jasnej 
Górze

19
 i przyjęte w art. 5 statutu ZHP wyznanie, że wychowanie młodzieży 

harcerskiej opiera się na zasadach etyki chrześcijańskiej, są prawdziwą treścią 
życia naszej organizacji.

Przy sposobności łączę wyrazy głębokiego szacunku i poważania.

PRZEWODNICZĄCY Z.H.P.
20

(Dr. [Michał] Grażyński
21

)

przyjął 29 czerwca 1919 r. W latach 1919–1924 wikariusz parafii w Niegowici. Założył tam kilka 
wiejskich drużyn harcerskich, zorganizował także konny oddział harcerzy oraz prywatną szkołę dla ok. 
20 harcerzy. W 1924 r. został przeniesiony do pracy w Trzebini jako katecheta. Również tam inicjował 
powstawanie drużyn harcerskich (w Trzebini „Czarna Jedynka”, w Trzebionce drużyna robotnicza, 
w Sierszy Wodnej robotniczo-wiejska). Był komendantem hufca ZHP w Trzebini. Ks. Luzar uzyskał 
stopień instruktorski harcmistrza, w latach 1926–1929 był komendantem Chorągwi Krakowskiej 
ZHP. W 1930 został mianowany kapelanem Oddziału ZHP w Krakowie, a rok później Naczelnym 
Kapelanem ZHP. Aktywnie pracował nad rozwojem duszpasterstwa harcerskiego, wydawał pismo 
„Biuletyn Działu Duszpasterskiego” i publikował na łamach prasy harcerskiej, organizował kursy 
i letnie obozy dla kleryków i kapelanów. Przygotowywał także poprzez specjalne kursy księży 
i zakonników do pracy harcerskiej wśród Polonii zagranicznej. Dzięki jego działaniom w 1937 r. działało 
21 kręgów harcerzy-kleryków, zrzeszających 621 członków. Za pracę społeczną w harcerstwie został 
odznaczony m.in. Złotym Krzyżem Zasługi. Nosił harcerski przydomek „Czarny Kruk”. We wrześniu 
1939 został zmobilizowany jako kapelan. Zginął 13 września, niosąc pomoc rannym w trakcie nalotu 
niemieckiego na dworzec w Równem na Wołyniu, gdzie został pochowany. Więcej zob. K. Bojko, 
dz. cyt., s. 55–59; T. Gaweł, R. Schumacher, Ocalić od zapomnienia Ks. hm. Marian Luzar i jego 
harcerze, Kraków 2003; K. Golec, Kleryckie Kręgi Harcerskie w latach 1927–1939, Wrocław 2000.

19
 Chodzi zapewne o pielgrzymkę harcerstwa na Jasną Górę, która odbyła się w ramach 

Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa w Spale, który odbył się w dniach 11–25 lipca 1935 r. na terenie 
letniej rezydencji Prezydenta Rzeczypospolitej, z udziałem 26 tys. młodych ludzi. Pielgrzymka odbyła 
się 20 lipca 1935 r. Wzięło w niej udział 1500 uczestników zlotu wraz z Michałem Grażyńskim. 
Na Jasnej Górze harcerze złożyli wotum – krzyż harcerski ze srebra z pozłacaną lilijką i wieńcem, 
w podziękowaniu Najświętszej Maryi Pannie za 25 lat pracy harcerskiej na ziemiach polskich. Por. 
Harcerskie votum na Jasnej Górze, „Na Tropie” 1935, nr 7, s. 78.

20
 Poniżej odręczny podpis Michała Grażyńskiego niebieskim atramentem.

21
 Michał Grażyński (1890–1965) – działacz niepodległościowy, społeczny i harcerski, 

doktor filozofii i prawa, w latach 1926–1939 wojewoda śląski. W 1927 r. został przewodniczącym 
Zarządu Oddziału Śląskiego ZHP, w latach 1931–1939 przewodniczący ZHP, w latach 1946–1960 
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Nr 2

1937 listopad 16, Warszawa – Odpowiedź prymasa Polski kard. Augusta 
Hlonda na pismo Przewodniczącego Związku Harcerstwa Polskiego Michała 
Grażyńskiego w sprawie przyłączenia się katolickich organizacji młodzieżo-
wych do Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewawczej Polskich Organizacji 
Młodzieżowych.

Panie Wojewodo!
22

Sprawa przedłożona mi pismem z dnia 13 b.m. przekracza moje kompeten-
cje i dlatego wsławiam ją do programu Plenarnej Konferencji Episkopatu, 
która się zbierze dnia 15 grudnia. Nie przesądzając w niczem decyzji 
konferencji, mogę już dzisiaj stwierdzić z przyjemnością, że katolickie or-
ganizacje młodzieżowe, opierając się na zasadach etyki katolickiej, dążą 
celowo do tego, by swoich członków przysposobić do ofiarnej i czynnej 
służby państwowej w duchu czystego i wzniosłego patriotyzmu. To też 
z radością słyszę nieraz między innymi od naczelnych władz wojskowych, 
że Katolicki Związek Młodzieży Męskiej

23
 dostarcza armii elementów naj-

bardziej karnych i moralnie najzdrowszych.
Z wyrazami głębokiego szacunku i poważania

24

Jaśnie Wielmożny
Pan Wojewoda Grażyński
Przewodniczący Związku Harcerstwa Polskiego
Katowice

25

przewodniczący ZHP poza granicami Kraju. W latach 1934–1936 był również przewodniczącym 
Biura Skautów Słowiańskich. Robert Baden-Powell przyznał mu Odznakę „Srebrnego Wilka”. 
Por. Leksykon harcerstwa, pod red. O. Fietkiewicza, Warszawa 1988, s. 109–110; W. Hausner, 
M. Wierzbicki, dz. cyt., s. 67.

22
 Powyżej czarnym atramentem dopisek: P.S. 14/XI. 37. Dalej w prawą stronę czerwoną 

kredką: W 4516/37
23

 Katolicki Związek Młodzieży Męskiej – ogólnopolskie stowarzyszenie skupiające diecezjalne 
Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej. KSM zostały powołane podczas krajowego zjazdu 
Akcji Katolickiej w Krakowie w dn. 5 II 1934 r. Utworzono wówczas na wzór włoski m.in. dwie 
organizacje młodzieżowe: Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej i Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Żeńskiej (KSMŻ), oba z siedzibą w Poznaniu. Organizacje te prowadziły działalność 
religijną, kulturalno-oświatową, charytatywną i społeczno-patriotyczną pod hasłem „Budujmy 
Polskę Chrystusową”. Tuż przed wybuchem II wojny światowej obie organizacje liczyły łącznie 
ponad 250 tys. członków. 

24
 Poniżej odręczna parafka z inicjałami prymasa Polski AH.

25
 Poniżej pieczęć: EXP. 16 LIST. 1937.
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Nr 3

1938 styczeń 25, Warszawa – Informacja prymasa Polski kard. Augusta Hlonda 
o stanowisku biskupów polskich w prawie przyłączenia się katolickich orga-
nizacji młodzieżowych do Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewawczej 
Polskich Organizacji Młodzieżowych przesłana na ręce Przewodniczącego 
Związku Harcerstwa Polskiego Michała Grażyńskiego.

Poznań, dn. 25 I 1938
26

Jaśnie Wielmożny Panie Wojewodo!
Pismo Pana Wojewody z dnia 13 listopada r. ub. Przedłożyłem Ich 
Ekscelencjom Księżom Biskupom, którzy rozpatrzywszy wszechstronnie 
wniosek Pana Wojewody, uznali, że katolickie organizacje młodzieżowe 
ze względu na swój specyficzny charakter do zaproponowanego zespołu 
przystąpić nie mogą. Służbę państwową będą one pełniły nadal chętnie 
i z obywatelskiego poczucia. Owszem Księża Biskupi dążą do tego, by ta 
dziedzina znalazła jak najszersze uwzględnienie w życiu i programach ka-
tolickich organizacji młodzieżowych. Łączenie ich atoli z innymi związkami 
wydaje się księżom Biskupom niedopuszczalne.

Donosząc bardzo uprzejmie Panu Wojewodzie o tej decyzji, proszę 
o przyjęcie wyrazów mojego głębokiego szacunku i poważania

27
.

Jaśnie Wielmożny
Pan Wojewoda Dr. Grażyński
Katowice

28

Źródło: Archiwum Salezjańskie Inspektorii Pilskiej, Spuścizna ks. Stanisława 
Kosińskiego SDB, akta bez sygn.., t. Kard. August Hlond – dokumenty różne.

26
 Poniżej czerwoną kredką adnotacja: W 4516/37 Pr.

27
 Poniżej odręczna parafka z inicjałami prymasa Polski AH.

28
 Poniżej pieczęć: EXP. 25 STCZ. 1938



KRONIKA HARCERSKIEGO ŻYCIA

Urszula Kret

KRONIKA OKRĘGU MAŁOPOLSKIEGO 
ZWIĄZKU HARCERSTWA RZECZYPOSPOLITEJ. ROK 2016

8.01.2016 
Na Wieczną Wartę odeszła Druhna hm. Katarzyna Ryblewska-Marewicz

1
, 

była instruktorka Szczepu „Zielonej Trójki”.
Uroczystości pogrzebowe odbyły się 18.01.2016 r. na cmentarzu Ra-
kowickim w Krakowie.

9.01.2016
Podczas VI Spotkania Lotniczego w 71. rocznicę awaryjnego lądowania 
amerykańskiego bombowca B 17 „Candie” o. hm. Dominik Orczykowski 
został uhonorowany przez Prezydenta Miasta Krakowa prof. Jacka 
Majchrowskiego Odznaką Honoris Gratia.

15.01.2016 
W kościele św. Anny w Krakowie odbyła się Msza św. w intencji Olgi 
i Andrzeja Małkowskich. 

1
 Katarzyna Ryblewska-Marewicz (1964–2016), historyk i pedagog, metodyk, edukator, 

egzaminator OKE, działaczka związkowa, filatelistka; harcmistrzyni, wieloletnia instruktorka 
krakowskiego szczepu Zielona Trójka, zuchmistrzyni; hufcowa Hufca Kraków-Śródmieście 4 
w ZHP r.zał 1918; od 2009 członek zespołu zadaniowego Prezydenta Miasta Krakowa ds. tworzenia 
Muzeum Ruchu Harcerskiego; od 1989 r. w NSZZ „Solidarność”, od 1998 wiceprzewodnicząca 
Komisji Międzyzakładowej NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty Kraków-Śródmieście, 
od 2007 sekretarz Komisji Rewizyjnej Zarządu Regionu Małopolska NSZZ „Solidarność”; 
organizatorka konkursów historycznych dla młodzieży; właścicielka zbiorów filatelistycznych „ONZ” 
oraz „Skauting i harcerstwo”, współorganizatorka 3 wystaw filatelistycznych o tematyce harcerskiej 
i skautowej zorganizowanych w Krakowie; od 1996 sędzia filatelistyczny II klasy; współautorka 
wydawnictw edukacyjnych, m.in. Zacznij od dziś, WSiP, Warszawa 2002, współredaktorka 
„Krakowskiego Rocznika Historii Harcerstwa”. 
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Przewodnicząca ZHR hm. Ewa Borkowska-Pastwa zmieniła Komisarzy 
Wyborczych do nadzorowania przebiegu konferencji wyborczych – 
w Okręgu Dolnośląskim w miejsce Druha hm. Roberta Kowalskiego po-
wołała Druhnę hm. Magdalenę Czyżewicz HR.

Naczelniczka Harcerek hm. Katarzyna Bieroń HR na wniosek Komisji 
Instruktorskiej Małopolskiej Chorągwi Harcerek zamknęła próbę i przy-
znała stopień podharcmistrzyni Druhnie pwd. Paulinie Łabuzek HR.

Komendantka Małopolskiej Chorągwi Harcerek hm. Małgorzata 
Wczelik HR:
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła próby 

i mianowała przewodniczkami Druhny: wędr. Katarzynę Cioch, wędr. 
Emilię Janik, wędr. Monikę Rafę, wędr. Martynę Rząsę, wędr. Urszulę 
Tomoń, wędr. Agatę Tucznio,

– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła z dn. 13.01.2016 r. próby i przyznała stopień Wędrowniczki 
Druhnom sam. Dominice Mamczur i sam. Natalii Szopie.

Komendant Małopolskiej Chorągwi Harcerzy im. Andrzeja Mał-
kowskiego hm. Dominik Skwierawski HR:
–	 na wniosek Komisji Instruktorskiej Małopolskiej Chorągwi Harcerzy 

zamknął próby i przyznał:
•	 stopień podharcmistrza Druhowi pwd. Michałowi Krukowi HR,
•	 stopień przewodnika Druhom: HO Adamowi Dziadkowi, HO 

Adamowi Maryniakowi, HO Bartłomiejowi Siwkowi i HO Pawłowi 
Szczerbińskiemu.

4.02.2016
Zarząd Okręgu Małopolskiego podjął decyzję o rozwiązaniu szczepu 73 KDH 
„Koliba” im. Klimka Bachledy i powołaniu jednostki samodzielnej.
Zawnioskowano również do Komendanta Chorągwi o zwolnienie z funkcji 
szczepowego Druha hm. Piotra Bielaka

2
. 

5.02.2016 
Zarząd Okręgu na podstawie zawiadomienia o dokonaniu wyboru Skarbnika 
Obwodu Świętokrzyskiego powołał na tę funkcję Druha phm. Z. Świątka

3
.

2
 Inf. w rozkazie Komendanta Chorągwi L. 2/15/16 z dn. 22.02.2016.

3
 Uchwała ZO nr 43/XIII.
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7.02.2016

Okręgowa Konferencja Wyborcza.
Na delegatki i delegatów na XV Zjazd ZHR wybrano:
•	 z Małopolskiej Chorągwi Harcerek Druhny: hm. Hannę Feczko, hm. Laurę 

Rabiej, hm. Dominikę Romanowicz, hm. Małgorzatę Wczelik i  phm. 
Karolinę Kapicę,

•	 z Małopolskiej Chorągwi Harcerzy Druhów: hm. Jarosława Kuczaja, hm. 
Radosława Kurka, hm. Rafała Obarzanka, hm. Piotra Popławskiego, hm. 
Dominika Skwierawskiego, hm. Michała Sternickiego, phm. Andrzeja 
Dorobisza, phm. Michała Krudysza, phm. Pawła Pyzika, phm. Szymona 
Pyzika i phm. Grzegorza Urbana.

W Zjeździe z urzędu uczestniczyli Druhny i Druhowie: hm. Katarzyna 
Bieroń (naczelniczka harcerek), hm. Monika Domagała (z wyboru członek 
Rady Naczelnej), hm. Urszula Kret (członek Naczelnictwa), phm. Anna 
Stawiarska (przewodnicząca ZO, z urzędu członek Rady Naczelnej), hm. 
Marek Jędrzejowski (z wyboru członek Rady Naczelnej), hm. Paweł Pająk 
(z wyboru członek Rady Naczelnej) i phm. Bartłomiej Dukała (z wyboru 
członek Rady Naczelnej).

17.02.2016
Naczelniczka Harcerek:
– 	 zwolniła komendę zlotu Złotych Koniczynek 2015:
•	 po rozliczeniu z funkcji komendantki Druhnę phm. Emilię Sygulską 

HR,
•	 z funkcji wicekomendantki zlotu Druhnę hm. Aleksandrę Popek HR,
– 	 zwolniła ze składu kadry kursu Metodyki Wędrowniczej dla instruk-

torek „Kw@drans” Druhnę pwd. Agnieszkę Musiałowicz wędr. 

21.02.2016
W Pałacu Prezydenckim w Warszawie odbyła się uroczystość objęcia przez 
prezydenta RP Andrzeja Dudę honorowego protektoratu nad ruchem 
harcerskim

4
.

4
 Protektoratem zostały objęte: Związek Harcerstwa Polskiego, Związek Harcerstwa 

Rzeczypospolitej, Stowarzyszenie Harcerskie, Związek Harcerstwa Polskiego działającego poza 
granicami kraju, Związek Harcerstwa Polskiego na Litwie, Harcerstwo Polskie na Ukrainie, Ruch 
Zjednoczenie Harcerskie na Białorusi, Harcerstwo Polskie w Czechach, Royal Rangers Polska, 
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W uroczystości z Okręgu Małopolskiego uczestniczyli Druhny i Dru-
howie: hm. Katarzyna Bieroń, phm. Anna Stawiarska, hm. Wojciech 
Hausner, hm. Paweł Pająk, hm. Marek Różycki, hm. Michał Sternicki, 
hm. Kazimierz Wiatr, hm. Krzysztof Wójtowicz, phm. Bartłomiej Dukała, 
phm. Rene Karkocha.

W Muzeum Armii Krajowej w Krakowie, podczas kominka Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów z okazji Dnia Myśli Braterskiej Druhowi hm. Wła-
dysławowi Zawiślakowi

5
 wręczono tytuł Kawalera Orderu Uśmiechu

6
. 

22.02.2016 
Naczelniczka Harcerek na podstawie § 9 ust. 5 Regulaminu Służby 
Instruktorskiej przyznała dwa srebrne liście dębowe za czynną służbę in-
struktorską w ZHR Druhnie hm. Laurze Rabiej HR.

Naczelnik Harcerzy hm. Robert Kowalski HR:
– 	 w związku z pełnieniem czynnej służby instruktorskiej przez co naj-

mniej 20 lat przyznał odznaczenie dwóch złotych liści dębowych 
Druhom: hm. Piotrowi Bielakowi, hm. Wojciechowi Hausnerowi, hm. 
Marcinowi Kapuście, hm. Bolesławowi Leonhardowi, hm. Michałowi 
Sternickiemu, hm. Piotrowi Turkiewiczowi, hm. Krzysztofowi Wój-
towiczowi, phm. Dariuszowi Lenardowi, 

– 	 w związku z pełnieniem czynnej służby instruktorskiej przez co 
najmniej 15 lat przyznał odznaczenie jednego złotego liścia dębo-
wego Druhom: hm. Marcinowi Doroszowi, hm. Maciejowi Klimie, 

Niezależny Krąg Instruktorów Harcerskich „Leśna Szkółka”, Skauci Europy – Stowarzyszenie 
Harcerstwa Katolickiego „Zawisza” FSE. 

5
 Władysław Zawiślak (ur. 1922), ps. „Izydor, „ Traugutt”, „Wierny Boj”, „Wrzos”, harcmistrz, 

Harcerz RP, mgr ekonomii, w latach II wojny świat. harcerz Szarych Szeregów i żołnierz AK, 
komendant Harcerskiej Organizacji Konspiracyjnej i z-ca komendanta KHH „Drewniaki”. 
Komendant antykomunistycznej organizacji starszoharcerskiej o krypt. Polska Straż Przednia, 
aresztowany, przebywał w okresie 1946–1949 w więzieniu na ul. Montelupich (Kraków) 
i  w  Rawiczu. Związany z krakowskim szczepem „Huragan”, w latach 1968–1993 drużynowy 
Kręgu Instruktorskiego, w latach 80. XX w. działał w Klubie Inteligencji Katolickiej, w okresie 
1981–1989 członek zarządu Regionu Małopolska NSZZ „Solidarność”. Odznaczony m.in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem AK, Odznaką Akcji „Burza”, a także 
Złotym Medalem Harcerskiej Wdzięczności im. Andrzeja Małkowskiego. Zob. także: W. Hausner, 
M. Kapusta, Epizody harcerskiej konspiracji niepodległościowej na ziemi krakowskiej 1944–1953, s. 153.

6
 Międzynarodowe nadawane dorosłym za działania przynoszące radość. Przyznawane jest 

w Polsce przez Międzynarodową Kapitułę Orderu Uśmiechu mieszczącą się w Warszawie. 
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hm. Maciejowi Sademu, phm. Michałowi Nogalskiemu, phm. Woj-
ciechowi Przybylskiemu, phm. Krzysztofowi Radzimowskiemu, pwd. 
Maciejowi Sternickiemu.

Komendantka Chorągwi poinformowała, że kurs podharcmistrzyń 
„Watra” ukończyły Druhny:
– 	 z dniem 6.12.2015:
	 pwd. Marta Kopka – Dolnośląska Chorągiew Harcerek 
	 pwd. Ewelina Niewiadomska – Dolnośląska Chorągiew Harcerek 
	 pwd. Magdalena Pierlak – Górnośląska Chorągiew Harcerek. 
– 	 z dniem 27.01.2016: 
	 pwd. Małgorzata Boligłowa – Małopolska Chorągiew Harcerek
	 pwd. Weronika Kleemann – Małopolska Chorągiew Harcerek.

Komendant Chorągwi:
– 	 na wniosek Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej zamknął 

próby i przyznał stopień Harcerza Rzeczypospolitej Druhom: hm. 
Krzysztofowi Jabłońskiemu HO i pwd. Pawłowi Panasiukowi HO,

– 	 na wniosek zbiórki instruktorów powołał Hufiec Harcerzy Kraków 
Wawel i przeniósł do niego następujące jednostki:

	 7 KGZ „Orle Bractwo”, 13 KGZ „Gromada Piasta”, 7 KDH im. hm. 
Tadeusza Boya „Czerwone Berety”, 7 KDH im. hm. Tadeusza Boya 
„Komandosy”, 7 KDH im. hm. Tadeusza Boya „Desantowcy”, 13 KDH 
„Gromada Światowida”, 13 KDH „Gromada Swarożyca”, 7 pKDW, 
p.o. hufcowego został mianowany, na wniosek zbiórki instruktorów 
nowo powołanego hufca, Druh pwd. Piotr Rząsa HO,

– 	 przeniósł do Hufca Harcerzy Kraków Stare Miasto następujące jed-
nostki: 3 KGZ „Wędrowne Sokoły” i 45 KDH „Trampy” im. Jana 
„Bonawentury” Romockiego, 

– 	 przeniósł 1Tarnowski Samodzielny Zastęp do Hufca Harcerzy Kraków 
Śródmieście, 

– 	 zwolnił z funkcji hufcowego Hufca Harcerzy Kraków Stare Miasto 
Druha hm. Jarosława Kuczaja HR, mianując na funkcję p.o. hufcowego 
Druha pwd. Maksymiliana Wojczuka HO.

– 	 na wniosek Zarządu Okręgu Małopolskiego:
•	 rozwiązał 73. szczep „Koliba” im. Klimka. Bachledy i zwolnił z funkcji 

szczepowego ww. jednostki Druha hm. Piotra Bielaka HR, 
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•	 zwolnił z dn. 27.10.2015r. funkcji kwatermistrza szczepu „Zielona 
Trójka” Druha phm. Bartłomieja Dukałę HR, 

•	 mianował z dn. 27.10.2015r. na funkcję szczepowego szczepu „Zielonej 
Trójki” Druha pwd. Jana Onderkę HR.

27.02.2016 
W Muzeum Armii Krajowej odbyła się zbiórka wyborcza Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy. Nowym Komendantem Chorągwi został wybrany 
Druh hm. Jarosław Kuczaj HR. 
Do Komisji Instruktorskiej zostali wybrani Druhowie: hm. Paweł Pająk, 
ks. phm. Leszek Węgrzyn, phm. Paweł Pyzik.

Naczelnik Harcerzy zwolnił z funkcji Komendanta Małopolskiej Cho-
rągwi Harcerzy im. A. Małkowskiego Druha hm. Dominika Skwie-
rawskiego, mianując na tę funkcję, na wniosek zbiórki instruktorów cho-
rągwi, Druha hm. Jarosława Kuczaja HR. 

Komendantka Chorągwi zwolniła:
– 	 z Komendy Chorągwi Druhny: hm. Hannę Feczko HR, hm. Laurę 

Rabiej HR, phm. Karolinę Kapicę HR, phm. Małgorzatę Porębską 
HR, phm. Annę Warzyńską HR, 

– 	 z funkcji wicekomendantki chorągwi Druhnę hm. Hannę Feczko HR, 
– 	 z funkcji referentki ds. organizacyjnych i sekretarza chorągwi Druhnę 

phm. Annę Warzyńską HR,
– 	 z funkcji referentki ds. zuchów Druhnę phm. Karolinę Kapicę HR, 
– 	 z funkcji przewodniczącej Komisji Instruktorskiej Druhnę hm. 

Aleksandrę Popek HR, 
– 	 ze składu Komisji Instruktorskiej Druhny: hm. Esterę Klimę, hm. 

Dominikę Romanowicz, hm. Olgę Rzońcę, phm. Malwinę Birczyńską.

Komendant Chorągwi hm. Dominik Skwierawski:
– 	 zwolnił:
•	 z funkcji zastępcy komendanta chorągwi Druha hm. Pawła Pająka HR, 
•	 z funkcji przewodniczącego Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej 

Druha hm. Piotra Turkiewicza HR,
•	 z funkcji przewodniczącego Komisji Instruktorskiej Druha hm. 

Krzysztofa Wójtowicza HR,
•	 z funkcji członka Komendy Chorągwi Druha phm. Michała Musiała HR, 
•	 z funkcji referenta harcerzy Druha phm. Konrada Jędrzejczyka, 
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•	 z funkcji członka Komendy Chorągwi i referenta zuchów Druha phm. 
Michała Krudysza HR, 

•	 z funkcji członka Komendy Chorągwi i szefa biura Druha pwd. Igora 
Niemca HO z momentem przekazania dokumentacji chorągwi,

•	 z funkcji członka Komendy Chorągwi i skarbnika chorągwi Druha pwd. 
Wojciecha Zakrzewskiego HO z momentem przekazania dokumentacji 
finansowej,

– 	 rozwiązał: 
•	 Komisję Instruktorską,
•	 Kapitułę stopnia Harcerza Rzeczypospolitej.

28.02.2016 
Komendant Małopolskiej Chorągwi Harcerzy im. A. Małkowskiego 
hm. Jarosław Kuczaj HR:
– 	 mianował na funkcje:
•	 zastępcy komendanta chorągwi Druha phm. Michała Krudysza HR, 
•	 referenta zuchów Druha phm. Michała Krudysza HR,
•	 referenta harcerzy Druha phm. Andrzeja Dorobisza HR,
•	 referenta wędrowników Druha hm. Szymona Tatara HR,
•	 szefa Biura Chorągwi Druha pwd. Pawła Panasiuka HR,
•	 skarbnika chorągwi Druha pwd. Grzegorza Nogę HO, 
•	 sekretarza chorągwi Druha HO Kamila Zamojskiego,
– 	 powołał Komisję Instruktorską Chorągwi i w składzie: hm. Marcin 

Dorosz HR, hm. Paweł Pająk HR (z wyboru instruktorów chorągwi), 
hm. Piotr Popławski HR, hm. Szymon Tatar HR, phm. Michał Krudysz 
HR, phm. Paweł Pyzik HR (z wyboru instruktorów chorągwi), ks. phm. 
Leszek Węgrzyn HR (z wyboru instruktorów chorągwi).

	 Przewodniczącym Komisji Instruktorskiej został mianowany Druh hm. 
Marcin Dorosz HR. 

– 	 powołał Kapitułę stopnia Harcerza Rzeczypospolitej Chorągwi w skła-
dzie: hm. Radosław Kurek HR, hm. Piotr Turkiewicz HR, phm. Piotr 
Białko HR, phm. Jacek Feczko HR, phm. Michał Kruk HR, pwd. 
Hubert Dziadzio HR. 

	 Przewodniczącym Kapituły został mianowany Druh phm. Jacek Fecz-
ko HR. 

– 	 powołał Komendę Małopolskiej Chorągwi Harcerzy w składzie: 
	 hm. Marcin Dorosz HR, hm. Szymon Tatar HR, phm. Andrzej Dorobisz 

HR, phm. Jacek Feczko HR, phm. Michał Krudysz HR, pwd. Łukasz 
Brzeziński ćw. (starszy Bractwa Sztandarowego ZHR Małopolska 



170	 Kronika harcerskiego życia

Chorągiew Harcerzy), pwd. Grzegorz Noga HO, pwd. Paweł Pana-
siuk HR,

– 	 zwolnił z funkcji p.o. komendanta Tatrzańskiego Związku Drużyn 
Harcerzy Druha pwd. Piotra Basia HO, mianując na jego miejsce, 
na wniosek zbiórki instruktorów Związku Drużyn Druha pwd. Wisza 
Orłowskiego HO. 

28.02.2016
W Sali Obrad im. Stanisława Wyspiańskiego Rady Stołecznego Królewskiego 
Miasta Krakowa w UM Krakowa odbył się XIV Zjazd Okręgu Małopolskiego. 

Do nowych władz Okręgu wybrano:
– 	 do Zarządu Okręgu Druhny i Druhów: phm. Malwinę Birczyńską, phm. 

Paulinę Łabuzek, hm. Pawła Pająka, pwd. Łukasza Brzezińskiego, człon-
ków współdziałających: Jarosława Barana, Krzysztofa Heilmana.

	 Skład Zarządu uzupełniają hm. Małgorzata Wczelik (Komendantka 
Małopolskiej Chorągwi Harcerek), hm. Jarosław Kuczaj (Komendant 
Małopolskiej Chorągwi Harcerzy), członek współdziałający Ewa Żuławska 
(Okręgowy Kierownik KPH),

– 	 do Komisji Rewizyjnej Okręgu Druhny i Druhów: hm. Magdalenę Czy-
żewicz, phm. Aleksandrę Mioduszewską, phm. Pawła Rabieja. 

Odbyła się Nadzwyczajna Zbiórka Sprawozdawczo-Wyborcza Małopolskiej 
Chorągwi Harcerek. 
Na funkcję Komendantki Chorągwi ponownie została wybrana Druhna 
hm. Małgorzata Wczelik. 
Do Komisji Instruktorskiej zostały wybrane Druhny: hm. Katarzyna Bieroń 
HR, hm. Dominika Romanowicz HR, hm. Małgorzata Wczelik HR. 

1.03.2016
Odbyło się pierwsze spotkanie nowo wybranego Zarządu Okręgu. 
Ukonstytuował się on w następujący sposób: przewodniczący – hm. Paweł 
Pająk, wiceprzewodniczący – członek współdziałający Jarosław Baran, skarb-
nik – członek współdziałający Krzysztof Heilman.

Komisja Rewizyjna Okręgu ukonstytuowała się następująco: 
przewodnicząca – hm. Magdalena Czyżewicz, członkowie Komisji Rewizyjnej: 
phm. Aleksandra Mioduszewska i phm. Paweł Rabiej.
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2–15.03.2016 
W budynku Urzędu Miasta Krakowa prezentowana była wystawa „Harcerstwo 
Niepokorne w sztafecie pokoleń walki o Niepodległość” przygotowana przez 
Stowarzyszenie Szarych Szeregów oddział w Krakowie oraz Okręg Małopolski 
ZHR w 35-lecie Kręgów Instruktorskich im. Andrzeja Małkowskiego.

6.03.2016
Naczelniczka Harcerek poinformowała, że decyzją zbiórki instruktorek 
Małopolskiej Chorągwi Harcerek na Komendantkę Chorągwi ponownie 
została wybrana Druhna hm. Małgorzata Wczelik HR.

Komendantka Chorągwi hm. Małgorzata Wczelik:
– 	 powołała w skład Komisji Instruktorskiej Druhny: hm. Katarzynę 

Bieroń HR (decyzją zbiórki instruktorek), hm. Hannę Feczko HR, 
hm. Dominikę Romanowicz HR (decyzją zbiórki instruktorek), phm. 
Karolinę Kapicę HR, 

– 	 mianowała przewodniczącą Komisji Instruktorskiej Druhnę hm. Hannę 
Feczko HR,

– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła próbę i przyznała z dn. 3.03.2016 r. stopień Wędrowniczki 
Druhnie sam. Kai Latos.

7.03.2016
Naczelnik Harcerzy:
– 	 przeniósł z dn. 1.04.2016 r. z Małopolskiej Chorągwi Harcerzy do 

nowo utworzonej Staropolskiej Chorągwi Harcerzy
7
 Skarżyski Hufiec 

Harcerzy „Gniazdo” w składzie: 
	 1 Skarżyska Drużyna Harcerzy „Czarna Jedynka”,
	 1 Skarżyska Gromada Zuchów „Nieustraszeni Wędrowcy”, 
	 1 Próbna Czermińska Drużyna Harcerzy, 
	 3 Suchedniowska Drużyna Harcerzy „Tarcza”, 
	 11 Skarżyska Drużyna Harcerzy,
	 1 Skarżyska Drużyna Wędrowników „Morwa” 

7
 Okręg Staropolski ZHR, w skład którego weszły Staropolska Chorągiew Harcerek 

i  Staropolska Chorągiew Harcerzy, został utworzony na mocy Uchwały Rady Naczelnej ZHR 
nr 127/1 (z późn. zmianami) z dn. 13.12.2015 r. w sprawie powołania Okręgu Staropolskiego, 
zmiany zasięgu terytorialnego oraz wyznaczenia siedzib okręgów. 
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– 	 przeniósł z dniem 1.04.2016 r. do Staropolskiej Chorągwi Harcerzy, 
z przydziałem do Skarżyskiego Hufca Harcerzy instruktorów dotych-
czas wchodzących w skład korpusu instruktorskiego Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy: hm. Henryka Grzywkę, hm. Marka Różyckiego, 
hm. Michała Nowakowskiego, hm. Rafała Obarzanka, hm. Romana 
Wróbla, phm. Damiana Bernata, phm. Jarosława Cela, phm. Kon-
rada Jędrzejczyka, phm. Dariusza Lenarda, phm. Jana Majdę, phm. 
Krzysztofa Radzimowskiego, phm. Zbigniewa Świątka, phm. Miłosza 
Trukawkę, phm. Grzegorza Urbana, phm. Marcina Wujczyka, pwd. 
Dominika Brodę, pwd. Marcina Lenarda, pwd. Sławomira Leś-
niewskiego, pwd. Tomasza Staszewskiego.

10.03.2017 
Naczelniczka Harcerek z ważnością od 1.04.2016 r.:
– 	 powołała na wniosek zainteresowanych instruktorek Staropolską Cho-

rągiew Harcerek,
– 	 zmieniła przydział terytorialny z Małopolskiej Chorągwi Harcerek do 

nowo powstałej Chorągwi Staropolskiej, Skarżyskiego Związku Drużyn 
Harcerek „Jodła”, w skład którego wchodzą: 

	 1 Skarżyska Drużyna Harcerek „Biała Jedynka” im. Emilii Plater, 
	 8 Skarżyska Drużyna Harcerek „Watra” im Jadwigi Falkowskiej, 
	 1 próbna Skarżyska Drużyna Wędrowniczek „Lakota” 
– 	 zmieniła przydział służbowy instruktorek dotychczas wchodzących 

w skład korpusu instruktorskiego Małopolskiej Chorągwi Harcerek: 
phm. Eweliny Lisowskiej HR (urlop instruktorski), phm. Urszuli 
Nowakowskiej HR (urlop instruktorski), phm. Ewy Staszewskiej HR.

11–13.03.2016
W kościele św. Idziego odbyły się Rekolekcje Wielkopostne Okręgu „Wyob-
raźnia miłosierdzia”. 

12.03.2016 
Komendant Chorągwi: 
– 	 zwolnił z funkcji p.o. hufcowego Hufca Harcerzy Kraków Krowodrza 

Druha pwd. Bartosza Adamusika HO, mianując na jego miejsce, na 
wniosek zbiórki instruktorów hufca, Druha pwd. Igora Niemca HO,

– 	 powołał Krąg Hufcowych Małopolskiej Chorągwi Harcerzy im. 
Andrzeja Małkowskiego w składzie: hm. Marcin Dorosz HR, phm. 
Paweł Pyzik HR, phm. Szymon Pyzik HR, pwd. Igor Niemiec HO, 
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pwd. Wisz Orłowski HO, pwd. Piotr Rząsa HO, pwd. Maksymilian 
Wojczuk HO. 

13.03.2016 
71. rocznica powstania szczepu „Huragan” oraz uroczyste zakończenie jubile-
uszowych obchodów 70-lecia „Huraganu”. W ramach obchodów odbyły się: 
Msza św. w intencji huraganiarzy w kościele św. Idziego, apel jubileuszowy na 
dziedzińcu Collegium Maius UJ oraz uroczysty kominek wspomnień. W uro-
czystościach z ramienia Zarządu Okręgu uczestniczyli Druhowie: hm. Paweł 
Pająk i hm. Jarosław Kuczaj.

13.03.–22.05.2016 
Odbyła się 19. edycja akcji Pola Nadziei

8
, w której uczestniczyły jednost-

ki Okręgu.
Główną niedzielą kwest kościelnych był 13.03.2016 r. 

17.03.2016
Naczelnik Harcerzy:
– 	 na wniosek zainteresowanego włączył w skład Komisji Instruktorskiej 

Małopolskiej Chorągwi Harcerzy Druha hm. Jarosława Kuczaja, 
– 	 przyznał prawo prowadzenia prób podharcmistrzowskich Komisji 

Instruktorskiej Chorągwi w składzie: hm. Marcin Dorosz (przewodni-
czący KI), hm. Jarosław Kuczaj, hm. Paweł Pająk, hm. Piotr Popławski, 
hm. Szymon Tatar, phm. Michał Krudysz, phm. Paweł Pyzik, ks. phm. 
Leszek Węgrzyn.

19.03.2016
Naczelnictwo ZHR

9
 zatwierdziło na funkcjach: Przewodniczącego Zarzą-

du Okręgu Małopolskiego Druha hm. Pawła Pająka oraz Skarbnika Za-
rządu Okręgu członka współdziałającego Krzysztofa Heilmana.

We Mszy św. w intencji mieszkańców Krakowa w kościele Mariackim 
Okręg Małopolski reprezentowali Druh hm. Paweł Pająk i Druhna phm. 
Paulina Łabuzek. 

8
 Prowadzona od dziewiętnastu lat wiosenna akcja Pola Nadziei ma na celu promowanie 

w społeczeństwie idei kompleksowej opieki sprawowanej nad człowiekiem nieuleczalnie chorym, 
aż do naturalnego kresu jego życia oraz pozyskiwanie środków na funkcjonowanie Domu 
Hospicyjnego. 

9
 Uchwała Naczelnictwa nr 311/3.
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20.03.2016
Komendantka Chorągwi:
– 	 zwolniła z funkcji p.o. hufcowej Hufca Zuchowego Kraków-

Śródmieście Druhnę pwd. Igę Niemiec, powierzając obowiązki huf-
cowej ww. jednostki Druhnie pwd. Weronice Kleemann, 

– 	 zwolniła z funkcji hufcowej Hufca Harcerek Kraków-Śródmieście 
II „Orle Gniazdo” Druhnę phm. Emilię Sygulską, powierzając obo-
wiązki hufcowej Hufca Druhnie pwd. Magdalenie Periy.

21.03.2016 
Naczelniczka Harcerek na wniosek Komendantki Chorągwi nada-
ła prawo prowadzenia prób podharcmistrzyni Komisji Instruktorskiej 
Małopolskiej Chorągwi Harcerek w składzie: hm. Katarzyna Bieroń HR, 
hm. Hanna Feczko HR (przewodnicząca), hm. Dominika Romanowicz 
HR, hm. Małgorzata Wczelik HR, phm. Karolina Kapica HR.

24.03.2016
Odbyła się trzecia edycja Harcerskiej Drogi Krzyżowej organizowanej 
w oparciu o Ekstremalną Drogę Krzyżową. Droga Krzyżowa, w której 
uczestniczyło ok. 20 harcerek i harcerzy, rozpoczęła się Mszą św. w kościele 
św. Idziego, a zakończyła w Kalwarii Zebrzydowskiej. 

29.03.2016 
Komendant Chorągwi:
– 	 powołał w skład Szkoły Instruktorskiej Chorągwi Druhów: hm. 

Szymona Tatara HR i phm. Andrzeja Dorobisza HR, 
– 	 na wniosek Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej Chorągwi za-

mknął próbę i przyznał stopień Harcerza Rzeczypospolitej Druhowi 
pwd. Wojciechowi Zakrzewskiemu HO. 

31.03.2016
Naczelniczka Harcerek rozwiązała zespół ds. zmiany regulaminu mun-
durowego, zwalniając ze składu Druhnę phm. Annę Warzyńską HR. 

1.04.2016 
Naczelniczka Harcerek przyznała odznakę Organizacji Harcerek nastę-
pującym Druhnom z Chorągwi Małopolskiej: hm. Aleksandrze Popek 
HR, hm. Laurze Rabiej HR, hm. Małgorzacie Wczelik HR, phm. Emilii 
Sygulskiej HR.
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Naczelnik Harcerzy zwolnił z funkcji:
– 	 członków Wydziału Wędrowniczego Druhów: hm. Macieja Klimę, phm. 

Dariusza Grządziela, 
– 	 szefa Wydziału Harcerskiego Druha phm. Rene Karkochę,
– 	 członka Wydziału Prawno-Wizytacyjnego Druha phm. Bartłomieja 

Dukałę.

1–3.04.2016
W Warszawie odbył się XV Zjazd ZHR.
Podczas uroczystej inauguracji obrad minister Wojciech Kolarski wręczył 
nadane przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Andrzeja Dudę od-
znaczenia państwowe osobom zasłużonym dla ruchu harcerskiego. Za 
wybitne osiągnięcia w działalności na rzecz rozwoju harcerstwa oraz za 
zasługi dla przemian demokratycznych w Polsce Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski odznaczony został Druh hm. Wojciech 
Hausner.

Podczas Zjazdu z Okręgu Małopolskiego do władz naczelnych Związku 
zostali wybrani:
– 	 na funkcję Naczelniczki Harcerek ZHR Druhna hm. Dominika Ro-

manowicz, 
– 	 jako członkowie Rady Naczelnej Druhny i Druhowie: hm. Katarzyna 

Bieroń, hm. Urszula Kret, hm. Marek Jędrzejowski, phm. Rene 
Karkocha. 

3.04.2016
Jednostki Okręgu Małopolskiego pełniły służbę (niesienie proporców/
parasoli przed kapłanami roznoszącymi Eucharystię) podczas Święta 
Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach.
Koordynatorzy służby: phm. Piotr Białko i pwd. Mikołaj Białko.

7.04.2016
Zarząd Okręgu powołał

10
 Zarząd Obwodu Tatrzańskiego ZHR w składzie: 

phm. Helena Michaluk (przewodnicząca), pwd. Krzysztof Kozłowski (skarb-
nik), pwd. Michał Brzoskowski, pwd. Joanna Głodek, pwd. Natalia Kołodziej, 
pwd. Agata Kułach (członkowie).

10
 Uchwała ZO 2/XIV
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Komendantka Chorągwi:
– 	 mianowała sekretarzem chorągwi Druhnę hm. Katarzynę Bieroń HR,
– 	 w związku ze zmianą przydziału służbowego do Chorągwi Staropolskiej 

skreśliła z dniem 1.04.2016 r. z listy instruktorek Małopolskiej 
Chorągwi Harcerek Druhny wchodzące w skład Skarżyskiego Związku 
Drużyn Harcerek i Zuchowych „Jodła”: 

	 pwd. Magdalenę Bernat HR, pwd. Adrianę Filipek wędr., pwd. Roksanę 
Grzymałę wędr., pwd. Agatę Świątek wędr., pwd. Monikę Tokarską wędr. 

19.04.2016
Na Wieczną Wartę odszedł Druh hm. Jacek Godyń HR, były instruktor 
Szczepu „Dąbie”. 
Uroczystości pogrzebowe odbyły się 22.04.2016 r. na cmentarzu komu-
nalnym w Wieliczce.

22.04.2016
W Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej im. Rotmistrza Witolda 
Pileckiego w Oświęcimiu odbyła się I Debata Harcerska „Harcerstwo dziś, 
jutro, pojutrze – czy i na ile harcerska metoda wychowawcza jest jeszcze 
atrakcyjna dla młodego pokolenia Polaków?”. 

Debatę prowadził oraz reprezentował ZHR instruktor Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy dr phm. Grzegorz Baziur HR. 

23–25.04.2016
W Monachium odbyło się spotkanie skautek i harcerek z Niemiec i Austrii. 
Wiodącym tematem spotkania były zagadnienia dotyczące historii – czy 
i dlaczego warto się jej uczyć, jak przekazywać wiedzę historyczną swoim 
harcerkom. W ramach spotkania druhny zwiedziły były obóz koncentra-
cyjny w Dachau. Spotkały się także z jednym z więźniów obozu, panem 
Witoldem Ścibakiem. 
Uczestniczyły również w grze piknikowej skautów z DPSG

11
, którzy tego 

dnia obchodzili swoje święto (Dzień św. Jerzego). 

Z Małopolskiej Chorągwi Harcerek w spotkaniu uczestniczyły Druhny: 
hm. Hanna Feczko, hm. Olga Rzońca, hm. Małgorzata Wczelik, phm. Julia 

11
 DPSG – Deutsche Pfadfinderschaft Sankt Georg (Niemiecki Skauting św. Jerzego), założone 

w 1946 r. stowarzyszenie skautingu katolickiego. 
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Bednarek, phm. Aleksandra Łuszczyńska, phm. Barbara Mioduszewska, 
phm. Anna Pyzik, pwd. Małgorzata Boligłowa, pwd. Sylwia Domoń, pwd. 
Joanna Głodek, pwd. Natalia Kołodziej, pwd. Magdalena Periy.

24.04.2016 
Naczelnik Harcerzy hm. Robert Kowalski:
– 	 powołał w skład Komisji Harcmistrzowskiej Organizacji Harcerzy 

Druhów: hm. Piotra Popławskiego i hm. Michała Sternickiego,
– 	 mianował przewodniczącym Komisji Druha hm. Michała Sternickiego.

26.04.2016
Komendant Chorągwi:
– 	 zatwierdził Instrukcję wewnętrzną Komisji Instruktorskiej Chorągwi, 
– 	 na wniosek Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej zamknął próbę 

i przyznał stopień Harcerza Rzeczypospolitej Druhowi pwd. Piotrowi 
Rząsie HO, 

– 	 na wniosek Komendanta HOPR Okręgu Małopolskiego przyznał 
stopień Ratownika KPP Druhom: hm. Dominikowi Skwierawskiemu 
HR, pwd. Kamilowi Cyranowi HO, pwd. Tomaszowi Rompalskiemu 
HO, pwd. Maciejowi Skórze HO, HO Pawłowi Chmielewskiemu, 
ćw. Antoniemu Sułowskiemu, ćw. Tomaszowi Danielakowi, Jakubowi 
Królikowi,

– 	 zwołał w terminie 29.04–02.05.br Zlot Zastępów Zastępowych, Kadr 
Gromad i Drużyn Wędrowników Chorągwi, 

– 	 mianował na funkcję:
•	 komendanta sobotniej gry terenowej podczas Zlotu Druha pwd. 

Bartłomieja Dębowskiego HO,
•	 komendanta niedzielnej Olimpiady Druha pwd. Grzegorza Nogę HO. 

29.04–3.05.2016 
Na Lubogoszczy odbył się Zlot Małopolskiej Chorągwi Harcerzy im. 
Andrzeja Małkowskiego. 
Komendant Zlotu hm. Jarosław Kuczaj 30.04.2016 r. mianował:
– 	 na funkcję oboźnego Zlotu Druha pwd. Bartłomieja Dębowskiego HO,
– 	 na funkcję kwatermistrza Zlotu Druha pwd. Grzegorza Nogę HO. 

3.05.2016
Przedstawiciele Zarządu Okręgu: hm. Paweł Pająk, phm. Paulina Łabuzek 
i pwd. Łukasz Brzeziński oraz Małopolska Chorągiew Harcerzy na czele 
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z Komendantem Chorągwi hm. Jarosławem Kuczajem uczestniczyli w uro-
czystej Mszy św. w katedrze wawelskiej z okazji święta 3 Maja. 

Naczelniczka Harcerek hm. Dominika Romanowicz:
– 	 powołała w skład Głównej Kwatery Harcerek oraz mianowała 

Kierowniczką Wydziału Harcerek Druhnę hm. Aleksandrę Popek HR,
– 	 zwolniła z funkcji wicekierowniczki Wydziału Kształcenia Druhnę hm. 

Laurę Rabiej HR, mianując ją Kierowniczką Wydziału,
– 	 na wniosek Komisji Instruktorskiej Małopolskiej Chorągwi Harcerek 

zamknęła próby i przyznała stopień podharcmistrzyni Druhnom: pwd. 
Agnieszce Dąbrowskiej HR, pwd. Magdalenie Periy HR, pwd. Barbarze 
Sabal HR, pwd. Ninie Wojdzie wędr.

Komendantka Chorągwi: 
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła próby 

i mianowała przewodniczkami Druhny: wędr. Klaudię Banaś, wędr. 
Julię Kołodziej, wędr. Kaję Latos, wędr. Małgorzatę Ojczenasz, wędr. 
Julię Skrzypek, wędr. Magdalenę Sułkowską, wędr. Natalię Szopę, 
wędr. Martę Wąsowicz, 

– 	 powołała w skład Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej Druhnę 
hm. Olgę Rzońcę HR, 

– 	 na wniosek przewodniczącej Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej 
zamknęła z dn. 11.04.2016 r. próbę i przyznała stopień Harcerki 
Rzeczypospolitej Druhnie pwd. Magdalenie Gancarczyk wędr., 

– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła próby i przyznała stopień Wędrowniczki:

•	 z dniem 13.04.2016 r. Druhnom: sam. Urszuli Kwiek, sam. Julii 
Skrzypek, 

•	 z dniem 28.04.2016 r. Druhnie sam. Klaudii Bubak, 
– 	 poinformowała, że Koordynator HOPR Okręgu Małopolskiego ZHR 

Druh pwd. Paweł Szczerbiński przyznał stopień Ratownika KPP 
Druhnom: pwd. Katarzynie Cieluch wędr., pwd. Joannie Strumińskiej 
wędr., pwd. Urszuli Tomoń wędr., pwd. Aleksandrze Żmudzie wędr., 
wędr. Klaudii Banaś, wędr. Karolinie Rzemyk. 

Na pl. Marii Magdaleny w Krakowie odbył się uroczysty apel Małopolskiej 
Chorągwi Harcerzy im. Andrzeja Małkowskiego, podczas którego po-
wrócono do tradycji mianowania instruktorów przy wszystkich zuchach, 
harcerzach, wędrownikach i instruktorach Chorągwi. 
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Komendant Chorągwi:
– 	 na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi zamknął próby i przy-

znał stopień przewodnika Druhom: HO Aleksandrowi Olszowskiemu 
i HO Szymonowi Kyrczowi. 

– 	 zwolnił z funkcji oboźnego Zlotu Chorągwi Druha pwd. Bartłomieja 
Dębowskiego HO, 

– 	 zwolnił z funkcji kwatermistrza Zlotu Druha pwd. Grzegorza Nogę HO, 
– 	 podał do wiadomości końcowe wyniki rywalizacji zlotowej: 
•	 Zastęp Zastępowych 13 KDH „Gromada Światowida” Wiślanie – 

110 pkt. 
•	 Zastęp Zastępowych 3 Zakopiańskiej DH „Górska Ostoja” – 90 pkt. 
•	 Zastęp Zastępowych 3 Tynieckiej DH „Szczerbiec” – 84 pkt. 
•	 1 Podgórska Drużyna Wędrowników „Grań” – 80 pkt. 
•	 Zastęp Zastępowych „Puchacze” 3 Pg DH „Wataha” im. płk. Witolda 

Pileckiego – 79 pkt. 
•	 Zastęp Zastępowych 1 Biórkowskiej Drużyny Harcerzy – 56 pkt. 
•	 16 Pg Drużyna Wędrowników „Gerlach” – 51 pkt. 

5.05.2016
Zarząd Okręgu powołał:
– 	 Referat ds. Akcji Letniej i Zimowej w składzie: hm. Maciej Sady, phm. 

Ewa Marcinek, phm. Paulina Łabuzek
12

, członek współdziałający Anna 
Stawiarska, 

– 	 Zespół ds. remontów harcówek w składzie: Jarosław Baran (przewodni-
czący zespołu), hm. Maria Godyń, Krzysztof Heilman, Andrzej Czajka.

8.05.2016
W procesji św. Stanisława z Wawelu na Skałkę uczestniczył poczet sztan-
darowy Małopolskiej Chorągwi Harcerzy, kilkuosobowa delegacja 
Chorągwi oraz przewodniczący ZO hm. Paweł Pająk i Komendantka 
Chorągwi hm. Małgorzata Wczelik.

9.05.2016
W „Starej Drukarni” u oo. Jezuitów odbyło się pierwsze spotkanie „Pogłębiarki” 
– coponiedziałkowych spotkań, których celem było w oparciu o słowa Pisma 
Świętego pogłębianie życia duchowego.
Spotkania prowadził kapelan Okręgu o. Jacek Siepsiak. 

12
 Z ramienia ZO kierowała pracami Referatu do 23.05.2017.
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21.05.2016

Komendantka Chorągwi:
– 	 zwolniła z dn. 9.05 z funkcji skarbnika chorągwi Druhnę pwd. Joannę 

Bugajską, mianując na jej miejsce Druhnę phm. Katarzynę Sęk,
– 	 powołała w skład Komisji Instruktorskiej Chorągwi Druhnę phm. 

Helenę Michaluk wędr.,
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 

zamknęła próbę i przyznała z dn. 19.05.2016 r. stopień Wędrowniczki 
Druhnie sam. Weronice Spólnik. 

21–22.05.2016
Na Durbaszce odbył się zlot kadr hufców Małopolskiej Chorągwi Har-
cerek. 
W zlocie uczestniczyły przedstawicielki hufców: Harcerek Kraków-
Śródmieście II „Orle Gniazdo”, Harcerek Kraków-Śródmieście III „Flan-
ka”, Tatrzańskiego Hufca Harcerek „Wywierzysko”, Zuchowego Kraków-
Krowodrza „Tajemniczy Ogród”, Wędrowniczek Kraków. Podczas zlotu 
odbyły się zajęcia związane z rolą opiekunki próby wędrowniczki, o ścieżce 
rozwoju przybocznej oraz o planach rozwoju dla hufców i chorągwi.

26.05.2016
Podczas uroczystości Bożego Ciała przed kościołem św. Idziego stanął 
harcerski ołtarz zbudowany przy pomocy Druhów: ćw. Dominika Barana, 
ćw. Mateusza Sysło, ćw. Oskara Śliwińskiego, ćw. Jana Uchwata.

26–29.05.2016
W Puszczy Niepołomickiej koło Damienic w ramach przygotowań do 100-le-
cia krakowskiej „Trzynastki” odbył się wspólny biwak Czarnej Trzynastki 
Krakowskiej i Czarnej Trzynastki Wileńskiej. W biwaku uczestniczyło ok. 
40 osób, w tym 8 z Wilna. 
Komendantem biwaku był Druh pwd. Krzysztof Francuz HO (CTK).

W Krakowie odbył się zorganizowany w ramach programu „ZHR-Rodzinie” 
Zlot rodzin harcerskich Szlakiem „Świętego Harcerza z Podgórza”, Jerzego 
Ciesielskiego

13
.

13
 Sługa Boży Jerzy Ciesielski  (1929–1970), polski inżynier budownictwa, wykładowca 

Politechniki Krakowskiej i Uniwersytetu Chartumskiego, działacz społeczny. W czasie okupacji 
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W trakcie Zlotu uczestnicy „wędrowali” szlakiem sługi Bożego, m.in. 
z Sidziny na Okręglicę, gdzie wznosi się kapliczka poświęcona Matce Bożej 
Opiekunce Turystów, a na jej ścianach pośród innych tablica w kształcie 
Afryki poświęcona J. Ciesielskiemu, oraz uczestniczyli w Mszy św. na 
Polanie Harcerskiej. Głównym punktem Zlotu było odsłonięcie w nie-
dzielę 29.05 przez żonę, panią Danutę Ciesielską w kościele św. Józefa 
pamiątkowej tablicy oraz prezentacja filmu dokumentalnego autorstwa 
p. Izabeli Drobotowicz-Orkisz. Pomysłodawczynią i komendantką Zlotu 
była Druhna phm. Sylwia Idzi.
Honorowa warta przy tablicy: harcerki z Hufca Harcerek Kraków-Śród-
mieście II „Orle Gniazdo”.
W uroczystości z Okręgu Małopolskiego uczestniczyli hm. Paweł 
Pająk – przewodniczący ZO, Jarosław Baran – wiceprzewodniczący ZO, 
hm. Katarzyna Bieroń, hm. Urszula Kret, hm. Marek Jędrzejowski oraz 
druhny z 45 KDH „Sowizdrzały” i 6 KDW „Watra”.

28.05.2016
Na Wieczną Wartę odeszła Druhna hm. Jadwiga Stolarczyk

14
, była instruk-

torka Małopolskiej Chorągwi Harcerek ZHP r.zał. 1918. Uroczystości po-
grzebowe odbyły się 3.06.2016 r. na cmentarzu Rakowickim w Krakowie. 

niemieckiej uczęszczał do prywatnej Szkoły Handlowej E. Liberdy w Krakowie. Po wojnie 
studiował na Wydziale Budownictwa Lądowego AGH, gdzie uzyskał dyplom magistra inżyniera 
(1954). Był autorem 41 publikacji z dziedziny konstrukcji żelbetowych oraz współautorem trzech 
patentów, członkiem Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa oraz Naczelnej 
Organizacji Technicznej. Ukończył także Studium Wychowania Fizycznego. Uprawiał piłkę 
ręczną, koszykówkę i wioślarstwo, należał do Akademickiego Związku Sportowego i Cracovii. 
Działał w harcerstwie (w latach 1945–1947 należał do IV KDH im. Jerzego Grodyńskiego) i ruchu 
turystycznym, organizował spływy kajakowe. Działał aktywnie w duszpasterstwie akademickim w 
Krakowie. Przyjaźnił się z Karolem Wojtyłą. Wraz z dwójką młodszych dzieci zginął w katastrofie 
statku na Nilu. Pochowany na cmentarzu Podgórskim w Krakowie, w 1998 jego prochy zostały 
przeniesione do kolegiaty akademickiej św. Anny. W listopadzie 1985 Kuria Metropolitalna w 
Krakowie rozpoczęła proces beatyfikacyjny J.  Ciesielskiego. Od 2003 na Polanie Harcerskiej 
w Toporzysku k. Jordanowa, na której J. Ciesielski często przebywał i modlił się wraz z Karolem 
Wojtyłą, odprawiana jest w pierwszą sobotę czerwca uroczysta Msza św. w intencji rychłej beatyfikacji 
Sługi Bożego. 17.12.2013 papież Franciszek zezwolił na ogłoszenie dekretu o heroiczności cnót 
sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego – źródło: https://pl.wikipedia.org/wiki/Jerzy_Ciesielski

14
 Hm. Jadwiga Stolarczyk – nauczyciel akademicki, dr nauk ekonomicznych, emerytowany 

adiunkt Akademii Ekonomicznej w Krakowie i Politechniki Krakowskiej, współzałożycielka 
i wiceprzewodnicząca NSZZ „Solidarność” Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie. Odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi. Instruktorka ZHP oraz ZHP r.zał.1918, była Komendantka Kręgu 
Seniorów Harcerstwa Krakowskiego „Kuźnia”. 
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30.05.2016 
Odbyło się spotkanie szczepowych oraz komendantów samodzielnych jednostek 
z Zarządem Okręgu. Spotkanie było poświęcone głównie Akcji Letniej 2016. 

31.05.2016
Komendant Chorągwi na wniosek Kapituły stopnia Harcerza 
Rzeczypospolitej Chorągwi zamknął próbę i przyznał stopień Harcerza 
Rzeczypospolitej Druhowi ćw. Piotrowi Kosiarskiemu

15
. 

2.06.2016
Zarząd Okręgu powołał na swojego przedstawiciela w Radzie Duszpasterskiej 
Związku Druha hm. Krzysztofa Jabłońskiego

16
.

3.06.2016
We Mszy św. odprawionej w rocznicę lokacji Krakowa Okręg Małopolski 
reprezentował poczet sztandarowy Małopolskiej Chorągwi Harcerek oraz 
Druhny hm. Hanna Feczko i hm. Małgorzata Wczelik. 

10.06.2016
Naczelniczka Harcerek powołała w skład Komisji Harcmistrzyń Druhnę 
hm. Katarzynę Bieroń HR.

10–12.06.2016
Na Turbaczu rozpoczęła się „Wędrówka ognia” – Harce Ćwików Mało-
polskiej Chorągwi Harcerzy zakończone w Poroninie. 
Komendant: pwd. Michał Brzoskowski HO, przy wsparciu Druhów 
Krzysztofa Basia i Emila Kamińskiego. W harcach uczestniczyło 4 druhów 
z Zakopanego, Nowego Targu i Krakowa. 

11.06.2016
Komendant Chorągwi na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi:
– 	 zamknął próbę i przyznał stopień podharcmistrza Druhowi pwd. 

Piotrowi Rząsie HR, 
– 	 zamknął próby i przyznał stopień przewodnika Druhom: HO 

Mateuszowi Rymarowi i HO Jakubowi Wojtusikowi. 

15
 Przyznanie stopnia Harcerza Rzeczypospolitej z pominięciem stopnia Harcerza Orlego 

potwierdzone u hm. Jarosława Kuczaja [UK].
16

 Uchwała ZO 7/XIV.
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W Lesie Pychowickim odbył się obrzęd mianowań instruktorskich. W skład 
korpusu instruktorów Małopolskiej Chorągwi Harcerzy wcieleni zostali 
Druhowie pwd. Aleksander Olszowski oraz pwd. Jakub Wojtusik. 

12.06.2016
W ramach spotkań z historią i kulturą „Drogi do Niepodległej” organizowa-
nych w kościele pw. św. Stanisława Bp. Męczennika prelekcję podczas spo-
tkania „Całym życiem … Szare Szeregi” wygłosili hm. Wojciech Hausner 
oraz p. Maria Konieczna (pracownik IPN) współpracująca z „Krakowskim 
Rocznikiem Historii Harcerstwa”. 

Podgórski Szczep „Fioletowej Trójki” zorganizował w Pychowicach piknik 
rodzinny.
W pikniku uczestniczyli licznie harcerze i zuchy z rodzicami oraz byli harcerze.

Komendantka Chorągwi:
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła próbę 

i mianowała przewodniczką Druhnę wędr. Weronikę Spólnik, 
– 	 powołała kadrę Kursu Metodyki Wędrowniczek Polano 2016 w skła- 

dzie: hm. Estera Klima (komendantka), phm. Paulina Łabuzek (wi-
cekomendantka), pwd. Urszula Tomoń (kwatermistrzyni), pwd. 
Agnieszka Musiałowicz (członkini kadry),

– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła z dn. 8.06.2016 r. próbę i przyznała stopień Wędrowniczki 
Druhnie sam. Paulinie Pieczonce, 

14.06.2016
Naczelnictwo ZHR

17
, „doceniając wcześniejszą służbę instruktorską 

oraz obecne, pełne zaangażowania wsparcie środowiska”, nadało odzna-
ki „Przyjaciel ZHR” Druhom ze szczepu 5 KDH „Wichry”: Wiesławowi 
Hajosowi, Markowi Kądziołkowi, Adamowi Staszczyńskiemu.

19.06.2016 
W Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach podczas Mszy św. od-
prawionej w ramach przygotowań do ŚDM przez ks. Jana Dohnalika Okręg 
Małopolski reprezentowali harcerki i harcerze z: 3 PgDH „Amaranta”, 
3 PgDH „Róża Wiatrów”, 3 PgDH „Wilki” i 16 PgDW „Itinera”. 

17
 Uchwała Naczelnictwa nr 316/3.
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Nowym kierownikiem KPH w Okręgu Małopolskim została Druhna Anna 
Stawiarska (członek współdziałający), zastępując w Zarządzie Okręgu Druhnę 
Ewę Żuławską. 

24.06.2016
Naczelnik Harcerzy na wniosek Komisji Harcmistrzowskiej zamknął pró-
bę i przyznał stopień harcmistrza Druhowi phm. Rene Karkosze. 

25.06.2016
Komendantka Chorągwi:
– 	 zwolniła z funkcji przewodniczącej Kapituły stopnia Harcerki Rzeczy-

pospolitej oraz ze składu Kapituły Druhnę hm. Kingę Adamusik HR,
– 	 mianowała przewodniczącą Kapituły stopnia Harcerki Rzeczypospolitej 

Druhnę hm. Olgę Rzońcę HR, 
– 	 powołała w skład Komendy Chorągwi oraz mianowała Referentką do 

spraw harcerek Druhnę phm. Karolinę Frankowską HR, 
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej Chorągwi zamknę-

ła próbę i mianowała przewodniczką Druhnę wędr. Alicję Moskal.

26.06.2016
Przed kościołem św. Idziego odbyła się Msza św. Okręgu na zakończenie roku 
harcerskiego.

28.06.2016
Naczelniczka Harcerek na wniosek Kierowniczki Wydziału Kształcenia 
zwolniła z funkcji komendantki Małopolskiej Szkoły Instruktorek „Siloe” 
Druhnę hm. Laurę Rabiej HR, mianując na jej miejsce Druhnę hm. Hannę 
Feczko HR.

Komendant Chorągwi: 
– 	 na wniosek zbiórki instruktorów

18
 powołał Związek Drużyn Harcerzy 

Polonia Minor, przenosząc do niego następujące jednostki: 

18
 Zbiórka instruktorów Hufca Harcerzy Kraków Śródmieście im. hm. Leopolda Ungeheuera 

odbyła się 21.06.2016 r. Instruktorzy i p.o. drużynowych podjęli decyzję o podziale Hufca na 
dwie jednostki: Hufiec Harcerzy Kraków Śródmieście im. hm. L. Ungeheuera, w skład którego 
wejdą: 33 KGZ „Wilcze Bractwo”, 33 KDH „Zawiszacy”, 60 KGZ „Leśne Bractwo”, 60 KDH 
„Puszczanie”, 3 PGZ, 3 PDH „Gniazdo”, 1 Biórkowska DH „Źródło”, 68 KDW „Czerwone 
Berety” oraz Związek Drużyn Harcerzy Polonia Minor w składzie: I Starosądecka Drużyna Harcerzy 
„Leśni”, 1 Podhalańska Drużyna Harcerzy „Orły”, 1 Nowosądecka Drużyna Harcerzy „Rubież” 
oraz 1 Tarnowski Samodzielny Zastęp. 
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	 I Starosądecką Drużynę Harcerzy „Leśni” im. ks. Władysława Gurga-
cza SJ 

	 1 Podhalańską Drużynę Harcerzy „Orły” 
	 1 Nowosądecką Drużynę Harcerzy „Rubież” 
	 1 Tarnowski Samodzielny Zastęp,
– 	 zwolnił z funkcji hufcowego Hufca Harcerzy Kraków Śródmieście im. 

hm. L. Ungeheuera Druha hm. Marcina Dorosza HR, mianując na 
funkcję p.o. hufcowego Druha pwd. Bartłomieja Dębowskiego HO, 

– 	 na wniosek zbiórki instruktorów Związku Drużyn Harcerzy Polonia 
Minor mianował na funkcję komendanta Druha hm. Marcina Doro-
sza HR. 

16.07–7.08.2016
W ramach Festiwalu Młodych ŚDM 2016 w Krakowie w kościele pw. 
Świętych Apostołów Piotra i Pawła w Krakowie prezentowana była wy-
stawa CZUWAJMY! / BE PREPARED! przygotowana przez uczestni-
ków harcerskich pielgrzymek do Włoch (1984) oraz do Fatimy i Lourdes 
(1986)

19
.

25.07–2.08.2016
Na terenie Kampusu 600-lecia Odnowienia Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbył się Zlot ZHR na ŚDM w Krakowie. Zlot był formą włączenia się 
harcerek i harcerzy Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej w Światowe 
Dni Młodzieży. W Zlocie wzięło udział łącznie 1733 osób (obecność przy-
najmniej jednego dnia zlotu), w tym także członkowie ZHP na Litwie, 
Harcerstwa Polskiego na Ukrainie, ZHP działającego poza granicami 
Kraju i Stowarzyszenia Harcerskiego. 

Główną osią organizacji Zlotu było pełnienie służby medycznej i po-
rządkowej na rzecz pielgrzymów i uczestników ŚDM. W ramach służby 
medycznej harcerki i harcerze sformowali ponad 200 patroli medycznych. 
Każdy z  patroli został profesjonalnie przeszkolony i wyposażony przez 
Harcerskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe (HOPR). 

Służba porządkowa miała za zadanie utrzymanie drożności i zapewnie-
nie bezpieczeństwa na drogach dojścia do sektorów podczas uroczystości 

19
 Zob. K. Onderka, O pielgrzymce Ruchu Harcerskiego z Krakowa do Rzymu po 25 latach 

(29.08–15.091984 Kraków–Włochy–Gniezno), „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. IV: 
2008, s. 47–52 oraz tejże, O wystawie harcerskiej „Czuwajmy! / Be Prepared!” podczas Światowych 
Dni Młodzieży Kraków 2016, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. XII: 2016, s. 94–97. 
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centralnych, ściśle współpracując z policją, wojskiem i strażą pożarną. 
Uczestniczyło w niej blisko 300 osób. 

Ideą imprez programowych Zlotu było nawiązanie do dwóch ważnych 
wydarzeń z historii harcerstwa – Zlotu 70-lecia na krakowskich Błoniach

20
 

(z  racji miejsca) oraz Zlotu 80-lecia w Olsztynie pod Częstochową
21

 
(z racji ŚDM i BS). Podczas Zlotu odbyły się m.in. uroczysty apel otwar-
cia, ognisko, „Godzina W”, nurkowanie dla Jana Pawła II, wyprawa 
z Naczelnikami, kino zlotowe, zaprezentowano wystawy: „Harcerstwo 
niepokorne w sztafecie pokoleń walki o Niepodległość” (prezentowana 
w marcu w budynku RM Krakowa) oraz „Harcerze Szarych Szeregów 
w okupowanym Krakowie” przygotowana przez krakowski Oddział 
Szarych Szeregów. 

Na terenie Zlotu znajdował się jeden z ogólnodostępnych punktów 
katechez z biskupami, w których w animację zaangażowali byli harcerze 
i skauci z ZHR, ZHP i FSE Zawisza

22
. 

W skład kadry Zlotu z Okręgu Małopolskiego weszli mianowani 
przez Komendanta Druha hm. Krzysztofa Wójtowicza

23
: hm. Katarzyna 

Bieroń, hm. Magdalena Czyżewicz, hm. Hanna Feczko, hm. Urszula Kret, 
hm. Małgorzata Wczelik, phm. Paulina Łabuzek, phm. Helena Michaluk, 
phm. Katarzyna Sęk, pwd. Joanna Głodek, hm. Rene Karkocha, hm. 
Maciej Klima, hm. Jarosław Kuczaj, hm. Dominik Skwierawski, hm. Michał 
Sternicki, phm. Szymon Pyzik, phm. Paweł Rabiej, phm. Piotr Rząsa, pwd. 
Bartosz Adamusik, pwd. Marek Górecki, pwd. Sebastian Liszka, pwd. 
Jakub Muller, pwd. Grzegorz Noga, pwd. Wisz Orłowski, pwd. Tomasz 
Rompalski, pwd. Tomasz Semenowicz, pwd. Paweł Szczerbiński, o. Jacek 
Siepsiak SJ, HO Bartłomiej Kwiatek oraz Druhowie: Krzysztof Heilman, 
Michał Lech, Michał Palczewski.

20
 Zob. ks. Bp Jan Pietraszko, Homilia wygłoszona w Katedrze Wawelskiej w niedzielę 20 IX 

1981 roku na zakończenie III Jubileuszowego Zlotu 70-lecia Harcerstwa, „Krakowski Rocznik Historii 
Harcerstwa”, t. VII: 2011, s. 169–172.

21
 Zob. W. Hausner, IV Jubileuszowy Zlot 80-lecia Harcerstwa w Olsztynie k. Częstochowy 8–18 

VIII 1991, „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. VII: 2011, s. 181–189.
22

 Opr. na podst. materiałów przedstawionych członkom Rady Naczelnej ZHR podczas 
133 posiedzenia RN w dn. 25.03.2017 r. 

23
 Szczegółowy wykaz wszystkich mianowanych z podziałem na funkcje znajduje się 

w rozkazach: RZL.1 z dn. 2.04; RZL.2 z dn. 21.07: RZL.3 z dn.25.07.2016 r.
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1–3.08.2016
Harcerze i instruktorzy Okręgu Małopolskiego, uczestnicy ŚDM 
Krakowie pod wodzą Druhny hm. Hanny Feczko pełnili służbę na terenie 
byłego niemieckiego nazistowskiego obozu koncentracyjnego i zagłady 
AUSCHWITZ – BIRKENAU (pomoc w organizacji sprawnego i godnego 
zwiedzaniu przez grupy pielgrzymów ŚDM)

24
. 

1.08.2016
Uczestnicy Zlotu ZHR na ŚDM w Krakowie uczcili 72. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Podczas akcji na Małym Rynku rozdawali ulotki 
(w polskiej i angielskiej wersji językowej) przybliżające historię Powstania 
Warszawskiego, utworzyli krąg w godzinę „W” na Rynku Głównym, uczest-
niczyli we Mszy św. w bazylice Mariackiej, a następnie przemaszerowali 
pod Grób Nieznanego Żołnierza, gdzie nastąpiło zakończenie uroczystości. 

Komendant Chorągwi ogłosił, że Kapituła Medalu Harcerskiej Wdzięcz-
ności im. Andrzeja Małkowskiego przyznała organizatorom Zlotu ZHR 
podczas ŚDM:
•	 medal w kolorze złotym Druhnom i Druhom: 
	 hm. Krzysztofowi Wójtowiczowi (Komendant Zlotu),
	 hm. Hannie Feczko (Zastępczyni Komendanta Zlotu), 
	 hm. Adamowi Niemkiewiczowi (Zastępca Komendanta, Komendant 

HOPR),
	 hm. Michałowi Sternickiemu (Zastępca Komendanta),
	 phm. Pawłowi Rabiejowi (Kwatermistrz),
	 phm. Helenie Michaluk (Szefowa Biura),
	 hm. Urszuli Kret (Komisarz Zagraniczny),
	 hm. Ewie Borkowskiej-Pastwie (była Przewodnicząca ZHR),
	 hm. Rene Karkosze (szef Służb Łączności Zlotu), 
	 Michałowi Palczewskiemu (zespół budowniczych i Zlot 1991)
	 Michałowi Lechowi (szef Logistyki Zlotów 2011 i 2016) 
•	 medal w kolorze brązowym Druhnie i Druhom: 
	 hm. Katarzynie Bieroń (członkini Komendy Zlotu, była Naczelniczka 

Harcerek ZHR),
	 pwd. Markowi Góreckiemu (szef zespołu aprowizacyjnego),

24
 Od 19.07.2016 r. Okręg Górnośląski ZHR w całości zaangażowany był w służbę podczas 

obsługi pielgrzymów w muzeum Auschwitz-Birkenau. Ponad 150 harcerek i harcerzy przez blisko 
2 tygodnie służby porządkowej i medycznej pomogło obsłużyć ponad 155 tys. pielgrzymów.
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pwd. Tomaszowi Rompalskiemu (Zespół Medialny Zlotu),
phm. Stanisławowi Szombarze (ochotnik w Komendzie Zlotu), 

	 pwd. Wiszowi Orłowskiemu (Architekt Zlotu, Brama Zlotu, służby  
medialne zlotu), 
phm. Szymonowi Pyzikowi (zespół budowniczych), 
phm. Bartoszowi Adamusikowi (szef Służby Polowej Zlotu), 
pwd. Sebastianowi Liszce (Służba Polowa),
pwd. Jakubowi Mullerowi (Służba Polowa),
HO Bartłomiejowi Kwiatkowi (Koordynator IT Zlotu).

2.08.2016 
W Krakowie zmarł kardynał Franciszek Macharski, były metropoli-
ta krakowski. Komendantka Małopolskiej Chorągwi Harcerek oraz 
Komendant Małopolskiej Chorągwi Harcerzy zarządzili w chorągwiach 
3-miesięczną żałobę. W uroczystościach pogrzebowych na Wawelu, któ-
re odbyły się 5.08.2016 r., z Okręgu Małopolskiego uczestniczyli m.in.: 
przedstawiciele ZO: hm. Paweł Pająk, hm. Jarosław Kuczaj, pwd. Łukasz 
Brzeziński, poczet sztandarowy Małopolskiej Chorągwi Harcerek w skla-
dzie pwd. Agnieszka Dąbrowska, trop. Sylwia Bożek i sam. Zofia Dąbek 
oraz Druhny: hm. Magdalena Czyżewicz, hm. Małgorzata Wczelik, phm. 
Anna Hajduk i phm. Małgorzata Porębska. Dzień wcześniej, 4.08., we 
Mszy św. w bazylice oo. Franciszkanów uczestniczył poczet sztandarowy 
Małopolskiej Chorągwi Harcerzy.

Nominację na  Ambasadora Nadzwyczajnego i Pełnomocnego RP 
w Zjednoczonym Królestwie Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej 
otrzymał Arkady Rzegocki

25
, były członek 3 Podgórskiego Szczepu 

„Fioletowa Trójka”; pierwszy drużynowy 3 Pg Drużyny Starszoharcerskiej 
im. gen. Mariusza Zaruskiego.

25
 Dr hab. Arkady Rzegocki jest profesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, politologiem 

zajmującym się polską i angielską myślą polityczną, pojęciem racji stanu, a także zagadnieniem soft 
power. Studiował m.in. na University College Dublin, prowadził badania m.in. w Denver (Colorado, 
USA), w Oksfordzie, Cambridge, Londynie, Florencji, był też Visiting Scholar w Sidney Sussex 
College na Uniwersytecie w Cambridge. Od 2014 r. był radnym Miasta Krakowa, przewodniczył 
Komisji Innowacji i Funduszy Europejskich w Radzie Miasta. Od wielu lat działa na rzecz 
promocji wiedzy o Polsce w Wielkiej Brytanii zarówno wśród Polonii, Polaków, jak i Brytyjczyków, 
a szczególnie w angielskim świecie akademickim. Jest pomysłodawcą i pierwszym kierownikiem 
Polskiego Ośrodka Naukowego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Londynie, który działa od 2011 r. 
– źródło: http://www.msz.gov.pl/
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9.08.2016
Komendant Chorągwi mianował:
– 	 komendantem zgrupowania kursów Małopolskiej Chorągwi Har-

cerzy LAS Druhów: phm. Wojciecha Przybylskiego HO (w dniach 
13–19.08.2016) oraz phm. Michała Krudysza HR (w dniach 20–
29.08.2016),

– 	 kwatermistrzem zgrupowania kursów Druha hm. Dominika Skwie-
rawskiego HR, 

– 	 komendantem kursu Wodzów Zuchów „Narodziny Dzielności X” 
Druhów phm. Michała Krudysza HR (w dniach 13–19.08.2016) 
oraz phm. Jakuba Borkowskiego HR (Łódzka Chorągiew Harcerzy, 
w dniach 20–29.08.2016), 

– 	 komendantem kursu Drużynowych Harcerzy „Żar XXI” Druha phm. 
Andrzeja Dorobisza HR.

13–29.08.2016 
W Żdżarach k/Tarnowa odbyła się Letnia Akcja Szkoleniowa 2016 
Małopolskiej Chorągwi Harcerzy, w ramach której odbyły się 2 kursy prze-
wodnikowskie: „Żar” – dla przyszłych drużynowych drużyn harcerzy oraz 
„Narodziny Dzielności X” – dla przyszłych drużynowych gromad zuchów

26
. 

15.08.2016
Naczelniczka Harcerek powołała w skład kadry kursu Harcmistrzyń 
„W góry/ę” Druhnę hm. Katarzynę Bieroń HR 

1.09.2016
Naczelnik Harcerzy przyznał kategorię Drużyny Puszczańskiej 6 Za-
kopiańskiej Drużynie Harcerzy „Śpiący Rycerze” im. Zawiszy Czarnego.

Małopolska Chorągiew Harcerek 
W Tarnowie kontynuowane są działania zmierzające do odrodzenia

27
 har-

cerstwa żeńskiego.
Do 1 Tarnowskiej Drużyny Harcerzy reaktywowanej 6.06.2014 r. (rozka-
zem specjalnym L.1/13/14 Hufcowego Hufca Kraków Stare Miasto) na-
wiązującej do tradycji harcerskich z okresu międzywojennego, a przede 

26
 W tej edycji LAS-u nie odbył się kurs drużynowych wędrowników „Na Grani”.

27
 W latach 90. XX w. w Tarnowie, w ramach Podbeskidzkiego Hufca Harcerek ZHR działała 

drużyna harcerek – inf. od autorki.
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wszystkim do 1 Tarnowskiej Drużyny Harcerzy im. Zawiszy Czarnego do-
łączył od września 2016 r. zastęp harcerek „Jaskółki” działający w ramach 
5 Niepołomickiej Drużyny Harcerek „Gawra”. Zastępową jest Druhna 
och. Anna Wietrzyk.

Komendantka Chorągwi:
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła próbę 

i mianowała przewodniczką Druhnę wędr. Marię Koźbiał,
– 	 poinformowała, że:
•	 Kurs Metodyki Zuchowej Pryzmat 2016 ukończyły z wyróżnie-

niem Druhny: sam. Aleksandra Karska, sam. Alicja Kot, sam. Maria 
Michalska,

•	 Kurs Metodyki Zuchowej Pryzmat 2016 ukończyły Druhny: sam. 
Kamila Buczek, sam. Joanna Głowacka (Mazowiecka Chorągiew 
Harcerek), sam. Weronika Herc, sam. Katarzyna Krysińska, sam. 
Weronika Sobkowska, sam. Małgorzata Stasia, sam. Gabriela Teodor, 

•	 Kurs Metodyki Harcerek Etnos 2016 ukończyły Druhny: sam. 
Aleksandra Wrońska, sam. Bogusława Wrońska, 

 •	 Kurs Metodyki Wędrowniczek Polano 2016 ukończyły Druhny: 
sam. Ewa Kaleta, sam. Katarzyna Ziobro (Małopolska Chorągiew 
Harcerek), sam. Barbara Bryła (Lubelska Chorągiew Harcerek), sam. 
Klaudia Ćwiklińska (Mazowiecka Chorągiew Harcerek), sam. Sylwia 
Gałązka (Lubelska Chorągiew Harcerek), pwd. Aleksandra Gorząch 
wędr. (Mazowiecka Chorągiew Harcerek), wędr. Kornelia Kobos 
(Podkarpacka Chorągiew Harcerek), HR Agnieszka Lis (Pomorska 
Chorągiew Harcerek „Matecznik”), sam. Kinga Łaban (Północno-
Wschodnie Namiestnictwo Harcerek), wędr. Joanna Niezgoda 
(Lubelska Chorągiew Harcerek), sam. Katarzyna Pypka (Wielkopolska 
Chorągiew Harcerek „Jutrzenka”), sam. Elżbieta Tokarczyk (Pomorska 
Chorągiew Harcerek „Matecznik).

4.09.2016
W kościele św. Idziego odbyła się Msza św. rozpoczynająca rok harcerski.

Komendant Zlotu ZHR na ŚDM w Krakowie hm. Krzysztof Wójtowicz 
oraz hm. Urszula Kret, Komisarz Zagraniczny Zlotu, przekazali do kościoła 
św. Idziego proporzec zlotowy. 
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9.09.2016
W 10. Dniach Pamięci Ofiar Gestapo organizowanych przez Muzeum 
Historyczne Miasta Krakowa oddział Ulica Pomorska uczestniczył poczet 
sztandarowy Małopolskiej Chorągwi Harcerek. 

9–11.09.2016
Służbę medyczną HOPR podczas XXXIV Harcerskiej Pielgrzymki na 
Jasną Górę pełnił członek Małopolskiej Chorągwi Harcerzy Druh ćw. 
Krzysztof Mostowski, Ratownik KPP. 

10.09.2016
Naczelniczka Harcerek mianowała:
– 	 wicekierowniczką wydziału zuchowego Druhnę phm. Karolinę Scelinę 

HR (z d. Kapica), 
– 	 komendantką Zlotu Złotych Koniczynek odbywającego się w terminie 

21–23.10.2016 r. w Górach Sowich Druhnę phm. Małgorzatę Porębską 
HR, 

– 	 kwatermistrzynią Zlotu Złotych Koniczynek Druhnę pwd. Aleksandrę 
Żmudę wędr.,

– 	 komendantką
28

 kursu Prowadzących Kręgi Harcerstwa Starszego 
„Spektrum – Niebieski” Druhnę phm. Justynę Gutowską HR.

13.09.2016
Naczelnictwo ZHR

29
, doceniając wcześniejszą, pełną zaangażowania służbę 

instruktorską oraz obecne wsparcie środowiska, nadało odznakę „Przyja-
ciel ZHR” Druhowi Zbigniewowi Wilkowi ze szczepu 5 KDH „Wichry”.

14.09.2016
Zarząd Okręgu:
– 	 w związku ze złożoną rezygnacją odwołał ze składu Referatu ds. Akcji 

Letniej i Zimowej Druha hm. Macieja Sady oraz członka współdziała-
jącego Annę Stawiarską

30
,

– 	 w związku ze złożoną rezygnacją odwołał Druha hm. Krzysztofa Jab-
łońskiego, swojego przedstawiciela w Radzie Duszpasterskiej Związku

31
.

28
 Z dniem 6.09.2016 roku.

29
 Uchwała Naczelnictwa nr 317/1.

30
 Uchwała ZO 13/XIV.

31
 Uchwała ZO 14/XIV, hm. Krzysztof Jabłoński został powołany w dn. 11.11.2016 w skład 

Rady Duszpasterskiej ZHR jako przedstawiciel Naczelnika Harcerzy.
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Po przeprowadzonej wizytacji obozów i kolonii jako wzorcowe zostały 
ocenione:

kolonia szczepu „Dąbie” – komendantka hm. Anetta Herdzina
kolonia szczepu „Ruczaj” – komendantka phm. Katarzyna Sęk
kolonia szczepu „Słowiki” – komendanci: hm. Robert Kawałko, 
hm. Radosław Kurek, hm. Michał Sternicki, kwatermistrzyni Ewa 
Siemianowska
kolonia 3 PgGZ „Zaradne Skrzaty” – komendantka hm. Magdalena 
Czyżewicz, kwatermistrzyni Anna Stawiarska
kolonia Referatu Zuchów Małopolskiej Chorągwi Harcerzy – komen-
dantka phm. Barbara Sabal, kwatermistrz hm. Dominik Skwierawski
obóz szczepu 19 KDL – komendanci: phm. Aleksandra Kozik, hm. 
Agnieszka Dorosz, hm. Dominik Skwierawski, kwatermistrzyni sam. 
Barbara Kurzyńska
obóz szczepu „Kognia” – komendantka phm. Aleksandra Mioduszewska
obóz szczepu „Puszcza” z Niepołomic – komendantka phm. Ewa Rych-
tarczyk, kwatermistrzowie: Tomasz Garncarczyk, pwd. Ewa Biernat
obóz Obwodu Tatrzańskiego – komendantka phm. Helena Michaluk, 
kwatermistrzowie: phm. Renata Janczy, pwd. Krzysztof Kozłowski

17–18.09.2016 
40. lecie powstania Szczepu Puszcza im. Króla Kazimierza Wielkiego w Niepo-
łomicach. W ramach obchodów odbyły się m.in.: gra terenowa dla dzieci oraz 
rodziców, spotkanie laureatów Pomocnych Rąk, gra terenowa dla zuchenek 
i zuchów, uroczysty apel na dziedzińcu Zamku Królewskiego w Niepołomicach 
oraz Msza św. na zakończenie uroczystości. W obchodach z ramienia ZO uczest-
niczyli: hm. Paweł Pająk, phm. Paulina Łabuzek, Jarosław Baran. 

25.09.2016
Rada Naczelna ZHR podczas 131 posiedzenia Rady wybrała przewod-
niczącą Komisji Historycznej Druhnę hm. Urszulę Kret HR. 

27.09.2016
Komendant Chorągwi:
– 	 mianował na funkcję przewodniczącego Komisji Instruktorskiej 

Chorągwi Druha hm. Piotra Popławskiego HR,
– 	 przyznał kategorię Drużyny Leśnej:
	 3 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Matecznik” im. Andrzeja Mał-

kowskiego,
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	 3 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Wataha” im. płk. Witolda Pileckiego,
	 3 Zakopiańskiej Drużynie Harcerzy „Górska Ostoja” im. Tadeusza 

Kościuszki,
	 7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Czerwone Berety” im. hm. Tadeusza 

Boya, 
	 7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Komandosy” im. hm. Tadeusza Boya, 
	 11 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Twierdza Leśna” im. pchor. 

Tadeusza Starca HR,
	 13 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Gromada Światowida”,
	 31 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Włócznia” im. JKM Władysława 

Warneńczyka,
– 	 zwołał w dniach 7–9.10.2016 r. Turniej Drużyn Leśnych Chorągwi 

i mianował komendantem Turnieju Druha hm. Rene Karkochę HR,
– 	 mianował komendantem Harców Ćwików, które odbędą się w terminie 

14–16.10.2016 r., Druha hm. Dominika Skwierawskiego HR.

28.09.2016
Komendantka Chorągwi poinformowała, że:
– 	 Kurs Metodyki Harcerek Etnos 2016 ukończyły Druhny: wędr. Klaudia 

Bubak, sam. Zuzanna Buś, sam. Anna Byczek, sam. Paulina Habina, 
sam. Wanda Heydel, sam. Zofia Hołubowska, sam. Kornelia Kucharska, 
sam. Ewa Maraszewska, sam. Anna Merynda, sam. Martyna Michalska, 
sam. Monika Murzyn, sam. Magdalena Olejnik, sam. Klaudia Panek, 
sam. Katarzyna Pluta, sam. Joanna Staniszewska, sam. Karolina 
Szczęch, sam. Nadia Świętek, sam. Aleksandra Wójcie, sam. Małgorzata 
Zielińska, 

– 	 powołała do kadry Kursu Podharcmistrzyń „Watra” Druhny: hm. 
Barbarę Danecką HR, hm. Olgę Rzońcę HR, phm. Barbarę Mio-
duszewską HR, phm. Julię Bednarek wędr. 

2.10.2016
105. rocznica powstania Piątki Krakowskiej.
W ramach uroczystości odbyły się: Msza św. w katedrze na Wawelu, którą od-
prawił bp. Jan Szkodoń, apel na dziedzińcu arkadowym Zamku Królewskiego 
na Wawelu, otwarcie

32
 wystawy „105 lat w harcerskim mundurze” oraz ko-

minek jubileuszowy.

32
 Wystawa zorganizowana przez Szczep 5. KDH „Wichry” we współpracy z Muzeum AK była 

czynna do 19.02.2017. Zamierzeniem autorów było pokazanie historii, dorobku i współczesności 
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W uroczystości na Wawelu oprócz członków szczepu wzięli udział: 
przedstawiciel Prezydenta Miasta Krakowa Pani Anna Okońska-Walkowicz, 
przedstawiciel Przewodniczącego Miasta Krakowa Druh hm. Jerzy Fridigier, 
Przewodniczący ZHR Druh hm. Grzegorz Nowik, członkowie Zarządu 
Okręgu: hm. Jarosław Kuczaj HR, hm. Paweł Pająk HR, phm. Paulina 
Łabuzek HR.

W przeddzień uroczystości na Wawelu przy ul. Garncarskiej, pod tablicą upa-
miętniającą aresztowanie patrona szczepu phm. Stanisława Okonia odbyło się 
przekazanie repliki sztandaru

33
. 

Naczelniczka Harcerek:
– 	 po przeprowadzonej kategoryzacji gromad zuchenek ogłosiła listę 

Gromad Tęczowych Organizacji Harcerek za rok harcerski 2015/2016.
Z Małopolskiej Chorągwi Harcerek miano Gromady Tęczowej zdobyły:
	 3 Podgórska Gromada Zuchenek „Zaradne Skrzaty” – drużynowa 

pwd. Marta Zając wędr., 
	 5 Krakowska Gromada Zuchenek „Słoneczna Gromada” – drużynowa 

pwd. Katarzyna Kołton wędr., 
	 5 Niepołomicka Gromada Zuchenek „Zielone Iskierki” – drużynowa 

pwd. Ewa Biernat wędr./sam. Paulina Pieczonka, 
	 15 Podgórska Gromada Zuchenek „Zielone Bractwo” – drużynowa 

pwd. Anna Nowakowska wędr., 
	 20 Krakowska Gromada Zuchenek „Kubusie Puchatki” – drużynowa 

pwd. Zuzanna Bert wędr.
	 33 Krakowska Gromada Zuchenek „Leśne Duszki” – drużynowa pwd. 

Gabriela Kongstad wędr., 
	 344 Krakowska Gromada Zuchenek „Leśny Ludek” – drużynowa pwd. 

Katarzyna Cioch wędr.
– 	 po przeprowadzonej kategoryzacji drużyn harcerek ogłosiła listę Drużyn 

Złotej Koniczynki za rok harcerski 2015/2016.
Z Małopolskiej Chorągwi Harcerek miano Drużyny Złotej Koniczynki 

zdobyły:

środowisk działających nieprzerwanie od początków polskiego skautingu: 3 KDH, 5 KDH, 6 KDH 
i 7 KDH, obecnie prowadzących pracę wychowawczą w ramach szczepów: Zielona Trójka, Wichry, 
Leśni Ludzie i Szara Siódemka.

33
 Zob.: W. Hausner, Historia zaginionego i odnalezionego sztandaru krakowskiej Piątki (1946–

2011), „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, t. VIII: 2012, s. 146–153.
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	 7 Krakowska Drużyna Harcerek „Wędrowne Ptaki” im. Marii Curie-
Skłodowskiej – drużynowa pwd. Katarzyna Spałek wędr., 

	 7 Niepołomicka Drużyna Harcerek „Szatra” im. Heleny Setnerowej 
– drużynowa pwd. Joanna Korabik wędr., 

	 19 Krakowska Lotnicza Drużyna Harcerek „Kwiaty Nieba” im. Janiny 
Lewandowskiej – drużynowa pwd. Emilia Janik wędr.

6.10.2016
Zarząd Okręgu powołał w skład Referatu ds. Akcji Letniej i Zimowej 
Druhny: phm. Ewę Rychtarczyk, pwd. Magdalenę Gawin, sam. Barbarę 
Kurzyńską, członka współdziałającego Ewę Siemianowską

34
.

9.10.2016
Komendant Chorągwi:
– 	 w związku z wygraniem Turnieju Drużyn Leśnych zorganizowanego 

w Krzęcinie w terminie 7–9.10.2016 r. przyznał kategorię Drużyny Orlej 
3 Zakopiańskiej Drużynie Harcerzy „Górska Ostoja” im. Tadeusza 
Kościuszki,

– 	 w związku z niestawieniem się na Turniej Drużyn Leśnych cofnął przy-
znaną kategorię Drużyny Leśnej: 

	 3 Podgórskiej Drużynie Harcerzy „Wataha” im. płk. Witolda Pileckiego 
	 7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Czerwone Berety” im. hm. Tadeusza 

Boya 
	 7 Krakowskiej Drużynie Harcerzy „Komandosy” im. hm. Tadeusza 

Boya 

14.10.2016
Naczelnik Harcerzy na wniosek Komendanta Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy nadał uprawnienia do prowadzenia prób podharcmistrzowskich 
Komisji Instruktorskiej Chorągwi w składzie: hm. Jarosław Kuczaj HR, 
hm. Paweł Pająk HR, hm. Piotr Popławski HR (przewodniczący KI), phm. 
Michał Krudysz HR, phm. Paweł Pyzik HR, ks. phm. Leszek Węgrzyn HR.

14–15.10.2016
W Lubomierzu odbyły się Jesienne Harce Ćwików Małopolskiej Cho-
rągwi Harcerzy, w których udział wzięło ok. 10 druhów (z Miętustwa, 
Zakopanego, Niepołomic).

34
 Uchwała ZO 17/XIV.
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Komendant: hm. Dominik Skwierawski przy pomocy phm. Michała 
Musiała i ćw. Dominika Barana.

21.10.2016
W Krakowie rozpoczęła się X Eskapada Harcerstwa Starszego ZHR 
„Wstań z kanapy”. 
Uczestnicy Eskapady w kolejny dzień powędrowali w Gorce, na Turbacz. 

23.10.2016
85-lecie 3 Podgórskiego Szczepu „Fioletowej Trójki” im. Tadeusza Kościuszki.
W ramach uroczystości odbyły się: Msza św. w kościele św. Idziego, apel na 
placu Marii Magdaleny, a następnie rozpoczęcie trwającej miesiąc gry dla zu-
chenek i zuchów oraz harcerek i harcerzy. 

29.10.2016
Na Wieczną Wartę odeszła Druhna hm. Barbara Godfreyow

35
. 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się 3.11.2016 r. na cmentarzu w Nowym 
Sączu.

30.10.2016
W pierwszą rocznicę śmierci Druha hm. Ryszarda Wcisło w kościele św. 
Idziego została odprawiona okolicznościowa Msza św. 

10.11.2016
Zarząd Okręgu powołał działający na terenie dzielnicy Kraków-Podgórze 
Podgórski Szczep Drużyn Wędrowniczych „S.H.R.O.N.”

36
.

W skład powołanej jednostki weszły 16 Podgórska Drużyna Wędrowniczek 
„Itinera” (Hufiec Wędrowniczek Kraków) i 16 Podgórska Drużyna 
Wędrowników „Gerlach” (Hufiec Harcerzy Kraków-Podgórze).

35
 Barbara Godfreyow (1928–2016), absolwentka AR w Olsztynie i Instytutu Melioracji 

Użytków Zielonych w Krakowie, doktor nauk rolniczych, autorka kilkudziesięciu prac 
popularnonaukowych z zakresu rolnictwa. Harcerka od młodości, od 1991 r. harcmistrzyni, 
przewodnicząca Kręgu Starszoharcerskiego ZHR, autorka słuchowisk radiowych i montaży słowno-
muzycznych o tematyce harcerskiej. Społecznik, członek i kronikarz zespołu regionalnego „Lachy”, 
radna Nowego Sącza I kadencji po odrodzeniu się samorządu (1900–1994) – źródło: Encyklopedia 
Sądecka J. i A. Leśniaków, Nowy Sącz 2000.

36
 Uchwała ZO 20/XIV.



	 Kronika harcerskiego życia	 197

11.11.2016
Za wybitne zasługi dla rozwoju samorządu terytorialnego, za osiągnięcia 
w podejmowanej z pożytkiem dla kraju pracy zawodowej i społecznej 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski został odznaczony Piotr 
Bąk

37
, starosta Powiatu Tatrzańskiego, były instruktor ZHR. 

Przewodniczący ZHR hm. Grzegorz Nowik HR powołał w skład Rady 
Duszpasterskiej ZHR, jako przedstawiciela Naczelnika Harcerzy, Druha 
hm. Krzysztofa Jabłońskiego

38
.

Członkowie Zarządu Okręgu – hm. Jarosław Kuczaj HR, hm. Paweł 
Pająk HR, pwd. Grzegorz Brzeziński HR, Jarosław Baran – uczestniczyli 
we Mszy św. odprawionej w katedrze na Wawelu w rocznicę odzyskania 
Niepodległości. 

Naczelniczka Harcerek:
– 	 na wniosek Kierowniczki Wydziału Kształcenia zarejestrowała na rok 

harcerski 2016/2017 Małopolską Szkołę Instruktorek „Siloe” z prawem 
do prowadzenia kursów metodyki zuchowej, metodyki harcerek, kur-
sów przewodniczek, kursów podharcmistrzyń. Komendantka szkoły 
– hm. Hanna Feczko HR,

– 	 na wniosek kierowniczki Wydziału Kształcenia przyznała odznakę 
„Kadra” za rok 2015/2016 Druhnie hm. Hannie Feczko HR,

– 	 przyznała odznakę „Kadra” za rok 2015/2016 Druhnom: hm. Alek-
sandrze Popek HR, hm. Laurze Rabiej HR, phm. Justynie Gutowskiej 
HR, 

37
 Piotr Bąk (ur. 1958), harcmistrz, geodeta i przewodnik tatrzański. Drużynowy 

1 Zakopiańskiej DH oraz komendant V Szczepu „Hyrny” w Zakopanem; współzałożyciel Kręgu 
Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego (1980), a także jeden z redaktorów 
zakopiańskiego pisma KIHAM „Czuj Duch”. Od 1982 organizował kolportaż niezależnych 
wydawnictw, brał udział w organizacji akcji przerzutu literatury religijnej na Słowację. Komendant 
zlotu Ruchu Harcerstwa Rzeczypospolitej (25–27.05.1984). Do r. 1995 (początkowo w ZHP 
r.zał.1918, a następnie w ZHR) przewodniczący Zarządu Obwodu Tatrzańskiego. 1990–2002 
radny, od 1995 zastępca burmistrza, 2002–2006 burmistrz Zakopanego; wiceprzewodniczący 
Związku Euroregion Tatry, od 2014 – starosta Powiatu Tatrzańskiego; od października 2015 
członek Narodowej Rady Rozwoju powołanej przez prezydenta Andrzeja Dudę. Źródło: https://
pl.wikipedia.org/wiki/Piotr_Bak_(samorzadowiec), „Krakowski Rocznik Historii Harcerstwa”, 
t. III: 2007.

38
 Równocześnie został powołany jako przedstawiciel Okręgu Małopolskiego. 
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– 	 na wniosek komendantki Małopolskiej Szkoły Instruktorek „Siloe” 
przyznała odznakę „Kadra” za rok 2015/2016 Druhnom: hm. 
Katarzynie Bieroń HR, hm. Barbarze Daneckiej HR, hm. Esterze 
Klimie HR, hm. Oldze Rzońcy HR, phm. Julii Bednarek wędr., phm. 
Karolinie Frankowskiej HR, phm. Aleksandrze Kozik wędr., phm. 
Paulinie Łabuzek HR, phm. Barbarze Mioduszewskiej HR, phm. 
Katarzynie Sęk HR, pwd. Annie Bartuzi wędr. (po raz pierwszy), pwd. 
Małgorzacie Boligłowie wędr., pwd. Sylwii Domoń wędr., pwd. Joannie 
Głodek wędr. (po raz pierwszy), pwd. Natalii Kołodziej HR, pwd. 
Aleksandrze Mróz HR, pwd. Magdalenie Periy HR, pwd. Annie Pyzik 
wędr., pwd. Urszuli Tomoń wędr. (po raz pierwszy), pwd. Aleksandrze 
Żmudzie wędr.

– 	 poinformowała, że Kurs Prowadzących Kręgi Harcerstwa Starszego 
„Spektrum – Niebieski” ukończyła Druhna phm. Paulina Łabuzek 
HR.

Małopolska Chorągiew Harcerek 
Na mapie Chorągwi pojawiło się nowe środowisko

39
 – rozkazem Hufca 

Kraków-Podgórze została powołana w Wieliczce 1p Wielicka Drużyna 
Harcerek „Buczyna”. P.o. drużynowej – Druhna Nadia Świętek.

Komendantka Chorągwi: 
– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji Instruktorskiej zamknęła próby 

i mianowała przewodniczkami Druhny:
	 wędr. Annę Czesak, wędr. Patrycję Gauzę, wędr. Michalinę Sieniawską, 

wędr. Urszulę Skubik, 
– 	 mianowała drużyną sztandarową Chorągwi 7 KDH „Wędrowne Ptaki” 

im. Marii Curie –Skłodowskiej – drużynowa pwd. Katarzyna Spałek 
wędr.,

– 	 zwolniła z funkcji wodza Bractwa Sztandarowego Druhnę hm. Hannę 
Feczko HR, powierzając funkcję wodza Bractwa Druhnie Aleksandrze 
Łuszczyńskiej HR,

– 	 powołała poczet sztandarowy w składzie: pwd. Katarzyna Spałek wędr., 
pwd. Martyna Rząsa wędr., sam. Paulina Chaber, trop. Miriam Rzęsa, 
trop. Maria Waszczyszyn, 

– 	 mianowała szczepową Podgórskiego Szczepu Drużyn Wędrowniczych 
S.H.R.O.N. Druhnę phm. Paulinę Łabuzek HR, 

39
 Od r. 2015 działa 1 Wielicka Drużyna Harcerzy „Halit”.
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– 	 poinformowała, że:
•	 Kurs Metodyki Wędrowniczek Polano 2016 ukończyła Druhna och. 

Małgorzata Calik, 
•	 kurs przewodniczek „W drodze” 2016 – edycję jesienną ukończyły 

Druhny: wędr. Klaudia Bubak, sam. Monika Murzyn, sam. Magdalena 
Olejnik, sam. Klaudia Panek, sam. Joanna Staniszewska, sam. 
Małgorzata Stasia, sam. Nadia Świętek, sam. Aleksandra Wrońska, 
sam. Bogusława Wrońska, 

– 	 na wniosek przewodniczącej Komisji stopnia Wędrowniczki „Przełęcz” 
zamknęła próby i przyznała stopień Wędrowniczki Druhnom: sam. 
Patrycji Gauzie (z dniem 22.09.2016 r.), sam. Michalinie Sieniawskiej 
(z  dniem 12.10.2016 r.), sam. Agnieszce Terczyńskiej (z dniem 
27.10.2016 r.),

– 	 decyzją Komendy Chorągwi z dnia 30.09.2016 r. nadała miano 
Gromady Tęczowej za rok harcerski 2015/2016 gromadom zuchenek: 

	 3 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Zaradne Skrzaty” – drużynowa 
pwd. Marta Zając wędr. 

	 5 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Słoneczna Gromada” – druży-
nowa pwd. Katarzyna Kołton wędr. 

	 5 Niepołomickiej Gromadzie Zuchenek „Zielone Iskierki” – drużyno-
wa pwd. Ewa Biernat wędr./wędr. Paulina Pieczonka, 

	 15 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Zielone Bractwo” – drużynowa 
pwd. Anna Nowakowska wędr. 

	 20 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Kubusie Puchatki” – drużyno-
wa pwd. Zuzanna Bert wędr. 

	 33 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Leśne Duszki” – drużynowa 
pwd. Gabriela Kongstad wędr. 

	 344 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Leśny Ludek” – drużynowa 
sam. Marta Żurek, 

– 	 nadała miano Słonecznej Gromady za rok harcerski 2015/2016 gro-
madom zuchenek: 

	 1 Skawińskiej Gromadzie Zuchenek „Podniebna Kraina” – drużynowa 
pwd. Marta Wąsowicz wędr. 

	 3 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Wesołe Wicherki” – drużynowa 
pwd. Urszula Skubik wędr. 

	 3 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Pracowite Pszczółki” – druży-
nowa pwd. Patrycja Gauza wędr. 

	 7 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Chabrowe Bractwo” – druży-
nowa pwd. Julia Skrzypek wędr. 
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	 11 Podgórskiej Gromadzie Zuchenek „Puszward” – drużynowa pwd. 
Kaja Latos wędr. 

	 18 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Wiślanie” – drużynowa sam. 
Emilia Ślusarczyk

– 	 nadała miano Gromady Wschodzącego Słoneczka za rok harcerski 
2015/2016 gromadom zuchenek: 

	 13 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Gromada Libuszy” – druży-
nowa sam. Aleksandra Gabryś 

	 31 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek „Polne Stokrotki” – druży-
nowa hm. Anetta Herdzina 45 Krakowskiej Gromadzie Zuchenek 
„Biedronki” – drużynowa sam. Joanna Jarzyńska

– 	 decyzją Komendy Chorągwi z dnia 30.09.2016 r. nadała miano Drużyny 
Złotej Koniczynki za rok harcerski 2015/2016 drużynom harcerek: 

	 7 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Wędrowne Ptaki” im. Marii Curie-
Skłodowskiej – drużynowa pwd. Katarzyna Spałek wędr.,

	 7 Niepołomickiej Drużynie Harcerek „Szatra” im. Heleny Setnerowej 
– drużynowa pwd. Joanna Korabik wędr.,

	 19 Krakowskiej Lotniczej Drużynie Harcerek „Kwiaty Nieba” im. 
Janiny Lewandowskiej – drużynowa pwd. Emilia Janik wędr.,

– 	 nadała miano Drużyny Srebrnej Koniczynki za rok harcerski 2015/2016 
drużynom harcerek: 

	 3 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Róża Wiatrów” im. Zofii Rad-
wańskiej-Paryskiej – drużynowa pwd. Anna Bartuzi wędr.,

	 5 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Arboretum” – drużynowa pwd. 
Julia Łucka wędr., 

	 5 Niepołomickiej Drużynie Harcerek „Gawra” – drużynowa pwd. 
Magdalena Gancarczyk HR,

	 6 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Żar” im. gen. Elżbiety Zawackiej 
„Zo” – drużynowa pwd. Małgorzata Ojczenasz wędr.,

	 6 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Źródło” im. M. Grodzkiej-
Gużkowskiej – drużynowa pwd. Anna Czesak wędr.,

	 13 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Gromada Dziewanny” – druży-
nowa pwd. Dorota Wejdman wędr., 

	 45 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Sowizdrzały” – drużynowa pwd. 
Agnieszka Barszczewska wędr.,

– 	 nadała miano Drużyny Zielonej Koniczynki za rok harcerski 2015/2016 
drużynom harcerek: 

	 1 Skawińskiej Drużynie Harcerek „Gniazdo” im. Anny Haller – dru-
żynowa pwd. Weronika Spólnik wędr.,
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	 3 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Nawojki” im. Janiny Potoczek-
Pałasińskiej – drużynowa pwd. Natalia Szopa wędr.,

	 7 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Ptaki Puszczy” im. Marii Curie-
Skłodowskiej – drużynowa pwd. Agata Tucznio wędr., 

	 7 Nowotarskiej Drużynie Harcerek „Gniazdo” im. Jadwigi Apostoł-
Staniszewskiej – drużynowa pwd. Joanna Głodek wędr., 

	 X Zakopiańskiej Drużynie Harcerek „Orla Perć” im. Heleny 
Marusarzówny – drużynowa pwd. Agata Kułach wędr., 

	 11 Podgórskiej Drużynie Harcerek „Ignis” im. Zofii Cierniakowskiej 
– drużynowa wędr. Agnieszka Terczyńska, 

	 12 Zakopiańskiej Drużynie Harcerek „Herbaciarnia” im. Olgi 
Małkowskiej drużynowa pwd. Julia Kołodziej wędr., 

	 20 Krakowskiej Drużynie Harcerek „Dysk” im. Fryderyka Chopina – 
drużynowa pwd. Alicja Moskal wędr., 

– 	 nadała miano Drużyny Czerwonego Płomienia za rok harcerski 
2015/2016 16 Podgórskiej Drużynie Wędrowniczek „Itinera” – dru-
żynowa phm. Paulina Łabuzek HR, 

– 	 poinformowała, że Jesienne Harce Samarytanek ukończyły Druhny: 
	 trop. st. Zuzanna Kubowicz, trop. Maria Antonina Bętkowska, trop. 

Małgorzata Hopciaś, trop. Jolanta Patyrak, trop. Roksana Topór – 
z wyróżnieniem, 

	 trop. Julia Bąk, trop. Olga Burzyńska, trop. Julia Flak, trop. Emilia 
Jędrzejczyk, trop. Anna Kobis, trop. Aniela Kołakowska, trop. Alicja 
Kowalska, trop. Joanna Krzyżanowska, trop. Lilianna Ludomirska, trop. 
Zuzanna Mirek, trop. Agnieszka Morsztyn, trop. Natalia Ostruszka, 
trop. Beata Szwabe, trop. Zuzanna Świątek, trop. Julia Trzos, trop. 
Maja Żuławińska.

Małopolska Chorągiew Harcerzy – Referat Zuchów
Odbył się Turniej o miano najlepszej Gromady Małopolskiej Chorągwi 
Harcerzy im. Andrzeja Małkowskiego.

Komendant Chorągwi:
– 	 na wniosek Komisji Instruktorskiej Chorągwi zamknął próby i przyznał 

stopień przewodnika Druhom: HO Tomaszowi Henke i HO Piotrowi 
Dziewałtowskiemu-Gintowtowi,

– 	 przeniósł 1 Podhalańską Drużynę Harcerzy „Orły” w Miętustwie im. ks. 
phm. Stefana Wincentego Frelichowskiego do Tatrzańskiego Związku 
Drużyn,
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– 	 przekształcił Tatrzański Związek Drużyn w Tatrzański Hufiec Harcerzy,
– 	 zwolnił z funkcji hufcowego Hufca Harcerzy Kraków-Podgórze Druha 

phm. Szymona Pyzika HR, mianując, na wniosek zbiórki instruktorów 
ww. hufca, na funkcję p.o. hufcowego Druha pwd. Michała Zielińskiego 
HO,

– 	 mianował na funkcję p.o. hufcowego Druha pwd. Wisza Orłowskiego, 
– 	 mianował na funkcję referenta wędrowników Druha phm. Szymona 

Pyzika HR, 
– 	 włączył w skład Komendy Małopolskiej Chorągwi Harcerzy Druhów: 

hm. Piotra Popławskiego HR (przewodniczący Komisji Instruktorskiej) 
i phm. Szymona Pyzika HR (referent wędrowników),

– 	 przyznał 3 kategorię 16 Podgórskiej Drużynie Wędrowników „Gerlach”,
– 	 na wniosek Kapituły stopnia Harcerza Rzeczypospolitej zamknął próbę i 

przyznał stopień Harcerza Rzeczypospolitej Druhowi pwd. Maciejowi 
Skórze HO.

13.11.2016
105. rocznica powstania Szczepu „Zielona Trójka” im. hm. Juliusza Dąbrow-
skiego.
W ramach uroczystości odbyła się Msza św. w kościele św. Idziego oraz spo-
tkanie w Muzeum Armii Krajowej. Zarząd Okręgu na uroczystościach repre-
zentowali: hm. Paweł Pająk HR i pwd. Łukasz Brzeziński HR. 
 
Naczelniczka Harcerek na wniosek komendantki Kursu Harcmistrzyń 
„Biała i Czarna” podała do wiadomości, że kurs ukończyła Druhna phm. 
Barbara Mioduszewska HR.

16.11.2016
Naczelnictwo ZHR

40
 powołało na Pełnomocnika Naczelnictwa ds. 

Harcerstwa poza granicami Kraju Druhnę hm. Urszulę Kret HR.

17.11.2016
Druhowie hm. Wojciech Hausner i prof. hm. Marek Wierzbicki (Okręg 
Staropolski ZHR) zostali laureatami 9. edycji konkursu „Książka Histo-
ryczna Roku” o Nagrodę im. Oskara Haleckiego, w kategorii książka po-
pularnonaukowa za pracę Sto lat harcerstwa. 

40
 Uchwała Naczelnictwa nr 320/2.
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22.11.2016 
W bazylice Mariackiej odbyła się Msza św. za Orlęta Lwowskie. 

25–27.11.2016
85. rocznica postania 27 KDH „Zielony Szczep” im. Piotra Jacka Wysockiego.
W ramach obchodów odbyły się: wyjazd Szczepu do Brzeska, uroczysty apel 
w Parku Strzeleckim oraz spotkanie Kręgu Weteranów KI. 

30.11.2016
Zarząd Okręgu:
– 	 odwołał z funkcji Koordynatora Kampanii 1% z ramienia Zarządu 

Okręgu Małopolskiego ZHR Druhnę phm. Katarzynę Sęk, powołując 
na jej miejsce Druhnę pwd. Magdalenę Gawin,

– 	 powołał na swojego przedstawiciela w Radzie Duszpasterskiej Związku 
Druhnę hm. Agnieszkę Dorosz, 

– 	 powołał Radę Duszpasterską Okręgu w składzie: o. Jacek Siepsiak 
(Kapelan Okręgu) – Przewodniczący Rady, hm. Urszula Kret, phm. 
Paulina Łabuzek (przedstawiciel Zarządu Okręgu), s. Maria Klaudia 
Wojtyna, hm. Krzysztof Jabłoński, o. phm. Marcin Buntow, ks. phm. 
Piotr Grzesik, ks. phm. Leszek Węgrzyn, pwd. Aleksander Olszowski, 
ćw. Paweł Gałka

41
.

2–4.12.2016
W kościele św. Idziego odbyły się rekolekcje adwentowe.
Temat: Biblijne harce, czyli przed bożonarodzeniowym starciem.
Prowadzenie: ks. Jacek Siepsiak SJ, kapelan okręgu.
  
3.12.2016
W sesji historycznej

42
 zorganizowanej przez Bibliotekę Publiczną w Nie-

połomicach im. Tadeusza Biernata oraz Koło Przyjaciół Harcerstwa 
Stowarzyszenie Byłych Instruktorów, Wychowanków i Sympatyków 
Szczepu „Puszcza” wzięli udział hm. Wojciech Hausner (moderator dys-
kusji) i hm. Marcin Kapusta (panel II: dokumentowanie historii harcer-
skich środowisk – przykłady dobrych praktyk).

41
 Uchwały ZO odpowiednio: 21/XIV, 22/XIV, 23/XIV, 24/XIV.

42
 Sesja oraz otwarcie wystawy fotografii, wydawnictw i druków ulotnych odbyły się z okazji 

40-lecia działalności Szczepu „Puszcza”.
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Naczelniczka Harcerek przyznała odznakę Organizacji Harcerek Druhnie 
hm. Hannie Feczko. 

7, 14, 21.12.2016 
Roraty w kościele św. Idziego.

10.12.2016
Zakończyła się I edycja konkursu „Drużyna w Szkole” realizowanego 
w ramach projektu „Wolontariat Harcerski w Szkole”

43
. Celem konkursu 

było zebranie doświadczeń i nagrodzenie najlepszych pomysłów i form 
współpracy drużyn ze szkołami.
Wśród 22 uczestniczących w konkursie środowisk była 3 Podgórska 
Drużyna Harcerzy „Matecznik” im. Andrzeja Małkowskiego działająca 
przy Szkole Podstawowej nr 25 w Krakowie. 
Drużynowy: pwd. Maciej Skóra HR.
Drużyna otrzymała wyróżnienie, a szkoła Certyfikat „Szkoły Przyjaznej 
Harcerstwu”. 

15.12.2016
Przewodniczący ZHR:
– 	 powołał w skład Rady Duszpasterskiej ZHR jako przedstawicielkę 

Okręgu Małopolskiego Druhnę hm. Agnieszkę Dorosz HR,
– 	 na wniosek Głównej Kwatery Harcerek przyznał odznakę „Kadra” 

za rok 2015/2016 Druhnie Naczelniczce Harcerek hm.  Dominice 
Romanowicz HR.

17.12.2016
W Krakowie odbyło się zorganizowane przez Biuro Prasowe ZHR szko-
lenie medialne. 

20.12.2016
Komendant Chorągwi:
– 	 włączył w skład Komisji Instruktorskiej Chorągwi Druha phm. 

Wojciecha Przybylskiego HO,
– 	 powołał do Kapituły Medalu Harcerskiej Wdzięczności im. Andrzeja 

Małkowskiego Druha hm. Kazimierza Wiatra HR.

43
 Projekt był realizowany przez ZHR i Stowarzyszenie Harcerstwa Katolickiego „Zawisza” 

Federacja Skautingu Europejskiego dzięki dotacji Ministerstwa Edukacji Narodowej. 
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24.12.2016
W wigilii dla osób bezdomnych, ubogich i samotnych zorganizowanej przez 
Krakowską Caritas w klasztorze oo. Franciszkanów, wspierając wolontariu-
szy Caritas, siostry albertynki i braci franciszkanów, uczestniczyli członko-
wie i sympatycy Okręgu: hm. Małgorzata Wczelik (koordynatorka działań 
Okręgu), Zofia Bejda, pwd. Zuzanna Bert, hm. Katarzyna Bieroń, Maja 
Blicharska, trop. Sylwia Bożek, Monika Bysina, hm. Magdalena Czyżewicz, 
sam. Zofia Dąbek, Olga Dulian, Dagmara Dyrda, hm. Hanna Feczko, Julia 
Flak, Aleksandra Flis, Daria Galas, sam. Zuzanna Grzesik, Weronika Herc, 
Dominika Horabik, Olga Janicka, Joanna Kantor, Ida Karaś, Magdalena 
Klimczyk, Joanna Kotońska, Weronika Kowalska, Joanna Kozłowska, 
Karolina Laszczyk, Anna Liszka, Lidia Lupa, pwd. Julia Łucka, Monika 
Murzyn, Natalia Papp, Małgorzata Pazur, Izabela Pelc, sam. Karolina 
Pławecka, Anna Serafin, pwd. Michalina Sieniawska, Anna Sikora, Łucja 
Skolankiewicz, wędr. Kornelia Stańkowska, Oliwia Stryszowska, Dominika 
Sykta, Danuta Szutka, Karolina Szczęch, pwd. Natalia Szopa, Julia Środa, 
Maja Środa, Nadia Świętek, Wiktoria Tomana, Roksana Topór, Julia Trzos, 
Julianna Walczak, Małgorzata Woźniak, 
Bartosz Adamusik, Dominik Baran, Bartłomiej Biesiadecki, wyw. Krzysztof 
Bartecki, Mikołaj Bukstman, Jan Chornikowski, wyw. Kacper Cieśla, 
Roman Czoch, Lech Dulian, Jakub Dziadoń, Adrian Gliński, Paweł Jeleń, 
Dominik Kłos, wyw. Piotr Kulis, Michał Kulpa, Maciej Kustowski, Wojciech 
Latko, Paweł Lisowski, pwd. Sebastian Liszka, Jakub Miazga, Daniel 
Micha, Kamil Moskal, pwd. Grzegorz Noga, Paweł Nowak, pwd. Jan 
Onderka, ćw. Zbigniew Onderka, Arkadiusz Opoczko, Bartosz Pawłowicz, 
Błażej Smoczkiewicz, Mateusz Szelmowski, phm. Przemysław Szymański, 
Damian Świerk, Jakub Wątor, Tomasz Wolsza, Jakub Wójtowicz.

Służbę pełnili również harcerki i harcerze z 96. Szczepu Niger im. Zawiszy 
Czarnego (ZHP). 



ZESTAWIENIE SKRÓTÓW

II RP – II Rzeczpospolita
AGH – Akademia Górniczo-Hutnicza
AR – Akademia Rolnicza
ASP – Akademia Sztuk Pięknych
ASSzSzKr – Archiwum Stowarzyszenia 

Szarych Szeregów Kraków
ATK – Akademia Teologii Katolickiej
bp – biskup
BS – Biała Służba
c.k. – cesarsko-królewski
CTK – Czarna Trzynastka Krakowska
ćw. – ćwik
DH – Drużyna Harcerska
dh – druh
dr – doktor
FSE – Federacja Skautingu Europejskiego
Gestapo – Geheime Staats Polizei
GK – Główna Kwatera
GKH-ek – Główna Kwatera Harcerek
GKM – Główna Kwatera Męska
GKŻ – Główna Kwatera Żeńska
hm. – harcmistrz
hm. PL – harcmistrz Polski Ludowej
HO – Harcerz Orli
HOP – Harcerska Organizacja Podziemna
HOPR – Harcerskie Ochotnicze 

Pogotowie Ratunkowe
HR – Harcerz Rzeczypospolitej, Harcerka 

Rzeczypospolitej
KDH – Krakowska Drużyna Harcerzy
KDS – Krakowska Drużyna Skautowa
KDW – Krakowska Drużyna 

Wędrowniczek, Krakowska Drużyna 
Wędrowników

KGB – Komitiet Gosudarstwiennoj 
Biezopastnosti [Komitet Bezpie-
czeństwa Państwowego przy Radzie 
Ministrów ZSRR]

KGZ – Krakowska Gromada Zuchowa
KIHAM – Krąg Instruktorów Harcerskich 

im. Andrzeja Małkowskiego
KKO ZHP – Krajowy Komitet Odrodzenia 

ZHP

KPH – Koło Przyjaciół Harcerstwa
Kripo – Kriminal Polizei
ks. – ksiądz
KSM – Katolickie Stowarzyszenie 

Młodzieży
KSMŻ – Katolickie Stowarzyszenie 

Młodzieży Żeńskiej
KUL – Katolicki Uniwersytet Lubelski
KwDS – Krakowska Drużyna Skautów
L. – liczba
LO – Liceum Ogólnokształcące
LOPP – Liga Obrony Przeciwpowietrznej
ŁCHH – Łódzka Chorągiew Harcerek
ŁCHH-rzy – Łódzka Chorągiew Harcerzy
ŁDH – Łódzka Drużyna Harcerek
MEN – Ministerstwo Edukacji Narodowej
MSW – Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych
N. – Naczelnictwo
NIH – Naczelny Inspektorat Harcerski
NLIH „Leśna Szkółka” – Niezależny 

Krąg Instruktorów Harcerskich „Leśna 
Szkółka” 

NRH – Naczelna Rada Harcerska
NSZZ „Solidarność” – Niezależny Samo-

rządny Związek Zawodowy „Solidarność”
o. – ojciec
OKE – Okręgowa Komisja Egzaminacyjna
ONZ – Organizacja Narodów 

Zjednoczonych
OPL – Obrona Przeciwlotnicza
PAN – Polska Akademia Nauk
PCK – Polski Czerwony Krzyż
PgDH – Podgórska Drużyna Harcerzy
phm. – podharcmistrz
PKiN – Pałac Kultury i Nauki
POH – Polska Organizacja Harcerska
POS – Polska Organizacja Skautowa
POW – Polska Organizacja Wojskowa
pp. – pułk piechoty
PRL – Polska Rzeczpospolita Ludowa
PTG „Sokół” – Polskie Towarzystwo 

Gimnastyczne „Sokół”
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PTTK – Polskie Towarzystwo Turystyczno-
Krajoznawcze  

pwd. – przewodnik, przewodniczka
RHR – Ruch Harcerski Rzeczypospolitej
sam. – samarytanka
SHK „Zawisza” – Stowarzyszenie 

Harcerstwa Katolickiego „Zawisza”
SDH – Sędziszowska Drużyna Harcerek
SDS – Sokola Drużyna Skautowa
ŚDM – Światowe Dni Młodzieży
TOPR – Tatrzańskie Ochotnicze 

Pogotowie Ratunkowe
TVP – Telewizja Polska
UB – Urząd Bezpieczeństwa
UBP – Urząd Bezpieczeństwa Publicznego
UM – Urząd Miasta
UMCS – Uniwersytet im. Marii 

Skłodowskiej-Curie
WDH – Warszawska Drużyna Harcerska, 

Warszawska Drużyna Harcerzy
WDHiGZ – Warszawskie Drużyny 

Harcerskie i Gromady Zuchowe

WDHiZ – Warszawskie Drużyny 
Harcerskie i Zuchowe

wędr. – wędrowniczka
WiN – Wolność i Niezawisłość
WSD – Wyższe Seminarium Duchowne
WSiP – Wydawnictwa Szkolne 

i Pedagogiczne
WSR – Wyższa Szkoła Rolnicza
WUBP – Wojewódzki Urząd 

Bezpieczeństwa Publicznego
ZHP – Związek Harcerstwa Polskiego
ZHP p.g.K. – ZHP poza granicami Kraju
ZHP (r.z.1918), ZHP-1918 – Związek Har-

cerstwa Polskiego rok założenia 1918
ZHR – Związek Harcerstwa 

Rzeczypospolitej
ZMP – Związek Młodzieży Polskiej
ZO – Zarząd Okręgu
ZSRR – Związek Socjalistycznych Republik 

Radzieckich
ZWZ-AK – Związek Walki Zbrojnej – 

Armia Krajowa



NOTY O AUTORACH

Emilia Charchut, och.; uczennica Gimnazjum im. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego w Sędziszowie Małopolskim; podzastępowa zastępu 
„Brzozowina” w II Sędziszowskiej Drużynie Harcerek „Drzewo” im. 
Barbary Kasechube; uwielbia polską historię; kocha Boga, poezję oraz 
muzykę, w szczególności taniec i śpiew – należy do Zespołu Tańca 
Estradowego „Blues”. Dagmara Gubernak, och.; uczennica Gimnazjum 
im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego w Sędziszowie Małopolskim; zastę-
powa zastępu „Wiklina” w II Sędziszowskiej Drużynie Harcerek „Drzewo” 
im. Barbary Kasechube; jej pasją jest śpiewanie oraz wędrówki po górach; 
największą radość sprawia jej prowadzenie zastępu. 

II Sędziszowska Drużyna Harcerek „DRZEWO” im. Barbary 
Kasechube,  działa od 15 lat przy Klasztorze Braci Mniejszych Kapu-
cynów w Sędziszowie Małopolskim. Powstała 21 marca 2002 r. z zastę-
pu „Iskry” działającego w Sędziszowie, ale należącego do 1 Ropczyckiej 
Drużyny Harcerek „Watra”. W skład Drużyny wchodzą obecnie cztery 
zastępy: Zastęp Zastępowych „Korzenie”, „Wiklina”, „Brzozowina” oraz 
„Jarzębina”, czyli razem 30 harcerek. Patronką drużyny od 2006 r. jest 
Barbara Kasechube ps. „Chomik” – żołnierz Armii Krajowej w placówce 
„Sława” na terenie Sędziszowa Młp.

Ewa Ciosek, ur. 1978, historyk, pracuje w Muzeum Powstania Warszaw-
skiego, gdzie prowadzi lekcje muzealne; w harcerstwie pełniła różne 
funkcje, m.in. drużynowej zuchowej, harcerskiej, hufcowej; 2004 komen-
dantka zlotu zorganizowanego z okazji 60. rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego „Bądź Gotów”, 2011 komendantka zlotu harcerek 
podczas Zlotu Stulecia Harcerstwa „Całym Życiem – Przygoda XXI”; 
10.2004–03.2008 szefowa Warszawskiej Szkoły Instruktorek „Rosarium”; 
03.2008–03.2010 komendantka Mazowieckiej Chorągwi Harcerek; jako 
osoba aktywna uwielbia rower, góry, wspinaczkę, narty, ale i dobrą książkę.

Krzysztof Duda, ur. 1941, lekarz, prof. dr, emerytowany profesor aneste-
zjologii; przewodnik, b. drużynowy (1959–1961) i szczepowy (1966–1967) 
VII KDH im. Tadeusza Rejtana. W latach 1986–1989 prezes Towarzystwa 
Wychowanków Szczepu „Szarej Siódemki” im. gen. Mariusza Zaruskiego.

Wojciech Hausner, ur. 1957, pedagog i historyk, nauczyciel; harcmistrz; 
1985–1994 redaktor „Czuwajmy”; w 1995 inicjator wydawania i redaktor 
„Bronowickich Zeszytów Historyczno-Literackich”; 1992–1997 przewod-
niczący i wiceprzewodniczący ZHR, 2008–2010 członek Naczelnictwa 
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ZHR, 2010–2012 członek Rady Naczelnej ZHR; 1997–2001 poseł na Sejm 
RP; 2006–2010 radny Miasta Krakowa; przewodniczący Rady Programowej 
Krakowskiego Ośrodka Studiów nad Dziejami Harcerstwa; autor książek 
i artykułów o historii, wychowaniu i metodzie harcerskiej, m.in. Krakowski 
skauting 1910–1914, Kraków 1994; Skauting plus niepodległość, Kraków 
2008; Harcerstwo duchowej niepodległości [współautor z M. Kapustą], 
Kraków 2009; Epizody harcerskiej konspiracji niepodległościowej na ziemi 
krakowskiej 1944–1953 [współautor z M. Kapustą, M. Konieczną], Kraków 
2014; Sto lat harcerstwa [współautor z M. Wierzbickim], Warszawa 2015.

Marcin Kapusta, ur. 1973, historyk, pracownik Oddziału IPN w Krakowie; 
harcmistrz, HR; od 1986 związany z harcerstwem – drużynowy 18 KDH 
Lechici, 1992–1997 komendant Szczepu Arkona 18, następnie hufcowy 
Hufca Harcerzy Kraków IV; członek Rady Programowej Krakowskiego 
Ośrodka Studiów nad Dziejami Harcerstwa oraz Zespołu Historycznego 
ZHR; zajmuje się historią „niepokornego harcerstwa” w Małopolsce, publi-
kował popularne artykuły na ten temat w „Dzienniku Polskim”; Harcerstwo 
duchowej niepodległości [współautor z W. Hausnerem], Kraków 2009; 
Zakopiańskie harcerstwo na szlaku niepodległości 1980–1989 [współautor 
z P. Bąkiem], Zakopane 2010; Epizody harcerskiej konspiracji niepodleg- 
łościowej na ziemi krakowskiej 1944–1953 [współautor z W. Hausnerem, 
M. Konieczną], Kraków 2014.

Maria Konieczna, ur. 1980, historyk i filozof, absolwentka Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Papieskiej Akademii Teologicznej; od 2006 pracuje 
w Oddziale Instytutu Pamięci Narodowej w Krakowie; uczestniczyła w przy-
gotowywaniu wystawy poświęconej antykomunistycznym organizacjom mło-
dzieżowym w Małopolsce w 2008; autorka scenariusza wystawy w 75-lecie 
powstania Szarych Szeregów w Krakowie w 2014; członek współdziałający 
Stowarzyszenia Szarych Szeregów Oddział w Krakowie; Epizody harcerskiej 
konspiracji niepodległościowej na ziemi krakowskiej 1944–1953 [współautor-
ka z W. Hausnerem, M. Kapustą], Kraków 2014.

Urszula Kret, ur. 1961, farmaceutka; harcmistrzyni, instruktorka 
„Zielonego Szczepu”; była komendantką Małopolskiej Chorągwi Harcerek 
(1991–1994), Naczelniczką Harcerek ZHR (1994–1998); członek ze-
społu statutowego ZHR (1993–1995); przewodnicząca Zarządu Okręgu 
Małopolskiego ZHR (2003–2006, 2008–2010); kierownik Zespołu ds. 
Polaków poza Granicami Kraju (2006–2012), od 2005 członek Rady 
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Programowej Krakowskiego Ośrodka Studiów nad Dziejami Harcerstwa; 
wiceprzewodnicząca ZHR (2010–2014), członek Naczelnictwa (2014–
2016), obecnie w Radzie Naczelnej ZHR; pod jej redakcją opublikowano 
My harcerki z ZHR oraz Druhna Zofia.

Magdalena Królikowska, ur. 1987, historyk i pedagog, harcmistrzyni; 
2006–2010 drużynowa 59 Łódzkiej Drużyny Harcerek „Rodzina” im. 
B.M. Nazdrowiczówny, 2014–2016 komendantka Łódzkiej Chorągwi 
Harcerek, jej głównym obszarem zainteresowania jest najnowsza historia 
Polski, a także dzieje harcerstwa, obroniła pracę magisterską pt. „Łódzki 
Hufiec Harcerek Róża im. Sióstr Wocalewskich w latach 1990–2010”.

Bolesław Leonhard, ur. 1936, lekarz rentegenolog; harcmistrz; wice-
przewodniczący Stowarzyszenia Przeciwdziałania Alkoholizmowi i Innym 
Uzależnieniom; badacz dziejów harcerstwa, przyczynił się do wydania 
książki Aleksandra Kamińskiego Andrzej Małkowski, Warszawa 1979; 
członek Rady Programowej Krakowskiego Ośrodka Studiów nad Dziejami 
Harcerstwa; autor wielu artykułów dotyczących abstynencji i początków 
harcerstwa oraz książek, m.in. Kalendarium z dziejów harcerstwa kra-
kowskiego 1910–1945, Kraków 2001, Harcerski słowniczek abstynencki, 
Kraków 1992.

Małgorzata Siergiej, ur. 1976, filolog polski i logopedka ze specjalnością 
logopedia medialna; harcmistrzyni; rodowita olsztynianka; pracuje jako 
polonistka, z pasją oddając się uczeniu dzieci i młodzieży języka ojczyste-
go, z uwzględnieniem poprawnej wymowy; od 1985 w harcerstwie; pełni-
ła funkcje zastępowej i drużynowej w Szczepie 37 ODHiZ „Płomienie”, 
hufcowej WHH-ek „Zawieja”, Komendantki Warmińsko-Pomorskiej 
Chorągwi Harcerek, namiestniczki Naczelniczki Harcerek w Warmińsko-
Mazurskim Namiestnictwie Harcerek, członkini GKH-ek (2002–2004) 
i przewodniczącej Zarządu Okręgu Warmińsko-Mazurskiego (obecnie 
Obwodu Warmińsko-Mazurskiego); członkini Komisji Instruktorskich, 
w tym Komisji Harcmistrzyń, oraz członkini Rady Naczelnej Związku 
Harcerstwa Rzeczypospolitej; zaangażowana w działania wspierające 
Polaków na Wschodzie, m.in. razem z uczniami przeprowadziła zbiórkę 
funduszy na zakup polskich książek, podręczników oraz modlitewni-
ków dla polskich harcerzy z Kostopola, współpracowała z Towarzystwem 
Miłośników Wołynia i Polesia, współorganizowała sympozjum popularno-
naukowe poświęcone pamięci polskich ofiar na Wołyniu w 65. rocznicę 
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zbrodni; współpracuje z Fundacją „Mam Marzenie”; w wolnych chwilach 
lubi spędzać czas przy książkach, w teatrze lub w górach, mężatka, matka 
czworga dzieci. 

ks. Jarosław Wąsowicz SDB, ur. 1973, salezjanin kapłan, teolog, historyk, 
publicysta; dyrektor Archiwum Salezjańskiego Inspektorii Pilskiej; w la-
tach 2003–2011 wicepostulator procesu kanonizacyjnego II grupy mę-
czenników II wojny światowej; w poszukiwaniach naukowych zajmuje się 
badaniem dziejów młodzieżowej opozycji i NSZZ „Solidarność” w PRL-u, 
historią Kościoła w tym okresie, martyrologium duchowieństwa w czasie 
II wojny światowej i po jej zakończeniu, historią salezjanów w Polsce oraz 
naukami pomocniczymi historii; członek wielu stowarzyszeń naukowych 
i społecznych, m.in. Stowarzyszenia Archiwistów Kościelnych (wiceprezes 
zarządu), Salezjańskiego Stowarzyszenia Wychowania Młodzieży, Związku 
Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych Okręg Wielkopolska; współorgani-
zator Pilskich Dni Pamięci Żołnierzy Wyklętych oraz pielgrzymek kibi-
cowskich na Jasną Górę. 

Krzysztof Wojtycza, ur. 1946, harcmistrz, mgr inż. elektryk; w ZHP od 
1958 r., w 23 KDH-y; od 1964 związany ze Szczepami Lotniczymi 19 KDH 
(drużynowy w latach 1963–1968), komendant Szczepu Lotniczego 
„Gwiaździstego Szlaku” (1968–1975); potem m.in. w komendzie Hufca 
Kraków Kleparz-Łobzów (1966–1972), z-ca przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej Hufca Kraków-Krowodrza (1973–1977), członek Komisji 
Historycznej Krakowskiej Chorągwi ZHP (od 2000); komendant 20 obo-
zów harcerskich; jeden z inicjatorów Harcerskiej Akcji Schronisko, reali-
zowanej przez Hufiec ZHP Kraków-Krowodrza, w wyniku której została 
zaadaptowana na schronisko harcerskie bacówka pod Durbaszką w Małych 
Pieninach; przodownik GOT i Turystyki Pieszej; autor „trylogii” monografii 
hufców północno-zachodniej części Krakowa, artykułów i biogramów, m.in. 
w Harcerskim słowniku biograficznym i innych wydawnictwach, a także serii 
trzynastu kieszonkowych przewodników turystycznych po górach Polski 
i okolicach Krakowa (m.in. Harcerskie miejsca pamięci na terenie Krakowa).

Dyzma Zawadzki, harcmistrz; pochodzi z warszawskiej Ochoty; od 2003 
w 16 WDH, w latach 2009–2012 drużynowy 16 WDH-y „Grunwald”, w la-
tach 2012–2016 drużynowy wędrowników wywodzących się z „Grunwaldu”, 
działających pod nazwą „Włóczykije”; prawnik, jednocześnie studiuje ulu-
bioną historię na Uniwersytecie Warszawskim.





Rodzina Wocalewskich – Bolesław, Anna i dzieci: Zofia, Maria, Jadwiga i Jan. Archiwum rodziny, 
fotografia udostępniona przez M. Królikowską.

W Rogach – od lewej: Anna Wocalewska, Anna Zakrzewska-Wocalewska, Zofia Wocalewska, Hala 
Alert. Archiwum rodziny, fotografia udostępniona przez M. Królikowską.



I Żeńska Drużyna Harcerska im. E. Plater w Łodzi. Maria w 2 rzędzie 3 od lewej, Jadwiga w ostat-
nim rzędzie 2 od lewej. Archiwum rodziny, fotografia udostępniona przez M. Królikowską.

Herbatka z okazji 5-lecia „Sulimczyka” w izbie 16 WDH. Fotografia udostępniona przez D. Za-
wadzkiego.



Strona tytułowa pierwszego powojennego nume-
ru „Sulimczyka” z 1946 r. Kopia D. Zawadzki.

Tylna strona okładki numeru jubileuszowego 
z r. 1990. Kopia D. Zawadzki.

Wycinek prasowy z września 1939 r. Kopia M. Konieczna.



Zbigniew Patoczka z VII KDH i Wiesław Zapałowicz z VI KDH 
– uczestnicy szkolenia przysposobienia wojskowego w Starym 
Sączu w sierpniu 1939 r. Archiwum Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów, Kraków.

Igor Panków z III KDH, ochot-
nik 20 pułku piechoty. Archiwum 
Stowarzyszenia Szarych Szeregów, 
Kraków.

Barbara Kasechube. Fotografia udostępniona 
przez autorki.

Jan Zawisza ps. „Lis”. Fotografia udostępniona 
przez autorki.



Teksty członków HOP „Iskra”. Kopia M. Siergiej, z akt śledczych w archiwum IPN, Olsztyn.

Ulotka HOP „Iskra”. Kopia M. Siergiej, z akt śledczych w archiwum IPN, Olsztyn.



Fragment regulaminu wydanego przez Komendę Główną HOP „Iskra”. Kopia M. Siergiej, z akt 
śledczych w archiwum IPN, Olsztyn.



Zaproszenie na odprawę sztabu organizacyjnego Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa 28 VIII 1981. 
Kopia K. Wojtycza.



Uroczyste przyjęcie sztandaru Mazowieckiej Chorągwi Harcerek ZHR. Fotografia udostępniona 
przez E. Ciosek.

Pierwszy poczet sztandarowy Mazowieckiej Chorągwi Harcerek ZHR: hm. Karolina Kolbuszewska, 
b. komendantka chorągwi, hm. Maria Magdoń, wicekomendantka chorągwi, hm. Monika Jaku-
bowska, b. komendantka chorągwi. Fotografia udostępniona przez E. Ciosek.
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